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Pofiquam confukiaci funt dies ofo ut circunicideretur puer, Vocatum est Nomen.a 
ejus JESUS. Luč 1. 
=p lerwízy dźień Roku, ieft to głowa wlzyftkich dni, y mięfięcy naftępue 
jgcych : Coż czyni JEZUS: Oto Nayswietíze Imię fwoie, Oleum. 
Teffufuna Nomen tuum, wylewa na tę głowę , Yy iuż go fobie poświęca, 
y mamófzcza: žeby ten Rok, iako fię zaczyna podfmieniem JEZUSA, 
tók fię y kończył pod tymże Imieniem. Zaczyna pierwfzy Rok życia (wego JE- 
ZUS, y przy wyłaniu krwi fwoiey , dáno mu Imię JEZUS: Ale gdy tenże Panu 
kończył życie iwoie na krzyżu, y wylał krew co do kropli zá nas; y tam podtyme 
že Imieniem JEZUS kończył życie iwoie. Faltus obediens ush ad mortem propter 
quod dedit illi Nomen fuperomne Nomen. Chce tego po nas Chryftus, abyśmy na 
wzor iego, tak zaczynali Rok, y lata nafze pod Imieniem iego, żeby iepod tym- 
že Imieniem, y kończyc. Rok tedy ten walz, zaraz przy początku fwoim , ieft 
Rok Pańfki: Y pewnie, że Pańfki !> bo Panlkim Imieniem zbogacony ? left Kok 
Krolewfki, bo złotego Imienia JEZUS koroną ozdobiony. Rok ten; ktory dźiś 
zaczynamy, left Lato miłościwe: Lato! bez zimy, bo gorącey miłości pełneś 
Ledwie żyć zaczęło, iuż krwi upufzcza dziecię, 4to z wielkiey, y gorącey miłości 
ku nam. Lato miłosciwe, bo dla tego przy początku życia (wego, leie niewinną 
krew; žeby tą krwawą kąpielą wízyftkie brudy, y kaly grzechowe zmyť, y zato* 
piť. Y tác to iet, ktora fię wam przy Imieninach (woich: Facatum ef Nomen.s 
cju JEZUS, N/cielony BOG wywięzuic kolęda, gdy wam pokolendžie rok 
daie Imieniem fwym naznaczony. Pańfkato, boBofka koleda, inney fię odemnie nię 


fpodźiewaycie; bo coż ia mogę co drofzfzego dla wás znaleść, nad to co vám 
A fama 
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fáma wcielona mądrość daie. Domnie tylko należeć będzie podzielić łata JEZU- 
SOWE dla wlzyfikich fianow po kolędźie, co w pierwizey Części Kaza- 
nia mego uczynię. W drugiey zas Części mowić będę, že lata nalze iák fię pod 
Imieniem Jezusowrm zaczynaią, tak fię y podnim kończyć powinny. 
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Rok pod Imieniem JEZUSOWYM zaczęty, dla wfzyfikich koleda. 
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R Owiedział Tertullian: Pita Chrifiani, ef compendium annorum Chrifi: 
A Powinien wyraźie w życiu Chrześcianin, co Chryfłus przez wfzyfikie 
lata fwoieczyńił: funduie tę prawdę na fłowżch Apoftolfkich: Quorguot ba. 

ptifati efiis, Cbrifum indujfiis. Patrzcie tako Chryftus lata (woie rofpo- 
rządził: Chryftus abrał (obie życie wfzyftko pofpolite, przez lat trzydźieści żył 
utajony w Domu Matki (woiey, Nie tak iako Ian: ktory od lat trzech żył na pu- 
ftyni. A lubo Iana chwślił zoftrego życia, śle za fobą wfzyfikim iść kázať ? 
Venite pofi me. Ján chodził w włofienicy oftrey , á Jezus miał fzaty przyftoyne, 
wedle ftanu, y okoliczności pożycia zludźmi. Ján oddalony od ludźi do lafa. 
P. Jezus z ludźmi konwerfowśł. "Ján wina niepiiał, chleba nieznał, P, Jezus z lu- 
dźmi iádal, y wina wtrzezwości zażywśł: wfzyftkie tedy láta życia JEzusowe- 
go były do wfzyftkich ftanow ludzi ftofowane: Tak, żewfzyfcy ludźie do niego 
fię garnęli: do iego rozmowy, y twárzy ubiegali. Esmu, € videamus Filium 
MARIÆ. Profżę na coż to Syn Bofki tak wfzyftkie dni, y lata życia {wego ro- 
fporządźił? Na to, żeby w każdym (tanie ludzie mieli przykład, y wzor życia 
Świętego na ziemi. Może (ie wymawiać wielu od takiego życia iakie 
miał Jan S. żle żaden nie može od takiego fakie na fobie wyráziť Jezus. Moze. 
fię wielu wymowič odtego, żeby w wiofiennicy chodził, ale fig nie može wymo- 
wić od tego, żeby fzaty maiąc ták iako JEźus przyftoyne w nich nie zbytkował. 
Zażywiy ftworzenia tak, iako Chryftus, ale ię wnim niekochay: Miey docze« 
fności, śle ferca do nich nieprzykładay. Zycie, y lata twoie maią bydź pełne» 
fłodkiey przyiemności, miłości bliźniego tak, iáko lata Chryftulowe. To tedy 
za fundament założywfzy: mowię, że całe życie Jezusowe nic innego nie ieft: 
tylko Lato miłościwe, Rok Pańfki pod Imieniem Jezusa zaczęty. Pokażciefz mi 
ktory ftan ludzi Chrześciańfkich? ktoryby nie miał w latach JezusowYcH {wego mo- 
delu, y świętego przyktádu ? Stan Kapłańlki prym bierze, Psniewáíz TEzus, 
ten miał tytuł naypierwfzy : Hostia, © Sacerdos. Patrzcie! Symeon ftarozakon - 
nunc dimittis, MOWA 
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NÁ dzień Noego Roku, 
2 kśpłańftwem ginąć, umierác mulat. Precz noc, y ciemności, gdy dźień, y rok 
pod Imieniem Jezusowym, Rok Kspłańftwa nowego zaiśśniał. Wiež ze pierwlzy 
godnością, y preeminencyg fłanie Kapľsúfki, Iakieyci J E ZUS pod Imieniem 
fwoim zapiluię Rok? Otoci wieczne dáie láta, zu ef Sacerdos im aternum 
fecundum Ordinem Melbifedech. Jaśnie W/ielmożne, y wyfokie Rodowitości 
Paňíkie Oświecone od Bega Imiona: podźciefz tež y wy pokolede do JE- 
ZUSA? Ten Pan światłości daie wam Rok utájenia (wego Lato Mi. 
dościwe, bez uprzykrzonego upału! Coż to byt Jezus, światłość, z światłości 
Naiaśnicyfza/ ale to fłońce w obłoku ciała utśione, żadnych oczu blafkiem nie» 
rážilo: Pańftwa y Rodowitości od Boga ubogacone, oswiecone; pätrzcid ieno ná 
Rok, y Lato Jezusowa: Ten Pan z Nieba rodem, miat prawo do Nieba, 4 prze- 
cię ztaką pokorą, y pracą zarabiał na Niebo, iakoby żadnego prawa niemiał 
Rok Jezusow każdy, byt Rok krwawey pracy, y potu na Niebo” Coż na to rze- 
ką lata wafze? w fimym prožnowániu miękkim przepędzone ? Grody žiemíkie, 
Sedziwá, Kancellarye mądre, podžciež tež y wy: daie wam Jezus Rok: Ten. 
Pan, ktory ma ywieczgość w ręku: Daie wam Rok ten, ktorego był w Metry- 
kę, y Xięgi žiemíkie w pifany Jezus z Nayświętfzey MaRvą. „dnnó sg. Ioperit 
Tyberii. Bierzcie tea Rok pod Imieniem jEezusowYmM, 4 uwázaycie to: Ták lu- 
dzi pifzcie, opiľuycie, żeby y was BOG fędźia w pilał w Kfięgi żywota. Ká- 
wáleryá, y woienney Sząrzy ludžie: á wám co za Rok oddá Jezus- Wízak 
wiecie co to był Jezus? Fortis armatus qui cufłodit atrium [uum. Ten ta 
ieft pierwfzy Hetman wśfz: ktory wam Rok fwoim Imieniem zaczął zwycięfki, 
y tryumfalny. Gdy Saul ftroił Dawida w (woię zbroją: zrzucił ią Dawid: Noe 
sfums babeo: Day mnie ty z tym pokoy : 4 czymże zwoiował? Ná tym ká- 
myku, ktory Goliatá w czoło uderzył, było Imię Jozuego, to ich, figura Jezusa? 
Od tego tedy Imienia Rok, y lata wáfze káwálerfkie zaczynaycie. Magiftrácie uczo- 
my, fzlachetny, 4 tobie co za Rok Jzzusow (ie doftánie ? Rok Jezusow fen.» 
ktorego {woy Magiftrát, že dwánašcie Elektow obrał, y Duchem Swiętym napet- 
ait, wiecie iaki to tam był fzczęsliwy: z dwunaftu Sedžiow, iśko z dwunśftw 
Mieligcy złożony rok. Wiecie iakietotam było miłościwe Láto: kiedy ogień Bofki: 
na tych dwunaftu Radnych Panow Duch S. wylał Ge. Ten Rok Izzusow: Niech 
wafzych Rad, Sadow, zgody będźie modelem, początkiem. Stanie Panieň(ki Maíz 
od Jezusa kolędę Rek Jezusow, ktorego ten czyfty Baránek, y z welny, yz ciatá 
odarty. Takže za tym Baránkiem chodź po źiemi, żebyś za nim, y w Niebie 
chodził? Sequuntur Agnum. Virgines enim funt. Stanie Małżeń(ki: podz do Jz- 
zusa pokolędę : Mafz Rok JEzusow: ten ktorego Małżeńfkie gody fám ofobą (woia 
Jezus ozdobił? y z wody tám wino uczynił? Tákže lata twoie rofporządzay 
Kanie, żebyś ná winie (kończył? Niewylewág fię iáko wodá zabrzeg, y groble, 
Aa ekrysle= 
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okryslený od Boga ftśnie? bo ci BOG w zraftu niedá: Efufiey es fiut agua non 
cveľces. Stan Kupiecki, má y ten Rok Jezusow: pokoledžie? A kroryż to Rok! 
Wiecie z Ewángelyi, iáko fię Chryftus nazywa: Simile es Regnum Calorum ho- 
mini. Negotiators, Ten bogaty z Nieba kupiec, wizyftkę fortunę tożył dla iedy= 
ney perly: Dufzy ludzkiey; Także (tanie Kepiecki, lata, y Rok twoy kieruy: że- 
by y Duizę zyfkóc? Quaerite primum Regnum DED: © Jafitiam ejus. Quidpro- 
deśt fic, Anime vero fue detrimentum. patiatur, A Studenci ce za kolędę ma- 
ią” Maig Rok Jezusow dwunaftoletni, kiedy: w Kościele między Doktorami 
naleziony fiuchaiący Doktorow.. Także na wzor Jezusa: lata wafze, lata mą- 
drości, y nauki kieruycie ,. żeby: to-rAzem (zkofa, y Kościoł;, Mądrość, y cnotą 
fercu.noffa. A Wdowy, y` fieroty:,.u ktorych: wfzyftkie lata, iako gołębicy, y 
fynogarlicy: opulzczoney :- śm gemitibus; w fmutkw y więczeniu? Otož im Je- 
zus daie Rok ten, ktorego Anna wdówóś: Si y Prorokini Jezusa w Kościele oglą- 
dała, y tym (ie iedynie w fieroćtwie'(woim; 4ž do kilkudžieliat lat cielzyła, że» 
oczyma fwemi: widziała zbawienie; Nakoniec ubodzy, y od fortuny porzuce- 
ni ludzie: dále wam Jezus Rok (woy.oftatni nákrzýžu, pod Imieniem JEZUS, za- 
koňczony:  Ten:Panad'ludzi,. od fortuny porzucony , nie miał gdźie głowy 
fkłonic całe życie, zzat; y ciała: odarty, ubogi, ubogo zakończył, Tá iet dla 
ubogich, y kolenda,, y. pociecha:. 
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Ldta nafzes. idk fig pod Imieniem JEZUSOWYM zaezymaią, ták fie y kończyć 
powinny, 


br © tey kolendy przydaie iż z S. Hieronymem: Im Chrifiano non lan- 


dantur initia, jed finis: Ták zaczynać Rok jezusow pod Imieniem 

Jezusowym, żeby g0, y życie zakończyc podtymże Imieniem: Pi- 

fmo S. gok, y dni, y léta życia nálzego názy wą uply wáigca rzeką. 
A to dla tego, že iako rzeki z kąd fię poczynaią, tám na odwrot idą, tak y láta 
nafze pad ktorym fię zączynaią Imieniem, podtym (ie kończyć powinny. Coż 
potym, że lata nafzę zaczynać (ie będą pod:imieniem JEzusowym!  Ieżeli oftatni 
punkt, moment, roku, dnia kończy fię czariem, Piekłem. Job lata życia nafzego 
názywá, woyną, batalyą: Militia esk vita bominis: Zaczynamy woynę pod ha- 
fem Imienia Jezus? śle trzebá podtymże Imieniem, y- zakończyc, wygrác. 
Bo coż potym zacząć rok? ieželi oftatni moment zle fięfkończy. Płyną fobie.» 
Okręty pod znakiem, y herbem Kroleftwa Luzytśńlkiego: ktorego herb jeft pięć 
ran 
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$ Ná dźień Nowego Rokuj 
án Jezusowrcm « w białym polu: gdy do Indyi mieli iuż w chodźić, 4 tu rozboya 
nicy morícy napadaią, uderzą, pozdžieráli herby święte: 4 Tureckie Xicžyce "pos 
wiefzali« áh (mutny koniec: Zaczynamy Rok, odbijamy fię ed brzegu ná mo. 
rże życia , śle o tako wielu ztych co pod Imieňiem, y herbem Jszusowym płynąć 
zaczęli, pod piekielnemi znakami zakończą dni (woie.. Paweł S. zawize z ofo- 
bliwíza fłodkością ferca, y: mowił, y pifał, o tym Imieniu Jezus żadnego liftu [wes 
go nie opuścił, bez Imienia JEżus; Między innemi mowi to: In Nomine JESU, 
omne genu flečtatur Celefiinm , tertefiriums= ©“ infernorum: Niebiefkie, Ziemfkie, y 
podźiemne. Coż wy fądzicie o'tyni; który dźis wierzy dobrze,*4 iutro mu (ie 
Herctyckie propozycye podobaia: iá mowie,: že ten'nie nagina kolana, y rozue 
mu, y upartey woli na to Imię Jezus, niech“go śmierć: zafkoczy, tedy nie (koň« 
czy; Ták iak zaczął. Coż wy: (ądźicie” o tákim, ktory dźiś od Bogá obiaśniony 
łalką, przyliągł niegrzefzyć , przyfiggł ten nałog zły porzucić, w ktorym fię u- 
piątaf, potym w tydžicú, ábo predzey odílepuie? Niech go śmierć zaydźie? 

Zapewne ten niefkończy pod tym Imieniem; co żaczął?. Dobrze zaczął, á zlew 
fkończył. Rzecze mi kto, śle coż to ief zacząc, y fkończyć rok, y życie pod 
Imieniem Ježusowym? Rok y wfzyftkie ląta życia ludzkiego Pifmo S. nazywá 

koroną: Benedices Corone anni benigitatis.. Więc iako korona, od ktorego fig 

zaczyna punktu, na tymže fię kończy. Ták y Rok Chrześciańlki: iák fię od 

Imienia Jezůs zaczyna, natymże fię y kończyć: powinien. A iefzcze kiedy to 

Życia Chrześciańfkiego rewolucia; y korona-będźie tu, y owdžie drogiemi cnotá- 

mi, iako kamieniami przeplatána, zbogaconá! Tu cierpliwość nie przelámana. 

iako Dyament, tu viará (táťeczna ták Chryzolit, tu miłość Boga, y blizniee 

go, jako Rubin; Te błogofławiena korona życia pod Imieniem JEZUSA. 
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Aczęte pod Imieniem JezusowyM Kázanie idžie tež iuż do końca s ál 

pod' tymże Imieniem Naydrofzfżym. Dyfputuią żydzi z Piłatem, á © 

K co? Pilát zaczął pilac Tytuł Jezusowi ná krzyżu. JEZUS: 4 tu żys 

i dźi okrzykną: Noli fertbere, Nie pifz: Piłat mowi; Quod firiph fripfa. 

Coż to ieft: Zydowin ffuchac, czytac, wymowić niechce tego Imienia Jezus? 
Ale Bofka Opatrzność przymufitá rękę Poganina iednego: Pifz to ty Imię/ 4to 
dla tego: Chryfłus Zbawiciel nafz nayukochańfzy iako życie zaczął podtym y 
Z tym Imieniem Jezus, tak chciał, y zakończyć Rok fwoy oftátni pod tymże. 
Imieniem. A coż na to myślić fobie powinien Chrześcianin? Czyież też życie 
było, y drofzlze, y potržebnicy(ze, iako Jezusowz? 4 przecię tyiko trzydźieśej 
szy 
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tezy lat okryślone! Ty nie wie[z kreľu lát twoich: Zaczynafz Rok? śle nie wielzs 
iežel? go fkończylz?  Czyiefz życie mogło bydž świętize: nad życie Jrzusowe? 
każdy moment w życiu Jezusa był moment nielkończoney wági fzacunku/ 4 przea 
cię inaczey niechciał ofłatniego momentu zakeńczyć tylko pod tym Imienicm. 
jezus? — Cziowiecze, gdy cię oftatnie boleści na łofzku, iako na krzyżu twoim. 
przybilač będą, czart wołać bedžie: Nol feribere. Nie pilz ná fercu tego Imie- 


nla JEZUS. Coż ty nato: Quod feripf, fcripfi! Takom wfzyftkie lata życia me- 


go zaczynał, „tak niech kończę tymże Imieniem JEZUS? Mylifz fię, guod fcripfi, 
frivfi, o umnie w fercu, w mysli, we krwi možey w poione wyrážone.» 


wiciela Imię Jezusa! Poki tchu wemnie! niech go wymawiam! ] g« 
zus, molato miłość, moy to BOG, moy to Zbawiciel ? Poki widźi oko moie? 
Niech na Naysświętfze Imię Jezus patrzę : Toc to było iedyne obiektum oczu, 
y Ícrca mego! Poki fłyfzę! wofáymi do uízu, to nayukochańfze Imię Jezus? 
Zgrzelzyłem: Ten mnie Jezus zaftąpił Sraiercią, krwią (wolą! iakoż go kochać 
pie mam? Byłem tyfiąc razy w niebelpieczeńftwie zguby wieczney. To nájá« 
śniey(ze Imię Jezus: oświecało mnie, pialtowáfo mnie, Iákož go głęboko w fera 
cu pifać nie mam ? Choc (ie odsrwie Baľza mola od Ciatá, śle przyuczone fec- 
ce moje, ięzyk moy, dotego Imienia, choć (ię w proch roffypię cale, y tám iefzcze 
goreć będę mifością Jezusa! Day nám nayfłodizy Jezu: pod Nayśwżętl(zym Imiee 
micm twoim zaczynać lata, y życie kończyć, Amen, 
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NA DZIEN SWIETYCH TRZECH 
KREOLO WV.: 


Pidentes Stellśm gavik [unt gaudio magno vaide. Math: ue 


Imię Z! 


A iek zwyczaynś w Piśmie S. expreffya, y exaggerácya, gdy wielkość 
welela, Abe innego áffektu wyraża : Gavifi fant gaudio magno vale 
de. Tá fobie tak w nofzę. Teżeli fię ci trzey Krolowie ciefzyli weles 
lem wielkim bardzo , gdy gwiazdę Jezusowg obaczyli: Coż dopiee 

zo, gdy fimego Pana widźieli Má y to do fiebie wielkość zalı, abo welela.. 

że mowić nic niedopuízcza: Ták ie w ftáience Bethleemfkicy ftało : Było tara 
milczenie wielkie, Jezus fowo Przedwieczne milczy! JozEF, y MARTA; erang 
mirakę 
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Ná dzień Świętych trzech Kroľosj 
miranies fuper bis, Trzey Krolowie otworzyli fkarby , y ferea Bogu Wcielone. 
mu, śle ed wielkiey radości, y zadumienia nic nie mowili. Lunęły fię izy z 
oczu, wizyfcy padli ná twarz Krolowie, światłem z Džieciecia wynikśiącym. 
przerśżeni, Lważam ia iefzcze z S. Fulgencyuízem: ci krolowie widźieli ná pałacu kros 
lewica Heroda, w złotey apparencyi, w purpurze, w śllyftencyi. Nic ich to pos 
cielzyć nie mogło! Tu dopiero gdy w żłobie, w ubogich pielufzkach znaleźli 
Jezusa, ciefzyli ię wefelem wielkim ? Fá ief racya: bo tu dopiero byli nas 
Duizy ufpokoieni. Z tey okśzyi pyta S. Fulgencyus: Czyie to dźis Swigto? czy 
Jezusa? Czy trzech Krolow? czy nafze ? Nalze: Bo ci Krolowie z Pogan.e 
z Narodow powołani Imieniem nas wfzyftkich pierwli poznali, y poktonili (ie 
Bogu! Trzeba mi to dźis pogodzić: Więc będzie to Swięto, Jezusa, y trzech 
Krolow, y nafze. Gdy wśm te prawdy obiaśnię: W pierwízey Części mowiąc, 
że to ieft naywiękfza pociecha, y ufpokoienie Dufzy: żeśmy z trzema Krolami 
poznali prawdziwego Boga Jezusa: w drugiey zaś Części. My ktorzy z Náro- 
dow idźiemy wielcśmy powinni trzem- Krolom za to fzukanie, y znaležienie Je- 
ZUSA, Ad M D, z 
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Wield pociecha, y upokoienie znalełć, J Poznać prawdziwego Boga, 
T Iewiem iakoście (obie Humaczyli fowá Anielfkie , ktore przy Narodzeż 
į miu Jezusa fpiewali: Ez in terra pax hominibus bona volúntaťir. Co 
| "o zapokoy, y co to ža ľudžie dobrey woli? leželi wam fię podoba, 
prolzę uczyńcie ze muą troche reflexyi ná zrozumienie tych fow Aniel- 
fkich: "ten czas gdy fię Jezus urodźił, byť pokoy ná całym świecie. Cefárz 
Rzymfki w wielkim pokoiu świat cały trzymał. Za coż tedy Anioł mowi pokoy 
ludžiom dobrey woli: Iakoby coś nowego opowiadał: Ale což to był za po= 
koy nážiemi: Lubo žadney woýny nie mícli ludzie, ale mieli niepokoy wielki ná 
fercu, ná Dufzy. Tylko wy fię temu zgruntu przypatrzcie” Dufža ludzką z ná- 
tury (woiey ciągnie do żnaiomości práwdziwego Boga, y znaiomości; y miło- 
ściiego, bo ieft, dla niego iedynie , y odniego ftworzona: A ludźie przed Ná- 
rodzeniem Jezusa, wymyślali (obie Bogow, czartom, kamiennym, Bałwanom. 
fię ktániali: Wigcey Bogow było , niżeli ludzi. Czytaycie fobie S. Auguftynś 
de Civitate DEI, iako (ie on tam naśmiewa z Pogaa, y glupítwo ich wynurza 
im na oczy, że fiętym Bogom kłśniali, ktorych ogień wieczny pafi. Nawet fami 
Pogánie rozumniey(i, tedy fię wRtydžili Bogow iwoich, y wydziyjie (ię nierozue 


mowi 
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mowi fwemu niemosli, pom, kotom, wężom, (mokom, čie. MHžntali i4ko Bogu. 
A co iefzcze goríza : każdy co fobie wymyslił, to miał za Bega: Nadto, žel y 

czechy tym wołniey(ze byty, tedy tókich Bogow w oczach fobie, y ná Ołtarzach 
en » ktorzy byli naygorfi, Jowiíza kazirodeę, Wenefe, Merkuryufza, Py- 
ta fig S. Auguftyn naco 6ni to czynili, y wymyślali? lepiey było żadnego Bogá 
nie znać, niżeli takich: - Oto ná to: Dulza ludzka znatury (woiey (zuká Boga, 
å oraz prawdźiwey pociechy, y ulpokoienia w Bogu , więc że nigdy nie mogli 
trafić ná prawdziwego Boga, wymysl ie wielu, fzukaiąc w nich pokoiu po- 
mocy, y pociechy. :Byly tedy niektore Národy Pogańfkie, ktore miały dobrą 
wolą, fžukác, ý znaleść prawdziwego Boga, y gdy fię okrorym nowym dówie- 
dzieli, zaraz fię chwytali, zaráz mu Ołtarze, Kos ły fławiali , poktony czyni- 
li. „Dopiero kiedy trzey Krolowie pierwfi z Pogan, pierwfi z Narodow znalezli 
Boga prawege, tu dopiero Pokoy Indziom dobrey woli, tu dopiero práwdžiwá 
pociecha, y ufpokoienie Duľzy, y ferca ludzkiego. Widzieć było trzech Kro- 
low, iako oni fumnienia mieli uw łane, „Dufze ftrofkáne, nieufpokoione ,“ niżeli 
przylzli doznaiomości Jezusa, ale gdy gwiazdę znak tylko Prawego Boga obaczy- 
li, 4 dopieroż gdy famego Pana, Gauifi fant gaudio magno walde. Nic iś o tym 
nie wątpię, że winnych okkurrencyach, melancholiach, człowiek w ftworzeniu 
możć znaleść iakąkolwik folgę: rozrywkę, śle gdy ma Dufzę ftrolkáng, zránio- 
na, pomielzang, chocby wlzyítkie ftworzenia obiegł, żadney prawdźiwey folgi 
nieznaydźie. “ Y tego wam dowodzić jnaczey nietrzeba, dolyc, żeto fám rozum, 
y każdega doświadczenie, za prawdę uznaie: Bo P. BOG nalz prawdziwy, ia- 
ko ľám klucz do ferca, y Dufzy ludzkiey fobie zoltawit, ták fam tylko może pró- 
wie ulpokoič # S roć to iet, že ci SS. Krolowie ná iednę gwiazdę zaráz, 
e, bezżadaey rády, odwioki, potzli fzukac JEZUSA, -bo im fzło o rzecz wiel. 
3, Tak byli iuż utelknieni bez ználomosci práwego Boga. Przydaię, y to z S. 
Auguftyna: każda rzecz ftworzona poki nie doydžie do fwego centrum, y oftatnie. 
go końca, ná ktory jeft ftworzona. Nie może mieć żadnego ulpokoienia. Y 
tak ogień, woda, y wfzyftkie elementá. A dopierož rozumna Duiza; poki nie» 


fzyć, to tylko iako dziecinne ezaczká, fzkláne, poki całe, poty dziecko fię bawi, 


r 
ongla 


ukoič, bo nie prze aikaią do ferch, zmyfły tylko, oczy, uízy, za- 
Dulzy nie megą. Nád to fám P. BOG widząc, Že człowick w nim 
fámym 
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Ná dźień Świętych trzech Krołotw, © 
Snym nie fzuká pociechy, y ulpokoienia, te powierzchowne rozrywki, turbuje, 
miefza, y gorzkością napełnia, y tak fię prętko uprzykrzyć mnízg. Idzie z te- 
go» že Swięci trzey Ktolowie znalafzlzy prawdźiwego Boga, Tu dopiere 
dofkonałą pociechę, y ufpokoienie znalezli: Gavifi funt gaudio magno valde, 
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Wieleśmy powinni Swiętym trzem Krolam za to fzukdnie, y znalezienie JEZUSA 


#7 "w Ożby nam potym było, gdyby ten fkarb utaiony był w žiemi! Co poty ma 
Ę gdyby tá perła droga była zamknięta? Gdyby to jedyne światło ná- 
fze, Jezus, był w Ciemnofciach ukryty. gdyby nam byli tego fkór- 
bu pierwfi nafi Oycowże S. Krolewie nie odkryli. Lubo Pafterze od 
Anioła upomnieni pierwfi znaleźli Jezusa, y oni pisrwfi pokazali, y opowiádali 
Jezusa , Bega prawego. ` Ale Pafierze nigdy tak gruntownie nie mogli w nást- 
twierdzić Wary, láko ci, $S. trzey krołowie: Ato dla tych racyi:  Paftuizko- 
wie prawdą to ieft, že tegoż znalezli Boga, co yKrolowie. Ale ktoby im był wie- 
rzyt: mowiliby im ludzie, śniło wam fig to, niebyło to w rzeczy famey ná ia- 
wie, ale przez fen, 4 dotego famá podłość ubogich Pafterzow odwrócała ludzi od 
wiary. A nadto, ieželiby Pafterze mieli u ludzi wiarę , tedy tylko u fwaich fo- 
bie podobnych, śle Národy dzikie Pogańfkie, wiaryby im niedáty. Ale kiedy to 
Krolowie, a iefzcze ták mądrzy ftónęli przy złobie u Jezusa , tu iuž żadney wąte 
pliwosci mieyfca bydź nie može: Wielesmy iefzcze z tey racyi winni trzem.» 
Krolom. Wiele ludźie powinni tym ktorzy pierwli naukę wynaleźli. Ale m 
śrzem Krolom wigcey, ktorzy nam pietwfi prawdziwą mądrość wyfzukśli, znale: 
zli. Cito fą pierwfi, ktorzy fię przez woyfka Herodowe, y tyligc trudności 
przedarli, y zkrynicy Betleemikiey wodę żywota nam przynieśli. Ci to [4 pier- 
wíi Oycewie nafi, bo nas odrodzili Bogu. Pierwfi Doktorowie-ná(i, Pierwfi Apa- 
ftotowie nai. Ci to fą pierwfi, iżko owi co do źiemi obiecáney pierwfi wefzli. 
Wielesmy iefzcze y ztey miary powinni tym trzem Krolom, ze oni pierwfi Imie- 
niem nalzym, Baga Wcielonego przywitáli, y ucžciligo, iako BOG godzien od 
ftworzenia. Zydzi fwoi go nie przyięli, y owizem zewízgd wypychśli, ze wfzyfte 
kiego odžieráli, 4 trzey Krolowie złotem go zbogacili. Zydži gozdomu, y z kra« 
leftwa do Egyptu wygňali, 4 ci SS. Krolowie do ferca goprzyięli. Y nic pewniey« 
fzego, że Nayświętfzą Maryga do fwego Kroleítwá zapratzali. Zydži cuda czys 
niącego JEZUSA, iuž dofkonałego Męża na krzyżu wyśmiali, SS, Krolowie dźie» 
cięciu fię pokłonili, Bogiem go uznśli. Dźiś im tedy my y wfzyftkie Národy, iá« 
ko pierwfzym Oycom nafzym w Bogu, dźiękuiemy, džiš im wiafzuiemy tes 
go fzczęścia, że onych pierwfzych BOG fobie obrál, 
B i KON- 
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POW Tego Kazania idzie náprzód wielkie zadziwienie nad tym, co fig to džie. 


te w Chrześciańtwie: Ci SS. trzey Krolowie iednę gwiazdę, y to 
krotko widząc zaraz uwierzyli: nic niewątpili, zaraz (ie ná (zukánie 


Boga pusci! Moy Bože! Iako my wposrzodku Chrześciańitwa, má- 
my tyfiac światła! Oto, nam przyświeca Pifmo S. Prorocy, Apoftołowie, Mę- 
czennicy; Kóznodżieie, fowo Boże, natchnienia wewnętrzne, cuda Boíkie! 4 
przecię między nami fą! dedni co cale nie wierzą, drudzy, co wątpią, y chwieig 
fię, inni w fwoich tylko marnościach slepnicig. | picote prawdy, ktore wiara 
uczy riedbaig! "Co na to rzeczemy! gdy nam BOG ftawi tych trzech Panow, 
Ci nie mieli Prorokow, Nóauczycielow, Káznodžielow, iedna ich gwiazda, iedno 
oświecenie z ciemności zaráz rulzyło ? Ah! iaki to wftyd, y hańba nalza! że 
my- po tyfigc dówodach, mało wierni! że my w świetle biądźimy / że my (yno= 
wie swiatłości w ciemnościach chodźiemy. Mælti ab oriente venient, 65 recume 
bent cum Abraham, Filii autem regani elicientur, Oc. Ale idźmy głębicy. Ci SS. 
Krolowie izdnę gwiazdę widžieli, y zaráz Bożki fwoie, wygody, rofkofzy, Tron 
Kroleftwo porzucili, fzukáli práwdžiwey pociechy, y ufpokoienia w Bogu. A 
lubo fię wrocili, śle tuż inną drogą, y na to, żeby poddanych fwoich do znalo- 
mości prówego Boga nawiedił. Ah! iaka to slepotá w Chrześciańftwie ! Cierpią 
ciemności ná Dufzy, 4 do światła nie idą: Cierpią rany, iuž fkáncerowáncgo fu- 
mnieniá, 4 do prawdziwego lekarza nie idą. Cierpią boiažni, (mutki; melancho= 
lie, á doźrzodła práwdžiwey pociechy niechcą? Wfzyfcysmy lie wyłali na po- 
wierzchowne, zabawy; marności, rozry wki, woła BOG; Filii hominam ujane- 
quo diligitis vanitatem, © quaritis mendacium W [zyftko to co pod zmyfły 
podpada, ktámftwo: Tuprówda, tu dofkonałe fercá uípokoienie w Bogu! Moy 
Bože: Ten człowiek od kilkunaftu lat cierpi firáízne ná Dufzy gryzoty, wewnę- 
trzne niepokoie, nieukontentowánia ! Coż na to czyni. Oto fię wípierá ná trzci- 
nie, na affektach, y przyiažniach ludzi nieftatecznych : A BOG wolá: Nolite.a 
confidere in Principibus, in qaibus non ef falus. Dat Bogu fowo, potym go tamie, 
cierpi ztąd ucifki na fercu: wylewa fie na konwerlácye, muzyki, tańce, flraže, 
rozrywki, 4 co ráz, y przynaygłębfzych rozrywkách, robak gryzie w ferce, Du- 
fza czuie, wzdycha. Ey zle dla Bogi! Nie znaydziefz tu prawdziwego pokoiu! 
S. Augnftyn o fobie ták wypifát, že gdy byt iefzcze światem, y mśrnosciami u= 
wiktány:  Sujpirabam, gemebam,- (zukałem folgi, y pociechy w ftworz niu, ale 
darmo: zawfze mi BOG misízal: Bo ponicwáiz BOG ick w káždym fw a 
tędy 
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Na dzień Świętego Macieić, fr 
tedy mi tworzenie, to, w ktorym ia fzakął (maku, w piołun, y gorzkość zámieniál, 
aby mnie dofi al. Ahlie moia JEZU? prá- 
nie rychło ciebie wfzyftkie swiatowe 
uiefz., píuieíz, ym w tobie fimym, Ciebie fod- 


moia tedyna [z A ia od ci moy Pánie! że 
uparte ferce moie, ciebie fie nié ch uciechy, 4 


cimiia/ w ludzia fektow przyiaźni, lu- 


trwálaca Dobroč? Ah? 


KA ZA NÁTSE 
NA DZIEN SWIETEGO 
MACIEIA. 


Confiteor tibi Pater Domine cali, ES terra, qaia abftondifi bac A fapientilus, E 

E reuelaffi ea paruis: Math: ir. 
W Robny co ds Ciałś, śle nad innych Dufzą, y recem wynieliony Má- 

; ciey S. Orobny maleńki w oczach ludzkich, śle u Boga wyfoce Íza« 
cowny ; [Iakoż takiego tu było frzebá ná mieyfce Judafz4, ktory z 
tak wyfokicy godności wypadł. Profze przypomniymy trochę tę £- 
lekcyg Apoftolíka 1 Obieriią z pośrzodka fiedmdźiefiąt y dwu Uczniow, nas 
mieyfce Judáfza zdrńycy. Obierá zniemi Duch S. Stáwiono dwoch Kándydátow: 
Jozefa Barfábe, qu? cognominabatur Justus, drugiego Macieia. Jozef rodowity» 
4 przytym juśłu:, wízyftkich oczy, y ferce na fiebie obrocił: Táki taki luż (adžit: 
zapewne ten będzie: Fifun ef Spiritui S. Inaczey fię zdało Duchowi S. Nie.» 
Jozef, ále drobny, w oczach wafzych Maciey, to Elekt moy? Non juxta iniuia 
tum hominis ego judico. Nie Eliab dorodny, mężny, urodžiwy, w Domu Jeffee 
go» ale maleńki, wzgardzony u Braci fwoich Dawid, to Elekt ná thron Tzrżela. 
Ten los. ábo swiatło, ktore z Nieba padło na S. Macieia: Cecidie Jors faper Mag 
thiam. Osvwiecito, y determinowało SS. Apeftotow, że Macieia obrali, á Iozce 
fa minęli, Ale oraz toż światło oświeciio.. y Micieia:  Wiefzże ná co cie obice 
ra Duch S? To krzefło, y urząd Apoftolfki Judafzowemi ftebrnikámi, y (proe 
sny m łakomftwem zprofanowany , mafzo złocie» drogim życiem. Dokázal tes 
Be : go S. 


A 
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g0 S. Macicy, lako ia wam to wywiodę w tym kazaniu. dd M. D. G, 
W Pľálmie 108. Prorok S. okiem, y Duchem Prorockim patrząc ná koło 
u SS. Apoftolow, o Judaízu tak mowi: Exeat condemnatu, € Epifco- 
A patum ejus accipiat alter. ST tych fłowach Prorockich. uważam te 
i ofobliwe rzeczy: Exear. fłuży to fłowo bardzo zgodnie Judafzowi: 
wyfzedł, bo czefto wychodził z gránic, z kolá Apoftolfkiego do nieprzyiacioł Je- 
gusowtcH. Piotr, Jan, Takub: z JEzusEM na gorze Tabor, á Judafz gdžie? Oto z 
Farużami, tórguie fię o Pana: Qaid vultis mihi dare: Jedrzey z drugiemi wy- 
chodzi, y opowiada Jezusa: Invenimus Mejiam ? A Judśfz gdzie: oto fię prze- 
chodzi po między Mytniki, Celniki, patrzy ná pieniądze, y ierce mu fig rwie» 
na śrebro, y złoto, Symon z Thadeufzem idźie do Krolá Edeffy, nielie obraz JE- 
Zusa, naucza Ewangelyi, á Judafz gdžie? Oto z. Szkrybami , Farużami rozma- 
wia: Jezusa opifuie Tego, w tych fzatach, ktorego ia ukáže, y pocałuię: Qx6- 
cunque ofculatu fuero: Y tak niefzczęśliwy zdráyča pełnił na fobie Prorockie.s 
fowo, Exear:  Wyfzedł cale z rozumu, z wiary, z podeiwošci. Wylzedł z 
przyiazni, y łafki Bożey! WFyfzedł po ofłatniey wieczerzy Ciałe Páňíkie zrak 
Jezusowych wziąwfzy, wyfzedł, á czart w niego wfzedł. Wyfzedł z umytemi 
ed Jezusa, ná Jezusa nogami, 4 na coż wylzedł? Exeat covdemnáiu! O prze- 
klęte wyście na coś wyfzło ? lefzcze wtychże fľlowách Prorockich uważam to. 
Et Epsfiopatam ejus » że Judaíz mial na fobie trzy Urzędy : pierwfzy, był Bifku- 
pem, ták tako y inni Apofiołewie od Chryftufi obránym, poświęconym : drugi. 
Byt Pafierzem ták iako y drudzy nad owcami Chryftufa przełożony. Miáł moc 
má wypędzanie czartow. trzeci, Był Apofołem na to wybranym, żeby do Chry- 
ftuľá do Boga ludzt kierował. Patrzcież co (tg ftało: Pierwfzy urząd Bifkupi, żel- 
żył brzydkim łakomftwem, bo tak drogiego nieoízaco wáncgo Pana tanio prze- 
dał. Drugi urząd Pafteríki zefzpecił okrutną niefżczerością, bo Pafterza, niewin= 
nego oraz Baranka ná rzeź wydał. Trzeci urząd Apoftolíki fprofánowat dwoiá- 
ko: zeten ktory Czárty zdrugich wypędzał, fam go do (iebie wpuścił:  [ztroivi? 
ia eum Satanas: Potym ten ktory innym życie y zbáwienieiáko Apoftoľ miał ro- 
znofić: Sam okrutną ná fiebie (imego defperacką y fprofną śmiercią; gdy fobie 
powrozem Dufzę wyciinąt zgubił. Exeat condemnarus. od famego fiebie od Bos 
g& od Ludzi, od wizego ftworzenia potępiony wyfzedł á dokąd? pofzedł w dra- 
ge przeklętey wieczności ktorey nigdy niefkończy, | 
Dźmyż głębiey w flowá Prorockie: Ær Epiftopatum eius accipiat alter; A 
ktoryż to ten Alter: drugi, Otož to ten ief drugi: ieden ze dwoch obrány: 
Máciey S. wžigl po ludafzu godność Bifkupa, Psfterzá, apia Nof 
0% 
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NA dzień Swiętego Madiejk 
Boże iako fię przełękł że ták zefzpecone krzefio y mieyfce ználazť: Tefzeze zdrá. 
dą iefzcze krwią defpericką, iefzcze nienálycong chciwością gorzśło to mieyfce 
y urząd. Pátrzmyž iáko ten S. Elekt fobie poftępuie : Odebrał Bifkupią godność 
ludafza, (profanowáng, y zaraz woynę łakomftwu, y bogáctwom wypowiedział : 
Powiádáig niektorzy SS: Doktorowie. že ten Máciey byť to ow Zścheufz niegdy 
Celnik Princeps publicanorum, ktory wdom (woy IEZUSA przyiął, wiele dobrá 
na ubogich, ná ukrzywdzonych rozrzucił, fobie (amo nboftwo zoftawiwfzy, ubo- 
gi zá ubogim IEZUSEM polzedł. © iżko (licznie reftaurnie Máciey S. zdeptána 
takomftwem ludaízowym Godność Bifkupią. Częfte mu ftawśło: Mácieiu wiefzże 
ná ktorym to ty mieyfcu fłoilz? Iudafz ná tym był urzędzie! Páná tanie prze- 
dał? A ty iąko fobie IEZUSA, fzócniefz? Dafżebys Tezusą za Swiát cały? zá ty- 
figc, zá milion Swiátow? Nigdy: dro (ży umnie IEZUS niž wfzyftko? Ode- 
bral Máciey Swięty Godność Pafteriką, ale od Iuďaíz4 zefzpeconą: — pátrzmy[ž 
jako ią ten S. Elekt ozłocił? Oto tego Baranka ktorego ten zdraycá nie Pźfterz: 
ná rzeź fromotną wydał: Máciey S. wprowśdźił ch wálebnie do Armenii, Egiptu; 
Mezopotánii: y do innych wielu Narodow. W prowśdził znaiomość IEZUSA 
do ferc ludzi niewiernych!  Mawiał fobie ter elekt S. w pracach Pafterfkich: gdy 
mu fły omdlewáty Czegoż ftawafz? Oto Iudafz tyle czáľu, pracy łożył, tyle 
Domow, Ludzi obiegał, żeby był Bogá (wego zdrádziť, na śmierć wydał 4 ty 
Máciciu fławafz? Ah moy IEZU gdzielz ci tę krzywdę nádgrodze!/ Niech ja us 
mieram? byles ty żył JEZU w znátomošci, w fercach ludzkich? Mawiał do (ie. 
bie Máciey S, y tym fię ozywiał y krzepił w pracach Pafterfkich : Tudafz IEZU- 
SA mego ná to przedał, żeby był zdeptány nogami niezbožnych, la ciebie o IE- 
ZU moy: wynofzę wnofze, do ferc ludzkich, żeby cię kocháli: Iudafz, Páná me- 
£0 na to wydał, żeby był zfzat, y ciała odarty! lá ciebie o Jezu moy w pre. 
wádzam do ferc ludzkich, żebycię (zacowáli. sJudafz Pána mego wydał, żeby 
był zelżywie cierniem w głowę zraniony? Tá ciebie mocy Jezu! iśko Krolá ferc 
naízych w prowádzam na tron miłości. Judafz Pana mego wydał: żeby był zele 
ży wie między łotry zabity: iaciebie Jezu moy w prowádzam, w nofzę do Duíz 
ludzkich, żebyś ich ożywiał, o iedyne życie nafze. 


Rzecią po Judafzu godność odebrśł Máciey S, Urząd Apoftolíki Tikże go 

oziocił, po tak (prolney defperńta śmierci ? S. Auguflyn má taka u- 

wáge: láko wody gwałtownym dzdzem wyláne z obłokow, wízyftkie 

z impetem lecą z gor ná dolinę, y im będzie nifzíza, glebízá, tym. 

więcey wody fpadaią: Tak w ferce pokorne, uniżone wfzyftkie cnoty; łófki, o= 
świecenia (padáig, zlewśią (ie. Coż bylo nifzfzego, pokornieyfzego nád fercew 


Macio- 


.S. cie (adži, 


i- KA OZAWOŁ"E 
Maciela S, antonomóśfiice, to ieft, iemu własciwie Ruz 
telafli ea parvalis: Dia tego telz ! i 
wylał BOG na Mácieia. Ozdobił 


"u 
a 


rpałur, maleńki: Res 
i oswizcenia, take wody 
ten $.Elet: wtzyftkie= 


mego, bo z takiego 


porzucenia febi 
i, nędzuy ná wfzyfikie wczaly, głody, 
<i złotą miłasciją, żarliwoscią, nieprzee 


famaną cierpliwości teg j f £ 
Nákoniec ozłocił Apoftol(ki ur hryftufa podjętą: 


ftulow żołnierz zelázem gdzie powroz defperacyi Judafza uduliť: y 
do piekła zciągnął: Exeat condemuarus, © Epiftopatum ejus accipiat alter. 


KO: NFL USZY OA: 


oftatnietniego (adu Boga nafzego Jezusa! Zafię= 
m ogromnym otoczony: dwánašcie Apoftołow, 
ci pierwfi fędźiow A na tym krześle zktorego wypadł Judalz: fe- 
dzi Máciey S y ! naypierwcy fadžiť będzie, y potęe 
plac? Stáň bliżey Judaízu! podnieś zwiefzoną głowę: patrz, oto twoie mieylce, 
urzędowne krzefło ? Tys na ním lsttrzy (iedziať! tys czarty wypędzał” tyś 
nauczál? á coż (ie to ftáto? Oto Máciey Publikán niegdy! krzefľo twoie zśfiadł, 


b Rofzę wás ná owę (c 
džie Jezus: Majeí 


„chwáte twoię odžiedziczyt! Coż (ie to ftało? Patrz wyżey Oto ten Chryftus 


ktorecos ty dobrze znał, y wnocyś go umiał rozezńać: Ktoregos uftá całowśi? 
Ktoregoś i 


uchał? poznáy głos, twórz iego: Ten to ieft: ktory w eczach twoich 
cuda czynił? umarłych ożywiał ? Ten to iet, ktory ci nogi umył, niżeliś c= 
fłatnie od niego wyfzedł? Coż fię to fiáto? Ześ ty zginął wiecznie”  Móciey 
potępia ztwegoż włafnego krzefła/ © Sady Mácieia S./ śle bór» 
dziey o fądy Bogá mego przepaścifte, niedoscigłe” Jakož iá mam ufać! fobie/ 
JA proch, kiedy porá upada! iakoż ia trzcina fłaba mam bydź befpieczny, kiedy to 
drzewo przy Jezus z kwitnące gore” Ale i wierzę w Jezusa! y Judafz wierzył, 
á zginał? málo nátym wierzyc. Jeżeli fzczerości, miłości Jezusa nie mam! zgi- 
O Sady Boga mego! _ Pomyśl fobie diley Człowiecze Çhrzesciáńíki? Co 
też te było, co zgubiło Judafz4? — Cor ejus non erat relłum coram Domino. Jezus 
má kázanie, wfzyfcy uwśżaią, topricia, 4 w Judafzu chciwe {erce na pieniądze» 
ore: Jezusowi Magdalena drogim oleykiem, wennym, głowę obleła: á Judźfz 
i: lepiey to było przedąc, á mnie pien adze oddać. Jezus ludafza Ciatena, 
karmi, 8 Judafz mysli rychlo wylecieć po pieniądze, pytać było Judafza , co 
my sli(z 
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NA dzień Świętego Macicia. 
mysliíz! gdźie twole ferce? ubi rbejanrmy ibi cor. Ten to iek obráz Człowies 
ká uplątanega: Coż rozumiefz człowiecze Chrześciańfki : ieftže [erce twoie pros 
fte woczach Jezusa Panatwego: Ah! nędzarzu; oto cię Jezus tyle rázy karmi 
náyšwietízym ciałem fwcimn/ 4 {eree twoje w ciele, w urodach , w Amorśch; 
zatopione? Tylko ieno weyzrzyi żywą reficxyą do ferca twego, co fię to tama 
w nim dziele: otoč ferce czart tak przywiązał do 4morow fprosnych, iako Judá“ 
fzowi do pieniędzy.  Otoś ták nplatał ferce ludzkiemi afektami, że nie umiefz, 
sie możefz myślić tylko otey ofobie, ktorg kochafz: Gdy niemafz: tefknifz, przy- 
namniey fluchac oniey, przynamniey Hfty iey czytać, ysamaiey wfpomaiec, 
Jako ci fľoditicig wiżyftkie wdzięki, fiowa, ukłony. wfzedzie zaltepuie 
myśl, chęci! Ah! nędzarzu: iako pokrzy wione ferceżwoie, t o krzy Wes 
drzewo ná nic fię nië zdá, tylko ňa ogicń: - A umiefź żetefz mysled-o [gzusiz! 


Bz è 


utwoim! Umiefz že co to ief, kochać ukrzyżowanego Iazusa? Ah! tego- 


ry gdy konat w boleściach myslito tobie” Rzeczelz mi: tám człowiek po lu- 
dzku zludźmi, śfekt, za affekt oddać mufzę, žemnie ten kocha > czemuż ias 
Ž leżeli ta miłość wgránicach praw Bożych: dobrze, Ale ieželi 
leń 4morow fprośnych z piekła rodem? czym fię zakończy? áffekt za śf- 
oddać muliíz? Czemuż lezusowt tego nie czycifz; czemuż mu miłości 
zá miłość nieoddaiefzł czy može cię kto tak ftrdecznie kochac? isko teh Iezus 2 
Oto oloba ta, © ktorey fię namyślić, napatrzyć nie możefz : podobno tobą gardži, 
juž fię w innym kocha?  Pátrz, zranione-IEZUSA ferce? jáko ę. kocha? ták iá- 
koby nikogo niebyło tylko ty fam! Spoyzrzyi w Niebo: czeka cię mieyfce, y 
krzefło w chwale wieczney, Ale nśpifano ieft: Teze gaod babes, ut nemo accie 
piazroronam tuam., Apoc: 3. Oto Iudafzowe krzefło, y koronę. wziął Maciey ? 
oto Lucifera: mieyfce Feancifzek pofadł. Maurycego Cefirza zá grzechy tym» 
BOG íkárat: że w oczach iegov poddany iego, thron,- koronę, Pańftwo mu wys 
dári : Ale to doczefne. mnieyfza fzkoda. To grunt! to nieopłakana fzkoda: le- 
żeli twoy fuga, poddany, niewolnik, twoie krzefľo, mieyfce, koronę weźmie, 
Nie ftráwifz tego cála wiecznością, bo ci tkwic wfercu bedžie? Szedłem zá, 
Chryftufem, isko Chrzešciánin, coż mi potym , kiedym zá nim nie dofzedł: oto 
mnie moy uprzedźił poddány. Quid prodej? Chrištum fequi fi non licet Confeąni? 
Ah! Rofpięta ná krzyżu miłości moia JEZU! otworzyłeś zranione ferce twoie: 
czy byiže też w fefcu tw fudafz? był, 4 czemuż ztómtąd wypadł? Ah! ies 
dyny moy Panie: niech ia nigdy z lerca twego, z miłości, y łafki twoiey niew 
Wypadóm! Coż mi po wfzyftkich affektách, refpektach? jeżeli mnie ty z fercau 
twego wyrzuciíz ? „Ah! rozprzefirzenione, y želázem, y nafzą miłością (erce.s 
lezusowe/ przypuść grzelzną, y nedzną Dufzę moig: Serce Iezusowe! bądź 
mi pokoiem: w życiu; ý w smierci moley, Amenv, Ę KAZA 
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NA DZIEN SW IE. TE GO 
KAZIMIERZA. 
Sine lumbi vefisi preciadli, S Lucorme ardentes in manibus wefre, Luc: it 


A AN TEZUS wypráwuige ná świat zepľowány Uczniow fwoich: patrzcie 
Ø  iako ich ftroi pafem, pochodnią; Mowi S. Auguftyn: tym, ktorzy [ie 
w świat rofkofzy, pożądliwości pełen pufzczają, oboia rzecz potrzebna..: 
y opaľác fię dobrze, y mieć światło w ręku. Oboia rzecz niebefpie- 
czna, żyć lámopás, rozwiozło: puścić rolpálne 4fekra, chuci, 4 iśc, y pufzczać 
fię w świat. Tsc oślep, bez pochodni, y światła Bofkiego, puścić fię w drogę 
fzerokg, o ktorey P. IEZUS powiedział: że (ie zgubą, y przepaścią kończy. To iuż 
mamy fundament z S. Ewángelyi. Ná ktorým iá lobie dáley ták uważam: Troiá- 
ko fobie dźielę wízyftkich Chrześciśn: Jedni fa, ktorzy fię cale od świata oder- 
wali; y rżeczą, y (ttcem: fimego Boga fzukáig! y tych móło, bo czalem (ie 
to prawdzi, co S. Leo napilát: Ezaa Relsgicja corda de mandano pulvere fórde= 
flame: Za klauzurę świńt fię przedrze. Drudzy Chrżeścianie , ktorzy fimo tylko 
Imię Chcześciśnina na fobie nofzą; á rzeczą fáma światu, ciału, zmyślności 
fluza! y tych wiele, Trzeci fą, ktorzy chcą to oboie rázem pogodżić : żeby to, 
y Bogá kochać, y diabła nie gniewać, chcą tázem y Bogu, y światu użyc: Wie- 
dzą ci ludzie, że to niepodobna, bo napiláno ieft: Zaden nie może dwom Pá- 
nom fużyć. Ale oni (obie tým zbijái4: Takto bydź może? Iá żyię na swiecie» 
A „wiata znač nie mam? Chcą oni tedy koniecznie pogodźić razem tu dwoien s 
świąt, y Boga: śle ipoľobow niewiedzą: Więc fa im dziś w życiu S. Kazimie« 
rza wynurzę, y wytlumaczę te fpofoby, iáko oni mogą pogodzić razem świat, y 
Boga: y żyć ná świecie, 4 prżecię (amemu Bogu fłużyćc. Gdybym wam ftawiát 
dana S, moglibyście mowic: Aczy ta podobná? ten w żywocie poświęcony, na. 
prítyni wychowany, śni znał co to ieft swiat: Gdy bym wám ítawiát: Pawła» 


Apofłofa: zá model życia ná świecie! moglibyście ytu mowic, czy to podobna? | 
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"Na džieň S. Kazimierza 7 
go Puftelniká: Antoniego , 4bo Pawła fło dwanaście lat trwśiącego między tAfami, 
beftyami. Ytu byšcierzekli. Darmo ty tanam tych przekládaíz: ktorym (ie dziwo» 
wóśc tylko, śle nie naśladować podobna! Oto nie Jan, mie Paweł, nie żaden» 
Puftelaik , ale na pałacu Krolewfkim urodzony, vwychowány, wypielzczony, Až 
do lat trzydźieści bliíko, do korony fpoľobiony, między tyfiąc okázyi ślifkich 
Kazimierz S. w.paśrzodku Wytworaego świata, y ognia nie gorzał! Między žmis 
iami cały. Ná tegostedy patrzmy, iakim fpofobem dokázať tea S. Krolewic , że 
pogodził: y świat, y Boga. dd M. D. G. 


By iá fobie wfzyftkie okoliczności życia S. K4zimierza uwážam. Przy- 
pomiaam fobie, iáko Pilmo S. Lud Boży, y Moyželzá opifuie: W tem 
czas, gdy był Moyżefz z ludem Bofkim w Egipcie: P. BOG grube- 

= mi ciemnosciami Egipt karat ták, że wízyícy Egipcyśnie iak sle- 
pi w ciemnościach chodžili: 4 Moyżelz miał zawfze.fłońce, zawize w świętle» 
chodžiť. Y rzecz te bytą cudowná, wieduymže Mieście: Ten w świetle, 4 tea 
nic nie widži, A coto ieft świat wfzyfcy go SS. Doktorowie Egiptem, grubemi 
ciemnościami zárzuconym zowią: co ieft Krolewfki pałac” Oto mowi o nim. 
S. Chryzoítom: tbi tenebre pro luce aniantur. Wposrzodku tych ciemności, w 
tymże świecie, nátymže pałacu: gdzie inni w ciemnościach, btądźili S. Kóśzi- 
mierz zawfze w świetle chodźił iako prawdźiwy Jzraelita videns DEUM! To 
iego było przyffowie: Providebá Dominium in conjpettu meo- [emper ut non coiňovear. 
Patrzcie ná iegoręce? co za berło piaftuieyjykrzyżowśnego Jezua; tu oko, tu ferce topił: 
to iego berło: Virga direflionis, virga regni tui, tym rządźił wfzyftkie drogi fwoie, 
mysli, áffekty (woie. Y ten to był pierwfzy (poľob Kázimierza , ktorym on tô 
razem pogedžit, że y światu, y Boga w pałacu Krolewíkim fľužyt: Patrząc na 
to, že jet krolewic Polfki: noft purpurę y drogie fzaty, wedle ftanu fwego, pa- 
trząc zas ná to, że ieft Moga nagiego, ubogiego, odartego ná krzyżu [EzusA, nos 
fit oftra ná ciele wžofiennice : Patrząc nato, že iet ná Kroleftwe Polfkie dzie» 
dźicznym Sukcefforem / 4 oraz na kroleftwo Wegieríkie obranym Kandydatem, 
nofił złote łancuchy, Patrząc na to, že ieft fugą zranionego, przybitego na krzy= 
zu IEZUSA brat, dyfcyplinę , y ranił S. ciało. Uważając że ieft Krolewfkimu 
Synem, fiadał u ftotow zaftawienych, potrawami, napoiami, śle uwážaiac, že ieft 
fługą umartwionego IEZUSA : poftem y umartwieniem trudził ciało: Y takom 
to rázem pogodził: że y świat sozumiał, že Kazimierz punkt honoru iego piaftu- 
ie: y Bofkie oko zawfze w ferru Kazimierza ukontentowáne było. Tak ia fọ- 
bie, y wam daley tego S. krolewicza ftáwiam ná palácu: iako ow koráb Naego 
między wodami: Swiat wízyftek wodámi zalany, toną bczbożni Olbrzymowie 


c ná Nóż 


å Noe w korábiu Ípokeyny. Bila flukty o koráb, śle fię wfzyfikie rozbiiáig, y 
tłuką: Wyią, y ryczą befłyie tonące: koráb wefoło fpokoynie (ie unofł, Chce 
fię przedrzeć do korábiá wodá, śle darmo, bo okienko tylko iedno, y to defuper 
zwierzchu w famo Niebo patrzy, y od famego Boga zamknięte: W takim flá- 
nie było ferce, y Dulza S. Kázimierza. A coto były publiczne niepokoie, fcy lye, 
rebellie w kroleftwie, domowe woyny, y poftronne Ague multe, populi multi, 
svípicnione, y rozigráne wody; 4 ferce Kázimierza S. fpokoyne w famym Bogu 
ftawálo: Co to były na pałacu Krolewfkim zawize zaftępuiące urody, pięknosci 
piefzczety? Cigízkie to fzturmy, y fále ná ferce Kázimierza. W fzyfiko fię to 
rozbiło? Nic do fercá czyftego nie przenikały te wedy, ktore innych zatapiały, 


© Co to były owe per[wázye : rády przyiacioł, Rodzicow, podchlebcow, żeby Ká- 


zimierz chory odftąpił Anielfkicy cnoty! dla zachowánia zdrowia! Y tá fię na- 
wałność rozbiła! chciały (ie przedrzeć te fále do ferch! Ale fię mocna obwarową. 
ło ferce krolewfkie. Malo mori, quam fedari! Ale too zdrowie idzie, śle mnie 
o Boga idzie! Ale Kroleftwo ofierociíz! Ale mi o króleftwo wieczne idźie! Tá 
rezolucya heroiczna, ráčzey umrzec, niż Boga obrázič: ten to był drugi fpofob: 
ktorego zażywał S. Kazimierz, że pogodził, y świat, y Bogá. 


Zecze mi kto: ležefí S. Kázimierz rázem pogodził, y świat, y Boga! 
tedyć fię mufiał rzadžic Maxymami świśtowemi, 4 te [4 zawize prze- 
ciwne Bofkiemu prawu. Dwoiákie (3 práwá, y msxymy, ktoremi (ie 
Świat rządzi: Iedne [3 przeciwne Bogu, rozumowi. Drugie fą, kto. 


re liç zgadzáig z prawem Bofkim. Y ták naprzykład: mowi fobie swiatem u- 


platany Machiawel: Religione užendum tanguam fervo: iakicy migdzie wiary 
trzebá,táka (1€ rządzic: trzebá mi dziś lutrá, to z lutrć kawina,to dziś z kalwinem. Ah/dla 
Boga , przeklęte to, y z piekła rodem prawo, y maxyina: Religio Domina non a 
ancilla: Una fides. Eforte prudentes ficut ferpentes: ktory głowy firzeže: niech 
wízyftko ciśło ftraci, byle głowę miał w cale. Drugie principium, maxyma w 
świecie zaplątanych ieff: „Quodlibet, licet:, Mowi fobie światowy Achab, śbo Ie- 
zabel: Podoba mi (ie winnica, Maiętność u Nabotá, więc ią iakimkolwiek pre- 
textem wydrzeć, wypieniac, lbet licer: Ah! przeklęte to prawo świata! Na- 
piľáno iet.: Omnia mihi licent, fed non omnia expediunt. Wolnoci, boś mocny, 
bos Pan, ale nieprzyífoi: Wolno ci! bo ci fię podoba! śle malz mocniey(zego 
nád foba! Ci ktorzy Machiawela liznęli, mowią fobie; Temporalia cura tibi 
funto de eternis non fis folicitus. Y to przeklęte prawo: napifano ieft; Quarites 
primo Regnum DEI A coż by to za prawo było: A przecie tylko choc lekka re: 
flexyg uczyńcie: Iśko prawie wízyftek świat tym fię prawem rządzi SP igdžie 
i idzie 
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Ná dźień $. Rázimieňza. 
idźie © punkt honorku: chocby umierać? gdźie idžié o wieczną chwále: nič 
nas to nie tyka. Gdźie idzie o mammony troche: precz y fumnienie , y BOG, y 
Niebo, y prawo: gdźie idźie o zbawienie, ipiemy nato. S. Kázimierz nigdy fig 
nierządził tak bezbożnemi maxymami. To to iego maxyma, y práwo: 
Ná to mám pańitwo, żebym y fiebie, y wizyftkich poddanych zbawit” Nate 
mám fkarby, żebym nędznych fzczęsśliwemi uczynił, Ná te mam fiły, rozum, 
władzą, żebym wiary Religii S. bronił: Y pokazał to rzeczą (4m4, gdy go ubo- 
dzy Qycem iwoim zwali, gdy go poddani fwoim Apoftołem, gdy uprofiť uOy- 
ca prawo, żeby ftóre Schizmatyckie cerkwie bez poprawy upadáty, 4 nowych niee 
ftawiano ? Máwiaf tea S. Krelewicz, człowiek do świata przywiązany ieft, y 
bydź maiako ptak oftrożny: Pták y powietrzem, y ziemią narábia, nie może 
fięobeysć bez ziemi! fpulzcza fię, śletak oftrożnie, żeby w fidłach nie zginał 
Ma bydź iako Okręt; nie zawfzeć on płynie, trzebá przybić do lądu, ałe takiegop 
žeby ná lądzie nie zginął! Plákať ná to S. Pan, kiedy ufłyfzat, że kto nagle w 
poiedynku na Dworze Krolewfkim zabity zginał, kiedy fyfzať, że ten w piiań= 
ftwie, ten na grzechu nieczyftym zabity. Ah! niefzczęsliwe Dulze: iakoście.s 
nieoftrožne ! Czy wam B OG zskazuie sa świecie rozrywek, uciech? czeá 
muž zá granice, y práwo zachodzicie. Polpolicie ták ludzie niektorzy mowiąe 
Ia żyję na świecie, y w takich okolicznościach, že mi niepodobna zachowác, y 
rządzić (ie prawem Bożym: á zatym ia nie mogę razem pogodzić tego, żeby to 
y żyć ná świecie, y Bogu fiużyć: leželi tak, toś ty zle uczynił, żeś fobieus 
Życie takie ná swiecie obrał. Nadto, pokážmi aby iedno prawo Bofkie, ktoreby by» 
ło nie podobne zachować žyigcemu ná swiecie: to prawo y u Pogan iet? kto=' 
rzy fię prawem Bożym nie rządzą! — Ieželi mowifz, naycięfzfze y niepodobne» 
prawo, ktore każe ciało krocic, y pożądliwoscioczu, chuci galic, Ścc. co rzecz 
na świecie niepodobna ? Moy Boże! mafzże ty tyle y ták zawfze, okázyi, obie« 
ktá, powabow, pokus, miękkich, w iakích byt S. Kazimierz na Krolewlkim pa“ 
tacu ? á przecię ten Pan w posrzodku ognia lubieżności nie zgorzał, w posczodą 
ku tego biecka, niepokalane ferce dopiaftował, aż do śmierci. 


KONK BVS A 


"R Zeczefz: Co innego to Swiętemu: co innego mnie grzefznemu!  Iśkże 

to rozumiec? To totego BOG chciał zbawić? 4 ciebie niechce? _ 

To to jemu BOG dawał pomoc, y tafkę, 4 tobie iey umyká ? Podo- 

bnaž to, żebys to pomyślił © Bogu tak wielkicy Dabroci! Y milyž 
Ga i Ą k Bože! 


se K 4 Z 4 NE B 

Boże! €o tá to fiyfzę o tebie! Swiętych piaftuiefa, grzefznych odrzicafz? Swię- 
tych čliceíz zbawie! © grzefznych niedbafz ? —ľákže to niedbafz, Ty S, Panie! 
którySrzekt: Nor veni vocare jufoss fed peccatores? Takže to niechcefz : ty S. 
Pánič , ktorys Mágdalena, Pawta, y tyle grzefznych zbawit? lákže toniechcef? 
ty S. Panie! ktorys chciał, y tych zbawic, ktorzy cię na krzyżu zabili: Ah! 
Dobroci ničpoigtá! Niechže ci tey krzywdy nieczynią! lá to mowię: á ty 
mnie znowu człowiecze naświecie żyjący mowiíž: Co innego to S. Kśzimierzo- 
wi, có innego mnie” A coż za rácya? Bo ten S. zaráz káždey łafki, y oświe- 
cenia fig chwytaí? bo ten S. cienia grzechu [ie lękał? Teráżeś do fámego grun- 
tu dofzedi? S. Kazimierz pogodźił tę trudność , że y ná świecie żył, y Bogu fłu- 
Żył, dla tego, že fię zaráz káždey łafki, oświecenia ckwytół $ Cienia (ie grze» 


chu iękał” Coż tedy ieft, že ty fię taki niechwytáíz: oświecenia Bofkie gali(z: . 


natchnienić tłumilz. W okázye grzechu fię w daiciz: 
© takie zbawienie, iśko y Świętemu? On z pałacu, ś ty z twego Domu mafz 
fię przedžieráč w Niebo? Rzeczefz mi iefzcze: Azáž ty tego nie wieíz, żę 
fobie P. BOG niektorych tylko ofobliwiey wybiera między ludźmi; ktorych ofo- 
bliwízemi łafkami wípierá, oświeca, że choć na świecie żyią, przecięż iakoby 
mie znali świata? Między temi był, y ten Polak S. Kazimierz. Iá zaś nie czu- 
še do fiebie, tey ofobliwości: 4 za tym mnie to rzecz niepodobna! rázem pogo- 
dzić świat, y Boga! Prawda to ieft, że Pan BOG niektorych ofobliwiey wybie- 
rá do wyfokiey dofkonałości? Ale ktoż to wie, czy ynie ciebie wybrát P. BOG. Patrz! 
oto wślepocie pogańfkiey, w Herezyách, zoftawieni leżą! Ciebie w światło wia- 
ty; y zńałomości (woicy Boa ofobliwiey w prowadził, á ty mowifz, že nie mo» 
ge? Mowifz, że nie czuiefz tey ofobliwości? wiefz co to zarácya? Tá ief 
iedyna: żeś fię tyle rázy fprzeciwił Bogu, tyle rázy oświecenia odrzucił, kto fię 
od ógnia oddala; im dáley, tym bardziey Žiebnicie: kto fię od swiatlá odiuwá, 
im dáky, tym w cięfzfże cicmności wchodzi. S. Kazimierz tym wygrół, tym 
Ípoľobem pogodźił; y świat, y Boga, że fię co ráz głębiey w światło, w tafkę w 
dawśł. Zapráfzam was do pokciu, w ktorym S. Kázimierz umierał: Fewná 
ief, że życie tracił, dla zachowśnia niewinności! Coż ná to ci, ktorzy y ży- 
cie czalem, y wieczność (zczesliwa4 tracą dla cielefności! Po przyjęciu wfzyfi- 
kich Taiemnic Wiary naízey: kózał fobie czytac życie, y mękę, y smierć Jezu- 
sa Pana!  Topnialo ferce Krolewfkie, tonety oczy we łzach! 4 eoraz Obraz Kru- 
cifxa do uft przytulał! Pytano cd Krolá czego płaczelz? Zal mi żem ták nie- 
godnie fľúžýť temu Panu! ktory mnie tak ukochał? Y także niegodnie ? 


A zaż y tobie nie idzie» 


Wkiedyżeś tý S Panie: z myśli, zferca fpuścił JEZUSA ! Gdy co ráz rzewliwiey 


płakał” pyťšno czy hie boleści iakie gwałtowne czhie? To mnie boli, że Jezus 


moy, BOG moy rhiedzy łótrami na krzyżu umierał, 4 ła nędzny fługa iego nas 
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NS džieň 8. Jozefa. t 
łożu Ktolewfkiia między piefzczotámi! To mi łzy wyciíká , Że miałam z fkt 
JEzusowzr, y na źiemi kroleftwo, y do, drugiego mnie wžywá w wieczności £ 
Zaco? com if uczynił ? dla tego Píma! Zebym iá był fzczęśliwy, on całe życie 
ubogi, przy śmierci odarty !  Zebym ia żył on dla mnie umari: Przytulił ofta= 
tnie JEZUSA douft, do ferca: yiuż z ludźmi przeftał mowić: Uítaty pulfyz 
śle iefzcze kołśtało, wybiiśło, gorśłące (erce: ktoryż tam był śkt, y puls ferca. 
Kazimierzowege oftatni! Nic nie wątpię: żeten ; Cupio difjaluś ; © efe cuma 
Cbrifio, Amen, 


NA 4 REAR 
NA DZT ENS VIETE 
3i S TA EA A: 


Jofeph Fili David noli timere accipere MARIAM conjugem tuam: Math. R. 


3 Ofpolicie gdy nóftępuie Swiete S. Jozera, Káznodžicie fie turbuig, co tu. 
powiedzieć otym Swiętym. Piímo S. bardzo oľchto o nim napifałoz 
tylko že był Vir jaśłus, Ze był Oblubieńcem Nayswietízey MARYI, 

że był piaftunem, karmicielem JEZUSA Boga Wcielonego. Wiecey 

© Tozefie S. niemafz. Aboż to mało? czy trzeba czego więcey nad to, że był 
Vir jufu? Gdy czytalz o lozefie S, że był mąż fprawiedliwy : iuż tym lamymu 
malz rázem wizyftkie w nim cnoty, bo pod tym Imieniem Jufizia P. Jezus, za- 
myka wfzyftkie cnoty, y dofkonałości, ktorych BOG wyciąga poczłowieku. Tak 
do laná ktory (ie zbraniał chrzcie Jezusa w Jordanie mowił Jezus: Sine modo 
oportet nóż implere omnem Jaflitiam. Gdy czytafz olozefie, že był Fir jufius, iuż 
tym famym maí2 wnim Abrahamową wiarę, y wízyftkie cnoty, y owizem coś 
więcey. Abraham co wierzył, to Iozef, ná ręku w Domu (woim piaftował, 
Abráhamowi dia iego hereiczney wiary obiecano tyle potomftwa, ile gwiazd ná 
Niebie, 4 lozef S. w iednym Tezusiz miał wfzyftkie pociechy Nieba, y žiemi. 
Gdy czytafz olozefie S. že byt Vir jufu, tym famym malz wnim powolność 
Izaaka, męftwo Iakoba, czyftość Iozefa Patryśrchy Egyptu Salvatorń , Cierpli- 
wość Dawida, y cokolwiek było ludźi fprawiedliwych przed Tszuszm,jwfzyftkich 
razem cnotę zamknął w fobie lozef S. Y teď to chciało Pifmo S, wyńsie e PR 

ic 


zB K MSZA OWSA: R 

tkich flowách, Tozef Pir jufu. A potym małaż tó pochwśły materya Tozefa S, 
że był Oblubieńcem. Nayswiętízey MARYI? že był kármicielem, żywicielem 
Boga wcielonego. Tá dziś otym mowię, žete dwie okoliczności wyniofły loze- 
fa S. nad wlzyftkich, Dia lepízega poięcia nadwie Częsci ten dyskurs dzielę: ža 
Iozef S. byť Oblubiencem Náyšwietlzey MARYI, to iego godnosc, y fzczęście» 
na žiemi naywyfz(ze. Ze byt karmiciciem, y Oycem mniemanym Iezusas te 
jego godposć, y izczęście ná niebie nay wy (ż(ze. dd M. Do G. 


lož. BSE PIERWSZA 


Ze IOZEF S. by? Oblabieńcem Ndyświętfzey MARYI, to tego była godnoścy y 
Jączęście ná żiemi naywyfzfze. 


To chce godność S. Tozefa poznać z tey miary, že był Oblubieńcem. 
MARYT niechże fobie z tych rzeczy wymiar bierze, Mowi S. Ber- 
nard, że P. BOG obieraiąc pofła do Nayświęt(zey MARYI, w Íprá- 
wie naywyfz(zey Wcielenia Syna Bofkiego, nie bierze Anioła jz nie 

fkiey iakiey Hierárchyi, y choru, śle znaywylzfzych Archaniotow nayzacniey= 

fzego Gabryela. Y byłś to godność nową tego S. Pofľá, nie tylko ztąd, że ták 
godne Polelftwo, y Tšiemnice pierwfzy (práwowát, śle y ztąd, že on pierwlzy 
widźiał, pozdrawiał, ádorowát Náyswietíza MARYA. Teżeli tedy była to ga- 
dność nad wfzyfikich Aniołow S. Gabryelá, widzieć, ádorowác na krotki czas MA- 

ryg? Což rozumiecie, ce to za godaość była Jozefa S. nad wfzylftkich ludźi, že 4 

go BOG obrát Oblubieňcem , y Iłrożem na długi czas Nayświęt(zey MARY]: 

A potym ztąd miarkuycie: fkoro tylko Nayswietíza MARYA Boga pełna ftśnę- 

ta w Domu Zacharyślza mowiła coś trochę. mowi Pilmo, že na kilka fow MA- 

RYI wyfkoczył Ján w żywocie Matki fwoiey: £Exultapit infans in utero, iakze s 

wyfoko wyfkoczył: Oto mowi P. JEZUS: Non farrexit major Joanne, nád wfzyft. 

kich ludzi wyżey Jan powítat.  Teżeli tedy Tan za krotkim miefzkaniem Nayświęt« 

fzcy MARYI, tak wyfokiey godności dofłał ? Coż fądźic, mamy o Iozefie S. 

z ktorym tak wiele lát miefzkała, do ktorego tyle rázy mowitá Náyswietíza MA» 

RYA. iakiey godności mufiat bydź nad innych. Stoymy iefzcze w Domu Za. 

charyśfza: Mowi Elżbieta do Magy: Unde mibi boc, z kądże mi to tá godność, 

że Matką Pana mego do mnie przyfzia. Nie mogła poiąć godności (woicy Do- 
mu (wego, że nád innych ludźi do niey naypierwfza fłanęła z Bogiem MARYAŽ 

To Elzbieta S. poiąć godności fwoiey nie mogła, že na krotki czas miała u fics 

bie Nayświętfzą Makra, A ktoż poymie gedność Iggefa S. że przez tyle lato 

miał 
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NÁ dzien S. Jozefa. zę 
młał w Domu, w oczach, ták przedźiwną nad wízyftkie fitwotzenia wybrána 
Pannę. Ta mowię, że to co Salomon o fobie powiedźiał, Sapient: 7. Vene- 
rust mibi omnia bona pariter cum illa. Dał mi BOG, nad wfzyftkich ludźi mg- 
drość, fzacowałem ią fobie nad wfzyftkie dobrá, nad zdrowie, nad wfzyftkiem 
piękności, y bogactwa, quoniam borum omnium Mater est. To ieft, że Salo- 
mon z Mądroscią w polagu wziął wizyfikie dobrá przyrodzone. Iá mowię; 
že to famo ffulznicy mowił Iczef S. W žial zwoli Božey od Boga za Oblubienicę 
Nayswiętfzą Marv4 Matkę W cieloney Mądrości, Coż też w poľágu: znią ode- 


brał: Od Rodzicow ubogich , fzczere uboftwo, śle od Boga wziął w(zyftkie.» 


dobra przyrodzone, y nadprzyrodzone: Venerunt mibi omnia bona pariter cms 
illa. Co iłufzniey mowić może Iozef S. niż Sálomon, bo Salomon z mądrości 
wziął, tylko dobra przyrodzone, bo y tę mądrość maiąc zbłądził od Boga. To- 
zef zaś S. Wfzyftkie dobrá nadprzyrodzone, y zbawienie, pierwfzy nad wfzyft- 
kich piaftował. A nicieítže to godność, y fzczęście iego nad wfzyftkie bogaćtwa 
cc, Alenś coż to zdáleká, y niby pod figura mowić: Mowmy iaśniey o tym: 
kto wie iakicy to godności była Ofoba Návswietíza MARYA, mufi przyznac, 
że nad wlzyftkich ludźi. Táž wfzyftká godność (padátá na S. Oblubieńca Joze- 
fa.  Słuchaycie co mowi BOG do MARYI przez Anioła  Gratia plena, 4 iako S. 
paweł o P -JEZUSIE rzekł: De plenitudine ejus atecpirjus omnes, Ták o Nay- 
swięti(zey MARYI Bernard mowi: Omnia nos DEUS voluit babere per MARIAM. 
Nayświętfza MARYA, iako íkarb nieprzebrany zawfze pełny, z ktorego BOG 
hoyny rozrzuca ná wfzyftkich bogadwá (wsie. A. ktož pierwizy, kto blifzfzy 
do tego morza , y (kárbu: nad wizyfkich ludzi, prawo miał naypierwfze, y 
nayofobliwize? Iozef S. Tá fobie tę rzecz tak obiaśniśm: Gdy Faráo Krol Egi- 
ptu bogaty nad wfzyftkich innych pierwfzego obrał do pierw(zey godności Ioze» 
A, y uczynił go wfzyftkich fkarbow fwoich fzafárzem: wfzyfcy. go ludzie ogło- 
fili Piceregem Salvatorem Egiptu A ktoż nierzecze, že coś nad wízyftkich lu- 
dźi godnieyfzcgo odebrśł Iozef S. gdy go BOG naypierwizego do fkarbu (wego 
pascit, y uczynił Oblubieńcem MARYI. Nakoniec mowi Anioł do Nay- 
swiętl(zey MARY:: Benedičia ta inter Mulieres: Nad wízyftkich wybrána. Nale- 
žy dotey godności, y fzczęścia lozef S. Táko MARYA nad wfzyftkich wyniefie= 
na tytułem Macierzyńftwa Bofkiego, tak Iozef S. wyniefiony tytulem záslubienia 
MARYI. Nieboyże fię tedy lozefie S: Nóśyświęt(zcy MaRri zktorą tak wielką 
godność, y fzczęście w pofagu odebrśłeś. 
wek: tkRk% 


CZESC 


KAZANIE 
CZESC WOT.O RCA 


Tozef S. že by? kdrmicielem, Piafunem JEZUSA, to iego godność, má Niebjea 
naywyfzfzas . 


Džmyž do wtorcy Części, że Tozef S, był karmicielem, Oycem mniemż. 
nym Jezusa Boga Wcielonego, to iego fzczęście, y godiosč ná Niebie 
náywyfzíza. Naprzod to wywodzę z Pifma S, Mowi ták Prorok: Tiki 
derelittus ef paupers © Orphano tu eris adjutor, Lubo te fľawá Prerockie 

wyráżaig, że człowięk Bogu ieft cale porzucony, śle też fáme fłowa SS. Dokto- 
towie fofuią do S, Iozefa: Leży Jezus ubegi wżłobie, nędznie odžiány, na, 
wfizyfikie niewygody porzucony: trzeba go okryć? Przesláduie go Herod, y 
fzaka ma $mierć, trzeba go unofic, skrywać, iako ubogiego fłabego fietote: 
(Nie ma gdžie głowy fkłopić, bez Domu, bez poffelľyi, trzeba go do Domu 
przyiąc. OLálnie Jezus, trzeba go karmic,.odziac. Zginął Jezus w Mieście; 
bzeba gofzukac? komuż? Tobie drogi nieofzacowany, lubo mniemany Oycze, 
Tozefie $. zlecił to Qyciec Niebiefki: Tibi derelifius efè pauper, (5 Orpbane tu 
eris adjutor. A nie ieftže to godność, y fzczęście Iozefa S. nad Niebo? komu 
z Aniofow BOG rzeki kiedy: Oycze: kárm mnie głodnego, odziey mnie nagie- 
Zo, Unosmnie, piaftuy mnie, fzukáy mnie: Cui Angelorum dixit? Mowit to rzę- 
€zą fama do lozefa S. Mowi BOG u Proroká: Si efuriero nen dicam tibi ciba 
%e, meus e$f enim Orbis uniuerfus. Do żadnego z Aniofow tego niemowił: Mo. 
wit rzeczą famą do fozefa BOG, Pan całego $wiata: Iozefie Oycze, lubo mnie- 
many, ty mnie karnić, spoi£, żywić, odziewác będźiefz, ty mnie nofić, unoficz 
bronić, piaftowác będziefz : Wielkie to (zczescie, y godność w Piśmie S, zą- 
woláne SS. Cherubinow : Quż Jedes faper Herubin manifeftare coram Ephraim. 
Unofi ię BOG na fkrzydtóch Chernbinow, śle ia rozumiem, że to wiekľze fzczę” 
ście. y godność Tozefa S. że tenże BOG na reku iego piaftowany, z ręku iego 
karmiony, práca rąk iego żywiony. Swiatu ciłemu był ogłofzony: Exodi 
3. P. BOG w Cierniowym krzaku goriiącym woła na Moyżelza, pofyła go do Fa- 
ráona. Moyżejz rzecze: Panie wierzyć mi nie beda, żeś mnie ty.pofłał: Py- 
tác mnie będą o Imię twoje: mowi BOG: Ego fum DEUS Abraham, DEUS 
Ifaac, DEUS Jacob, hoc nomen mibi.eSE in eternam. BOG w krzaku goráigcym, 

ayswietízey Marvi: bo iako krzak gorzał, A nie fpło- 
etíza MARYA porodzitá“Sýna, á Panieńftwa nietraciłą, To za$ 
že ten BOG zowie fię Bogiem Abráhamá, Izaáká, Iskobá, 4 minął 
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Ná dzień S. Iozefas 
fozefa ták fobie ukochanego, ktory przedaniem fwoim, więzłeniem fwoim = 
wyráżał Jezusa: Iá tak uważam: Dość godności na Abrahama, Izaaka, Jakoba.s 
že Imię meie sofic będą, y iá ich, Ale dla Iozefa mam iá coż ofobliwizego , co p 
nad ludzi, y nad Anioty będzie, będzie karmicielem , [zafárzem mnie famego. 
To figura, ktorá fię rzeczą fimą ná lozefie S Zpeľnilá, Ták BOG Wecielany us 
wielbił, y wyniofł Piaítuná, żywiciela, y Oyca (wege mniemanege. 
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Ad te wfzyftkie tytuły, godności, y fzczęście S. Tozefa nsybardziey te 
uważam: o to za [zczescie, y godność była Iozefa S. že go Jezus 
umieraiącego cielzył, o iakie to fzczęście twoie było S. fozefie: > 
wiles fobie: Nieżal mi umieráč w oczach Boga moiego : Nieżal = 

prác, fatygi, potow moich, kterem podeymowát na przyfłużenie ae a 
zusowr! O iakomi fię dobrze nadgradzaią wfzyftkie práce moie: Nie žal 

umierác: kiedym iuż wychowół, wypiaftowát zbawienie świata, w Domu s 
O! iakie to fzczęście umierać taký ztey ftrony JEZUS, z tey rony MARY A? 
y wręce ich oddať Dulzę, zamkaął oczy IEZUS Iezefowi. O! iako So ae 
w oczach Pańlkich lozefa S. Ah! S. Oblubieńcze MARY, „kochany Piaftunie 
Jezusa Tozsfie 8. przez te wizyftkie affekty, y tafki ktore“ odebrźł od pa 
SA, y MARYT bądz nam Patronem przy śmierci? lákos ná ręku [woich piafto= 
wał zbawienie całego świat: Tak y kôždego znas dopiafiwy de końca, Ame 
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Turbata ef in fermone ejus, 8 cogitabat qualis efet Ra Salutariú ? Luci È l 
T J Rofkázu ! Bolkiego ftawa Archániot Gabryel z pofelítwem do Zácharysé 
A fza Kapłana : mowi Piíme Swięte że go Łudźie widzieli wízyícy pos 

miefzanego z turbowanego; A.což zá dziw? iakże [ie nie miał mies 
fzać turbowáť Zacháryaíz staly mu Anioł mowę y igzyk odist. o” 
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miot mu od Bogá, Tang Syná, Glos Páňíki: 4 odebrał mu mowę, ledno mù dał 
% drugie odebrał. Ale to dziwna że fię Nayświęt(za Marra turbuie y miefza 
wtenczas, kiedy iey Anioł nietylko mowy nie bierze , Ale iey fłowo Bofkie źwiś- 
Świe. Coż to ieft Swięta Panno że cię ták wdzięczne tak pożądane Polelítwe 
trbuie? Nic nie (tráciíz, 4 wiele y owlzem wfzyftko dlá fiebie y dla nás odbie. 
szefz? la fobie tak uwažám : Do Nayświętfzey Marri rzekł Aniol: Gratia 
plena. tálki pełnóz rzekł y to Dominus tecum. . Tá Swięta y mądra Pánná 
przenikata co fię to zamyka w tych fłowźch : Miała tafkę nad wízyftkich uma- 
gmiáigcg, miała wfzyftkie dary Ducha Swiętego, Męftwo, radę w trudnościach ; 
flátek ? Zá coż ię tedy turbowała: Turbata efi in Sermone ejus. Tá iet wizy- 
ftka racya, turbacyi, pomiefzania: że fię nigdy nie (podziewátá tego. To z S. 
Ewángely założywfzy, wtey Taiemaicy dwie i4 rzeczy uważam ktore wam ná 
tym Kazaniu: wytłumaczę: Pierw(za Nayswiętla MARYA niewičdziála že mialá 
bydź Matką Bolka, 4 przecię tak (ie gotowśła fpofobiła do tego zeby była godną 
tego. To wCzęści pierwízey. Druga ; Nayswietíza MARY A wiedziała iuż 
pewnie potym pofelftwie że iet Matką Bofką, 4 pržecie tak lie uniżała zawfze 
iakoby nigdy nie była Matką Bolka 4d M. D. 
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MARTA niewiedziała że miaľá bydź Mótką Bofką a przetię ták fig do tego fpo- 
fobia żeby była godną tego. 


Rol y Prorok Dawid Swięty patrząc okiem y Duchem Prorockim ná 
tę Core fwoię Nayświętfzą Máry4> mowi Pfalm. 44. Audi Filia 
€. vide, © inclina aurem tuam, oblivifiere Domum Patris ihi, (6 cone 
supifcet Rex decorem tuum, quoniam ipfe ef Dominus Deuss Tuus, 

W tych fiowśch Prorockich wfzyftka rzecz ieft zamknięta tá, o ktorey ia mo- 
wię: Profzę uważmyż lekko: Wiedzieli Zydzi że z Domu y ze Krwi Dawi- 
da miał fię urodzić Meflyaíz. Krol, y Pan, y Bog. Wfzyfcy tedy ktorzy fzli 
z Familyiy ze Krwi Dawidá, gotowáli fię, y fpofobili do tego żeby z ich ro- 
duy linii był urodzony pożądany Pan. Bo fobie każdy mowił? ktož to wie 
czy nie zmego Domu? Profzę dáley: Także fç też oni fpofobili gotowáli do 
tego: Wiecie ž Piírná Świętego że fe-wfzyfcy fpolobili przez blifkie kolligácye 
z Domem y Familig Dawida. T mieli taką Matkę ža odrzuconą y przekleta od 
Bopá, ktora była niepłodna, Ofiarod takich Matek nieprzyjimowaco w Koście» 
le. Do Kościoła niepufzczano. Co [ie trafiło y Swiętey Annie: y Swiętemu Io- 
#chimowi: ták, że onich wowi Święty Damálcen: że g tylko pó, 
woim 


fwoi 
w ko 
Oy: 
ścioł 
ty S 
go D 
Y tál 
plac 
sniej 
ktor: 
Pror 
Vari. 
gdy 
wík: 
wnie 
knos 
Nay 
ftara 
na. 
co, 
wizy 
fzy k 
dyan 
nia, 
od n 
od B: 
ra fię 
o ty: 
iako 
wyd: 
bie, 
ráz Í 
fam 
rzy! 
js 
młoc 
chu | 
fpusc 


mu dał 
miefza 
e źwiś- 
(elftwe 
odbie- 
Gratia 

Pánná 
| uma» 
sciach, 
wizy- 
To z S. 
jam ná 
e miaľá 
a godną 
ała iuż 
zawíze 


A 
zo fpo- 


kim ná 
j Filia 
(5 cone 
 Tauś, 
ia mo- 
Dawi- 
y fzli 
ich roe 
o wie 
ali do 
ligicye 
eta od 


OsciE- 


mu lo- 
rodzie 
im 


Ná dźień Zwiafłowónia Matki Bofkiey. 27 
fwoim modlili Bogu: Póatczcież co czyni Nayswiętiza MARYA, wfzyfiko 
wkontr: Zaraz we trzech leciech zapomina Narodu fwego, žwyczáiu, y Doma 
Qyca (wego: Obliviftere populsm tuum © Domum Patris śni, dzie do Ko- 
$cioł4, y tám publicznie Bogu ślub Panienfkicy czyítosci czyni, oddaie. : Alea 
ty S. Panno z Domu, y krwi Dawida idźiefz. Możefz bydź Matka obiecáne- 
go Meflyafza 2 Tak ieft: mogę, y dla tego tym ślubem (ie do tego Ipolobie. 
Y tak fię ftało: Cosczpifiet Rex decorem tuum, Mowi Bernard S. Virginitate 
placuit, humilitate concepit. Ale S. Proroku, y Krolu, chciey teno nam iá- 
śniey wytłumaczyć piękność tey Cory twoiey, ktora zwabiła oko Bofkie ná nie? 
ktorą fię gotowóała, fpofobiła do Meflyślza” Tamże, w tymze Plálmie mowi 
Prorok: Omnis gloria ejus Filie Reg sb intus, in fimbriis aures ciriumamičta a 
Varietatibus. NFizyttka chwálá, y piękność tey Cory, Krolewíkiey wewnątrz. Ce 
gdy ia czytałem « tákem fobie uważał: Cory Izráclíkie, ž Domu, y Krole- 
wikiey krwi Dawida idące: mśiąc nadźicię, že fię z nich narodzi Meffyafz, dźi- 
wnie fię firoiły w drogie fzaty, perły , kamienie: wfzyftka ich ozdoba, pię« 
knosc powierzchu do oká: Zaś náyubolzíza, naypokornicyfza Corá Dawida 
Nayswietíza Makra: powierzchu żadnych (zat drogich nie znała: śle wfzyftkie 
ftaránie natężałś: žeby wewnątrz inzus była náydroízíza, nayśliczniey przybrae 
na. Omis gloria ejus ab inta. Tnne Cory z Domu, y krwi Dawida idące mało» 
co, ábo cale nic nčedvafy o wewnętrzne cnoty: W Nayswiętlzey MARYG 
wizyftkie byty im fummo gradu  NWiara y znajomość Boga! iáko nayśliczoiey= 
fzy karbunkut Miłośc Boga, więcey niż Seráfická, fo Rubin: cierpliwość» te 
dyameat nieprzekonany. Nawet nay mnicy(ze iey mysli, chęci, żądze, prógnice 
nia, wlzyftkie były w Bogu, y z Bogiem zawize. Tak dalece, że począwfzy 
od momentu Poczęcia, áž do smierci niewiedźiała co to ieft mieć oderwane» 
od Bogá ferce. Y tác to była iey wfzyftka wewnairz zamkniętą Piękność, ktos 
ra liç fpofobiła, y gotowała do tego, žeby byta godną Mśtką Meflyafza, lubo 
© tym nigdy nie wiedžiafá. Nie mogę wam rzetelniey tego punktu wytłumaczyć» 
iako gdy wam przynamnicy iednę cnotę Nayswietízey MARYI trochę iaśnieg 
wydam. Ták ia fobie nwážam: Mágdalená po śmierci Jezusa , (zuká go wgta= 
bie, (žuká w ogrodzie. Záftepuie iey Anioł, pyta: Nic na Anioła niedba , za» 
ráz fię odwraca; zafłępuią iey ludžie: pytálg, nic y na ludzi niedba: Nawet 
fam Jezus wofebie Ogrodnika, y tu ledwo co mowi. Ták była cale zatopiłó, y 
przykuła myśl, y ferce do Jezusa , Boga (wego, że nic na Anioły, nic ná ludži 
niedbała : lá tedy tak fobie wnofzę: Ieżeli to Mágdalená, ktorá począwfzy od 
młodości przez tak wiele lat miała ferce oderwane od Bogá, Ado świata, do grze* 
chu przykute, á przecię fkoro (ie raz chwycił Boga, iuž go z myśli, Z lerca> 
fpuscic nie mogła, niechciała, Což"wy rozumiecie o Nayswiętfżey MA tra a 

Dz 
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iko ona miała ferce, y Dufzę cale Zatoplong w Bogu! ktorá od momentu Poczę> — Syna 
| | cia wego , Zaráz była w pulzczona w gleboka znaiomoścć Boga. Y tác to byłą — fotrz 
i | iey wfzyftka wewnętrzna piękność, ktorą fię ípofobik4, gotowałś, ná to, žeby by“ wo 
| II 14 godną bydź Matką Bofką, lubo otym nie wiedžiatá, 


Ze zas otym niewie- byt: 

dźiała: Buchaycie: Czyta fobie Proroctwo lzaińlza: Ecce Virgo concípiet: y tak pasc 

NIN fobie medytuie: O! iako to fzezesliwá Pannś! Teftżeś już na świecie? w ktorym. left 
f że Domu miefzkáľz? Co za Imię twoie? Ah! ktoby mi dał: 


bydź fługą tey 

Matki! bydz prochem pod nogami, tak (zczęśliwcy Panny? MARYA to myśli 

medytuie: 4 S. Pofeł ftawá: Tys ieft łafki petoa, tyś ieft tą Panną obróną. Ofa- 

| tek zoftawuię domyfłom wślzym: co liç w {ercu tey Pónny działo: la idę do 
wtorcy Częsci, 


GZEĘESG WTORA 


prás 
Niyświętfza MARTA, lubo po Zwiafowanie wiedźiałą že ie M. 


4 atką BOfką, przes zap 
cięlz fig tak uniżałi, śdkoby nią nigdy nie byťá, À 


fyn 
niet 
Už byłą Matką Syna Bofkicgo, inż otym wiedziała: 4 przecię fię w cśłym mit 
życiu (woim nifko rzuciła, iśkoby nie była Matką, ták wielkiego Pána..: o ti 
| Rzecz to ieft džiwna w tey S, Pannie: mowi S. Bernard: Rara virtus: Rás doy 
BI zem pogodziła w fobie, Y wyloką godność Macierzyńltwą Bofkiego, y kot 
przepašciíta pokorę, nifkie o (obie zaw fze rozumienie. Gdy iuż zezwoliła na. up: 
wfzyftkie punkta legácyi Anielíkicy, odchodžac Anioł: nifko bardzo upadá przed cie 
MARYA: A Nayswietíza MARYA iefzcze nizey. Anioł fię iey kłania, y że- yr 
gna, iako Matkę Bofką: 4 MARYA mowi. Ecce Ancilla; To tylko zna. y wi- wi 
dzi do ficbie, że ieft fłużebnicą Pana. A nie tylko to fłowem, śle y rzeczą fámy ka: 
| wyraziła: Profzę przebieżcie wizyftko życie tey Nayświętfzey Panny. Znaydźie- Y 
| | cie ij w Domu Zacharyślza, tám fľužy Elżbiecie, nie isko Matka Bofkó, śle iå- dy 
ko fługa, niewolnica. Znaydžiecie ią wízopie miedzy bydlętami, w drodze ue tw 
ciekáigca do Egypiu, czy podobna, żeby iey nieítawáto. wżdyć to BOG ief ko 
ten Syn twoy. Tys iet Matką iego, Czemu fię na te niewczaly narážaíz? m: 
Rzecz fłowo iako Matka , żeby bez tych tradew , niewczafow ebronił fię y fle 
ciebie. Ani pomyśliła otym; bo iey to nigdy nieftanęło , tylko to, że ieft fius ści 
| żebnicą woli Bofkiey. Wiecie iak wiele fiawnych, głofnych, chwál: bnych cue id: 
f dow, y fpraw uczynił Jezus, iáko umariych ożywiał, ślepych oświ cał, Cudo- za 
| downym chlebem ludzi kármit. A nigdzie tego nie doczytacie fię, zeby (ie Nay- ne 
BJ l świętiza NARYA narażała, natrącałź 
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| | Syna 
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NÁ dźień Zwiafłowania Mátki Bofkiey 
Synaf Zaś gdy Jezusa fkaleczonego, z Miafta wyrzuconego ta śmiere między 
łotry wyfławiono : wbito na krzyż: tudziefz ftała MARYA?  Uwśżóyciefz to fo- 
wo Pifma S. Stabat MARIA: Santem legis, flentem non lęgu. Tak iakoby nie 
była Matką: Trzeba było omdleć, żyie, y ftoi. Trzeba było ztrupiec, y ue 
paść, zyie, y toi? Trzeba było ufychać od.płaczu: Stoi. Ieftże to Matką £ 
Iek? ale fiętu nia pokorna Panna niezna, tylko fľužebnica: niewolnicą? 
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Owiedźiałem, że Nayswietíza MARYA: nigdy niewiedziaľá , że mia. 

14 bydź Matką Bofką: á przecię (ie (pofobiła, gotowála do tego. Po- 

myślże fobie człowiecze: Maíz pewnosc, że cię BOG nato ftworzył; 

zebys był Synem iego. Elektem iego. Mafz pewność, że ci IEZUS 

prawo dotego kupił, krwią fwoią: Aleniemafz pewności; ieżeli tego fzczęścia 
zapewne- doydziefz ?  Nefciz homo: Niewiefz, czy ty będźielz całą wiecznoscią 
fynem Bofkim : Elektem do Nieba! Ales Gę dotego (pofobić, gotować powi- 
nien: tak iakobyś zapewne wiedział” Coż ci powlzyftkim, ieželicieto fzczęście 
minie ? Gdy fię dowiefz, że człowiek bogaty, Rodowity , mądry, zamyśla 
o twoię fię przyiaźń ftarac: Ty fobie życzyfz: Ty nie mafz pewności, że cię to 
doydžie: bo fię może rolmyslic, 4 przecię tak (ię fpolobiíz, tak fię gotuiefz : iá- 
koby tego dokázač : Y mily Bože ! Także przyiažň ludzką godna? BOG moy 
upewnia mnie, že chce mnie wiecznością całą kochac, iako fyna, iako przyiá- 
ciela? Coż ia ná to tože? iako fię ipofobię, gotuię do tego: Bydź wrefpekcie, 
y miłości u Paná, u Krola ziemfkiego: moy Boże, co to ludzi kofztuie: lubo nie 
wiedzą, czy tego doydą: Bydź w refpekcie, bydź w miłości u Boga? bydzue 
kochanym Bogu? coż na tołożę ? lubom pewien, že tego łatwo dokazać mogę. 
Y także to u nas tánia rzecz! Przyiaźń, y miłość, y refpektu Boga? Ah! Ie- 
dyna Dobroci Boga mego? jakoż ia ci wyrażę, to, iako fobie fzecuię ciebie, y 
twoy refpekt ! Oto gdybyś mnie upewnił, ze tylko na fto lat, tylko na rok, tyl- 
ko na dzień, tylko na moment, będziefz mnie kochat: tożyłbym wfzyftkoce 
mam: A nie mam nic, tylko ciało Dulzę, życie, zdrowie. Fobym łożył? Ah! 
flepoto moia uiepoiętał BOG mnie upewnia! že nie fto lat, śle całą wieczno- 
$cią będzie mnie kochał? ia ręce opufzczam, wfzyftko czynię, dla świata: gdzie 
idzie o,Boga , nic fię nie fpofobię, nie gotuię! Y owfzem Patrz, co to żeft, 
za niewiara! Cobys fię miał fpolobic, gotowác do tego, żebyś byt godnym fy- 
nem Bofkim, Elektem! ty opak czynifz: fpolobiíz fię, gotuiefż ná to, żeby cię 


Boa 


nich niemiała, Te dwie rzeczy chodza bez ficbie : 
łozofach, y mędrcach Poganfkich 
znali Boga, śle wiaty nie mieli, 

Áznym ieft wiara: bo nikt wiary 


wnim pie malz poznawania Bogá; 
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BOG odrzucił ? Ráchuy grzechy, Weyzrzyi w życie twoief 4 uznay Jako za. 
rábia z na to, žeby tobą BOG wzgardźił: Podobno y dziś: Wieizże; Co 
to kaiztuie Jezusa, žeby ci był kupił to prawo? żeby ci był nakłonił (erce Bolkie 
do tego, žeby cię BOG kochał? wiefzże co to Jezusa kofztuie? Tyiko ípoy- 
żrzyi ná tę rolpiętą miłość twoię: Oto między łotrami wzgardzony, zraniony, 
łoży to co miał naydro(zfzego: życie, zdrowie, fľawe Oioby Bolkicy: Krew 
co do kropli? Naco? żebys był kochanym Bogu? Atyz twoiey trony, iáko 
fig (p obi[z, gotuieíz? do tego? Ah! mnie nędznemu grzefznikowi! iako (ie 
gotuię: iako (ie ipofebię / Wżdyc to podobno teraz ten moment ieft, ktoregomu 
godzien, żebyś mnie Boże odrzucił; Przeczyfta Matko! iedyna po Bogu nadžie- 
io moia! iuż odfzedł Agioł: ia grzelznik upadam pod nogi twoie Święte: Ježé. 
li ty mną wzgardzifz, ieżeli ty mnie odrzuciíz, 4 jako mnie BOG przyimie, ko» 
shac będzie?  Teżelim twoiego Y relpektu, y miłości niegodzien: dopieroż Bogá 
mego! Nakł ń lerce Jezusowe, niech na mnie grzefznego Weyzrzy: uczyń mi 
fpolobag, y gotową Dulzę do miłości Boga, Amena 
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Bomine oflende nobis Barem, ć8 fufiedt nobis. Dixit ei JESUS: Tanto tempore 
Pobilkun fum, 6 non c0gnovi/lí6 me? Fhilippe. qui videt me, videt S Fatram 
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Tych fłowśch fwoich P. JEZUS jśśnie wyrážiť, že co innego ieft wia: 
ra, eo innego poznawánie Boga: bo fwoim Uczniom nie zadáie P; 
Jezus tego, Że nie macie wiary, Ale im to tylko zadáje, że przez 
ták długi czas go niepoznali: Mieli wiarę, śle wzroftu táwiará w 
Y tak mowi S. Paweł o Fi. 
» że oni światłem przyradzonego rozumu po- 
Cogrovergní DEUM, c. Nad tow czieku grzes 
mietraci, tylko przez fimo niedowiacftwo, śle 
bo gdyby go znał, zapewne by nie grzelzył: 
Przyday- 
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Na dzień Swiętego Tilipa, y Jakuba.” Rz 
Przydaycież y to, że poznawanie Boga zbawienne, toieft; ile do zbawienia, 
należące, rodži. fię z wiary, bo gdy człowiek uwśżaiąc, przenika to co wierzy o 
Bogu, rodzi fię w nim znaiomość Boga fzacuiąca, kochająca, lekáigca fię Bogá: 
Tak iáko z lodu woda , y znowu z wody lod: Rodži fię iefzcze toż pozną« 
wánie Boga, z poznawánia rzeczy fitworzonych, iako S. Paweł mowi:  Inuifibi= 
lia DEI, per ea que falia funt intellecta conjpiciuntur. Y tóć toieft rácya: czemu 
P. Jezus wyrzuca Apoftołom. Tanto tempore: Tak dawno zwámi ieftem, cuda 
czynię, á wy mnie niepoznali, że if Bogiem rownym Oycu! Ze mieli wiarę 
Apoftotowie, nikt nie wątpi, bogdyby iey nie mieli, mowi S. Chryzoftom, tedy- 
by IEZUSA odftąpili. Tak iako niektorzy uczynili, w tenczas gdy IEzus pytał 
fwoich: Nanquid, €$ vos vultis abire. To ziedney (trony : zdrugiey ftrony u- 
wážam fłówś S. Filippa: Pokaż nam Oyca: Ten S. Arpoftoł wynurzył iaką wizy» 
fcy mieli chęć, y chciwość w fercu, poznać, widźieć Bogą Oyca, ktorego Syna.» 
widzieli w ciele. To tedy z S. Ewangelyi założywizy , ná tym fundamencie» 
mowic będę W pierwízey Części, że w Dufzy każdego człowieka, iet wpoioná, 
wrodzona chciwość poznania Boga. W drugiey zas Części, żechciwość tę, y prágnie- 
nie ludźie w Dufzach fwoich tłumią, galzą. A M D €. 


G-ENDESCY GA PB EK ÓW ODRA. 


w Dufzy ludzkiey ief wpoiona, wrodzona chciwość, przyść do znaiomosci Bogas 


VB E w Duzy każdego icił to pragnienie, y chciwość, rzeczecie nie trzeba» 
tego dowodzić: Sám to zdrowy pokázuie rozum. Nie malz, y nie» 
ž było żadnego Narodu ták dzikiego, ták grubego, ktoryby fobie nieftá= ` 

wiał iákíegokolwiek Boga ; byli co Słońce, Xiežyc, Ogień, Drzewa 

ludzi, beftye, za Bogow czcili. Zkadže to pochodziło? oto ztad, że mufi bydź 
w Dufzy iakAś chciwość chęć w poioná poznać Boga, bo gdyby nie to» tedyby 
tego nieczynili. A potym ieżeli fię iaki Atheufz znalazł, ktory nie znał żadne. 
go Boga: tedy to, śbo tylko w fercu fwoim mowił: iako Prorok wyraża: Dixit 
infipiens in corde fuo non est DEUS, abo ieżeli fię z tym odezwát, tedy bardzo 
rzadko, y to zaraz naniego biią wfzyfikie ftworzenia, iako na okrutnego bluzniece 
ce broniąc tego, źe iet BOG: Więc y to, pytam žkad pochodži? ieżeli niew 
Z tąd, że w Dafzach ludzkich ict w poiona chęc do zniiomości Boga. Nawet yta We 
wfzyftkich Narodach ieft zgoda, že koniecznie trzeba ofiśrę, naywiekízy pokłon 
famemu Bogu włafny czynić: Y to nie może z kąd inąd pochodzić, tylkozt4d; 


3 KAZ AN 1 £ 
że wfzyfcy maią ludźie wpołoną, wrodzoną chęc, do znałomości Boga przyść, 
iak naybližey, Ták gdy widźifz, że potok, rzeka płynie, 4 ftatecznie bez przeftane 
ku, bez żadnego przerwania, zawíze: wnolifz fobie: Mufi bydź Zrzrodto fkry- 
te, w.poione w źiemi, z kąd te wody wynikaią: -Gdy widzifz, że z iednęgo miey- 
fca zawfze płomień wybucha: W/nofilz fobie, mufi to tám bydź (kryty ogieńe 
Tak S. Auguftyn śrgumentuie: Gdy widžiíz, że po wfzyfikich Narodách ieft to, 
że fię Bogu ktániaig, ofiary czynią, wnofić fobie powinieneś, żeiek Žrzrodľo, zkad 
te wody wypływśią, iet ogień zkad teifkierki wynikają: To ieft chęć, y chci. 
wość .wpołona, wrodzona w Duízy każdego, znać Boga. Podzmyž do PI- 
fma S. moy Boże: iako tam tego pełno: Dosc iasnie mowi Prorok: w Pfalmie 
Signarum est fuper nos Lumen vultus tui Domire. Cožto za światło w poione s 
«wrodzone wnás? mowią SS. Doktorowie: Tá chęc, y chciwość, y fktone 
«ość przyść do znaiomości Boga. Ale choćby otym ťiíma S. niebyło: Sama 
rzecz tego uczy: Ták S. Auguftyn.o tym dyGkuruie: Wpoił BOG Stworcá w 
maturę Ptaka, żeby latał, gniazdo tákie, y tym fpofobem, y w tenczas czyniły 
żeby znął, kiedy wiolná, kiedy žima: Ná lato fie wráca, na zimę odleci. Jes 
sem: 7. Milums cogxovit in Cals tempss fJuus, turtur, E birundo, 66 ciconia Custos 
dierunt tempu- adventus fut. BOG w poit w naturę bydlecia, że zna co mu (zko- 
dzi, co pomaga. Zraniony Jelen zna źiołko fwoie, ktorym fię leczy: Gdy (ie 
czym ftruie betyá: fzuka žioľká, y poznaie go, y leczy Ge nim. Między tyfią- 
cem ptakow podobnych, poznawa pilkle, (woie Matkę. Między tyfiacem ludzi 
poznawá pies Pana, kármiciela (wego, zkad to? Jeżeli tedy znierozumym fwo- 
wzenicm uczynił to.BOG, že mu dał chęc, fkłonnoscć, chciwość wpofoną. w ro» 
dzoną do (wego początku: Coż dopiero tenże BOG uczynić mufiał z rozumnym 
człowiekiem. Coz za ftratá gdy beftya niepozna (wego lekárftwá, (wego Pana. 
Ale sh, coby tobylá za (zkodá, gdyby człowiek rozumny nie miał znac Boga 
fwego. Tdźie tedy koniecznie ta prawda, že w.Dufzy każdego mufi bydz w.po- 
iona wrodzona chęć poznawść Boga, A potym mowmy ták: P. BOG dał 
nam prawo: Diliges Domizum DEUM tuum ex toto corde tuo: Y fkoro tylko 
człowiek do rozumu przychodźić zaczyna: zaraz mu to prawo natrącalą, tłu- 
mácza. A iakżeby 40 mogł pełnic,” gdyby nie miał pierw(zey znaiomości, y 
chęci poznać Boga (wego. Poniewafz to ict iawna, že Nihil ef volitusm. guod 
non precognitum. Ktoż kocha to ,czego nie Zňá? mowi S. Bernard. Y S, Tho- 
"malz wyráža toż famo: że te dwie potencye Dufzy: Rozum, y wola, ták (a ro- 
fporzadzane, že poznáwáiaca potencya, pierwey poprzedza: toż wola naftępuie: 
=Pierwey poprzedza „pochodnia, toż dopiero Pan idżie. Rozum to pochodnia, 4 
wola to Pani (wobodna: Ztego tedy w nolič mamy, że iako P, ROG dat prźe 
wo o miłości Bogi, dla tego , że w Dufzy iet wrodzona, w polona fkłonność; 
y chęć 
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d ; Na dźień S. Filipa. y Jakuba. 3 
y chęć kochać naywyfzfze Dobro: Tákrež mufi bydź wrozumie w poiona chęć 
poznac Naywyfzizą prawdę Boga. 


GZ Tw SG A FORA 


Ale tę chęć, y chciwość wielu zatłamiaią w fobie. 


Ako- ludzie tę chciwość poznania Boga w Duízy fwoiey tłumią, y gafzą. 
Nietrzebaby nic więcey, tylko rzucić oko, y reflexyą po cłym świecie» 
Aprzyznać to, co mowi S. Pawel: Omnes Gue fua funt querunt , bbo to, 
co Prorok: Noluit intelligere, ur bene ageret, ahoto, co S. Chryzoftom: 14- 

łem gutrd, fingit DEUM, qualem vult, non qualem ratio fidesý, diat. Rozuma 
od Boga wiarą oświecony świeci, śle wolna, fwowolna Páni wola ludzka, zatym 
światłem iść niechce: Y dzicie fię to co Jan S. mowi: Lux is tenebris lucet, 68 
tenebra eam non comprekenderunt. Akto by temu wierzył: gdy by to nie Paweł S. 
mowił: Mowi on ták : ad Philipp: 3. Malti ambulant, quorum DEUS venter efš: 
qui terrena fapiunt. Rozum, światło, wiarą, pokázuie, swieci: prowśdzi, á oni 
to galiza, tłumią, 4 za myslnoscia iako za Bogiem idą. Ze to Poganie czynili, 
iako mowi S. Auguftyn: że takiego fobie Boľzká (tawiáli, iakiego chcieli; życzy- 
li (obie, żeby nieczyftość była wolna, ftawiśli N/enerę; żeby kradzielz, ftawia- 
li Merkuryufza, temu [ie niedžiwuie Paweł, ale že ta Chrześcianie czynią: fens 
dico: płácze na to Paweł S. Ktoż może wątpić otym, že żydźi patrząc na ży- 
cis, y cudá IEzusowE, mieli częfto to światło, y tę pochodnią: Ey podobno to 
ten BOG, ten Prorok, ktorego Prorocy opifali: ale coż, Exrecavit eos malitia €0= 
rum: Oni rozumu pochodnią galili. Skłonili ie nato, żeby Jana uznać za Mef- 
fyafza, lubo widzieli, że cudow nie czyni, že nie idżie zpokolenia ludy. A to 
czemu: mowi S. Auguityn, bo na fprawy Jezusa patrzyli przez czerwone okula= 
ry, to im fe wízyítko zdśło czerwono, do niego» cokolwiek czynił; mowił 
Jezu! wfzyftko im (ie zdało zle do niego. ledni go bluzniercą, inni zwodźia 
cislem, &c. zwáli: zkądźć to dla Boga? Rozum ludzki z Iftoty fwoiey, tak [ie 
chwyta prawdy, iáko ogień fuchego drzewa: Tá ieft rácya: mowi Jezus: Odie 
babnerunt me gratis. Razum świecił, ale zażśrta pallyś, nienawisc, gaGła, tłumis 
ła swiatło. Macie oczywifty dowod , y obiaśnienie tego w Piśmie Bożyma 
Daniel: 13. Dwoch ftarych Sędźiakow, urodą Zuzanny zdradzeni, koniecznie, za» 
myfl-li nieprawość: Rozum ich ftawiśł im wftyd, y hańbę, tak, że ie ieden. 
drugiemu wítydžiť wynurzyć zamyfłow (woich, Rozum im ftawiał, że dą 

E Sedžio- 


RA ZA NI E 
Sędźiawie ludu, że fg w niewoli, że tó tzecztrudna, w Doma podciwego Mę- 
ża Rozum im ftáwiál Niebo, Boga, oko Bofkie przenikśiące, ktore nic bez kás 
rania nie puści. Rozum im ftawiał rolkoíz krotką, niepewną pokutę: wieczne 
karanie Coż oni czynią” mowi Piímo S. Everterunt fenfum fuum, declinaue= 
runt oculos fuos; ut non uiderent calum neý, recordarentur judiciornm juštorum s 
©to pochódnią wywrocili, y zatopili, žeby zgafła: Rozum wywrocili? Evertea 
runt fenfum. Oto oczy odwrocili od Nieba, żeby im nie wpadło na myśl, že. 
BOG z Nieba patrzy. Oto zapomnieli o Sadach. Wífzyftká tedy rácya upadku zgu- 
by tych Iprofnikow, na tym był, že rozum, światło zgafili, ktore ich wiodło 
do uznania Boga. To co wtych Sedžiakách widźicie, patrzcie w Samłonie: Ró- 
zum mu oczywiście pokazywał, że Dalila go zdradzó, y tandem zdrádži, prze- 
ciefz pafiya opetána, rozum tłumiła. Salomon dość od Boga rozum miał oswie- 
cóny: A przecię woła iege, ták mu rozum zašlepilá: że za Bogami żon fwoich 
pofzedł. Y tác to deft: Nierządnica : wola ludzka paffyámi, namiętnościami opo: 
iona: ktorá rozum, światło, gafi, tłumi, že luboieft w Dufzy chęć wpołóna do pó- 
znawańia Boga, ona ig tłami. Nie mafz nic niech każdy wezmie życie fwo« 
łe na żywą reflcxyg: Co to za rácya, že on czefto grzefzy, A znacznie, że Boga 
odftępuie, y mató co dba ná wfzyftkie remónfiracye: MA on wiarę, to prawda: 
ale nie ma poznawania co BOG: bo mu to świztło, y chęć, wóła zlá opita paly- 
Ami tłumi, gafi! Ten, ktory ferce zbytnie zatopił, zanurzył: w nikczemnych 
rofkofzach : abo w zbytniey miłości bogactw, pewnie mu te ciemności nigdy nie» 
dopufzczą patrzyć ná to światło, carozum, y wiara ftawiá: 4 to dla tego mo- 
wi S. Augaftyn, bo żawfze fzalon wola bedžie tam twátá. ciągnęła rozum, w 
czym fię on kocha : y tam on bardźiey Dufzę ma, gdžie kocha, niżeli gdzie ży- 
fe. Wiecie iak g to džieie: oto iako ów, co tonie: ráz fię wynurzy, znowu go eig- 
Żar hádótrwie Ták rozum co ráz (ie wynutzy z$wiatlem. |Ey zle: umrzeć trzeba, 
Od Bogas wyfzedł, do Bogs fię wtocić trzeba: Nic ná to, bo wola iego cięizkim 
Głowiem čo róż na dot popycha, y topi rozum. 
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Zecte mi kto: To nas to ty edlądzafz od znaiomości Boga! 4 wżdyć 
my przecię Chrześcianie?” toć znamy Boga! nieodfądzań, śle tylko 
to uważam, co Jan S. w liście fwoim do wfzyftkich Chrześcian mowi: 
Qui dict fe woje DEUM, 1€ mandata ejus non eufodit, mendax ef 

8 #nhoc veritas non #$1. Nie zna naywyfzfzey prawdy ten, ktoty przeciwko pró- 
wdźie grzelzy: To to teni zna Bogá, ktory fig codźień upiłe? y głowę ták za- 
cmi, 
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Na dźień S. Filipa, y takube. 39 
emi, ženie može bydź (pofobny, nawet do zabaw, y fprów doczeľnych? 4 ic. 
że on môže mieć (pofobną głowę do poznavánia Boga, y tego czego BOG chce 
po nim $ To to ten zna Boga! ktory nawet y podczas modlitwy ma tam fercex 
gdźie bydź niepowinno, y otym myśli przed Bogiem, czegoby nie myślił przed 
cziekiem / Toto ten zná Boga? ktory fię wżadaych uczynkách dobrych nie 
cwiczy, śle żyie oślep: Cokolwiek czyni, czyni zzwyczaiu, że tak widzi pe 
drugich, nic zgruntu nie przenikśiąć: To toten zna Boga, ktory dnia nie opu- 
ści bez obrázy Bofkiey? A coż to zazniiomośc? lepiey go było nigdy nie znać? 
a niżeli ię znim tak obchodžic ? Należą do tey liczby, y ci ktorzy (ie boigc, 
żeby ich BOG nie oderwał od ulubionych, 4im zwyczaynych, uciech, y marat- 
ści, uciekála od káżd:go światła: nigdy o tych rzeczach fylzec niechcą, ktore» 
do znaiomości bliízízey Boga wiodą. Czytać kligg takich uiechcą, ktore Bogas 
rzetelnie opifuią. Y mifyž Bože: nacoż ci BOG rozum dał, tak poiętny? na te 
ci ge obiašnil, umocnił łafką, żebyś do niego nigdy nie puscił Boga? Y milyž 
Boże: Syn slepo urodzony nie może fię nafłuchać o Oycu, iáko bogaty, dobry. 
Ty o Bogu czytńc, fłuchac niechcelz ? Cięfzko na to narzeka BOG u Proro= 
ká:  Cognovit Bos Pofjifirem faum, Sc. Ifrael autem me non cognovit? Tedyć 
bydlę poznawa Dźiedzica Pana {wego} Mnie człowiek poznać nie chce? Ak! 
niepoięta godności Boże moy? Coż to ieft, že my do wfzyltkich rzeszy ufil- 
nie rozum przykładamy? Czy to ty nie maíz w fobie nic, tak pięknego? coby 
twać powinno do ciebie, oko rozumne? Czy w tobie nie mafz śwatłości żadnej? 
že my lie ták w ciemnosciach topiemy! Mwie mi oke, y ferce uroda, o ktore 
wiem, że zginie, że zgniiel 4 ty o iedyna piękności, o źrzeodło śliczności, 
e morze fłodkożci! nie malz fzczęścia, do tego rozumu, do ferca, ktores ty two- 
czyt, oświecił, &c. Moy Boże co nieczynił Syn Bofki żyiąc lát trzydźieści trzy 
má žiemi, żeby był ludziom udał rzetelnie Boga do znaiomosci/ Niżeli umarł w 
oftatnim Kazaniu (woim mowił. Pater jufie, mundus te non cognolit. Coś ty 
nie czynił Chryfte Jezu! W yuczyłes Apoftotow, rozefłałeś po świecie. Miłe 
natym:. Cudas czynił: mało y to: Dałes Nayświętfze Ciało: w ktorym (ie Bo- 
ftwo tailo, pofzarpić rozerwóć, uż cognofcat mundus, quia diligo Patrem, Cože6 
też wlkorát? Mundus te non <ognovit. Ten Swiat, ktoregos ty tak ukochał» cice 
bie nie poznat. Ale że świat niechce znać Bogi: to niedźiwna ! śle ty czło» 
wiecze od Boga wybrany! Patrz iako cię BOG wzywś, 4 co ráz ulilniey, lásnicy, 
dobrodzieyftwy, biczami, karániem, zgubą fortuny, á ty uciekafz ? rozum ue 
mykalz, światła wfzyftkie, wolá uparta gafi?  Cożeś ty upatrzył do Boga twe» 
go! Pokaż mi, coć ten Pán może złego pomyśli, y życzyć? Tyś ieft Synem? 
On Oycem nayukochańfzym?- Ah Oycze! czemuż cię fyn niezna, nie kocha? 
Tyś fuga! on ieft Pánem? Ah! iędyny Pánie, iakoś cierpliwy nad twym fľage? 

2 Tys 


jú KAZANIE 
Tys owieczka? On Pafterz, czemu błądzif(z? Ey czas pówrocić do niego poki 
woła: poki (zuká?  Przyidźie czas? Quaretis me, © non invenietis. Tyś ftwo= 
rzenie, on ftworca ? gdžieíz fię udaíz, ieżeli cię odrzuci? Tyś grzefznik? BOG 
twoy ieft zbáwca, Przyjaciel grzefznikow? . Hie peceatores recipit! Ten ktory mie- 
dzy łotry umierał ten przyimuje ? Czemuż go poznac, y kochać niechceíz? Amen. 
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NA. DZTEN ZNALEZIENIA 
KB ZK ZA: Świętego. 


Tu es Magifter in Ifrael, © bec ignoras?  Joán: 3. 


le mafz nic gorfzego, iáko gdy kto zurzędu fwego powinien co umieć, 

4 nie umie? Gdyby Sedžia nie umiał práwá, 4 podiat fię fądźic? Gdy 

by zeglárz nie znátac (ie na morzu, y gwiazdach , podiął (ie Okręg: 

tem rządzie? Gdyby Káznodžieia Ewángelyi nie umiał, 4 innych nau: 

czać chciał: Byłoby to własnie tak, ińko Chryftus powiedział: Caecus ceco dyż 
catum prefat. Ze Nikodemowi fłaremu przymawia Chryftus o Nieumieiętność; 
že nie wiedziało džielnošči Chrztu S. y Krzyża S. to nie dziw? bo iefzcze o 
tym nigdy nie ffyfzał, mowi o nim Pifmo że to był Difcipulus Chrifi occultus: 
W nocy. chodzií do IEZUSA, iefzcze miał wielkie ciemnosci ná rozumie. Ale 
to żáłofna kiedy Chrzesciánie iuž dobrze w świetle Ewangelyi wychowini, wy- 
ćwiczeni, 4 nienmici4 co włafnie, z Vrzędu y powinności (wojey wiedzieć, us 
mieć powinni. Dwie (4 rzeczy w Tśiemnicy Krzyża JEZUSOWEGO *utiione 
© ktorych Chrzesciánie z urzędu fwego wiedzieć y znąć fię na nich powinni. 
Pierwfza ieft: fzukńć y znaleść Krzyż. Druga ieft umieć, y wiedzieć co znim 
czynić , yiako go ná zbáwienie zażyę. Więc a tym dziś Kazánie mieć będę 
w ten fpofob:. Wpierwfzey Części mowić będę, że nic łatwieyfzego iako zná- 
Jeść Krzyż, yucifki W drugiey zaś Części mówic będę. Ze w tym'iefł trudność 
wiedźieć co znim czynic, y iśko fobie z nim poftgpic, 4d M. D. G. 
CZESC 
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NA dźień 3. Krzyża, 
CZESC PIERWSZA 


Nie łótwieyfzego šáka znaleść Krzyż, y ucifki. 


A fundament dalfzego dyfkurfa mego zakładam fobie ffowá Iezusowk; 

Qui venit pof me, S non tollit Crcem fuam, non potefi effe meus difti» 

puliu. Trzeba wiedzieć, że te fowá mowił do wízyftkich Chrześcian, 

y wtych fłowach wyráža, że to ieftiedyny znak, y charaktery tyka. 
przeznaczonych, krzyż. W tych fłowach wyráža Iezus: że niechce, żebyśmy. 
4zukali, dźwigali iego krzyž, śle [woy każdy z ofobna fobie od Boga wydzielo= 
ny, dopufzczony, bo Krzyż Iezusow, ná fłabość ludzką cię(zki. Tá tedy mowie, 
że nietrzeba długo fzukać tego krzyża fwoiego, nic tatwiey(zego, iako go znas 
lesc. A naprzod ztey racyi: left śrtykuł wiary, że BOG chce wfzyftkich:zba» 
wić: 4 chce fzczerze; leželi tedy chce fzczerze: toć mufi kśżdemu blifkie śrzode 
ki, fpofoby, drogi do zbawienia, náznaczyč.. Zaś to iefť rzecz pewna , že nie 
malz blifziżey drogi, fpofobu-dźielnicyfzego do zbawienia, iáko Krzyż, uciíki, ży- 
cie umartwione, bo tą drogą izedł fam Chryftus, Syn Bofki, lubo miał prawo do 
Nieba, potym, drogą ucifku, Krzyża wlzyfikich prowádžiť Elektow, y prowádžič 
będzie. Nawet przydáie S. Chryzoftom, że to u P, Boga zwyczayny: fpofob, że- 
by btednego nakierowát na drogę zbawienia. tedy go narńzi natyfiąc ucilkow: ie= 
żeli ieft bogaty, a grzelzy, bedžie ubogi, toiuż krzyż; ieżeli zdrowy, 4 grzefzy, 
w padnie w chorobę cięfzką, to iuż krzyż, ieżeli ieft w honoráchs y fawie, 4 
Boga obraża, niedba o Boga, w padnie w niefławę, to y to krzyż. Uczyńcie choć 
małą reflexyg na wfzyftkieftany ludzi, ktoregokolwiek wieku; kondycyi, (zarzy, 
urzędu: Pokážciež mi áby iednego, żeby nie miał co cierpieć: W/fzak wy wice 
cie co to ieft człowiek: Oto go Pogańfcy mędrcowie názywáig:  Microcofmar 
Parvus mundus. Człowiek ieft to mały świat, zeczterech Elementow fobie prze- 
ciwnych złożony: Ogień, woda, ziemia, Powietrze, widźiałże kto; zeby świat 
był zawfze w pogodzie. zawfze wuáttemperowánym cieple bez dzdzu; 
floty, zimna, upałow. Ták y w Człeku, y ten to ieftkrzyż, każdemu: wžálny, 
wymierzony, wydżiełony. Moy Boże, iakoby rad pedogryk, żeby zrucił z fiebie 
krzyż, śle darmo: mocno go przybito. Moy Boże, iakoby rád (ie oderwał od 
fožka chory, iakich on fpofobow niefzuka2 Ale darmo. Rękś mocna przybitá: 
niech za morze idžie człowiek, on z fobą famym krzyż niefie, wfzędźie goznay = 
džie. lá rozumiem, ze wy łatwo pozwálácie, że nie maz cięfzfzege Krzyża na 
Człowieka , iako fam fobie, albo zlá žomá w Bomu, śbo zły (zad przyboku: Poe 

zwolciefz 


K 4 Z A W 1 E 
Zwolcieľz y na to: Czy trzeba tego (zukác? coż tatwiey znaleść, tako te krzy- 
że, ucilki. A iežali iefzcze przydamy , y to, iako to krzyż cięzki, cierpie nrs 
awie, na punkcie honoru, gdźie człowiek zawize ieft delikatny ,  niedotkliwy: 
woli czafem śmierć, niżeli ten krzyż znofić: łatwieyiza to oftre, y przýkre, aż 
do ferca przenikające (fo wo uiłylzeć, niżeli od miecza ranę odniesć: bon'ekażdy 
z mieczem, A każdy z Językiem chodzi: będźie yto czafem, że nic jezyk nie.» 
rzecze, śle fám geít, famo oko, z marizczenie czotá, ták ukrzyżuie ferce, y zróe 
mi, iako nigdy „miecz nie dokáže ? S. Auguftyn: uważaiąc Howa Apoftolíkie .: 
Portamus tbelagrum šnwafis ftilibus: ma wi, że człowiek każdy, ieft to gliniany 
garnicc”  Wiežie Garaczarz woz pełen garcow na Jarmark, iuż z lekką iedźiesy 
łuż on droge obierá, proftą, nie krzemieniíta, iuż on omg poprześcieła garki, 4 
przecię tedy owedy, jeden garniec zgrzytnie ná drugiego, śle proftá droga! śle» 
wás foma ;prześciła. Nieto nie pomože, bo te gliniane naczynie. Ten co ná 
fpodzie garniec, zgrzyta na tego, co na wierzchu, y mowi: Oto mnie uciíká, 4 
fám, nic nie cierpi, nie ma nád {obg nikogo, 4 nie patrzy, že tež y ten ma (woy 
ciężar, prędzey ná przedźy, na ogień poydžie, prędzey w niego uderzą, ftluką, 
Stofuie to S. Auguftyn do ludzi: Mite rozumne gliniane garce nie zgrzytaycieiz 
ná ficbie, gdy wam <faľno: bo to daleko ciefniey w piekle, tám to tylko Zprzy: 
tać ieden na drugiego będzie: Przydayciefz y to, co S. Ambroży mowi, že 
do wízyftkich tanow, do każdego Domu, do wfzyftkich ludzi, do nayáciíley. 
fzych przyiacioł chodži ieden krzyż cieízki, źimny bardzo: ktoryž to? Meum 
© ruum Frigidum illud verbum, Ten to ieft krzyż, co [erca przyjaźnią ścifłą Ípo« 
ione rozrysá, krzyżuie. Niech żylko zaydžie interefs, rzecze to moie, totwoje, 
bo chocby Dawid z Jenatha byt tkliiony przyiaciel, tofię to rozerwie? 4 nie ief 
że- to krzyż? 4 trudav o to? Zaydźłe interes o mizerną bagátelle, trzeba fie 
pieniać, kłocić: Powiedźciefz nie ieftže to kczyż? Powiedzciež, ieftże to trudna 
znaleść go? Ale ná coż to otym wiele mowic! Pytam ia was, ná co ludźie 
ták chciwie, ufilnie, 4 zawíze Ízukáig rozrywek, to z ludžmi, to z 
ftworzeniem, te nabožeňítwá nawet, tylko dla rozrywki ? 
tego, bo to znatury nafzey niedotkliwey, delikatney czyniemy, ktorá widzac, 
že wízedzie, y zawíze má krzyż, uciík, kłopot, turbacyą, tedy przynamniey fzge 

ká folgi, žeby fię rozerwać, nie uwśżac, nie śpprehendować, cą boli. 
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łatwieyfzego, iáko krzyż ználesé: śle w tym ieft 

eć „ce znim czynic, y tako fobie z nim poftąpić: 
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Ná dzień $. Krzyżaz 46 
S. Helent Cefarzowń znalafzfzy krzyż Chryftufow » zakopany w gorže Kálwás 
ryifkiey, tak fobie pofłąpiła! Dla rozeznania między: łotrowfkimi: krzyżami, as 
ralityka, ktory, áni ręką, śni nogą niewładnąt, krzyżem JEzusowym: dotkneta_»- 
y záráz (ię porwał: co z krzyżem Materyálnym to zmoralnym czynić mámy: na to Pam 
BoGnafz naráža nas ná rożne utrapienie, krzyże; ucifki, żeby: Dufzś paraliżem zaráv 
żona ožylá. Człowiek w rofkolznym, wygodnym: życiw zawfze: wefołym, y 
fzczęśliwym będąc, anion oka podnieść, Ani: ręki,, doBoga,iako należy: niemože To: 
co fľyízy, co widzi, nic fię go nie tyká dœ fercas Niechže gp: dotknie krzyżem: 
BOG! áž on fzuká folgi w Bogu. Nic mu nie finakuie;. tylko BOG'! Iet to: 
ták, jako okręt naľadowány ffoi: pogodá, wiatry fľužg,. morze fpokoyne, 4 on: 
ftoi. Ca za racya, bo iefzcze drzewo z żagłami niewzniefione: Ik fię to ftánie, 
zaraz okręt leci ná morze, Ták (ie właśnie ftało Z Apoftofami.. Płyną w o- 
kręcie: żaden nie nie myśli © Jezusie, 4 mieli go tuż zaraz; aż gdy uderzy nas 
wóałność, dopiero wfzytcy do P. IEZUSA , Domine faiva ños: Rzecze mi ktoś. 
A iám zaś takiey nátury, że w ucifku, w chorobie, cale mi fię: niechce: do Boga, 
y ferca podnieść: ktožkolwiek taką, y tak niebefpieczną ma konftytucyg Dufzy,. 
przefirzega go S. Chryzoftom: niech tę naturę łamie koniecznie „ boto rzecz niee 
belpieczna : Nato cię B OG korzy, żebyś mu fię uniżyt,. ná toci gorzkiew 
czyni życie, żebyś w nim folgi fzukát. S. Helena znalafz(zy krzyż Jezusow;. 
Pofąg Adonida, y W/enery obaliła. 4 krzyż wyniofła: Tož my czynić mamy. 
Ná to BOG ná rożne krzyże, ucifki naráža nas, żeby ciało ze wizyfkkiemi pożge 
dliwościami upadźło: Y ten toieft fpofob od JEZUSA wynaleziony,. y náj umorze: 
nie ciała, y nautrzymanie go w trzezwey modcrácyi. S. Helena Krzyz JEzusow 
źnóalafz(ży, Košcioť dla niego wyfawiła: gdzie iá dwie rzeczy uwážam .. Pier: 
wiza , krzyż, y ucifki gwśłtowne, fa to bicz przynaglałący do: modlitwy: drugś,. 
že modlitwa ná krzyżu, w uciíku zaw(ze ieft mocna, dźielna, 4ż doferca Bofkiee 
go przenikálaca. Infribylatione mez invocávi, € exaudivit me de templo Santo 
Jao. S. Helenś Krzyż JEZUSOW znałafztzy wfzyfikie wfafności Krzyża Iezu= 
$OWEGO , Abo ráczey wfzyftkie cnoty ukrzyżowśnego Jezusa przeniofła na fiebie, 
cichość, pokorę; co y fima czyniła, y Syna (wego Konftantego de tego zawíze s 
wiodła, żeby nieprzyiacioł kochał: Piękny to byt w Cefarzu tym przyktád: gdy 
mu fkáržono, że w tym Mieście Obraz twoy poddani porąbali : On fię zá twarż 
wchwyciwizy rzekł: Twórz moiś całe, &c. Ńikoniec S. Helena znalafzfzy 
krzyż, iako go drogo fobie fzacowśłś, wydało fię, bo go wdrogie kamienie, zło- 
to oprawiła. Konftantyná Cefarza przy wiodła, żeby iuž więcey po całym świe- 
čie ludźi na krzyżu nie wielzano, ná oddžielenie Krzyża Jezusowego jod zclży» 
wych fzubienic. Y ten to ieft fpofob, iśko fobie Chrześcianie z krzyżem poftze 
pić powinni. Mowi S, Piotr, złoto w ogniu milczy, pod miotem milczy, 4 krzy= 
We y 


ai K 4A ZAÁAN ž £ 
we, y mokre drzewo, ty długo fe kwań, fapi, y nakoniec zgoreć-muf. Syna 
Qyciec pytał: Czego fię nauczył, odwłoczył Syn długo, ©yciec. rozgnie« 
wany, nierzyt, y (ksleczył Syna: pyta czegożes (ie nauczył; Tužem pokazał, bo 
gdym milczał, gdym cido nog upadł, gdym ci dziękował? pokazałem wizyftkę 
madrosc Chrzesciáňika. 


RAOS NERETAS Fear: 


ù frdzo nam (chodzi ná tey umiciętnosci ták potrzebney: Mamy .uftawie 
>  wiczny fkarb. Ktoryin fobie Niebo kupili SS. znadujemy go wlze- 
dźie; ale coż! žážyc go na nalze zbawienie, iako znim poftąpić nieu- 
miemy. Mruczemy, farkamy, odrzucamy, pokory, cichości tee 
zygnacyj, mie mamy, y ták wiżyfiko tráciemy, Ktoż znás w ucifku: .ke- 
rDicznie mowi: ta Pater guoniam fic placitum ef ante Te. Hic ure bic lca 
modo in eternum parcas. Ktoż znas z Synowíka rezygnacyą mawi Bogu: 
Qycze : dziękujęc zá to: że mnie piątnuiefz, znáczyfz do Liczby Elektow. Ktož 
znas umie á zgruntu/ zfundámentu wiáry tę lekcig ktorey Chryftus nas uczyf 
y ffowem y prykładem: Bądz wola twoia! A przecię my chcemy fię zwać 
Chrzescianie od Chryftufa ktory y życie całe na Krzyżu prowadził, Y życie 
zákoňezyt! Tak (obie pomysl: Teraz gdy cię Bog Krzyżem choc lekkim.ob- 
ciążył! A nie možeíz fig odważyć: wymowić herolcźnie, odważnie: Bądź 
wola twoiá: Coż rozumiefz iáko ci ciežey będzie nieprzyuczonym fercem wten- 
czás: gdy cię oftátnim krzyżem przed śmiercią náwiedzi. Gdy wifi nad to- 
ba kropla gorzkości, nie możefz fe osmielic potknąc? <Coż gdy całe morze. 
Gdy iedná tylko trzáľeczká y reliquia z Krzyża IĘZUSOWEGO ná ciebie padnie! 
Ah nudno! Coż gdy cáłym ciężarem Krzyż fpadnie! A przcię ty wiefz: że 
gie to koniecznie czeka: Czyń ty co chcelz, chroń fię iako chcefz , uciekay 
gdźie chcelz ? —Znaydzie cię Krzyż oftátni ná ktorym ty fkonafz? Gdybyś toty 
chciał poiąć iaką ci to łafkę y afobliwíze dobrodzieyftwo BOG czyni: gdy cię 
zlekká, powoli, w życiu przez máte drobne ucifki, 4 potym co raz wię 
bliža przyzwyczśia.do tego, żebyś oftatni ciężar śmiertelnego Krzyża iuz ł4- 
świecy znoliť. Ah! ieftci z4.co dziekowác- Oycže że ták z niewdzięcznym Sy« 
dem po Oycowfku poltępuiefz, Nie nagle? Pomysl fobie: wfzók ci ná tvmná- 
leży: ow cźós ofłatni kiedy cię:BOG przez przykre boleści, chorobę do tažká, 
krzyžowác będzie: fpoyrży(z: a tu nad tobą płaczą: Coż ty fobie wniefiefz? iuż 
o mnie defperutą/ Ak! jAki to krzyź! Słyfzec.będziefz : że wołśią X edzá? coż 
febie pomysliíz.? Spowiedź czynić trzebś: 4 fpofobności nie mófz?' Ah iaki 
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` NA dzień S. Sraniftárvá Bifkupa. 42 
4 luż oftátni! Wfpomnifz na toco fię czysiło, iako e zle żyło? Ahy tu 
nie máfz folgi! „NU tobie nadzieia iedyna Chryfte IEZU! Abožesty darme 
dla mnie w okrutnych boleściach konal ns Krzyżu! Amer. 
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Ego (um Pafor bonus loan: ro. 

Už to trzeci raz po Wiiekieynocy ten Dobry Pafterz ná tcy Káthedrze mä 
záltzpuie, y chwalic go trzeba, bo bardzo dobry, Pan IEZUS dobry Pás 
ftorz, śle ten z Nieba Religait 99. oves indeferto. S. Woyciech? y to do- 
bry Pafterz, ale yten w Polizcze fięnie uredził. Ale z Czech do nasprzye 

fzedi  Stanifław, to pićrwfzy na polach Polfkich urodzony Kwiśt, to pierwfzy z 
Polakow Swięty Pafterz, mowić może ofobieEgo fü primus Pajtor bonus. Długo Pol- 
fka zaciągała ze Włoch, z Fráncyi, z Niemiec, dobrych y SS Pafterzow. Až 
też kiedytzkolwiek z niepłoduey źiemi wykwitnął ten sliczny kwiat y pierwížy 
ftangt S. y dobry Pálterz Stániffa w Swięty. Ten Swięty Pafłerz w troiakim 
ftanie był dobrym. Pierwíza w młodości. Druga byt dobrym y Swiętym Kå- 
znodzieią. Trzecia był Świętym y dobrym Pafterzem. Y coż la o nim dziś 
do was mowić będę. Csiego życia y wflzyftkich Cnot iego wychwalič, ta 
wiele y niepodobna : Uczynięż ia tak: Zycie iego Káznodzieyíkie żoftawię 
Káznodziciom y Apoftolíkina Ludziom. Zycie iego Pafterfkie oddaię Biíkupom, 
Prałatom , Pafterzam= A poniewafz więkfza częsc ludzi młodych ieft tu mię- 
dzy wami: biorę zá punkt pochwały S. Stanifława : młodość iego świętą y do- 
bra: to wam w młodości Staniffaw4 pokazuiąc iasnie, że wiele, y owízem wízy- 
ftko ná tym należy, młode lata w iwiątobliwości y dobroci ugruntowác. o tym 
mowić będę. 4d M. D. G., 
> Ydž dobrym, y Swiętym w ten czás gdy wfzyfcy dobrzy, ieft to Cnotás 
ale to wiekíza y zacnieyfza bydź dobrym, Świętym, tam gdzie wízy- 
fcy źli. Stan:fław Swięty na takie czály (ie narodził, gdzie on był 
iako Lot fprawiedliwy z Domem fwoim wposrodku Sodomy. Nietrzebá 
F wam 


Á KAZANIE 
Wat hie więcey wípominác tylko Bolefláwa śmiśłego Krolá k teti cz4s beżbo: 
Žiiego, ý było wfzyftko zle, bo gdy giowá opitá, zapewne Ani nogi profto idą 
śni ręka dobrze robi, y oko błądzi, Pótrzyły wfzyftkie ftany ná cudzołożnie 
ká Krola, pátrzyli iáko cudze Zony brat, iáko mordował Ludzi, y gorlzyło fię 
y co żywo fzło zá Krolem y życia iego nič chybiáli. Sprawiedliwości, bez kto- 
rey Kroleftwá rozboiem, zadney niebyło. Bo lubo Piotrowin z Grobu powítát, 
przecięż on prawdy y fľuíznošci wmowić nie mogł. Wte tedy czály w po- 
śrzodku rozlancy nieprawości po cátym kroleftwie fam Stániílaw dobry, y Swięty 
že iego fimego BOG obrał ná gromienie, na ukáránie złości: Y iuż go záraz 
zmłodu fpofobił , oświecał, Ták iako Ieremia(z: Dedite in lucem gentium. 
Isko Iżna na Heroda. Skoro tylko mowić począł Swięty Stanifiaw młodziii- 
chny, Rodzicy iego przyprowádzili do Kościoła S. Mógdaleny. Y dali mu 
Księgę Ewangelyi, y mowili do niego to co BOG do Proroka Ezeh. 3. Comede 
Volumen ifma. Y ták naypicrwey Świętą Ewangelyą czytał. Y była to Kfięga 
lemu Ziber vite. Zatsz zmłodu Stanifław życie do Ewangelyi ftofowáf, iako 
do Lynii charakter. Gdziefz tu fą owi Rodžicy > ktorzy dzieci fwoie zaráz z 
miodu wprawuią do kligg niewiem iákich ? požwaláig im czytać Rofnanže x 
amotow cudzych pełne, wfzeteczeńitwem opifane: pozwálaia czytać o zalotach, 
komplementach: Y owizem fię ztego cielżą, gdy olebliwizy w tym dowcip 
obaczą: Oni zaráž z młodu napiiaią fię tego iadu, ktorym tá iczłe życie tchnąć 
będą. Y ztąd ičít, że pórym drugi, gdy gębę otworzy, iáko kloáke, zktorćy 
nic, tylko to, co welierą, y (mrodém piekielnym trąci, nie wybidzie, Coż vňi 
to naylepízego czynią? Oto czynią to: Własnie zgory żpychaig tego, Ktoty 
fam znatóry (woiey nadoł leci, 4 oni go iefzcze pópychają. Czynią tó; w Dom, 
ktory fiarki, y prochu pełen, ogień podrzucaią. Czynią te: Triicizny tému do- 
daią, ktory iey mó pełiio w fobie. Gdzie fą owi, ktorzy zaraz Z miodu dzieci 
fwoie y dò ftróiú, do módy, do wygod, dotańcow przyuczála: y tym fi ciefżą, 
kiedy w oczach ich fo fię džieie. Coż oni te czynią: Oto te láta, ktore nayfpo* 
fobnicyfze do Bogá, tłumią, y charáktety w nich mażą , oto tę wodę, ktora do 


„morża płynąć miała, Oni do kloáki obrácáia. Oto tę gałąfkę, która fię do goty 


miala, naginaią, od drzewa żywota ódrywaią, 4 tám ią fzczepią, gdzie tylko fö- 
dómfkie iabłka rodzie będzie. Wzdýč Dufza žnátuty fwofey ief wyniofła, oná 
fię drze do Bogá, śle coż, kiedy i3 zaráz z młodu odpędzaiją. Ah! Chrześciś- 
„nie, -gdyby wam (ie teraz otworzyło piekło, nie tylko rożumiem, śle právie s 
wierzę, że tám nśywięcey iet w piekle takich,” ktorzy ż młodości zaraz zaczęe 
li nieprówbść, jako nárzekáta ná tych, którzy ich od Boga odwiedli, ktorzy im. 
pierwizą okázya, y przyczyną byli do ftrácenia takki Bofkiey w młodym 
wicku, choć (ię pôkázaľa Lilia, Coż kiedy ią záráz pókrzywami zła Má: 
dka za- 
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tká zagłulzyła! Rozumieją rodžicy, ze ich wfzyftka obligacya Dzieci w firoiach, 
wygodich wychować, ścc, że pierwey znają mody, tańce, niż Boga! Nie maíz 
żeby z młodu kto myslił co BOG. S, Staniffaw ináczy ? zmłodu zaraz lámych 
Rodźicow pytał. Quid eñ DEUS? y cieízyto fię ich {erce z tego. Uczyli Swię= 
te dźicię, co to ROG; iśko go kochac, fľužyc mumiało. Skoro drobnieyfze naue 
ki w Gnieznie przeízedt, do Paryžá, do Paňítwa Chrześciańfkiego: Francyi dany» 
Ganią to, y farkaią nato bardzo drudzy: śle gdyby zła rzecz byłś, zapewne by tego S. 
Stanifław nieczynił, Tá tego ganić nię mogę : Wzdyć to BOG fam Abrahama 
do Cudzych kráiow wyprowádžií. S. Iżkub Pa ryarcha w Cudzych kraiach wiele 
kiego Imienia doftat. Ffae! DEUM videns. Y lozef nie w Domu, śle w Egie 
pcie: W cudzym Śroleftwie Fire kezem zoftał, gdźie mu iako Słońcu, Xiężyc, 
y gwiazdy fię kłanjały. "Nawet am Syn Bofki: do nas naźiemię z Nieba przy- 
fzedł, y tu doftał Imienia, quod est fuper omne Nomen. Data est mibi potestas 
in Celo, © in terra. Nie ielł to tedy zła rzecz, ale chwálebna, do Cudzych kra= 
iow iachad; śle tak tam trzeba życ, y młodość prowśdźić, iako S. Stanifławz 
Samych nauk Chrześciśń kich, prawa Koscielnego, cnot, y obyczaiow Świętych 
pilnował. Dla czego nie wiązał fię, tylko z ludzmi Swístymi, uczonymi. - zkto- 
rych, coráz więcey światła, poletu, nauki, yobyczaiow zacnych nabywał: Wies 

zac o tym, że C4% peruetfo, peruerteru, Cum Sapto Sanółus eris. NWiędzące 
że iako wąziel, od węgla fię zaymuie. [áko zapowietrzony zdrowego, treda- 
dowaty czyftego zaráža, ták ziy dobrego. Bywół S. Stanifław w owych ślicznych 
Pałacach, w ogrodach, widziat fontaany cudne, śle ztego wynobGł (erce do Boe 
8% nie topiť g wtym. Niewidźiał go nikt na balach, ná tańcach, debofzach; 
operach, śle abo w Akademii, 4bo w Kościele, abo w świętey zgodnemi kone 
werlacyi. Był w Cudzych Krájach S. Staniffá w, iako Tobiafz z Aniołem, 4iake 
Aniołem z Domu wyiśchał, ták Aniotem powrocił. Był iako fłoneczny proe 
mień, ktory lubo ná złoto, lubo ná błoto padnie, nic go to niefzpeci, czyítym 
fię wraca do fłońca, Byt iako mądry żeglarz? todke na tym morzu, ták kierowál, 
że fię Niebem rządził, do tego tyko portu zmierzał, ktory MA BOG zamierzył, 
Byty urodźiwe Syreny , ktore wabiły {erce iego pięknością, urodą, fpiewaniemu» 
śle byt ofirożnieyfzy, niż Ulyffes; mądrze ich uchodził. Byty (zturmy, nawát- 
ności rożne, y te zwyciężył, od íkát ukrytych zgorfzenia opoki daleko miiał, wie- 
dząc, iak fiabą miał todkę. Pieniędzy, y kofztu Rodzicielfkiego niełożyt na kare 
ty, na koítki, na opery, ná komplementa, ták iako drudzy czynią w Cudzych 
Kráiach z ochydą Domu (wego, y Narodu, że im przychodźi do cieízkich defpe- 
racyi, że (ie, 4bo zabiiśią, 4bo czartu zapifuią. ľád4 z wielkim kofztem, y uczą 
fiętańcow, fkokow, dzbofzow, Romanfow, śmorow, żal fię Bože kofztu, prácy, 
zawodow. A zaż po to pofyłaią ? Uczyć fię (ztuk Káwáleríkich, zabów s 
Fg nych 


KA ZA NIE 


43 
nych, Geogrśfii, cofmografii, p zypatrować Gę ludziom Mądrym, Świętym, dze, 


Coż po takich peregrynacyách, wżdyć też, y bociany lecą do Cudzych Krśiow, 
å przecię žaby iadaią. Ták młodość íwcie S. Stanifław wypolerowśną, náu- 
kami, cnotami, Swiętymi obyczaiami zbogaconą przyniofł w cale doPolfki. 14- 
ká tam była Rodźicem pociecha ? że kofztu ich tak pięknie zażył? Taka ozdo- 
ba Kroleftwa! Obrociły zaráz naniego oczy wfzyftkie ftany, y przyznawály, že 
Swięty, y dobry w młodości Staniffaw. Uczynił zadofyć imieniu fwemu Staniffáw, 
bo tak piękną fławą ftat fig Domu fwego, y Narodu Políkiego! Uczynił zadofyć 
expektacyi, y oczekiwaniu wfzyftkich: bo wfzyfcy tego czekáli, że młody fzczep, 
Szczepanowfki, zakwitnie przy liliách Francufkich, że fię w Kroleftwie Polfkim_ 
ślicznie w wonne cnoty rozźieleni. Mowili wfzy(cy e Śwtętym Stánifláwie, Co 
Pfalmifta, Er erit tanquam lignum, quod plantatum efi fecus decurfu: aguar, quod 
frulium [uum dabit in tempore fuo. Widzieli zaraz w młodym ízczepie doyzrza- 
ły owoc Cnoty. Niezarśbiał nigdy na to, co P. Jezusmowi Matb: 15. omnis plane 
tatio quam non plantavit Pater mem, eradicabituv. Na tym fundamencie, to 
ieft, ná młodości tak Swiętey, ták dofkonátey gruntowśł cnoty wielkie, ktore [ie 
w każdym jego życiu iawnie pokazały. Rofła znim wiára nicprzelámaná, Wia- 
ra tak wielka, że y zgniłego Trupa ożywił. Rofľa znim nieufirafzana y nieprze: 
płacona Prawda: tak, że gdy wizyicy Bifkupi milezeli, on fám heroicznie niea 
zbożnemu Krolowi prawdę mowił. Rofľa zmłodości znim zaráz Anielfka Nie- 
winność , y byłś w nim tá cnotó, ták fłateczna, ták nienáruízona, że gdy o Nie- 
czyfłość Krolá gromił, żaden mu w tym punkcie, nie miał czym oká zaprufzyć. 
Kofła z młodu zaráz wielkié miłofierdźie tak, że z Jobem mowił: cap: 31. Ab 
šnfantia crevit mecum miferatio, €9. deutero Matris mea cggrefja ef mecum. Imo 
więcey lat, y dní, y intráty, tym więcey mitoñerdżia w Stániffawie przybywa» 
ło. Ztąd to pofzło, že na Godności Pafterfkicy będąc miał fpifane Imiona wfzyft- 
kich fierot, w dow, Panienek ubegich, o tych wfzyftkich wiedžiat, tym pofagi 
dawał. Rofła znim Apoftolfka žarliwosť o Boga, o Kościoł, &c y Coraz z 
nim mežniala, Z to polzio, że fiç heroicznie, y ná śmierć narážal. 
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Acie tedy młodość; Swiętą, y dobrą ze wfzyftkich miar Stanifawao 
młodzi! Mácie Polacy Polaka? On ieft Pafterzem wáfzym, poprze: 
dza wam, y pokázuie na fobie: Iśko wiele należy ná tym, młode 

lata w dobroci, y świątobliwości vgruntowac, mowi do wás Stanifłó w 10 
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co S. Paweł: Imitatorer mei eflote, ficut € ego Chrifi.. Wyrażił ná fobie do. 
fkonale Chryftufa: ná to abyscie z niego model, y (pofob życia młodego brśli, 
Nie mowcież , śni ię wymawińycie tym: la tak nie mogę, ia mam naturę ze. 
plowáng, y złą, niemowcież ták: bo wám BOG ftawi Stanifława : Oto tens 
takieyże natury, takieyże (kłonności, teyże żiemi, Rodak wśfz, miał więkfze» 
impety, y powaby do złego, bo w pošrzodku złych żył, á przecię święty w 
młodości. leželi maíz naturę złą ? ieft na to łafka Bolká, ktorá naturę wípierá, y 
ukrzepia. Jeżeli mafz naturę złą: czemuż ią náražaz náokázye doziego? Wieíz 
żeś (zklány, 4 przecię o kamień upadafz. Wieľz żeś faby, 4 ma lod idzieíz. 
Wiefz žes foma, á do ognia zbliżafz. -Jeżeli naturę maíz złą? na coż ią trunká- 
mi zapálaíz, ná co czytafz to, zkąd pożar roście, &c, Macie Polacy pierwfzee 
89 w młodości zaraz Swiętego, y dobrego Stánifawa: Nie mowcież będę potym 
na ftarość dobrym: A wielzże, że dożyielz? A kiedy BOG fkroci? A kiedy do- 
petniíz miarki grzechow z młodości, toć iuž po tobie ná wieki, Chciec bydź do= 
brym ná fłarośc, â młode lata ladaisko przeżyc, ieft to nic innego» tylko: Wie 
no dobre, czariu dac wypic, á P. BOGU lagier oddać. left to: iako mowi S, 
Cypryśn: In auro Sanitificare Demoni, in plumbo DEO: Chcieć bydź dobrym, 
ná ftarość , á młodość przemarnować nic innego nie iet, tylko mowić ták: Będę 
potym chodźił , kiedy mi nogi obetną, á teráz zmłodu będę w niecnocie fiedźieć, 
Y więc ná fłarość, gdy ci láta nogi odeyma, chodźić będźiefz ? TIe to mowie 
będę woiowál, y bił fię wten czas, kiedy mi ręce zwiążą. Teráz ci w młodo: 
ści Rofkofzą, y łakomftwem ręce wiąże ezart, iakże go wftárošci złamiefz zwią: 
zany. Ah“ (zaleńftwo, iáka to ślepota? y nie uwśga Chrześcian ? maią do- 
świadczenie na drugich! Ktorzy zle w młodości żyli, y zle zginęli, 4 oni prze- 
cię idą oślep za niemi. Gdy idzie o zylk doczefny, o honor, przyiazň, o ro. 
fkofz, nie mowią ludžie: Potym to uczynię , śle záráz w młodości gruntuig 
fobie to wfzyftko; gdy idźie o Dufzę, o zbawienie, mowią: w młodes 
ści czalu niemaíz, śle potym na fłśrość: A P. BOG fprawie- 
dliwym fadem czyni to zniemi, že (ie wmłodości ták po: 
wiążą, powiktáia, że (ie ná całą wieczność rozwiązać 
niepotrafig, nie tylko wfłarości. Ták fię zaślepią, 
że oni, śni na ftśrość , y przez okuláry, y 
przez całą wieczność nie przeyzrzą, 
Uchowáy ns BOZE tega. 
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Ee Dominus guidim JESUS pofiquam locutu ef eis, afumptus ef in calam, $ fe 
der Adextris DEI Marci. 16. 


Wážaigc te fłowź: Wžiety ieft Jezus do Niebá 
wnie od ludźi ieft oderwany, 
niepoiętą iego miłość do ludzi. 
była wielka, bardzo ściśle kliiłą, 

tym odłączenie oderwánie iego bydź mufiato 

cie wy bardzo dobrze: co to ief dźielić fi 


lem, Chryftys przez lat trzy pracowicie z owych proftákow , grubych, Rybá« 
kow wyftawit fobie kochane przyiacioly :  Więcfię odrywác od nich, cigízki 
to gwáit był, y ná Jezusowe, y na Apoftełow ferceę. A potym wyraził to JE- 
zus wten (polob, Mogt uczynić, żeby zaráz z grobu wítawízy ożywiony Jes 
zus odfzedł do Nieba : 4 fego nie uczynił, śle przez dni czterdzieści pokazał (ie 
im ża multi; argumentis y coraz im fięeddalśł zoczu. . Po ludzku mowiąc, ten 
Pan nayukochańlzy przyuczał przez te częfte oddalenia, oderwánia fig, y woie, 
y Apolłolikie ferce do tege oftatniego , eddźlenia. A to dla tego, bo wiedział, 
żeby im to było bźrdzo cięfzko, gdyby rázem gwśltownie fię oderwát. Ták 
iako czyni P, BOG z człowiekiem. Dufzą z ciałem, że ieft bardzo ściśle (pos 
łona, fklilona, tedy ią co ráz z lekká przez rożne, á co táz przykrzeyfze choro- 
by odrywa : mówj S. Grzegorz tym, (polobem gotuiąc, y (polpbigc Dufzę do o- 
ftátniego oderwánfa. Gdy chceíz dwie kórty dobrze fkliione rozłączyć, nie» 
czynifz tego gwałtownie, 4le powoli miękczyfż, fkrópiafz. odrywafzz lekki, Coż 
to Chryftus: Spiritus orig, zefiri. Coż to Chryftus? B!endor, € figura fubfłantie 
Patrí, powoli západáť. - Coż to Chryftus: Czyfta karta fowem Przedwiecznym 
zapifátia, charakterem milošci, á Zatymicjęfzko mu (ie od Uczniow fwoich od- 
dzierać, y odłączać było, Coż tedy przymufiło, iż ták rzekę, Chryftufi, že, 
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, zda (ie, że gwáttoe 
ľákož tylko ieno chcieymy uważyć 
Tá poniewafz w fercu JEzusowYm 
y wiązała Jezusa do ludźi, 4 zas 
z wielkim gwałtem ferca iego. Wies 
€, rozłącza z kochanym przyjacie- 
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Ná dlien Ø Niebo whapiènia Pańfkiego i 4? 
choć cgwsłte {woim wzięty w Niebo? "to pewnie tryumf; ý chwála owá 
wieczna; bynaymnicy, lez miłość nie poietá ku nam. A żebym fię iá iaśnicy 
v tym wytłumaczył: Mowić o tym będę, że wtym oddaleniu y w Niebo wżię- 
cia (fwoim P. Jezus, iedynie (zukśł pożytku, dobrá nafzego, bardziey nie 
żeli chwały fwoicy. 4d MD. €. 


Rzyście ná świat, y odelście do Nieba JEzusowe, takim ftylem opinies 

Pawel S. 44 Eph: 4. Qai defendit, ipfe es iT ufendir, fuper omnes 

Clos, it impleret omnia. Teffowa Apottolíkie, kro dobrze uwáža, mufi 

przyznac, že przylście IEżusowE na ziemię było bardzo potrzebne lus 

dźiom, y gdy przychodził ná Swiat, nic nie patrzył ňa fo, cö gó czekało, tyl: 
ko na to, čo nám pożyteczno było: Wiedział, że zarz wżłobie czeka go 
wściekłe przesládowánie Heroda. Wiedział, że go nie w dalfżym życiu nie cze» 
kało, tylko żelżywości, kontrádykcye wzgardy, męki, katownie, śtniere fros 
mòta; y nad dzikość wízėláką okrutna, Ztym wfzyftkim mowi Paweł S. nie 
há to nie patrzył, ale na fam pożytek nafz, ktorý nam z krzyża iego miał urość: 
wr impleret omnia. Pattzcież co Paweł S. wnófi: Táko przyście JeżusowE było 
ná hafz póżytek; ták tež y odziście do Nieba. Oui defendit ipfe ei, S gui afcen= 
ir: Y toć to iefi, co fam Jezus chciał wyrazić: Expedit Wobis, u: ego vadám. 
ła widzę, y wiem, że wy mnie kochacie, rśdzibyście zawfze há mnie patrzyli, 
ale też y to wiem, co wám pożyteczno, y tego iedynie fzukám. Zeby był wy- 
pełnił Jezus wízyftko, čo o nim Duch S. przez Proroka opiľať: przyfzedł na świat, 
mało ra tym: polżedt y fa krzyz, y tám dopiero zawołał konaiąc: Confušňatum 
et. Więc żeby toż famo dopełnił iefzcze bardźiey dla nas, trzeba mu było ko» 
fiiecznie fig oderwać, oddalić od nas. Afendit fujer omnes clos, už impleret 
dmnia. Nikt nie wątpi otym, że gdyby byli mogli Apeftołowie przefzkodzić 
Jezusówt do śmierci, do krżyża, Zapewniéby byli to czynili. - Y iuż był Piotr 
dobrze 'zakroił na to w ogtoycu, - gdy fzabli dobyt, y iednego zhultálow rá- 
nit: Ale im Chryfius rzeki. Expedit vôbis ut ego úädam. Quomodo implebuha 
fur omnia Prafzę wziąć to na glębfżą refiexyg: Co w tym miał za taiemnicę 
P. Jrzus: gdy uierśł, obrał (obie mieyfce publiczne nád Miaftem tak ludný mu 
gorę kálwárya, żeby w oczach tyle ludži, między łótry umierśł: Za gdy od- 
chodžit do Nieba, obrát mteyfce fkryte, dalekie od Miafta, od oczu: od -wiado* 
mości ludzkiey, Co roziimiecie, iakaby to była ch4ła JEżuśowi, gdyby ná iego 
odeiscie w Niebo, patrzył Herod z woyfkiem fwoim, ktory go Wzgardžiť iako 
glupiego Jakoby więkfża chwałó była, gdyby ná tego patrzyli Pitar, Fáružowie, Za- 
boycy , ktofego óni źmęczyli, wyrzucili, iske niecnotę, fórli, iśko raj 


49 KAZANIE 
Zabili isko nad w/zyfłkich łotrow gor/zego. | Nikt otym nie wątpi, żeby to była 
więkiza chwňfa, niżeli woczach tamych tylko Eicktow ftodwádžicscia ktorzy 
wiedzieli zapewne, ża Jezus godzien tey chwały. Siuchayciefz co 5. Augutya 
mowi: że P. Jezus iako przez lat tczydźieścitrzy, przez wizyfłkie akcye iwoie 

_ chwólebne, cudowne, mowił. Ego non qusro gloriam meam. Tak y przez džie 

wne w Niebo odziscie, niepatrzył chwały (woiey , ale ná nafz pożytek. Przy- 
dayciefz ie z:ze y to: Chryftus gdy tużył naziemi przez lat trzydžiešci trzy, czy 
miał on widzenie Boga? Nikt o tym nie wątpi Toc miał Iitotną chwałę: 4 za- 
tym miał Niebo. Nic mu tedy nie przybyło chwały iftotney przez to odeisciem 
do nieba: tylko to, že (ie przeniofł z źiemi do tronu dziedzicznego. Idžie za- 
tym, że przez to oderwńnie liç od ludzi, nie chwały (woiey fzukał, bo ią niał, 
śle nafzego pożytku, A potym mowię tak: Pan Jezus przy zedł na Ziemię ? por 
co? żeby krwią (wolą sabyť, y kupiť nam prawo zgubione do Nieba, żeby nam 
zamknięte Niebo otworzył: Już fie tedy ftało wízyftko, bo przez lat trzydžie« 
ścitrzy, przez wlzyftkie akcye fwoie kupował to prawo, kiedy co moment drogie» 
go życia Jezusowego zarabiał nam to prawo zgubione. Poniewafz go tedy iuż 
nabył, trzeba go było do fkutku przywiesć: odziedziczyć, y zaiąchac Niebo. 
On tedy pierwizy, naturę nafzęludzką w niofł do Nieba, ná ofiggnienie, ná odžie« 
dziczenie tego, co nam kupił. Y toć toieft, co Pifno S. mowi: Artollite per: 
tas Principes vestras, © elepawini porte aternales, nie mowi otworzcie, ale wy- 
nieście, Ale rozrzuccie, zepfuycie.zamknięte bramy do Nieba. Ták iako Samfon 
na ramionach (woich bramę wyniofł, zepfuł. Mowi S. Ambroży. Primus fide- 
jaler nofter manutenuit poffefionem eternś nobis per Adam amilľam. Pigknym to 
podobieńftwem obiašniaig SS. Doktorowie: Kvpiłes maiętnosć Synom za fto ty- 
fięcy, tedyć nie fiedźi(z w Domu, śle iedžieíz, zaiezdzafz, y w pofłeflyą prawnie 
majętność bierzefz. Toż uczynił Chryftus, wizyftek (karb, fzacunek de kropli 
zpod ferca wylał: kupił práwo do Nieba? dla kogo? nie dla fiebie, bo an był Pan; 
y dźiedzic: śle dla nas: Więc trzeba bylo to dla nás imieniem nafzym tę má- 
iętnośc, džiedzitwo załąchać Y toć to iet, co ten nayukochańfzy Pan mowił: 
Widząc, že fię (mucili ztego, gdy im wipomniał o fwoim odeisciu: rzekł, Cie- 
fzyćbyście fię mieli, że odchodzę: ábož ia dla fiebie odchodzę? Vado para“ 
re vobis locum. Już w tym dźiedzictwie do ktorego prawo zlalem na wás, go* 
tować wam mieyfce będę. 


R leżeli iefzcze głębiey uwážamy tę tajemnice w Niebowftąpienia Jezusa: 
$ mufiemy to przyznać: Ze Chryftus BOG nalz, cale ná nafz pożyte 
to uczynił. Mowmy ták: Gdyby zawfze džieň był: zawfze fłońce świe* 
ciło; 4 ktożby gwiazdy znał, widźiał. Tak gdyby Chryftus był za“ 
wíze 
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NA dzien w Niebowfąpienia Pańfkiego. go 
wize na ziemi zofławśł z Apoftofámi , tedyby żaden z Apoftotow ná świat z 

Ewangelyą nie fzedł: 4 przecię napifano: Dies diei, eruľtar verbum, nox, noti 

indicat frientiam. Celi enarrant gloriam, DEI. Poki Jezus, poty fłońce ná żiemi! 

Iákże odízedi? Nubes fufiepit eum. Zapadło to fłońce, zaraz gwiazdy SS. Apo- 

ftotowie"na swiat rozrzuceni: Y toć to ieft , że gdy fię żegnał ná gorze Oliwney 

Jezus! rzekł im, y rofkazat wyrážnie. Łuntes in mundum univerfum pradicares. 

A do tego uważać mamy, co Pifmo S. mowi otey Tájemnicy: Pfalm: 45. Flumi- 

mis impetus letificat civitatem DEI Tako rzeka wychodźi z morza, y Znowu 

fię do morza wrácá. Ták Chryftus o fobie rzekł: Exivi a Parre, © veni inmune 

dumy iterum relinqwe mundum, S vado ad Patrem. Náco? Kościot Jezusow 

ná žiemi weiuigcy ztey rzeki ma wfzyftkie pożytki. Gdyby byt IEZUS niepo- 

fzedł do Nieba; Duch S. zrzrodło wfzyftkich łafk, że Chrztem, z ogniem do 
nas by nieprzyfzedł: S? ego non abiero Paracletus non veniet, Gdyby była tá 

rzeką ná żiemi (tata: nierwáfaby była za foba, y zfobą do morza: tyle, tak wie- 
le, á przecię Chryftus rzekł: Gdy będę podniefiony: wízyftko rwśc, y ciągnąć 
za (obą będę. Słufznie tedy mowi S Leo: Chrifli aftenfie, nofira provečtio est. 

Jeżeli nawrocenie Jezusa dla nás, Nobi datus, nobis matus. Zycie iego cále dla 
nas, Smierć dla nas; Zmártwychwítánie dla nás. Toc y w Niebowftąpienie iego 
dla nás. A zatym iśko przy wlzyftkich Tsiemnicach życia (wego Jezus; tak y 
przy odeściu w Niebo, (zukáť iedynie pożytku nafzego. 


RO. NKU ZLY s ia. 


Tego Kazánia idą te prawdy: — Chryflus Bog moy, Pán moy dla mnie 
fię nórodził : żył, umarł, wniebo polzedł ? żebym yia go w niebie 
całą wiecznością widział! Ah iáko wiele łożył na to Pan moy, żeby 

3 mi to prawo to fzczęście wyfłużył? Toc mi koniecznie widzieć po: 
znác trzeba tego Páná: Jam nie był! Uczynił to wfzechmoczną ręką, fło- 
wem fwoim że ieítém / Tam go nieznał? Dai mi fię poznac? lam był zgi- 
nąt przez grzech? Dokazał tego dobrocią fwoią: źgubił fię dla mnie, żeby 
mnie znalśzt! Tam tyle rázy uciekał, gárdzitem, nie fluchałem głofu iego, on 
mnie cierpiał, mnie czekał, wołał, leczył. Ah trzeba mi koniecznie wie 
dźieć tego Páná! Ktory mnie tak ukochał ? Co zá moc iego? widzę ią ná fo- 
bie? Ale co zá piękność iego, co zá fłodkość iego, w tłowie w "affektách, 
Tržebá mi to widżieć? Oto mnie káždego momentu Żywi, piaftuic, bogaci, bro- 
ni, zachowuje : czuię dobroć: á ręki Oycá y Páná, y Dobrodzieia mego nie 
widzę ! Ah chocby mi życie fožyc ná to, trrzeba mi koniecznie doyść tego fzczę- 

G ścia 


sA K 4 Z 4 NIE 
ścia żebym la go widział? Idžie z tego Kazania druga pńawda : Chryftus dla 

Coż iá czynię ná Žiemi? za coż ia lerce ták 
moię nieśmiertelną tak drogo 


moia! że nigdy pokoiu, ukontentowánia, 
nie bedzieíz. Wtenczas dopiero zu 
tefknić będźiefz. Chryftus BOG moy, 
To wierzę! Chryftus BOG moy Pan moy/-już 
wierzę! Coż mi potym icżeli ia to fzezęście fłracę! Otom 80 tyle razy wy- 
drzeć dopuścił (obie, ilem raży BOGA obrśził ? Coż mi potym że Chryfłus żył 
dla mnie ; ieżelim ia umárty ná Dufzy. Coż mi potym že Chryftus żyie y iuż 
umierać nie będzie, ieżeliia wiecznie Umi, y zginę! Coż mi potym że Chryftus 
w niebie! ježeli ia będę w piekle! Coz mi po tym że inni IEZUSA widziec bę- 
©ž mi potym že go inni ko» 
ędę blužnienia iego w ogniu 
víz fobie mozg, fzukśiąc przy. 
manet in aternym? Coż iezeli 
Ah ná tym by życie trawic ! Chry- 
mi zgotował mieyfce, bo ná to po- 
y żeby mnie to fzczęscie nie minęło 
Wiem co mowi Auguftyn Swięty Non dfiendit cum Chrifto fuperbia, luxuria, ipa? 
Efc. że wielu dla ie nego grzechu odpadli od Boga, od Nieba, frácili mieyices 
w Niebie! Widzę że mi to fzczęscie chce wydrzeć swiat, czart, ciało? Wi- 
dzę, że mi na to fzczęście dybie całe piekło? Widzę żem ieft isko ptak między 
fidłami? Ah! moy Boże, iakiey mi oftrożności trzeba, czułości, pilności trze» 
ba? Gdybym zapewne wiedział, że mnie to nie minie! iefzczebym w cznyno. 
ści bydz powinien, Coż mam czynić, gdy nie wiem? 4bo to o tyfiac lát idžic! 
ábož ta o krotkie dobro idžie? Ah! dla Boga! Idžie mi o fortunę całey wie- 
czności. Idźie mi o życie bez końca! Tdźie mi o ciebie: o Naywylzíze, o 
ledyne! O nigdy nicofzácowáne Dobro moie JEzu moy, Bože moy! Wyrážity (ie 
nogi twoie S. w kamieniu, iako w wofku, oto ferce moie cięfzfze, y twśrdfze, nifz 


sta: fłań wpośrzodku ferca mego Panie á nie day mnie odrywác nikomu od 
ciebie, Amen, 
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His ef Panis qui de Cala deftendit, Ioannis 6. 


Dy Pan IEZUS z gory Oliwney do Nieba wftepewat, mowi pifmo Swięte 

że go obłok oderwał od oczu ich: Gdy tenże Pan z Niebá na Of- 

Cs tarże náíze do nas zfłępuie, y tu widziemy že go obłok acciden« 
tow chleba y wina ukrywa. Uwśżaiąc razem IEZUSA y w nie- 

poiętey chwale ktorą zaczął przy Wniebowft4pieniu, 4 oraz w tym Obłoku ,y Ta- 
lemnicy Nayswietízey, przypominam fobie co o iednym Krolu wípomináig: Obra- 
ny ná Tron, przeciež on z wielkiey inklinácyi do pierwfzego ftanu y narodu 
fwego z ktorego był wźięty, czeíto (ie bez żadney Afflyftencyi incegnito fpufzczał, 
znizať do tych ktorych ierdecznie kochał. Czyni to IEZUS Krol nafz. Ten 
ktory odźiedziczył tron chwały wieczney, nie może wytrwać tego, żeby miał 
bydz bez nas: Tyle razy do nas zítepuie, ile razy utałony w Nayswietízym 
SAKRAMENCIE przychodzi. Y dlatego Swięty Bernard tę Tałemnicę názy« 
wa: Amore SACRAMENTUM. Przez co Swięty Doktor wyraża: že Pan IE< 
ZUS wżźięty znas, od nas, ma ogniitą miłość, y nieugafzone prágnieňie bydž wnas, 
Żyć wnas, ożywiać nás. Obaczmy to trochę iaśniey natym kazaniu 44 M.D.G: 


Aprzod zá fundáment, y potrzebną fuppozycyą , zakładam fobie naukę o 
prawdźiwey wedle Boga, y Rozumu przyiážni, y miłości. left 
pytśnie u Swiętych Doktorow czym fię rožnig między fobą te dwá 
affekty ludzkie, Przyjaźń, y Miłosć ? Oprocz innych ta ieft naypier- 

wfza dyfferencya : Przyiaźń, ieft to affekt fpokoyny, umiackowany prawem a- 


graniczony. Ale Miłosć, takiey nátury, že granic żadnych y prawa cierpieć 
niechce: chocby żadnego práwá nie byto, ten fig affekt zawfze mnożyć, rozga- 
tywác będzie. Przyjaźń ma dofyć ná tym že ráz pomysli o przyiacie- 


lu. Miłość bez miary twie Duizę, y (erce až do zapomnienia o fobie, aż 
Gz 7 ; do za- 
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Ná iiieh Bożego Ciaka „W 
fzóna do ciátá, żeby go ożywiała: má propenfyą y chciwe pragnienie bydź vý 
życ w ciele, y ożywiać go. Y dla tego iako może, śmierci fię iprzeciwia , y 
poty fię broni, odrywáť nie da, poki moźe. A po roztączeniu, ieft in fiatu vis 
olento, że nie czyni dofyć Tftotney funkcyt (woley. 1 ták nápržykład Dufza S. 
Piotra w Niebie lubo ieft w ftánie chwały wieczney : przecięż ieft (wym fpo< 
fobem ž» tatu violento, -bo ma zawfze inklinácia bydź,y żyć w ciele, ożywiać 
go. Tož podobnym fpofobem może (ie mowić o Chcyftufie, poniewafz nato przy- 
fżedł żeby ožy wiat nas. Szukał fpofobu, żeby odľzedľzy do Nieba, był w nas, 
Żył wnas, y ożywiał nas; y znalast ten fpofob. Czy Pan IEZUS niema w niee 
bic naywiękfzey chwały? że on fie“ do nas (chyla, y cilnie w tey Táiemnicy s 
tak, iakoby, muscźegoś brákowáto w niebie? Nie uważa śni ná podłość miey- 
feá; y oloby śnisna czás, każdey godziny, z ogniltą ochotą leci aż do gnoiu, až 
do fżpitalow; aż, do nayfprofnicyfzych chorych? Wiemy co nas wiárá S. 
uczy : iako cięfzko Bognafz grzechu nienawidzi: Ta nienawiść ieft nielkoú- 
czona, cálg, wiecznością, bo cśłą wiecznością mścić ię będźie obrazy , fwoicy 
Ta nienawiść, ieft nigdy nieubłagóna, bo żadne męki iey nie przeiednáig ? 
Ztym wizyftkim ia to widzę, že Chryftus BOG nafz zdafię, że ma więkizą 
miłość, y' pragnienie bydź, y żyć w nas w Nayswistízym SAKRAMENCIE. Wies 
dżiał otym, že Nayświętlzy SAKRAMENT będą bluznić, deptać, lżyć, gubić, nies 
zbožni.  Wiedźiał o tym; że z tyfiąca dufz ledwie, fię iedna znaydźie czyftą, go- 
tową, godną. Wiedział o tym; że tak wiele miało bydź Swiętokradzkich Kome 
munii, ztym wlzyftkim iakoby tego nie widział, odważa fię na te wízy- 
ftkie wżgardy, żeby tylkô w tey Taiemnicy ożywił nas. A nie jeftže to miło» 
ści páľšya? y : pragnienie ognifte? A to co mowię, iefzcze ię iaśniey wydáe 
je "Z tey miśry: . Coż miał zá inteńcyg Syn Bofki, że Ciato fwoie Nayświęt« 
fze pod ofobami Chleba poflánowil?  Swiętych Doktorow zdanie ieft takie s 
Tako chleb profty tylko teñ ma iedyny koniec żeby był ziedzony, ma z lítoty 
fwoiey náturálna propenfig bydź złączonym z Człowiekiem zaflić go, ożywić 
gó» umocnić go, Tak y Chryftus w Nayświęt(zym Sakramencie ma propen= 
figvy prśgnienie bydź y żyć wnas ożywić nas. Tá tylko dyfferencya między, 
proftym chlebem, 4 Nayświęt(zym Ciałem Páňíkiní: że chleb profty przez 
ciepio przyrodzone; odmienia fię wkrew,y w ciało Człowieka: — Zás Chry. 
ftus tego dokazuie Ciałem (woim Nayświętfzym, že nasódmienia w fiebie, Mo. 
wię toż famo> giębicy + Gdyby chleb profty ná Role twoim złożony mogł mo. 
wić, tedyby rzekł: Ty człowiecze dla mhie Zyieíz bo ia to w tobie fprawus 
ie: že ty maiz zdroweoczy, ufży, ręce, fiły, ferte. Toż mowi Chryftus 
WNayswietízy m Sakramencie że” ty żyłefz Bogu ná Dufzy? że rozum twoy 
widźi, przenika prawdy ktorych inni niewidzą, * Ze wóla twolá ma łatwość w 
trudnych 
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h rzeczach, že maíz ferce odwážňe, ná wfzyR= 
ko, co chce po tobie, toś wfzyftko powinien Ciału memu. Qui manducat mes, 
€ ipfe vivet propter me. ` Kto pożywá mnie, y on żyć będźie dla mnie. We. 
žmy na uwagę te dwie Tájemnice. Wcielenie Syna Bożego , y Nayšwietíze » 
Taiemnice Oltárza nalzego. Syn Bofki przyiął naturę nafzę ná (ie, nie tylko dla 
tego, żeby fię íklyit, ziednoczył znami, śle żeby miał -ciało, iako inftrument., 
fpofobny do cierpienia, y dofycuczynienia zá nas. Przez całe tedy życie Panu 
Jezus z ludźmi żyiąc, żył między ludźmi, śle nie żył w ludźiach , nie ożywiał 
ich Ciałem fwoim: TA zaś Taiemnica ieft, y zowie fię u Świętych Doktorow 
exteufio Incarnationis: ieft na to od Jezusa wymyślona, żeby przez ten infirument_ 
Nayświętfzy żył w nas, ożywiał nas, Wiecie y to, że niżeli przyfzedł Syn Boe 
fki na żiemię, czekały go národy, pragnęli Prorocy, zowie fię oczekiwanie Izrác. 
lá, defiderium collium <iernorum, swiat cły pod okrutną tyranaią czartá ięczał, 
geľknil, pragnął Jezusa, Syn Boíki przez lat kilka tyfięcy fłyfzał te pragnienia, 
widział telknice, wytrzymował. Zaś w Taiemnicy Nayświęt(zego SAKRAMENTU 
czysi opak, fám fię teráz wprófza, fam [ezus uagli, (am prawem przycifka: fam 


grozi: if manducaveritu; non habebitis Vitam in vobis Sam po wízyftkich 
Oitarzách, Miaftách, obie 


ga, žeby go pożywóc: Czytay Ewángelyg ziaką dokłśe 
nošci4, gorącością mowi: Compelle intrare , ut impleatur Domus mea. A coż 
to ięft innego; tylko, že Chry ftus w Nayswietízym SAKRAMENCIE má nieuípoko- 
iong miłosć, y prágnienie ognifte żyć wnas, ożywiać nás. Inne paflye, nigdy 
ták czľeká nie twą lerca, iako ta: Nie može wytrwać żadney odwłoki, nie moe 
že wycierpieć żadaych tamow, przefzkod, Y toć to jeít, że ten nayukochańfzy 
Zbawiciel nafz: gdy inne w Kosciele (wim ftánowil SAKRAMENTA: chciał żeby 
tylko, abo raz, jako Chrzeft: Bierzmowánie, ábo bardzo rzadko, iako inne przyła 
mowine, były, Z4$ gdy Nayswietíza Taiemnicę Ciała (wego ftánowi, dále nam 
wolnosc kiedy chcemy, Może co Miefiąc, može co tydzień. Tym (poľobem 
chciał JE Z US Wynurzyc, že ile zniego ieft , ma zawfze każdego momentu 
prognącą, chciwą propen(y4 bydź w nas, żyć wnas, Ożywiać nás. Czy widział 
kto Matkę, gdy iey kochane džiecie choruie, gdy co ráz fľabieie, mdleie? ięczys 
Moy Boże?  Cefię to tám w fercu macierzyňíkim dźicie: świadczą oczy zálane, 
żeby ráda ziercem wlała życie wdziecinę.  Swiadczą zaniedbźne firoie, roztzue 
cone, byle, byle fzaty, Świadczą biegania, ięczenia, Swiadczą fłodkie pełne» 
miłości fowá, ktoremj wmawia, wpráza, Zapráľza, do ledzenia, do picia, do 
fekárftwá: Cień to ieft tu przyradzoná miłość, względem Bofkiey Twoiey mis 
tosci Chryfte Jezu? Co ty nie czyni(z O Návukochaňízy Oycze. Coty nieľoe 
żylz, iako ty nateža(z wfzyftkie fpofoby, żeby cię przyiąc, żebyś ty był w nas 
żył w nas ożywiał nas, Będzieciefz wy temu wierzyc, co ia mowię ná fundá« 
mencie, 
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Nd dzień Bożego Ciad, yë 
a$ wyl metcie, y Ewángelyi, y Swiçtego Auguftyná, mowi Chryflus w Ewángelyi, Qus 
sdacat mA manducat PIE 3 U:UEŁ propter me. Au Świętego Auguftyna, Aon ego mutabor 
nie, We?” te, [ed tu mutaberis in me. Coż to ieft? Czy tez iuż podobna więcey? głę- 
yświętfz bicy? fzerzey na to, iako idzie, leci, miłość JEZUSA, - Dla czego ciało tweie.s 
e tylko dl Żyie! bo w nim żyie, ożywia Dufza žywá? Więc ciało tweie žiemíkie Dufzą 
ftramenu Žie 5 zatym má życie Duchowne, Patrzże do kąd miłość JEZUSA idžie? Iedz 
życie Pam pić: â zycie moie od Oyca wžiete, życie Bofkie ©zywi cię, Vivo propter Patrć, 
e ożywia © zpfe vivet propter me, ; 

Doktorov 


firumentu KAON K-L UZ Y- A. 
t Syn Ba 


nie Izráe 

á ięczał Te wiem eale co ná to mowić więcey: Tylko od zadumienia przyidáie 
ragnieniń, mi ták uczynić, iáko uczyniła owá Dufza. Cant; 4. Circumibo per 
(RAMENTU plate, © vicos, queram quem diligit anima mea. Poyde przynas 
ilka: fam mniey (ercem rolplomienionym, po wizyftkich Miaftách, ulicach, ryn- 


fzyftkich K5ch Chrześciańlkich, fzukać będę tego, ktorego kocha Dufza moiś? Ktory$ 
kg dokiś. to ieftes? O! iedyne ferca mego kochanie? ktożeś to ty ieftes? O! Utálony 
A coś W Nayświętizey Hoftyi Boźe moy. Ah/ moy JEZU! tśifz fię oczom moim! 
eu (poko: śle cię zná, cznie Duízá moia, y ferce moie. Znam cię, żeś Bogiem moim/ boś 
„ nigdy Pi dał pierwize przy ftworzeniu życie? Znam cię, żeś zbawcą moim, boś mó 
nie moe dál drugie życie, gdyś na krzyżu [woie naydrofzfze ftracił ? Znam cie, żeś kár- 
chaň(zy micielem moim bo mi daiefz Życie twoie: Ce mowię? Tyś ieft życiem moimł 
al żeby ile rázy mnie karmiiz Návšwietízym Ciałem 
, przyla tylko Boľkich, ale y ludzkich niegodny worze gnoiu, ciało moie, Czy godnoá 
TAA ty tego, żeby BOG iedyney piękności, 
DET a a. ew? ták iake Iozef 
rupie w grzechach przegniły. Czy fi 
mead Ciato (wole do żele m af A ufzna? zeby Syn Bofki Nayczyftízey Panny; 
łęczył moie £ Czy to przyftoi, žeby BOG 
slaad wał w ciebie. Y iefzcze cię profig 
Szr trzeba. Ktoż prignącego Jelenia do źrzodła ciggnie ? Sam leci, fam (zuka, Coż 
enes t° ieft Dufzo moia? lá widzę, že ty 
add nigdy nie umierác ? Ty tego nie dokńżefz inaczey, tylko tym fpofobem. Qui 
ymi ”indwat baze PANEM > Vivet in arernum. „O! życie bez końca? O! Życie bez“ 
nicłos o s „życie całą wiecznością fżczęśliwe. Coż potym, że drogo firoyneu, 
oś) a Chryftufá Ołtarze fláwiamy ? ieżeli w ferca nie ma mieyfca, y pokoiu? Coż 
adal potym, że ulice obite, ieżeli Dufza odśrta? Ale daymyż to, niech y Dufza” 
a odárta będźie? Niech przyidźie JEZUS? 4 dolyé nám nátym. Amen? KAZA: 
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S. -JANA CHRZCIETEŁ A: 


Qui putas puer isłe erit? etenim manus Domin erat cum illo? Luc: p 


` Ie pytaią oto, czym ieft Jan, zaráz przy (woim Narodzeniu ? śle o to, 

co będzie potym Ján? Nie ták pytac o Janie narodzoným? iako fię 

zwyczaynie pytamy, © innych ludziach, gdy (ie rodzą? To pytanie, 

co będźie potym, nie fužy Janowi, tylko innym wfzyftkim Synom. 

ludzkim, nad ktorych Jan zaráz przy narodzeniu powfłaie wiekízy: Iako Jue 

trzenka, przed fłońcem wfchodząca, zaraz przy wesciu fwoim dofkonale iafna, Iu- 

bo poydźie wyżey; nic iey nie przybędźie, co do lítoty, tylko do wyfokości: 

Tak Tan przed Jezusem wfchodzący. Nie także: uczynięż iato dziś ná tym. 

Kázaniu: że to pytanie o Janie S. nakieruię ná prawdźiwą drogę, iakie ma bydź:gdy 

waga to wywiodę, że Ján S. zaráz przy (woim narodzeniu, ieft to, czym miał bydź 

w dálízym wieku życiafwego. To w pierwfzey Części Kázaniá będzie. Aw drugicy: 

To pytanie, co to będźie za dziecię ? ráczey nam flužy, nie Janowi, Tá ieft 
wízyftká rzecz, o ktorey mowię. 4d M. D. G. 
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Jan 8. zaráz przy fwoim Narodzenia, ief to, czym miał bydź w dalfiym życia. 
AN S. nic innego nie miał, bydz przez całe życie, tylko zakończenie ftae 

J rego, á początkiem, y wzorem nowego Teftámentu łafki, mowią SS. 
Doktorowie. Patrzcież na wfzyfikie okoliczności narodzenia Janowe= 

go: ieželi tu zaráz Ján nie ieft koniec fłarego Teftamentu, 4 początek no: 

wego. Gdy Moyżefz zaczynał ftary Teftament w Egipcie: rzekli Egipcyánie: Die 
git DEI hic ef: «Gdy (ie Jan rodźi, zśwołśli wizylcy: Manus Domini erat cum 
slo: Tam palec Bofki pifał w fiarym Tefiamencie, tu iuż całą ręką zakończył 
manus 
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: Na dzien S. Jána. $3 
manum irpofuit, Rodźi fię Jan: Milszy Zacháryá(z Oyciec, y Káplán fiśroza- 
konny: Tak było trzebá: bo iuż mowic nic nie może ftary Teftament, iuż mil- 
czy, iako dziecko, bo głos wofáigcego Boga, głos Wcielonego fľowá: lan S. zas 
czął mowic: zarńz przy narodzeniu iwoim. Ile razy BOG mowił doludźi przez 
Prorokow: zawize to czynił przez Anioła. Y tak Aniof był w krzaku ogniítym2 
do Moyżefza pofłany. Aniot był, ktory jzaiafzowi uftá ogniem poświęcił. Anio? 
był, ktory Danielowi proroctwa opowiśdał. Dopiero gdy (ie iuż miał cale zá- 
kończyć ten wiek żelazny, Teftament ftary, iuż nie przez Anioła, ale przez Jána 
S. mowi: Ecce ego mitto Angelum meum. Przy narodzeniu Jána, (zukśią , iákie 
dać Imię: Jedni daig Zacharyśfza, inni Jeremiafza, &c. śle darmo żaden nies 
tráfiť: BOG kázať, Joannes es nomen ejus: Już koniec Imion ftarego Teftamen= 
tu. To dźiecię kończy wlzyftkich Swiętych, niech bedžie Janem łafką. Niżeli 
fię narodźił Jan, mowi o nim Mátká iego Elżbieta: na głos Nayświętfzey Marri 
Exultavit infans in utero meo. Ták iako Dawid, gdy zwyciefto zakończył, przed 
Arką Pańfką wy(koczył. Ták Jan wyfkoczył, gdy zakończył zwycięftwo, bo nad 
naturę, nad zwyczay, nód bieg przyrodzony, zaráz począł życie Duchowne Bo= 
fkie, pierwey niżeli życie ludzkie! pierwey Rozumem widział Bogá: niżeli o= 
kiem obaczył świat, y fłońce. W fzyftek Teftament ftacy z figurami, byť to cie= 
niem Jezusa, Meffyafza! gdy tedy Jan S. te ciemności pierwfzy rofpędzit, zakoń- 
czył, ed radości wylkoczyt? Exaltavit #nfans. la [obie tę Táiemnicę národze- 
nia Jana, tak uważam na fundameńcie S. Ewángelyi. Chryftus powiedźiał farh: 
22. fimile eff Regnum Celorum bomini Regi, qai ferit nuptias Filio fuo. BOG 
Synowi [wemu (prawił gody, w ten czas: gdy liç fowo {tato Ciałem » gdy fię 
BOG złączył z natura nafzą? Gotowát fię BOG na te gody, od Adama, áž da 
Jana! Caty ftary Teítament, nic innego nie był, tylko byty, preparamenta, ná 
te gody : Dopiero, gdy fię iuż Syn Bofki tat Człowiekiem, iuż (ie złączył z nae 
turą naíz4, iuż (ie gody zaczęty , iuż fię y fkończyły. Coż czyni Jan, iaka 
pierwízy Marízatek Dworu Boikiego: ná tych godách, zaczyna fkok, od rados 
ści wyfkoczył: nie mogąc wytrzymać pociechy ferca, nád naturę fkaczę, że Tes 
ftament (mutku, żalu, czekania, teľknicy, on pierwízy zakończył S. Augue 
ftyn mowi o [śnie S. Chrzcicielu: Joannes Tyrociniam Patris, 4 ftary Tertulian 
przydaie: Co ieft człowiek w porządku matury nad wfzyftkie tworzenia. "To 
iet Jan Chrzciciel wporządku łafki, nad wizyftkie Święte. y ftarego, y nowega 
Teftamentu. Dla lepízego zrozymienia tych fow Doktoríkich, tak fobie uważmy: 
Madrosc Bolka, chcąc naydofkonalfzy wyftawić Teftament łafki przez Jezusa: Nice 
Zaczyna go zaraz od famego Chryftufa, ale całą tę ftrukturę wyráža na Janie S. 
Tak własnie, gdy Architekt chce pałac, 4bo Koscioł wyfławić: pierwey go ná 
na drobney Tablicy cale ze "TEA ii wyraźi, opifze, okryíli: Ták u“ 

czy nie 
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uczyniła ręka Bofkigy. Mądrości z Janem narodzonym: zaróz ná Janie dziecięciu 
wyraźiła, co miał bydź Chryftus, ze wfzyftkiemi Elektámi (wemi Y dl4 tego; 
żeby ludžie łątwiey wierzyli, że Meflyśfz będzie urodzony z Pann 
chciał Boa, zeby też Jan urodził fez niepłodney Matki: Premitritur Filius, ferils ante 
Filium Firginis maju miraculam fud nativitate declarans. Mowi S. Augufty nu» 
żeby ludzie wierzyli tatwiey, że Melfyśfz będzie rázem BOG, y Człowiek, że 
w fobie połączy dźiwnym fpofobem trudne, niepoięte rzeczy. Ofobę Bolka, y 
naturę ludzką: Niewinność życia, yoftrą pokutę: Godność niepoięt, y pos 
korę przepaściftą, pierwey to wízyftko w Jánie adumbrowałś, y wyraziła Mas 
drość Bofka: bo Jan iefzcze w żywocie Matki, 4 iuż Bogá znaiący: lán po“ 
święcony, w face utwierdzony, 4 oftrg pokutę czyniący. Przydaycież iefzcze y 
to: że mądrość Bofką przez Narodzenie Iana S* dylponowáfá ludzi do wierzenia; 
o Wcieleniu Syná Boľkiego, przez pokutę, y Chrzeft Jána przy Jordánie dyfpo= 
nował BOG ludźi do Ewángelyi Chryftufowey. Przez meczeňíka śmierć Jána., 
że ták S. y niewinny zginął od niezbożnych, dyfponowśł BOG ludźi do wierze- 
mia, że Syn Bofki miał ná krzyżu zakończyć fprówę zbawieniá nafzego. Y tocto 
ieft, co chciał Chryftus wyrážic, gdy mowił o Janie: że iet więcey cos, niż 
Eliáíz, niž wfzy(cy Prorocy: bo ftarzy Prorocy, zdaleká opowiadali Jszusa: 
fan zbliíká, bo nafobie go zaráž wyrśżał? y był, niby prima planta delincacyg 
pierwfza, iaki miał bydź Meflyaíz, z całym Zakonem. Y dla tego wiecie, że» 
lón,.był Anioł; Ecce ego mirto Angelum meum, byt Prorok, plusquam Prophet, 

byi Pátryárchą, bo od niego początek nowego Zskonu, łafki był wyznae 

wcą: Cofefus ef, © non negavit, był Panną: bo niewinny, był Męczennik, 

bo umarł zá Boga. Y iuż fię ia niedźiwuię, że Kościoł S. minąwizy życie Já. 

ná! pokute, męczeńftwo , y śmierć: Samo iego narodzenie, z takim affektem. 


święci, bo Narodzenie Jána, było to Zakończeniem farego Teftamentu, 4 po- 
czątkiem nowego, łafki Teflamentu, i 
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Raczey to pytanie; Co to będzie 24 diecie? donas náležy: nie do Jana? 


' Tego tedy wfzyftkiego oľadácie, że to pytanie: Co to bedžie Jan? 
ráczey do. nas obrocic trzeba, nie do Jana, bo Jan zaraz przynarodze» 
niu był tym, czym bydź miał. A naprzod mowmy tak: Jan S. wžiat 
łófkę poświęcaiącą, przed fwoim narodzeniem, y nie ftráciť iey nigdy? 

Człowiek każdy, gdy fig rodżi, przy Chrzcie bierze łafkę POWER, a pos 
> jm 
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Ná dzień S. Jina Chrzciciela j P x 6a 
tym i4 w dálízym życiu traci, przez rożńe grzechy? y czefto iefzcze ieft džie- 
cięciem, á iuż ieft odarty złalki Bożey? Coż rozumiecie, co to będzie za dziee 
cię? w dallzym wieku? Jeżeli w tenczas, gdy iabiko kwitnie, á inż go robak 
toczy ? Coż będźie, gdy doyzrzeie, y czy tylko doydzie doy zrzałegó wieku? 
Ah! otoč by to pytać, oto fię turbowáč? Coto będzie za dźiecię potym? Py- 
talią o to, co to będźie za człowiek: iśk mądry, iak do ludzi (ie naiący, iśk za. 
biegły? iako polityczny ? 4 ktoż też o to pytá, kto (ie o ta fará, kto fig o ta 
turbuie: iakim to będzie to dźiecię przed Bogiem? kocha fię w macnościach, w 
fzatach drogich, w urodach , ma fię z młodu do lubieżności, do piiańftyya, ktož 
mu co rzecze : icfzcze mu pochlebiaią, chwalą : pomagaią, iefzcze (ie z tego 
cielž4? Zechce fię mieć do Boga? tu wfzyfcy przeízkádzaia:  Inimicż hominis 
domeflici ejus. A coż to za fprawś, lepiey mu fię było nie rodzić: A niżeli ták 
zawcząfu od Boga odrywać? Ján $. wžist łafkę poswiącałącą, y nigdy iey nie- 
ftráciť? ale co ráz bardziey ią w fobie do więk([zego wzroftu przywodźił? rofi Jan 
w lata, rofła w nim fáľka Boża / Co moment lána przybyło. Co moment przy- 
było w nim łafki! Człowiek przy Chrzcie bierze fafkę poświęcaiącą: rofł potym, 
y ftraciłiął co miał przymnożyć więcey tego światła? on coráz gtebiey pofzedł 
w ciemności? Czegoż (ie fpodziewác ? Duis putas, puer iste erit? z Coż z nie- 
go będzie? Rośnie iako drzewo, 4 bez wigoru łafki Bożey: przyidźie fprávzie- 
dliwość Bofka , śmierć wytnie todrzewo, á wgrzechu, á bez fáfki Bozey? Qais 
Putary puer erit? ták całą wiecznością będźie? Ah! my nędzni lu- 
džie? iako my w tym punkcie Zaslepiení? rosé w láta, rość w bogactw, rość 
w honory, rość w Nauki? urość w fame grźechy to! w[zyftko nafze ftaránie? urość 
włófce Božey? á kto znós, dáje nato czas, dźień, moment?  Traciemy láta 
targamy fiły, zdrowie, zaráz zmłodu na wrzoft doczefności! ktož znas; za: 
poci czoło na wzrzoft łafki Bofkiey ? 


OO RA POZ MOM. 


Omyśl fobie człowiecze Chrześcińńfki : Mądrość Boľká, ná to Jána 8. 
ták wyniofła, z bogaciła, . žeby onbył pierwfzy model. obráz, 
wzor, Elektow iego: Widząc tedy Jana BOG: widział oraz wizyft= 
kich przyfztych Elektów fwoich! 4 widźiałże też ciebie w tey liczbie” 

Patrz w fumnienie twoie teraz tego momentu! gdy ją to mowię: co ci swiadczy? 

Ieftżes ty w łafce Božey, ieftżes ty Janem ? Sły(zyfzże, iako cie przeráža głos 

Pańfki Jan: agite panitentiam? Ján A pokutę, będąc niewinny, ty nic sa 
Ň ý f] co to 


eta 


01 


KAZ ANI E. 
co to ieft pokutować? 


Jan czynił pokute, zaráz we czterech leciech : Ty ią da 
Smierci odkładalz 3 Jan od rofkofzy, od marnosci, od światą 
dąc wtáfce potwierdzony, będąc pewny, że Boga nigdy nie ftrści. 
Swiata, marności, (froiow miękkich, zbytko 
fiedząc, y w tym fie kochaiąc befpiecznieiefz, 
Podź ieno głębiey człowiecze Chrześciań(ki, 
Qt putas, puer ifie erit? Co 
` Jedwábiach, "Ale w fkorze bydlęcey, w oftrey włofiennicy od mło 
wytwornemi potrawami, śle prawie 


nie w miękkich 
dości: Jan! nie 
głodem od dziecinítwá kármiony ! Ty czło- 
Ž [z go ímakámi ? ná 
£ Jan! wolał umrzec, 
ić, niżeli grzechu od- 
na puftyni włófce Bo- 


co? co za koniec iego? Ná co przyi 
niżeli na grzechy Herodá patrzyć ? 
fiapic? Jan, przed, y przy narodzeniu wtálce Bożey / lán 
žey! Jan przy śmierci w łalce Bożey / Ty nędzarzu!  Wiefz żeś ten fkarb 
ftráciť? będźiefzżego miał, przynamnicy przy smierci ? Ah! przy śmierci, 
znaleść (ie włafce Bożey , ktorzy o nie w życiu niedbali, 
Ah! przy śmierci, znaleść f » gdy życie na włofkuł 
w tenczas, gdy wfzyftko z życiem ftráce, będęż i4 w łafce Bożcy? Ah! pua- 
ktcie! iakoś cięfzki/ 4h! J iśko mi Dufzę rśni(z? 
W tenczas, gdy cię boleś beda? ná Fozerwanie s 
twoie: będą ci ftawiąc: zbiory, tyfigce, maiętności, intráty, 4 tobie w fercu 
ftnie! Ey co mi potym/ iato widzę, że ftracę / co mi iuż potym! jeżeli nies 
mam łafki u Boga? nic mnie to nieciefzy? W tenczas, gdy (ie biedźie z bo- 
lešciami, y nudźić bedžiefz: Stange w oczach z wizytą Przytaciele, krewni, 4 tos 
bie w ferce uderzy 7 Coż ci po tych przyiaźniach , kiedy B O G zagniewány £ 
Witenczas, gdy co ráz więcey, co ráz bližey konania, ftanąc urody kochane, 
mi e konwerfacye, 4 tobie w fercu wybiie: Ah! nędzarzu! obroć ná Duíze oko? 
jako ze wfzyftkich tak, y ozdob Bofkich odartś ! Quis putas? Coż rozumiefz: 
co potym będzie? Ah/ Święta Dźićcino Jánie / ktorys zawczafu zaczął znac 
€! poznść goniechcę? Náucz 


Boga, Tworcę, y zbáwce fwego! TĄ tyle lát żyj 
nas, ziśką chciwością mamy zabiegác, © przymnozenie taki Božey ! Naucz nás 
żyć, y umierać w face Bofkicy. Amen, 
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ASTA A PA 
A DZIEN SWIĘTYCH APOSTOŁOW 
PIOTRA y PAWŁA. 


Tu es Petrus © fuper hane Petram adificabo Ecclefam meam, Math 16. 


N 


Ziwna to rzecz że gdy Pan Boc tworzył swiát/ žiemie ufundował ná 

|| morzu, ná wodzie, slifkim, y falym Elemencie: 4 Kościoł ná o- 

poce, Bo-świśt,y žiemia do czafu: Celým © terra tranfióunt. 

A kościoł [gzusow ma trwác ná wieki. Ale to dziwnieyfízá že Pan 

Jezus Bog nśfz tákiego fobie zá fundamćnt koscioła, wybiera: o ktorym wiedział 

że trzy rázy 4 cięfzko upádnie, y od niego odpadnie głęboko. Wiedział Iezus 
že Piotr miał trzy rázy upaść bárdzo niíko? w niedowiarftwó: 4 przecię ná 

tey opoce ffawia budynek świętego Kościoła (wego. Super kane Petram adifie 
cabo Ecclefiam meam, ľa mowie z Świętym Auguftynem że takiego właśnie' 
było trzebá: żeby głęboko; y niíko upadł, Boim niżey, im giębiey fun= 
dáment leży, tym gruntownieyfzy budynek. Zá; ten ktory wie že cięfzko us 
padł aż do piektá, przez grźech, á od Bogá ratowány : iuż on żówfze głęboko y 
milko fię rzucać będzie: niíko o fobie trzymáiac. Ale iefzcze to dziwniey- 
iza : ze na wyfławienie y wydofkonálenie kościoła fwego Chryftus obiera takie= 
igo Szawła, Ktory chciał zgruntu kościoł lego zruinoewńć. Zaraz przy pierwlych 
początkach,  Páweť naypierwfzy uderzył ná kościoł, on Szczepáná, á w Szczepá- 
nie Chryftuľa y cátý kościoł obalał, On wiernych Chryftufowych po Miáftách, 
fzukał. zábiiat. mórdował, On fam o fobie piize: Non fum dignus vocari Apofio 
fus, quoniam perfecutus fëm Ecclefiam DEF 1. ad Cor. iş. Zá coż tedy tá- 
kiego Architekta Chry fus obrał Pawła, o ktorym wiedział że on pfował koscioł? 
Y tu znowu ia z Swiętym Aguftynem mowię: Takiego właśnietrzebź było: bo 
ten co pfował, y co zruinował, y to zechcé poprawić co zepfuł, y znową in. 
tenfią kofztem, ferworem, do naywyžízey dofkonałości budynek przywiedzie. I tać 
to ieft Mądrości Rofkiey Inwencya, Architektonia, Sapientiá údificavit fibi Domum 
Pizypátrzmy fie dziś tey ftrukturze Swiçtey wten ipoiob: S, Piotr ná ot 
gruncie 


KAZANIE 3 głę 
gruncie y centrum pokory ftanawiży gruntownie trzyma Košciot Jezusow, S.PAweł tenz gis. 
że budynek do naywyżfżey dofkonatosci y końca wy wodzi: otym mowię, dd M, D.G. wlz 

z pí 

Szyftká fummá, y naydofkonalíza Architektonia Koscieľá IEZUSOWEGO głęb 

U ná tych dwoch rzeczách nálezy: Pierwíza ná gruntownym glebo« losci 

UJ kim niewzrulzonym  fundśmencie. Druga -ná tym żeby byt | to i 

II budynek do fwoiey proporcyi, dofkonśłości wyniefiony. Piotr S. to Páná 

JA] naypierwfzy od Chry ftu obrany kamień y opoka, náfámym gruncie y cene , przy 
i | trum nifkości ofiadł, A to ztąd dochodźmy, W/tencząs gdy włodce Piotro» 

II wey Pan lgzys ná morzu pływał: wielką moc ryb zagarnęli, ták, że fię Geci rwá- - 

MI ly: Go widząc Piotr: rzuci [ie głębicy nad fimo morze w pokorę: wynidz o- 
| demnie Panie Exi 4 me Domine quia ego homo peccator fum. Coż mu tež ná 
to Chryftus? Nol timere exboc jam eris homines capiens. Zá to Żeś (ie ták ni- 

fko rzucił: Iužludzi łowić, y chwytać będziefż. To fowo; Capiens bomi- nym: 
weś. wpada mi do ofobliwey reflexyi: Nie tyleile ryb: Geci twoie, ale cály 


świąt, wfzyftkich ludži obeymiefz, utczymófz : 


ego. 
Co właśnie y obízernošc, y grunt o 
fundámentálnego kamienia wyraża. _ Sieci Piotrowe od ryb (ie rwały; śle o= o fu 
poczyfta ną fámym calcu ofiśdaiąca opoka wiśry Piotrowey rwać (ie nigdy nie Pietr: 
miała; bo mu to przyfiggł Chryftas: Orav pro te Petre, ue non dificiat fides kielne 
tua. - lefzcze Piotę certuie z Pánem, y corąz głębiey ofiáda w pokory Centrum: przen 
Exi A me Domine. Malz ty Iana, Takuba, ci to (4 Filii tonitrui ` ci to fa blifcy z Nie 
twoi krewni Panie : Ci to [3 ludżie młodzi, połętni, Aria co? bomo peccas wierz 
ror fum. A Pán lezus > Noli timere, bomines eris capiens. Przychodži do Pias kture 
trá Pan Tgzus z wodą, da nog mu upada. Piotr głębicy (le rzuca, Non lapa» iáko f 
bu mibi pedes in eternum. Ale gdy ufłyfzał czym mu pogrożono: pozwala. Piotr | 
Prefzę gdzie fię też Piotr głębicy wpokorę rzucił: czy tám gdy bronił nogi u- fa, ( 
mywác Panu? czy tu gdzie zezwolił? Tu gdzie zezwolił: bo tu Dufzę, rozum ták tru 
wolą (woię uniżył, y głęboko pod nogi Páňíkie rzucił, Nie málz więkfzey po» dot o 
koty iako głowę rozum wolą poddać. Tak co raz glębiey upadať ten kamień f gua fu 
da Centrum, do calcu. Trzecią miał Pan Izzus z Piotrem dyfputę. Ioan. 21. Pea ścioł 
JH tre diligis me plus bis, A czynił to trzy razy Pytaiąc: Tę tájemnice ták nam upale 
"MEI rozważa Swięty Chryzoftom: Gdy pierwlzy raz pýta lezus Piotra: kochafz vízy( 
BELI mnie z Aniołami w niebie? Tu fis: pafie agnos meos, Y tu fię fat fundamentem fo im 
g U! i | Kościoła tryumfuiącego. Pyta znowu Pan kocháíz mnie Pietrze z Sprá- rzą wy 
| HI wiedliwemi, więcey niż oni wfzy(cy ? Ta fiis Domine? Pafie dgnos meos, Tu krzyżu 
gij fię ftat fundámentem Kościoła z famych  Elektow złożonego: Má- mężgi: 
(EN ło natym: idzie Pan IEZUS głębiey z pytaniem w ferce Piotra; A Piotr co raz 
Ja. | głębicy 
| 
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Ná dźień SS. Apoftołow Piotvá y Pdwła ég 
głębiey opada, ofiada ná centrum, y ná calcu pokory nifkości fwoley? Perre dilia 
gis me? mowi Pifmo S. Contrifatu efi Petru quid dixit ei tertio: Ty wiefz 
wizyftko: Pasce oves meas., Tu (ie fundamentem Kościoła zdobrych, y złych 
z pízenicy, y zkąkolu złożonego ftał. Patrżcie gdzie fię rzuca Piotr: iak nifko! iak 
głęboko, od Aniołow, od fprawiedliwych; aż do piekła, y centrum Źiemi, zmie 
łoscią Iezusa Bega (wego. Y iuż tež głębiey niemogł bydz fundament: Y te 
to ieft że żaden z Apoftoľow, tylko o iednym Pietrze mamy, że obaczywfzy 
Pana ná morzu. ržuciť fię złodki w morze: mifit fè in mare niby iuž Piote 
przyuczył fię rzucác ná przepaźć fa głębią pokory. 


idźmyż do Pawł, do iákiey wyfokości wywjodł tę S. Strukturę: Coż 


też zá oftatnie culmen Kościoła, bywa: gdy go do koňcá wywiodą? Krzyż 

Igzusow: Coż to ieft Paweł w Kościele Iezusowym? — ták wynielio- 

nym: Sam o fobie mowi: Paweł: Chrifio confixts fum cruci, vivo ego; jam nom 
ego. Pivit in me Chriw? A iaki? ukrzyżowany? Do tákiey wyfokości wye 
niofł godność Kościoła Iezusoweeo Pówet: Pan Iezus gdy o Opoce o Pietrze 
o fundamencie (wego Kościoła mowił, to przydał: Porte infer non preualebuntz 
Pietrze opoki twoicy ná Centrum pokory ugruntowáncy y bramy; y mocy pies 
kielne nie wzrufzą? Beda (zturmowác wfzyftkie potencie z piekłem , śle nie 
przemogą? Gdy zás o tymże Kościele Paweł mowi: przydáie: Chocby Anioł 
z Nieba do was przyfzedi, 4 ináczcy was uczył; nie tak iako ła, nie 
wierzcie. Piotr tedy iako fundament, od piekła żączał: Paweł na niebie tę ftru- 
kturę zakończył. Nie mogę ia godniey o tych Świętych Apoftotách mowic 
lako ftylem S. Chryzoftoma: ktory ich rowna do obłoku; Piotr: Columna nab, Bo 
Piotr płaczący defzczem łez pokutniących obciążony. Paweł to kolumna ognis 
fta, ffoňcu rowna: Trudno, będąc na fłońcu 4 nie goreć, nie bydź w upale: 
tak trudno czytaiąc Pawła, niegoreć miłością Boga; Wodá głęboko do gruntu ná 
doł opada: Ogień zawfze do gory do centrum leci. Que [furfum funt gnarite 
gus furfum funt, [apite, sbi Chrifłus ef. Tam centrum zakłada: tám cały ko« 
ścioł wynofi. Piotr, to kolumna obłoku: ktorá famych tylko goraiących , w 
upale miłości Boga mdleiących chłodzi, ożywia! A Paweł, to kolumna ognilta, 
wfzyftkich oświecaiąca zagrzewáigca: Omnibus omnia falus [um ut omnes Chria 
fo lucrifaciam. Piotr to kolumna obłoczyfta przy foňcu, przy Chryftulie z moe 
Tzá wyniefiona: Paweł kolumna ognifta, w nocy, gdy iuż fłońce, Chryftus, ná 
rzyży zapadł, świecąca. Piotr, defzcz ná to wylewa żeby żniwo rofło, kwitło» 
mężniało? Paweł to kolumną ogniíta, fońcu rowna; ktory ogniem fwoim zbo- 
ac do 


O juž pierwfza planta, y fundament Kościoła Tezusowrdo: Opoká Piotr, 


64 RAŽ A nN A. 2 
že do źniwś, do doyžrzatošci gotuie, fpolobi, y do doľkonáfey póty przywo< 
dzi. Y ták co S. Piotr zaczął zfundaneniu, to Pawii wydofkonalił, dokończył. 
Piotr S. niby kluczem otwiera do ziemi obiecaney, á Paweł wprowadza, y iake 
Cherub z mieczem ftrzeże ziemfkiego Raiu. Nákoniec ielzcze y to.godna uwás 
gi: P. Jezus Piotra, iako fundamentalny kamień probowát, krzefał, polerowát, 
4 to wízyftko znim uczynił na ziemi. Y ták nazwał go raz (zatánem, gdy fię 
Panu fprzeciwiał: Vade Jażbana. Patrzcie, gdźie Piottem tym kamieniem rzucił, 
gdy chciał obiaśnić nawrocenie Pogan: z Nieba mu (puscił obrus z wężami, y 
piaftwem, &c. nie brał Piotrá do Nieba, śle go na ziemi uczy. Zaś z Pawłem 
patrzcie, co uczynił P. Jezus: w krotce po iego nawroceniu: Paweł zarwany da 
Niebá trzeciego. Tam go fam BOG uczył, jako miał wyloko, fzeroko , budy= 
nek Kościoła JEZUSOWEGO wynieść. Ten S. Architekt, w Niebie fię przypa- 
trzyť: iakie położenie, iaká (trukturá, iakie ozdoby Kościoła tryumfuiącego, że- 
by na wzor, y modę Nieba, y on ná ziemi Kościot -Jezusow wydofkonalit. Y 
foc to ieft: co chciať P. Jezus wyrśzić, przy pierwfzym zaráz powofániu Pawłóś 
$. gdy onim powiedziat: Vas eleltionis erit mibi ifle portans nomen meum corans 
entibus. Tákież to naczynie twoie Chryfte Jezu, Pawet S. uciebie? Ia fobies 
ták uważam. Poki w grobie złożone ciało JEzusowz było zawalone kámieniem. 
wielkim: poty byťo Jmię JEzusowe w cichosci, niby zamknięte : ale gdy kamień 
odwślony, iuž na (woim mieyfcu, y gruńcie ofiadi: gdy Magdalena drogie 
qaczynie z wonnym oleykiem idąc do grobu, Pána nie znalá(zízy ftluktá : roze« 
fzła fię zaraz wonność Imienia fezusowEGo: wśłtownie, iako rzeka, gdy tamę 
przerwie. Toż fię ftało: Piotr fako kamień ofiadi ná gruncie, ná centrum wiary: 
4 Pawel drogie naczynie z Imieniem Jezusowym. Chrifi bonus odor famus,roznofił świae 
tu wonność Imienia. Moy Boże! ‘lako to naczynie tłuczono, raniono, topiono, 
męczono, śle na to wyfzło, że Gę fzerzey, wyżcy, coráz a Imieniem Jezusa 
Kościoł iego wynofił. | 


RODINKA Y ZYA | 


Siadł Piotr opoka wiary na gruńcie, y centrum (wotm, Wynloff Pówef 
S. do [woiego centrum, dolkonatosci, wyfokości Košcioľ [Ezusow: Y 
ia natymże fundamencie ftawáigc, kończę flowy Kościoła S. Perrus 
<pofolus, © Paulus Dočtor gentium ipfi nos docuerunt legem tnam.se 
Piotr uczy nas wiary! Paweł uczy nas miłosci Boga! Piotr uczy mnie, iáko wie- 
rzyc, kochać Bogá ná źiemi? Paweł uczy mnie, iako ferce lecieć má do Niebay | 
ja y kochać 


y przyw 
dokończji 
za, y iak 
odna uwł 
polerowil 
» gdy l 
em rzuci 
'ężatni, | 
z Pawłe 
irwány d 
o, bud 
© przyji 
cego, 2 
nalit. 
niu Pawl 
«m corsi 
Ia fobie 
mieniem 
ly kamil 
a drogie 
1: rož 
gdy tami 
m wiacj 
ofił swil 
topiońi 
n Jezyś” 


f Páv! 


Nd dźiń SS. Apofto?om Piotra, y Pawł. A 

y kochać Boga w Niebie! Piotr aczy mnie kochac Boga w ciemności wiary? śm 
Columna nubis, a Paweł rwie mi ferce do trzeciego Nieba, y uczy mnie kochać 
Boga w światłości! Pomysl fobie wierzący z Piotrem, kochaiący z Pawiem. 
Boga Człowiecze: Zkądty mafz poznac, že mafz wiarę? že ftoiíz na opoce? 
Te fą znaki; Gdy ci pokuia wydžierá wiarę: Ty zaraz fercem (koczyíz do Pio» 
tra: Wierzę wfzyftko z Piotrem: Stoię ná opocę wiary: Gdy pokula zarzuca» 
nie malz Boga! ty z Piotrem woláfz : wierzę w Boga: Gdy ci pokuľá zarzucśp 
co o Chryfłufie, ty z Piotrem (ie proteľtuiez: 14 es Chriftus Filius DE í vivi, 
Gdy cię pokufa odrywá od Chry tula? Ty mowifz z Piotrem: Etiamfi oportne- 
rit me mori non te negabo. Y ten to iet znak, že ftoiíz ná opoce, tento ieft 
znak, že mafz gruntowną, Opoczyftg wiarę: gadátes tyle razy z Heretykami, 
fľuchateď tyle iadowitych, (ektaríkich dyíkurfow: nie mogty w tobie tey opoki oa 
brulzyć ?  Džiskowáfžeš za to Bogu: že nogi twoie poftawił na Opoce? Pae 
fasfi in Petra pedes meos, Ah! iakie to fzczęscie: ktorego tyle nie ma? Podž- 
że tež ze mną y do Pawła: Zkądże też maiz poznać, że nie tylko mafz wiarę 
Piotra, śle, y miłość Bofką Pawia! Nie tylkoć fundament mieć kazano, ále ná 
tym fundameńcie budować zľotey miłosci Bofkiey budynek, odrywá cię czart_ 
od wiary, ty (ie umifz bronić? ato cię tyle razy odrywa od miłości Bofkiey ? y 
ty zawíze daieiz (ie powoli? To ty wieczyfz z Piotrem, śle nie kochalz Bogaw 
z Pawłem: Coż ci potym, že ty o Chrýftulie, o Bogu, o piekle wierzyż grun= 
townie z Piotrć ieżeli tego Chryftufa w życiu nie wyrażafz zPawłem? Mowifz z Piotrema 
nikt mnie nieoderwie od Boga, od wiary? wierzę, 4 czemuż nie mowifz z Paa 
wiem’ Quis me feparabit, € charitate DEI? Coz ci po ciele, ieżeli Dufzy nie 
mák? Co ci'po wierze bez miłosci Boga! Wierzyc dobrze, 4 grzelzyć: iek 
to, mowi Dsktor feden, iśc zá Chryftulem, śle tyłem fię od niego obrociwfzys 
left to mowić : Poydę ia, wierzę fa wciebie, ale kochać nie będę. Wieíz 
že coci Páweľ mowi ná to? Džieň oftátni pokaże: 1. æd Cor: 3. co kto buduieę 
czy złoto, (rebro, czy plewy, czy fłomę: ženis probabit: Ah! Swięci Apoftos 
łowie, uczcie(z nas razem tego oboyga: Wiary gruntowney, głębokiey, pokacą 

Hey, ale oraz y miłości wyfokiey, ognittey, 
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Exurgens MARIA abiit ży montana cum fefinatione, € Salutavit Elifaberb. Luc: t 


- Tey Tálemnicy Nawiedzenia MARYI w Domu Zacharyśfza, trzy oľo« 
bliwe okoliczności uważam: Coż to za Polytya, przeciwna, iakoś 
światu, ktoż był powinien pierwfzy iść do kogo ? czy Elzbieta z 
wizytą do MARYI, czy MARYA do Elżbiety? czy fługa do Páni? 
czy Krolowá do poddaney, «czy tá co potrzebowała dźwigaiącey ręki, czy tá, 
ktora niepotrzebowálá nic od ludźi? jako iuż Bogiem pełna Matka? Tu já wie 
dze co $. Chryzolcg napifał, že iako Syn Bofki przy fwoim W cieleniu świat c4» 
ły nawiedzaiąc, wfzyftkę mądrość światową zgruntu wywrocil? Tsk Nayświęte 
fza MARYA pierwíza idąc do Elżbiety, z gruntu wywrocił Polytyą nadętość 
światową. láko Syn Bofki przy fwoiey wizycie swiatá, wžiat fobie to zá punkt 
honoru, niepoiętą (woię godność, uniżyć , utaić. Tak Nayświętlza MARYA 
miała, y ma fobie to za punkt honoru, pierwfzą bydź do Elżbiety, do Jana? Dru. 
ga okoliczność, tey wizyty Nayświętfzey Matki: ieft tá: żaden w Domu Zm 
charyśfza, áni pomyślił o tym, iść, fpuścić fię z gory, na dot, do Nayświętfzey 
MARYI, 4 MARYA mowi; Otojś pierwfza, do wás poydę, choc wy otym., 
śni pomyślicie: Pofzła tedy ztaką ochotą : y przyniofła to w Dom Zácharyálza: 
czego fię nikt nie (podziewát: -Elżbieta z proftey Mátki, Prorokinią (ie fľáie, [an 
w face wyfkakuie. Trzecią okoliczność uwáža S. Chryzolog: że po tey wizy- 
cie, iuż co ráz wyżey do gory fzedł honor, y fáwá Návswietízey MARYI w całym 
Izraelu Z tęgo dyíkurfu: dwie oftátnie okoliczności obierám fobie za punkt 
Kazania : W pierwfzey Części mowić będę. Ze, ieżeli MARYA tym ochotnie, 
y lotnie, ieft Mótką łafki; co oniey nie myslą? coż TA S, Páni uczyni z temi, kto- 
rzy (ie do niey całym fercem maia? W wtorey zas Części: mowić będę. Ze 
honor, y flawá Nayświętfzey MARYI w Chrześciśńftwie upadác na doł niepo: 
winnó, śle co raz wyżcy wgorę iść powinnaś, — 44 M. D. G. 
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Jeżeli MARYA tym ochotnie ief matką #ájki , co oniey nie myślą což uczyni 
Z temi, ktorzy [ie do niey całym fercem masą? 


Aprzod fobie za fundament dyfkurfu mego, taką náuke zakładam : Im 
kto wwyżlzym ftopniu, y porządku godności iakiey zofłaie; tym» 
bardziey iego [prawy fą, y bydź powinny konformowáne do ftopnia 
godności. Y tak widžiemy to zaraz w Ráiu: Pierwfzego Człowie- 

ka P. BOG na obráz (woy ftworzywizy, poftawił go ná ftopniu, y na miey(cm 
tak godnym, tak wyfakim: že mu fám czart zazdrościł ? Pierwíza tedy akcydp 
tego czteká: że była difformis nie zgodna iego fłanowi , bo będąc mężem dofko= 
natym, mądrym, godnym, do iabika, y zakázanego, y dźiecinnego fię znižyt, 
będąc mężem, á żony fuchat, Sám (ie degrádowát, y ftrącił z tego fopnia: 4 
zá tym ieft ztrgcony, y od Boga z ftopnia, y porządku łafki. Y ieft to coś džie 
wnego, że to zaraz wízylcy ludzie cenfuruia: y wftydzą ię, y boleig ná to, 
kiedy iakiey godności Ofoba czyni to; co iego ftanowi, zacności nieprzyftoi. Po= 
ki Dawid wedle (wego majeftatu, iako krol rządził, woiowát, nikt nic nie mowiłz 
Także tylko, choć to niby dla Boga począł przed Arką fkakac:  4ż tu Mle 
chol zawftydzona, żona iego rzecze: Pięknie bardzo: Krol fat fię dziś iako ice 
den zBľáznow. Y dla tego: Domicyán muchy w pokoiu goniąc; zamykół (ie. 
Sárdaná pal miedzy fwoim Sáraiem, kadžiel przędąc, ukryty; przebrany to czynił: 
bo te akcye byty przeciwko godności ich. Idzmyž wyżey: Czy może tež bydź 
w wyfzízym ftopniu godności Człowiek, iako gdy ieft w łafce Bożey? Mowi ice 
den Doktor: że Chryftus gotow by znowu cierpieć, umierać, gdyby tego była 
trzzba, żeby człowiek, áby ieden, był choć wiednym ftopniu łafki Bożey. Czy 
przyftaťo to było na Chryftufa, žeby go traktowano, iako nędzarza, iko głupcay 
iáko niewolnika oftatniego, iáko fotrá, ktory życia niegodźien ? 4ten Pán takieyg 
godności, znowu gotowby (ie degradowóc, zniżyć do tego, byle człowieka wye 
nioff do ftopnia táfki Bofkiey. W/iękiza to ieft: mieć ieden fłopień łafki u Boga: 
nizeli mieć wízyftkie całego świata doftátki, honory, áffekta, godności. Y iuž 
(ie džiwowác nie trzeba, że MARYA do Tana leciała w gory, žeby go do tey gos 
dności dźwignęła. Gdy tedy Człowiek ieft: w takim ftanie, y ftopniu łafki, tee 
dy akcye iego powinny bydž konformowáne do tego (tánu Mowi S. Muguftyn» 
iako ogień, w iakim ieft natężeniu, y ftopniu, ták pali. Ták y Dufza, wiákim 
ieft ftopniu tálki, tak czyni. Tę tedy fuppozycyą zá fundament uczyniwfzys 
l idźmyż 
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. AIR K A Z ANAE 
idźmyż iuž do Návšwietízey MARYI Tá święta Panna, te miałá ftopnie Go- 
dności (Wôley . > Zaráz od pierwizego momentu; poczęcia wego, býtá iako w 
Morzu; w zupełności łafk wízyftkich, zaróz znatá Boga: zaraz była miłą Bogu. 
A trzeba wiedzieć, že iako Paweł 5, o fobie mowił: Grazie DEI, in me vacuas 
non fuit. > Ták w Nayświętlzey Marri taki «co ráz, jako ogień wyżey, Ízerzey, 
głębiey rofly. Nie dofyć ná tym, že była włalce, śle i3 wyžey wynioff BOG, 
že była u Boga, BOG znią, BOG wniey, Dominus tecum. Ten ftopień godno- 
ści, ielzcze fię wýžey wyraża, temi fłowy: Spiritus S. fuper veniet in Te. Nad 
to wfzyftko, iefzczeią Wyžey wynicff, ná naywylzizy ftopieň tafki P. BOG áž do 
Macierzyńftwa Bofkiego : Goncipiesy © paries Filium + Š vocabitur Altifimi Fi. 
dius.  Zýcie tedy fwoie całe, od momentu poczęcia , tak konformowáta, Ipofobi- 
14 do tego ftopnia gadności, w iakim fię znaydowśła: Y ták gdy bytá pełna fa. 
fki, każda iey skcya, myśl naymnieyfza byłą pełna dafki. - Gdy była w Bogu, y 
BOG wniey, gdy była Ducha Bofkiego pełna: wízyftkie śkcye do tego fłanu, 
ftopnia ftofowáta. Dáley mowie ták: Gdy Nayšwietíza MARYA, ňa tym ftos 
pniu “fangla: Mater DET, Macierzyňftwá- Bolkiego: iuż zaczęła żyć inaczey: 
Wychodźi z Domu do Elżbiety, do Jana, do ludži: przedtym tego nigdy nieczy- 
nilá, mowi S. Ambrozy. Sola foli DEO, € fibi vacabat. Coż to ża tácya, bo 
takiego Syna poczetá, sktory wyfzedł od Oyca, do ludźi, miedzy ludźi, Więc 
y Matka iego mufiała (ie ftolowác do tey godności: ftopnia. Mowmyž tedy tee 
fáz tak  Chryfłus Syn Bofki, Syn MARYI, przyfzedł z wizytą doludźi, ale jas 
ko? mowi S. Ian: csu; eum non receperunt: do tych przyfzedł, ktorzy onim nie 
tylko myśleć ; *5le 80 y przyiąc niechcieli. -Jeżeli tedy Syn Bofki -zitemi niegodne. 
mi, ták pófłąpił coż on mufiat uczynić z temi, ktorzy fie do niego całym fere 
cem mieli. leżeli Chryftus idzie do Egiptu, ktory go nie zna! Coż on mufał 
uczynic z trzema Krolami; ktorzy zdáleká „ fami go całym fercem (zukáli, leže. 
li Chrýftusí tákdobry, vy tafkawy, idzie w Dom Faruża, ktory go cenfuruie; 4 
cóż on uczynił z'Mateufzem, Zacheuízem, %c ktorzy .go całą cbfzetnością fer- 
(ča fžukáli. "Nátým ftopniu Macierzyúftwá Bofkiego ffawionáj MARYA, całe ży- 
cie, y fprawy (woje, ftofowśłado niego. Y ták na godach w Kśnie Gálilei: nikt 
iey o wino ńie' profi: «MARYA Rata figs žeby: koniecznię było. > Teželi dla tych 
fporządziła win, ktorzy oto'nie profili ; podobno y godni niebylí? Coż ta S, 
"Matka uczyni dla tych, ktorzy całą ferca obfzernością do niey [ie garną? Wie- 
lu ieft Doktorów SS; zdanie, "že do nawrocenia łotra na krzyżu: pomogłś Niy- 
świętfza Masva , "blika krzyżą ftoiąca: myslił že dotr o tym? Coż dopiero, iá- 
kiey ufności byëż mśią či, ktorzy Gę'cśłym fercem obowiezuig Marri? NY pie- 
niu f/oim mowi Mátká Bofka: Beatam mie Sdicent omnes generationes, Ti mies 
‘dzy wizyftkiemi narodami, dwoiski rodzaydudźi uwážam : `Iedni lą, ktorzy ca- 
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po Bogu, poChryftufie, całe ferce, y życie Íwoie dotey Matki kićruią. O wfzyfie 
kich tych bez braku mowi MARYA: Omnes generationes, 4 to dla tego, mow$ 
S. Bernard : Sicut ex plenitydine Gbrifti, accepimus omnes: Jta DEUS drmmnia nes 
woluie babere per MARIAM. Jeżeli tedy , ta Matka Bofka, y dla tych ieft Žrzo: 
diem łófki, ktorzy od niey daleko fercem? o iako daleko bardźicy, dla tych, ktos 
czy fig wtym morzu, całym fercem topig. 
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Honor, y fdwó MARYI wyżej, d wyżey iść powinna w Chzesczdń pie. 


Akiey tedy Matki, y tak łafkawey Pani honor, y fawá, czy fiufzna, żeby 
miała upadać na doł? "S. Paweł do Teffalonikow mowi: Tenere trze 
ditiones. My o Nayswiętfzey MARYI w Piśmie S. máto ábonie rzetelnie 
mamy, śleod S, Apoftolow mámy to podáne džiedziétwo, honor Naye 

šwietízey Mary, žeby coráz wyżey, do gory fię wynofit:: O honor MARYT: 
czynili SS. Apoftołowie, ták isko, o honor Syna Bofkiego. S. Jakub Apoftot, w 
Hiízpaniy Kościoł ftawit, na honor Imienia MARYI. Dyonizyufz Areopagita»; 
umyślnie do Jerozolymy pofzedł, żeby ią żyjącą widział: -ten gdziekolwiek E- 
wangelyą IEZUSOWA , tám y honor Návšwietízey MARYI roznofił. - Pierwfi 
Chrzescianie, o to dziedzićtwo, ták (ie zaftawiali, ze fortuny fobie życie, zdro» 
wie, krew wydzierać ráczey dali, żeby honor MARYI nie upadał. | O iednymu 
wípomina Kościelna Hiftorya, że gdy mu ięzyk urznac chciano, głowę uciąc, 
žeby nie wfpomniał MARYI? woláł ięzyk, y głowę ftracić: niżeli: honoru MA: 
RYI odftąpic: mowiąc:  Jllam oportet creftere sme autem mintii? S. Jan Dama. 
fcen: rękę fteacił,* že pifał o honor MARYI. Jeżeli "tedy fľufzna, żeby to dźie- 
dzictwo na“ze dotąd , tak drogo (zácowáne, - piaftowśne; honor MARYI, upadać 
nadoł miało? Przydąycież y to: BOG cudami niezliczonemi, Honor, fławę Imie- 
nia MaRvi, coraz po świecie głofi, wynofi?. 4 w Chrześciańftwie miałby nadoł 
upadac? A do tego: Madrosc Bofká fzukśiąc (pofobu, iskby ludziom Boga u- 
dac, obiera na to ze wfzyftkich ludźi: nayślicznieyfzą MARYA%:- Tak jako ná 
ogtofzenie Bogá, zażył BOG Judity, Debory, Táheli,: ale na w prowadzenie Bo: 
BA do ludźi: Zážywá Niebo Nayświęt(zey MARYI: Tako tedy fáma Nayświęt. 
fza Maryá ieft wyniefeniem , uwielbieniem, Boga: Magnificat anima mea .Da- 
minum. Tak y honor Nayświętfzey M ARY I, im wyżey poftępnie, tym 'wy= 
cy Boga wynofi, Ták argumeniuie Chryftus w Ewángelyi: Quidquid uni 8x 

oni 
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minimis fecife, mibi feciftie. Czynic co dla nędznego, porzucenego > ief caye 
nić Chryftulowi? Toc czynić, co dla honoru MARYI, ief to czynić wlzyftko 
dla JEZUSA? Jeżeli kubek wody dany pragnącemu ? ieft honor Jezusa ? Coż 
kiedy kto wfzyftkę fortunę, życie, krew, dla Nayświętl(zey MARYI honoru dge 
ie? co za honor Jezusa ? Y tác toieft pochwała twoia Szláchetný Lwowie: ktoe 
ry nie dopuizézaiz upadać nadot honorowi MARYI: Patrzą na to częfło rożnęw 
Národy, y mowić muizą : že to Miafto dźiedziczne MARYI: Miał (woie Miafie 
JEZUS: Venit in Civitatem fuam, 4 MARYI Miato iet Lwow. Ráz tylko w 
Domu Zścharyafza ná gorách: Judzkich zwizytą była Nayswiętfza MARYA: U 
ciebie Rulka Metropolia? nie zwizytą, źle zawfze na gorach twoich, iśko džie- 
dziczna Pani rezyduie ? Wyniefione mądrością, y fławą gory Lwowíkie! znie 
zácie fię niko na puntk konoru MARYJ/ Wzżięliscie od Przodkow wafzych w 
dźiedzićtwie gory zgwiazdą ? Haces fella maru, pialtuiecie honor tey Jutrzene 
ki, á bez zachodu, bez zníženia nadoł? Nie wątpie, że za tg Jutrzeską będzie 
Sol in Leone,“ zawíze w zupełneści światła, ták przyrodzonego, jako nadprzy- 
rodzonego: Jeżeli na te pagorki rzuca promienie, w prowadza łafkawe fłońce» 
MARTA: ktore fię daleko odfuneły od niey? Což,z wśfzemi gorámi uczyni? 
ktore lig tak blilko rzuciły, Montes intraverunt in Gor Mart, 
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Tego Kázaniá bierzmy pożytek. wlzyfcy Chrześcianie, isko 

należemy cale do Jezusa! ták y do Návšwietízey Marvi, 4 kto by znas 

wytrwał, gdyby widźiat Honor JEZUSA , Boga nafzego upadaiący/ 

g rwie fię zaráz ferce od žalu/ gdy co ufłyfzy przeciwko JEzusowi? 

Tác todelt iedyna folgá, y pociecha w fmutnych nawałnościach Życia megoł 
Piaftowała życie nafze, Jezusa, Marra! piaftuie do tąd Dufzę, y iprawę zbawienia 
salzego?  Utrzymuymyż honor tey Matki! Uważ fobie daley, ná pierwizyra 
Ťánie BOG pokázat: co w Dufzach oaízych BOG czyni przez Manvg/ — Troja« 

kim fpofobem przytožytá (ie Nayświętiza Marya, do poświęcenia Iana; Ut Cag- 
fa applicativa, że Jezusa przyniofł. Li Caufa Initrumentalu, bo przez nie, iáko 
przez crogie naczynie wylał BOG fálke na Iana. e Caufa lvzpewatiua , bo isko 
dzielna y mocna w prožbie fwoiey Matka, uprofitá co chciała. Na tym tedy 
fundameńcie pomyśl fobie, Gdy iako maíž nadźieię, że doydźiefz Boga! zba” 
wienia? gdy obńczyfz Bogá WSwietey wieczności, w ktorego teraz wierzyfz? 
-gdy obaczyfz tego Chryfluľá : ktoregoś tu całym fercem kochał? ná kogoż też 
maypierwcy po Bogu oko obrocifz? Oto ci zafłąpi Matka Jezusowa: cez 
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nosci dotrzymał, żeś czyfty, -aż do śmierci dotrwał? Ah Matko!. wieleż mas 

tam takich Synow liczyc będziefz ? Rzecze MARYA do ciebie; grzefzniku, 

Servus meus es tu, inte gloriabor? Tam uprofiła łafkę do nawrocenia e: Wiefz 

iakoś żałował, płakał, pokutowśł. jakoś (ie brzydził. grzechem? jakoś: (ie naw 

śmierc ráczey odwažat? niż Boga obrazić? Tam ci to uprofiła te łafki, Seruia 

meus estu? W tenczas, gdyś miał oftatnim grzechem dopełnić miary, y zginąć? 
mialeś iuž cale wypaść złafki Bożey? [am ci uprofiła łófkę , żeś fię |zwycięzył? 
y iuż ci fľodniato w fercu miłofierdzie Bofkie? Ah! przedziwna Boga nafzego 

Matko! gdy BOG-Iána S. formował, Tyś była przyczyną, Inftrumentem tey ła« 
fki! Ta grzefznik nędzny niełeftem Ianem, Ale niegodny oczu Bofkich grzelzniks 
wiem, że, śni pierwízey łafki, Ani oftatnicy, dotrwánia w dobrym do końca, mieć 
nie mogę bez ciebie: Monfra Te efè Matrem! Bądź mi Panią!  Obroč oczy 
na mnie, te, ktoremiš lát trzydźieścitrzy patrzyła na Iezusa! te ktoremi widźilz: 
teraz Boga/ 4 nieodrzucay mnie má. wieki! Amen, 
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Simile ef Regnum Calorum zbefauro abftondito in a ro, guemi gui invenit, Vadsój 
z j A : 4 4 
S vendit omnia, I emiz agrum ilum Math 13. 


Tych przypowieściach P, IEZUS wyráža tę uniwerfalną právde: że s 

ak fobie kto rzecz fzacuie, tak ie o nie ará, poty, poki iey nie 

doydźić, z takim natężeniem áffektu, iakt ieft (zacunek. Pafterz 

dobry, że fobie bardziey fzacowśł iednę owieczkę, niżeli dźłewięć. 

dziefiąt dźiewieć innych, porzucił inné, 4 zgubioney z taką pilnością fzukał, jaką 
był w (ercu fzacuiący śfekt: Niewiaftó groíz zgubiła: pochodnią zapala, Dom 
Wymiata, żadnego ftarania nie opufzcza, śle maíz inne wcale,. śle to grofz, y 
nie godźien tego? prawda, śle że w fercu był ofzacowiny drogo, Na obiásnienie 
tey prawdy, nietrzeba nam żadnego Piíma fláwiac : dofyć weyzrzeć na wízyft- 
kie życia ludzkiego okoliczgości: Widźicię wy to (ami, żeiak fię kto w czym 

kocha; 
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kocha; tak fobie rzócz fzacułe, tak fię onię tará; taką ma pilność w fzukśniu, 
w dótrzymańiu. Proiżę dayciefz mi rácyg: dia ktorey Ezaw ztaką chciwoscią 
wolał bardziey trochę mizerney potrawy, niž prawo pierworodne, do dźiedźie 
Gtwa? iiney rácyi nie dacie; tylko tę, że (obie wtenczas bárdžičy (zacowát to; 
4 niżeli prawo pierworodne. Daycie racyą, dla czego bogacz wizyfłkie dziedžie 
czne włości przedaie, 4 rolą z ukrytym fkarbem kupuie, dla czego kupiec wfzyfta 
ko (przedaw.zy , na morze iedžie, lubo nie ieft pewien życia: nie dacie inney rá- 
čyi: tylkotę, że (obie to fzacnie: y wtym fię kocha. Z tey uniwerfalney prá- 
wdy wypada, iako zźrzodła tá druga: ktorą ia džis zapunkt Kazania biorę: lá« 
ko fobie ludžie fzacuią Niebo, Boga, tak fię oniego ftariig. Tey zaś partykulara 
nčy prawdy, inaczey dowodźić nie będę, tylko zyciem, y meczeňítwem Swię« 
tey Małgorzaty: 4d M D. G. 


Rzy (4 rzeczy ná święcie, które do fieble ludzi fzacunek, śffekt, y fere 
ce nazbyt wiążą. Zycie fodkie, przy czerftwym zdrowiu, y wdźięe 
czney urodzie. Fortuna, y doftatki zawfze przyráftaigcej Honor, y 
fława, przy śfektach, y refpektach ludzkich. Te to fą trzy (znureczki» 
miękkie, ktoremi swiat odrywa fercá od Boga, 4 wiąże do fiebie, do marnoácis 
Až do zapomnienia Boga: mowi S. Augultyn, U/Ż ad contemptum DEI! å toz 
tey rácyi, bo lerce ludzkie» gdy ieft iednym zabawne,  iuż tym famym o drugie 
nieda, gdy nazbyt życie, fortunę, honor fzacuie, nie može fię wyżey podnieść 
do Boga: ták iako ptak, gdy mu fkrzydła błotem obciążonę zoftaną, po famych 
fię tylko gnoiach tułać mufi, Dosc głęboko wpufzczony do znałomości Bogás 
mądry Salomon, a przecie te trzy (znureczki mu ferce uplątały, od Boga, do Boże 
kow żon (woich potarguęły. Te trzy rzeczy przełamać, potargác, wzgardźić? 
iek to heroicznych ferc odwága? Tef to odwaga tych famych ludźi, ktorzy fə- 
bie Niebo, y Boga wyloce fzacułą. S. Małgorzata, Co do urody, żywości, 
zdrowia, prym nad inne, (wego wieku miała, Co do Fortuny, honorow, refpe= 
ktow: z temi ią porykał Olibriu(z naypierwízy Pán, y Vice Reg: Antyochii. Daie | 
iey kondycye pierwfza,* žeby Chryftuľa odftapiwfzy Bogom fię poktonitá. 
Druga, żeby na iego przyiaźń dożywotnią zezwoliła, á żeby ią do takich kone 
dycyi nakłonił; cokolwiek, życzyć fobie mogła obiecowát: Wiele mowił obiee 
cowát Olibryufz, ná wfzyftko plunęła Małgorzata: Rzecze Olibryuíz, žal 
mi ták śliczney urody twoicy, y ták delikatnego wieku: Odłoży żywą wymoe 
wą Duchem Bożym pałśiąca Panna : Nie trzeba mi ftawiać przed oczy urady 
moiey? Wiem otym, y znám do fiebie, com z talki Bofkiey iet? Dźiękuię 
wízechmocney ręce, za te piękność , śle ná nicy nie przelławam, Mam ia inng 
pieknosc 
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piękność, na ktorg całym refpektem lerca poglądam. Ta piękność, ktorá ci oczy 


łudzi? Wieiz co za koniec mieć bedžie? Znateś tyle urodziwych, cudnych lu» 
dzi, zgafły; w robactwo pofzły, w fprolną ropę fig zamieniły te urody. Podž dogrobu: 
by nayslicznieyfzych Pulcheryi ; doznafz, odwrocifz oko, y ferce. Y więc ia ta 
mam izacowac, kochać? co lada robak zepluie > Ah! Sędźio, gdybyś znał! 
gdybyś chciał innym okiem Weyzrzeč ná piękność wiekuiącą, nieftworzona? á- 
nibyś (poyzrzat ná te gnoie (prosne, śniegiem pokryte. Piękność, urodę ciała 
mego mi natrącafz? y tym Dufzę moię chcefz oderwać od Boga? Poradź fię 
rozumu, ieżeli to, y ty fłufznie mowiíz, y ia uczynić mogę?  Dufza rozumna, 
6d Boga ná obraz Boki ftworzona, tę glinę ożywiaiąca to iprawuie, že ciało ieft 
piękne, żywe? Toc fama w fobie muli bydž daleko slicźniey!za? to to rozumná? 
Bom zgliny wybielony fzacować, 4 Krola w nim utaionego gardzić? wor gnoiu, 
y Íproľnosci fzacowńć , 4 ukryty w nim dyáment deptać ? Wiedz o tym, že. 
mi żadnemi pięknościami niewymażefz w fercu tego fzacunku, ktory mam Niebź 
Boga, - niesmiertelney Duzy ? Rzecze Sędźia: Taką rzeczą przymufifz mnie, 
że cię iako gardzącą Bogami, karać, y męczyć káže: á nie wiem, iako deliká- 
tas ciało twoie znielie? Gdpowie S. Panna. Ty nie wiefz, iáko ia zniofę kśtoe 
wnietwole, y dobrze mowifz, že nie wiefz; bo fe ty miarkuiefz po fobie: Gdy- 
by ci kto pogroźił mękami, śmiercią, dla Bogow, ty byś fię záráz wyprzyfiągi ich, 
bo, áni ich ty znafz, áni om ciebie: iako głupie pniaki, fupy, kamienie, ani 
ich ty fzacuiefz, tylko czyniíz dla Geľarzá, czyniíz dla intereflu, refpektu, że” 
byś fortuny, honoru nieftrácií ? Ty nie wiefz, iako ciało moie zniefie katowńźe 
nie twoie? śle ia wiem, iáko zniefie? Zniefie, bo to mdłe, y piefzczone ná- 
czynie umacniá> y utwierdza BOG ľálkg, ktory mi przyfiągł: że mnie ná krok, 
ná moment, nie odftąpi, zniefie: bo ia wiem, co znofił dla mnie, y dla wfzyfte 
kich Syn Bofki, ktory delikátne Ciało z Panny wžiete, dał ranić, meczyc, fzare 
pac, umorzyc, Znieíie, bo wiem czego BOG moy godzien, czego godno Nie. 
bo, y'wieczna chwała? Nie znaydźieiz tyle mieczow, śni beftyi, áni ogniow, 
śni blach. ná rozdarcie ciatá mego, ile ieft w fercu moim fzacunku Boga, ile ieft 
odwági. Policz wfofy ná głowie moiey? o toż tyle rázy umierać gotowám: dla 
Boga: ktorego fobie fzącuję, nad to zdrowie, życie, piękność, ktore ty tak 
fzacniefz drogo. Ty nie wielz, iako zniefie ciało moie męki twoie, ktore na. 
mnie wymyslaíz? śle ia wiem, iáko zniofę ? bo wiem, y znam co za męki 
y kátownie czekaią tych w piekle, ktorzy Bogiem moim gardzą: Twoic ognie 
by nayteízíze były, w momencie (palą, trawią, ale w piekle ogień ieft wieczny, 
od famego Boga natężony, 4 nigdy nietrwálgcy. Twoje meki, y kátownie, im 
tężey biią, tym prędzey ten dom gliniany rozrucą, 4 ná wolność mnie wypra* 
wśdzą, To ptzynamniey , PZ Olibriufz, ieżeli już Bogami gardžiíz, 

R przy 


przynamniey miey wzgląd na honor, y ławę, ktorá cię cžeka: przy moiey przy« 
iazni ? Dziwna to rzecz Sedžio. mowi S. Panná, že ty ze mng tak śrgumentus 
iel2? Jeżelim ia odwážyta (ię Bogami twemi gardzic? 4 jakoż hę nie odwáže, 
y tobą, y twemi refpektami, honorami pogardzić ? Wfzak ty mowilz, że Ba. 
gowie twoi coś więcey, niżeli ty; Ty mowilz, że Bogowie twoi ią nie smiere 
telni,  Otoż ia niemi gardzę, y znać ich niechce: á iakoż iá mam (obie fzacć- 
wáé ciebie, twoy honor, y relpekt doczelny , śmiertelny? Ale nietakże ja ztobą 
mowię: Ty wielz, nad ciebie ief naywyfzizy Cefarz, ktoremu ty ffużyiz: 
Powiedz mi, że mnie Cefarz do wízyftkich affektow, honorow, przyiazni przy- 
puści: Aia y ną to plung, bo te wizyftkie, ktore ty fobie (zacuiefz prożności, to 
u mnie cień, wiatr, proch, y gnoy ieden? Ief inny w fercu moim mocna w po» 
iony honor, y flaws, ktory ia nad wfzyftkie twoie obiecáne zacności (zacuię, y 
ważę. Mowifz że mnie, iako niecnotę publiczną, jako niewolnicę, życia, y fła. 
wy odlądzoną, niegodną na posmiech swiatu wydafz? A ty wiedz o tym że to fá- 
mo ieft to honor, y ofobliwś chwálá moia? Bardžiey tego prágne, y czekam, 
niż twoich przyiazniŽ A nie rozumiey, że to fąfłową zmysloney odwagi. Spro- 
buy, Adoznafz; co może BOG wemnie fľabey, y mdłey niewieście, Y coż iuż 
miat czynić zážarty, wzgardą zirtytowany Olibriuíz: Wywarł ná zgubę S. Pane 
ny co zamyflił : rozgami zranioną, iuż gwozdźiami przybita, hakami żelazne» 
mi (zarpana, iuż blachami rozpálonemi z pieczona, Prędzey życie fłróciła, 4 
fzacunku Nieba, y Boga wydrzeć fobie nie dala. Y tac to jeft prawda: z S, 
Ewángelyi lezusowEY na Swietey Małgorzacie obiśśniona: Isk fobie kto (zacu- 
ie Bogá, y niebo, ták fię a niego ftara, y ztakim natężeniem, iákí ma affekt, 
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Erážže od Swietey Małgorzaty, idźmy do nas, 4 w nidźmy żywą refle- 
xyą w nas: laki też iet w nas fzacunek Boga, Dufzy, Nieba, Swictey 
wieczności: A naprzod przenikaymy te Przypowieści Pańfkie: Kro- 
leftwo Niebiefkie ieft fkarb zakryty wroli: ieft perła droga.  Ieft nie. 

wod garnacy ryby, Przez to troiakie wyráženie Nieba, pokázuje P. Jezus: že.s 
w pierwízym Chrześciśńftwie, zaráz po Chtyfłufie był wielki fzacunek Boga, y 
Nieba: Szacowáli ludzie Niebo nád wizyftkie maiętności, dzierzawy, role, bo te 
fprzedawali, 4 fummy do nog Apoftołow rzucali. Szácowáli Boga ludzie nad 
Zycte, zdrowie: bo fię z achotą, nawet džieci dárly ná męczeńftwa, (zácowáli 
Niebo, nad fwg, honor, bo fię ciefzyli, gdy ich świat zaglupie poczytał: 7banć 
ganden- 
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gaudenits. Potym wieku złotym, w ogsiach wyprobowánym nafłąpił wiek peta 
łowy, kiedy iuż uftały kátownie, naftąpił pokoy. Więc y tu ludzie iżacuiąc fos 
bie Niebo, iako drogiey perty (zukáli go,y dla tego tyle tyfięcy było, ktorzy Kro- 
leftwa, korony, trony, mtodosć rzucali, 4 na puftynie do Zakonow (ie darli. 
Nakoniec náftapiť wiek ten terážniey (zy, ktorego iako niewod wiele ryb, ták ko- 
ścioł wiele ludzi zagárnat, śleiakich: mato ryb wybranych, bo mało tych, ktos 
rzyby lobie fzacowáli Niebo. Abož to darmo Duch S. w Pismie S. ludźi w 
świecie zatopionych, zanurzonych, do ryb przyrownał ? A nędzne tyby: na. 
robaczka fákome, y chciwe, na tey wedžie zofłaią, ktorey całą wiecznością ftrae 
wic nie mogą: Sicut pifces capiantur hamo. Gdžielz teraz táká odwága (zacuig< 
ca Niebo, iaką mieli pierwfi Chrzesciánie / Wydžieráno im fortuny ; oni życie 
nadítawiali? byle Gę przy Bogu utrzymali. Teráz niech fię moment rofkofzy, ue 
ciechy traf, niech mały zyfk błysnie, niech punkcik honoru zaydźieł  Chochy 
y Boga zgubic, Dufzę ftracić, Nieba odftąpic. Ah! dla Boga, czymże fię to 
dźieie, czy to im fzło o Boga? 4do nas nienależy? czy im trzeba było wizyft- 
ko tracic, nám nic, czy Oni byli niepćwni, á nas kto upewnił. Chryftus mowi 
In fine refrigefiit Charitas, bo (zacuiąca miłosć Boga gaśnie? Dla Boga czym: 
że fię to iefzcze dźieie? — #ynoti pulla czpidó: Co kto poymuie, zna, przenika, tó 
fzacuie? Uczymy fię zaraz z pieluch znać, fzukac, kochać, (zácowač marności, 
urody, honor, zdrowie, y na to ložemy, tárgamy fity, zdrowie, życie” leľzcze 
dobrze mowić nie umie ? iuż fię zna ná mórmościach: nie zna liter, nie umie. 
czytać, 4 iuż umie, zná charaktery 4morow światowych ; przedtym, gdy (ie 
džieci młode rwáty ňa meczeňftwo dla Bogá, ciefzyli fię Rodžicy, teraz gdy fię 
wydzieraią na zgubę, weleliž Ah/ dla Boga, czymże fię to iefzcze dzieje? że 
w fercach ludzkich, tak mały zacunek Boga, Nieba, wieczności! Czym (ie dźie« 
ie? Tym (ie džičie, co Chtyftus powiedźiał: Gum venerit Filius hominis, putaga 
ne inveniet fidem? Za pierwizych Chrzescian, Wiará była, iako płomień, w 
dalizym wieku, iako ogień węglami żarzyfty, 4 nakoniec dym. Niemaíz ży- 
wey wiary, że BOG ná wizyftko patrzy? że wieczność czeka, że Dufza nieśmiere 
telna? Ah! dia Bogá, to famo, czym fię dźieie ? czym (ie dźieie? Tym (ie 
dźieie, co Chryftusrzekt: Nemo potefi dúobus, Dominis fervire. Serce ludzkie, 
gdy kocha, (zacuie żiemię, tym famym, gardzi Niebem? Ah! Rozumne» 
ryby w fłodkich wodach , życia światowego zanurzone? wieciež co nad wámi 
wifi? Ia tak mowię: śmierć tá ZWyczayná, ktorá tu, y owdzie ludží Wyry wás 
Tel to jako wendá, co tu, y owdzie rybe chwyta. Ale powietrze morowe? ieft 
tò niewod* y matnia obízerná, roztożyfta: ktorá rázem wiele garnie? ‘ktoż to 
wie, co ża Dekret, Bofkich Sądow przepasciftych nád tobą wii? Lwowie Miafto? 
nie wod ten żarłoczny, iużes zagarnął tyle ludźi? „ Wielež tam wybránychy 
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wiele odrzuconych ? Za (woich czafow pifze $. Grzegorz, że umarło rážem 
kilkádzieliat tyhęcy: z tych iedni do Niebá, drudzy do czyfca, oftatek do pie- 
kla? śle wizyícy wierzyli? śle wlzyľcy w tenczas żyli, kiedy świat nie był tak 
` zepľowany ? Iac niechcę ftrá(zyc! śle to mowie, że wy tego nigdy wEwánge- 
lyi nie zamážecie : Elegerunt bonos in vafa, malos autem foras miferunt, - Malti 
vocati pauci electi, 
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NAJDZTEN SW TÍ TY 
MARYI MAGDALENY. 


Remiituntny či peccata multa, quia dilexit multàm. Luce 7. 

Tych dwoch fłowach: dilexit multum Pan TE ZUS ferca przenikáigcy, 

wyraża iffotg, y naturę pokuty dofkonałey w S. Magdalenie. Pra- 
A wda: że pľakánie, ięczenie Magdaleny, przy nogách Pańfkich, po= 

rzucenie fiebie, refpektow światś, (zat drogich, należą do pokuty; 
ale to tylko znśki powierzchowne. Miłość Bofka. Serce Magdaleny topiąca > 
Krufząca, zápalňigca , to Iftotá, y wízyftká dofkonałcść pokuty, Ey przeciec to 
dziwna, y niepoięta odmiana! Wezorá jáko rzeká byftrym impetem ná prze- 
páse leciała, dzis przy nogách Páňfkich fak wryta ftława? Quid ef tili mare? 
guod fugifii? © tulordanis gaia ronwerfuses retrorfuw $  NUczorś kochńiąc zbys 
tnie świat, była grzefznicą publiczną? dziś kochaiąc Boga, przedziera fię mie- 
dzy Seráfiny. dilexit multum, Wczorś naczynie gniewu, zátrácenia, fpro+ 
fnych Cžáttow, Serce Magdaleny, dzis Kościołem mięfzkaiącego Boga? Swię- 
ta, y fzczęsliwa grzelznice: powiedz nam kto cię tak nagle nauczył lerce od 
Swiáfá, y mórrości oderwac, y obrocić do Bogs? Kto cię nauczył: że to coś 
dlugo kochśła, w momencie z (ercá wyrzuciła! Powiedz Swięta grzefznico ? 
kto cię nadczył poťargác tak mocne fidła, Yy więzy, ktore tak scisle poplatály 
Życie twoje? ledsym fłowem powiedz, y tiáucz nas S. pokutnico? kto cie nóue 
czył: tego 4 nagle? Dilexiť multum. ` Przy nogach Pańfkich Magdalena płóe 


kńc može, mowic nie może: Odpowiemze ja zá nie ná to pytanie w tym 
Kszaniu ? Oprocz dzielney tafki Jezusower: dwá śffekty heroiczne pomo- 
gły do tey odmiány nagłey S, Magdalenie: Miłość Bofká uczyła ferce Mágdále- 


ny zwy- 


t 


arło ráže “ 
tek do pie 
nie bytt4 
w E wángi 
b... Mall 


nikśżącyi 
a - ABER 
ich, pc 
pokatji 
topigcii 
zecjec t 
14 prze 
j mart! 
gc zby! 
ię mie 
> {pro 
Swię: 
erce 00 
to co 
fznico! 
platśly 
ę nii 
A plo“ 
w tym 

om9“ 
pdále! 
A úr 


Ná dźień S. Maryi Magdaleny. 28 
fly źwyciężycć, y potárgáč trudnosci wízyftkie. Otym pierw(zey Częsci. Nienawisć 
fiebie famcy, nóuczyta ią zwycieżyć, y gardzić fobą lamg, O tym w drè 
giey Częsci, dd M BD. G 
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Miłosc Bofka, uczyła Jerce Magdaleny zibyciężyć trudnosci wfzyfikie. 
EF | Szyftkie Cnoty powinny mieć heroiczną odwagę; 4 to dla tego; 
| bo wfzyfikie cnoty móią fobie przeciwne trudnosci ktore pierwey 
zľámác trzeba? Wiárá, poki nie zniewoli upástego rozumu: do- 
fkonała bydz nie może: Wízákže ia mowię z S. Auguftynem že 
Miłosć Bofka naywiekíza odwagę miec powinna, ofobliwie w tym fer- 
cu; w ktorym znaydzie wfzyfłkie affekty , fkłonności mocno przypoione do 
Swiátá. Zwyczaynie mowicie: To kawaler, to heroiczny ákt, ktory 
fómego fiebie zwycięża. A nieto,co zamki; obozy, fzyki łamie. Dawid: wtenczas 
Krolem, y męzem wedle (ercá Bofkiego, gdy Saulowi przepuścił, gdy w ognie 
ftym upale, y pragnieniu, wodę zimną wyýlať ná ziemię, gdy przed Arką fkakał, 
nie wtenczas gdy Goliata, gdy Filiftyny, gdy Lwy tórgał, Ale na co po innych 
daleko chodzic: 1 amy w oczńch Mógdźlenę: Vides hanc mulierem. Moy 
Boże: iaka to trudnośc? fiodką rofkofz, 4 długo w fercu mięlzkaiącą: miłość 
Swiátá, [za s rozrywek, áffektow ludzkich zwyciężyc? Wiekzy to Nieprzyia« 
vftkie obozy, niž wfzyfikie beftye, Potargał Dawidy Ľwá, y: Niedze 
wiedžiá, 4 iednym weyrzeniem na cudzą Owieczkę Zwyciežóny! S. Augu- 
ftyn z włafnego doświadczenia mowi: inter prelia Chrifiianorum femper durio- 
ra funt pralia carnis. A S. Cypryan przydáie: że. kościoł S: opiakiwał upa- 
dek wielu męczennikow , ktorzy zwycieżywfzy katownie, żelazne, blachy roze 
palone; rofkofzą ciała fą zwyciężeni. Iakoby ďaleko trudnieyfza bydz czyftym; 
niz Meczennikiem. Coż rozumicie: jeżeli to iuż w Chrześciańftwie,. Ciá- 
ło zrofkofzami Źwyciężyć trudna? iako trudnieyfza była ztym woyná S. Má. 
gdalenie ktora z wrodzoney dyfpozycyi miafa fkłonność do rofkofznego życiał 
Była niewiáfta iuż w tey paflyi wyuzdaną wzwyczálong. Była z tego narodu: 
ktory nieznał, y znać niechciał Czyftości: byia młodą, urodziwą , fortunną » 
Ah! moy Boże: co tu zá woyná w młodym, y miękim Sercu Mágdáleny? wie- 
le tu tez, feczenia, wzdychania, niżeli przyftąpiła odważna Miłość Boga „ktora. 
ią w momencie nauczyła iáko te więzy potárgác, Swięty Auguftyn. na fobię 
dcznawizy tey wóyny, takim ią ftylem opiľuje: Zdáto mi fię mowi: że ia 
wracaiąc fig do Boga: czułem w jobie fimym dwoch przeciwnych Augufty- 

now, 


ją KAZANIE 


now: Teden chciał do Bogá. drugi niechciał. Teden fię rwał do IEZUSA, dru. - 


gi ferce odry wat. Wtakim ftanie była Mágdálená przy (woim. náwroce niu: 
w iedncyże Magdálenie dwie przeciwne były Mágdáleny : ledná Mágdálcná ie» 
fzcze Swiatowa, draga zaczynająca pokutę: Mowitá Magdalena obiaśniona: 
Ah! dotyc iuż fłużyło [ie swiatu, czás powfłać z tego Letórgu! A zdrugiey ftro. 
ny Magdaleną do rolkofzy przyuczona, odcywała (erce: Podobnoż to porzucić, 
tą urodą wzgardzić, to życie rofkofzne, opuscic? Ey czás potárgác te więzy 
mowila Migdalena lalka tknieta : ftawśtź przyuczona do $wiáta Magdalena ? 
Ah! czy to podobna tak fłodkie rolko(zaego życia potárgáč więzy. Ale BOG 
woła? będzie czás Potym, ale potym umknie łafki? Dobroc, y miłofierdzie iego 
wielkie? Ale Sprawiedliwość piekłem grozi? życie krotkie, w momencie wies 
czność fię zacznie! Na to wlzyftko, Swiátowra Magdaleną mowi: Będzie 
€zas: będzie cżás Potym » Niemam przyktádu! Tedna tedy mowilá Mágdále: 
ná, ia chcę dzis: á druga mowiła: ia niechcę. Ta lecę do Boga, ianielecę, ro- 
wnaycie ią do Okrętu, ktorym przeciwne wiśtry rzuchią: jeden rzucał aż pod 
Niebo, drugi rwie na doł. Ale iefzcze by to mnieyfza/ Dźleko miała wię: 
kfzą trudność Magdalena zwyciężyć publiczne oko całego Miáfta: Sa Ludzie 
ktorzy ódwažái4 ię czynić pokutę, zś grzechy, prywatnie, fekretnie, od oczu Ludz. 
kich daleko. Nikt nie wątpi że wfercu Magdaleny ftawáty te reflexie? Ah! ies 
żeli fię odwažafz nawrocie do Boga, uczyńże to fekretnie, krycie, fzukay Iezusa 
W prywatnym Domu, fimezo, abo w puftyni; śle ten Dom publiczny , ieft to 


olzálála ?“ Moy Bože! ca to zá (žturm wálny, y trudny ná ferce Magdaleny ! 
ktore przez tyle lat nawykło fzukąc, eftymy ludzkiey. Ah! refpekty ludzkie, 


| gdym fzalenie 
Swiát, y márnosci kochała? fzálong mnie zwác będą? mniey(za o to? doľýc 
Że mi mądrość Bofka! IEZUS rozum przyzna. Mowi o niey S Auguftyn 
Jako przedtym bez czolá, bez Wwiftydu do rofkofzy, ták potym daleko odwažniey- 
fzą nezynjtá ją miłość Bofka má wfzyftkie trudności. Pięknie ią rownaią Oycos 
wie Swieci do koralu: Kora! poki w morzu, ieft bez koloru, bez pozoru, 
miękki, faby, Ale gdy z wody wyięty fłońcem y wiatrem przeięty: czerwiec 
niee , kamienieie, Ták ferce "gdáleny poki w świecie; byto miękkie (ľa: 
be, mále, śle fkoro Chryftus tzucił promień oczu, y tafki, Duch Święty wionąf, 
Zaraz 


zaráz 
Y ten 


Ná dzień S. Maryi Magdaleny. 46 


ZUSĄ, dn zaráz fię wftydem fatbuie, miłoscią gore.e, na wizyftkie trudności kámienieie, 
láwrocenii Y ten to ict zwyciężaiącey miłości Bolkicy tryumé£ w (ercu: Magdaleny. 
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Niendwiść fiębie fimey, wauezyża Migdaleng SI zwychężyć, y gardáiť fabgš 


Dźmyż do drugiey prawdy: iako nienawiść fiebie fámey, nauczyła Magdalenę 

S. zwyciężyć, y wzgardzić fiebiefamą: Mowi o niey Ewángelya: Ue 
cognovit, Skoro tylko poznała, á co poznała za łalką , y oswieceniem Bas 

fkim? poznała opłakany ftan Dufzy (woiey, poznała przeklete fidta życia, 

y ták zaraz wzgardźiła foba: Poznała Dobroć Bofką, y zaraz (ie w niey zaiąt 
ogień miłości Boga. Zaraz fię rzuciła, iako raniony Jelen: Nefrit tarda. meolimie 
na Spiritus S gratia. Prolzę wźiąć wfzyftkie okoliczności nawrocenia S. Mas 
gdaleny nauwagę. lá widzę, że wfzyftko czyni, bez reípektu ná! fiebie, ná. 
mieyfce ná czas, ná honor, y fławę (wôie „ na zdrowie, (woie, y ciało delis 
kátne. Gdy co czyniemy zwolna, zdeliberacyą, czyniemy to z uwága, y reípe- 
ktem naczás, na mieylce, śle gdy co nagle czynić trzeba: nie mafz refpektu, śni 
na zd:owie, áni na czas, áni na mieyfce. Patrzciež ná pokute Magdaleny ; 202 
wfzyitko czyni, bez relpektu ná fiebie , ná honor, y fławę ná mieyfce; na czus 
bańkietu; wypada z Domu, bez aflyftencyi będąc Panig, leci przez Miafto tak la» 
dne! Pięknie i4 Doktorowie Święci opifuią tak. Gdy fię dom zagore naglew: 
wízyfcy wyrzucaią zdomu. bez refpektu, czy oknem, czy drzwiami, bez po- 
rządku, bez uwági. Miłość Bofkó, fkoro tylko ferce Magdaleny zapálitá: patrzcie 
co czyni, bez żadnego refpektu naftan, y kondycyą fwoię, bez porządku wyrzu- 
ca łzy przez oczy zferca, rzuca, y zdžierá drogie fzaty, pyfzno trefionych włofow, 
ozdoby, paflye, namiętności, affekty, má; ad contemptum fui: Oftátnia true 
dność, zaftępowałą Magdálenie, w fámey že Magdalenie: Chciał ezart koniecznie 
ferce iey podzielić: Ieželi fię iuż nawrácaíz do Boga: przynamniey chcicy pogos 
dźić rázem w fercu miłość Boga, y miłość świata: Coż na to heroicznie gardza- 
ca fobą Magdalena? Mowi o niey Cypryan: Nibil fibi de fe relinguens, totam f 
Ghrifio devovie. Wydartám Bogu Dufzę moię przez myśli zawfze, y cale światowe, 
wfzeteczne, wydžieratam Bogu, ciało przez miękkości, rofkoízy, piefzczoty. Otož 
teráz wydzierám to $wiatu, y fobie; 4 tobie cale oddaię, y rzucam Boże: Aczy 
poftał kiedy BOG w mysli, w fercu moim 2 nigdy: Niechciałam nigdy przypue 
cic, y na moment Boga, y Pana do ferca mego, otož teraz żadnego obięktum4ę 
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nie wpufzczę, y znać niechcę, tylko iedyną Dobroć niepoiętą Piękność, nie ofza- kę | 
cowáng Mądrosć Boga mego, to iet; y będźie wiecznie obiéktum „myśli, y fer. ni, 
ca mego! A czy poftał kiedy BOG w pamięci moiecy? Otož odtąd; poki żyć kla 
ibede: poty.pamięc Boga, y łafki, y tego, co ze mną czyni, y czynić, będźie: jakc 
Wols moia żelizna , uparta, ;kiedyżeśty nieciła affekty Bolkie w fercu -moim_ ? jara 
Ah! śniś go znała! Otoż odtąd wlzyftkie affekty, do tego centrum, do Boga kie- całe 
ruię : (mucić fię będę, żem nieznała takiey Dobroci! Gniewác (le, y mścić vps 
nad fobg będę, żem obrażała tego, ktory mnie kochał, " Sulzyc pragnieniem fer- Gd) 
ce będę: żebym nadgrodziła Bogu to, com tak długo traciła. Oczy moies pob 
sh oczy? ktoreście mnie oślep do złego wiodły: cofniycie fię, od wfzyftkich iet, 
ftworzonych piękności : iużeście niegodne, y w Niebo patrzyć: wypłyńcie mi bile. 
ze fzami! bo co mi pọ wás, kiedy nie umiecie mi flużyć, tylko do zguby? Język An 
komplementarm, wdziękami, śmorami, (mákami, zelzpecony! ytys niegodźien fem 
mowić Imienia Nayswietízego: czemuż mi nie fkościciefz! odtąd znac żadnych a 
Ímakow, fľodyczy niebędziefz! Serce moie ták długo, áh długo” światem, mar- cha 
nošciami zaprzątnione: rwiy fię od żalu, že.ták nierychło poznawafz , kochać 71 
zaczynaíz tego, ktorym żyiefz, dla ktorego żyiefz? Już odtąd nie poftoią tent 
w tobie żadne.ukontentowánia , śfltkty źiemikie! Nakoniec cożkolwiek ieftem, hift 
Htotę moie rzucam pod nogi, pod rządy twoie Chryfte! Jeżeli, áby iedna kro- tyin 
pla krwi we mnie gorę, 4 nie twoig miłością, fzukam iey w żyłach: niech zgi- Alza 
nie! Táka nienawiścią gorzała przeciwko fobie Mógdalena: Sądźciefz, ktory BY. 
w niey śfekt przewážať? czy miłość Boga zwyciežaigca trudności? czy nies | Jazi 
aawiśc (ieble {amey gardząca Magdáleną? | "a 
c 
wie 
K ORN TIE PEEN T A: a 
gact 
ý Tawśm ia w dyfkurfach Kaznodźieyfkich, y prowádze wás do tego wido< RAA 
ku, ktory nam wytyká palcem P. Jezus, Fides hanc mulierem. Stam z 
tu nad tym widokiem człowiecze, 4 pomyśl fobić: Tá S. grzefznica_; krogi 
tym wygrała: że zbrzydźiwizy fię ftanem (woim opłákanym, zaráz bez ab 
odwioki fzukálá odpufłu? y znalazła: A my umiemy błądzić, wrścać fię nie» fipo 
umiemy. To w nas pokutę támuie, že fię zbytnie kochamy, fzacuiemy! ztąd p92) 


pochodźi , że maiąc zbytnie do gezechow, y nalogow przykutę fercę, odkłada* OJ 
my ode dnia, do dnia, Nawrocenie do Boga: Czyniemytók, iako dłużnicy, choć ie 
má zczego oddać, lubo mu fię przykczy kredytor, przecię odwłaczy , potym» ktor 
potym, bo fig wpieniądzach, kochá, left życie, ieft zdrowie, ielt czas, B OG to S 
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ni, czuiemy naglące nas łafki, wotániá, ale coż zbytnia miłosć nas famych ode 
klada: . Ah!“ przeklete odwłoki, wieleżeście zgubiły? Ah! przektete odwłokił 
iako wy napeľniacie piekło, odžierácie Niebo? Y mityž Boże! Ogtolzą gdžie 
Jarmárk, co żywo bez odwłoki leci, bo potym nie doftanie: Ah? coż to ieft, 
całe życie twoie człowiecze? Negoriamini. jarmark, 4 ty odktádaíz: ktoż cię 
upewnił, že kupiíz tak drogie zbawienie! Y miłyż Boże, poiac ia tego nic mogęt 
Gdy fię dowiedzą ludžie, że w tym Mieście ogłofzono wolność, od wfzyftkich 
poborow, konttybucyi, długow: co żywo, bez odwłeki ipielzy? Ah! cożtę 
jeít, całe życie twoie! Ogtofzono z Nieba odpuft zupełny: Nunc tempus acceptas 
bile: Teraz czas pokuty, żalu, przeprafzania, błagania: Tempus non erit amplius: 
A my nedzni! odkiadamy odedniá, do dnia: od Swietá, do $więta, 4 tyma cza- 
fem BOG wzgardzony , porzucony, przecina wfzyftkę ofnowę życia, y zbawie« 
nia, nagle umierać każe” Ah! przeklete odwioki! Coż to ieft, ferce grze: 
chami zawiedźione: ieft to zegarek drogi, ale zepfowany, kołka w nim z karbu 
wypadły , kteż to naprawić może: tylko ten, ktory ten zegarek wyftawit: kon- 
tentaieny (ie, Że (ię w pierfi biiemy, że grzechy iáko tako, iako romanz, 4bo 
hiftoryą powiemy : bez fkruchy, y żalu, że rozgrzefzenie ufłyfzęmy? 4 iużże w 
tym zegarku dobrze, 4iuż wlzyftko w karb wpadło, iużże wízyftko wcale ? 
Ah! my aedzni grzefznicy! umiemy grzelzyć, nie umiemy pokutowac! Wie- 
my gdžie (umnšenie zepfowóć, niechcemy wiedzieć jako, y gdźie naprawić: Ah! 
Jezu! naywy(z(za mądrości ferce przenikálaca! patrz S. moy Panie, óto-wfzyft« 
kie áffskty w [ercu moim grzefznym zawikłane, z karbu, y porządku wypadły, 
kocham te, czego mity kochać zakazuiefz, pragnę tego, co mnie zgubić na 
wieki może, fmucę fię ztego, co mi pomagź, uciekam od tego, co mi życięw 
daie! -ktoż to naprawi? Ty moy Panie, iednym weyzrzeniem nakierowałes fer- 
ce Magdaleny / Pozwol że mi Chryfte: niech (pytam Magdaleny, przy nas 
Bach twoich leżącey? Swięta grzefznico: powiedz nam, czy kontentáš iuż teráz, 
Žes znalazła Boga! żeś go poznała, žes go kochać žaczeľá ? Płakać mogę, śle 
wynurzyc tego, opilać nie mogę, iákom kontenta : Gdym fię w marnosciach 
kochała, nigdym zupełnego ufpokoienia nie miała! záwíze mi te fłodkosci pioľu« 
nem BOG zaprawiat, ferce mi mięfzał, hydził, czułam rękę kołataiącego Boga; 
4 poznać iego, y w.puscić do ferca nie chciałam! dawniey było trzeba, dawniey 
poznac, y kochać ciebie o! iedyna, o! naywyfzfza Dobroci, Pięknosci nieftwo= 
rzona! Znowu iá cię otoż pytam S. grzefznico, ieželís iuż zupełnie kontentá 
w fercu, żeś zaczęła znać, kochać tego, ktoregoś nigdy znać niechciała! przed 
ktorymes uciekała? Ah! ten wie, ktory wízyftko wie, iakom kontent? Alem 
to S. grzeíznico wieíz, co zá tym poydžie? lak fię ráz nawrociíz do Bog ius 
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żefz, y ná moment odry wác fię nie trzeba: wiem otym, y dobrze: 4 podobnafa 
to, żebym fię miała oderwác od tego, ktory mi tak dźiwną łafką zránil ferce? 
Ale to S. grzefznico, trzebá fię iuż cale pożegnać ztym wízyftkim, co (ie ták dłu- 
go kochało?” Ah! co mi to wipominać: Omnia arbitrata fum ut fercora: Już 
inny ic Panem, y džiedzicem (erca mego? Ale to S. grzefznico : trzeba bedžie, 
ábo długo do smierci aftrą pokutę czynić, 4bo isć na męki, katownie: Omnia pof- 
Jum in eo, qui me confortar: na wizyltko gotowam, miałam tyle odwági na obrazę 
Boga, więcey mieć będę, na oftrą pokutę, chocby y iame śmierci. Ah! S, grzelznico, 
przefzediem złością życia mego grzechy twoie. Uprosže mi tęłafkę, żeby pokutá- 
moia, wyrownalá twoiey, Amen. 
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Dic ut fedeant bi duo filii mei, unus à dextra, alter A fnifriej neftitis quid peta= 
žu, potefl bibere calicem meum. Math? zo. 


Koro tylko w Kole Apoftolíkim rzuciła ten proiekt Matka, zá Jakubem, y 
Janem: zaraz (ie wlzyfcy Apoftołowie kwálic, mięfzac poczęli, A to 
co, ci dopiero przylzli, y iuż prym do Krzefłą pretenduią ? fa tu dá. 
wnieyfi?“ Teft tu Piotr, ták dawno powołany. left Jedrzey naypierwízy 

ed Jana Chrzciciela, do JEzusa przychodzący! Jeżeli wádzi Piotrowi, że fiatki 
tylko porzucił? A coż więcey Jakub, y Ján uczynili dla Pana? Jeżeli oto idžie, 
że Jakub, y Jan, przecię to krew IEZUSA blifka, brácia blifcy ! Nie má na to 


scípektu Pan Duchowny: Spiritus carnem, © Offa non babet, 4 dopieroż Duch | 


ná krew, y na rodowite kolligacye nie pátrzy, śle ná zafługi. Nie ten u Panao 
pierwizy, co rodowitością wielki, śle ten, co cnotą heroiczną zafłużony. Ták 
tedy ambicya, bardzicy Koło Apoftolfkie pomięfzała, Aniżeli oni morze kłocili, 
gdy ryby chwytali. Mowi tedy Piímo S. Er audientes 10. indignati funt de dw 
olus Fratribus. Z drugiey ftrony uwśżam, i4ko P. Jezus ten ogień śmbicyi, chci- 
wości honoru doczelnego gafi: Oto kielich męki (woičy pokorney , poniżenia» 
fwego 
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Na dzień S. Jdkuba Apofiofu. 5 

fwego im ftówia. * Calicem meum bibetis: Chcąc pokazac P, Jezus, že ná ugafze- 
nie ambicyi, honoru doczefnego: nie mafz nic ták džielnego, iako uwaga wzgat= 
dzonego, zdeptanego przy mece Paná. To zá fundament z S. Ewángelyi założy= 
wízy: o tym džis Kazanie mieć będę: Ambicya, y chciwość honorow docze- 
fnych migíza, y wywráca pokoy, y zgodę wewnętrzną. O tym w pierwizey 
Częsci, 4 w drugiey Części obaczemy, iakim fpofobem tłumic, y galic tenogień; 
chciwey ambicyi w fercu“ Te zaś prawdy , będą miały ebiášnicnie z życia $. 
Jakuba. de D. M. G. 


CAES CTP IERE nA 


Ambicya, ychciwość bonora doczefnego, mięfza, y targa pokoy, y zgodę w ludziach. 


E ámbicya , y chciwość honoru deczelnego miefza, ytarga pokoy, y zgo« 
de między ludźmi, ták ia śrgumentuię ná fuadameńcie Piíma S. Ján 
o S. apocal: 12. Gpiľuiac tan Aniołow, przy pierwfzym ftworzeniu w 
Niebie: mowi: Fafum est prelium magnum in Celo, 4 dla Boga: y w 

Niebie tež to woyná, niezgoda? iam rozumiał, że Niebo ieft miafto pokoju, y 
zgody wiekuiftey, nieprzerwaney ? 4 ktoż dla Boga, tę woynę zaczął? chciwośc 
y ambicya honoru, iednego Anioi4 pomięfzała cate Niebo? Odarł zwielkiey o- 
zdoby Niebo. zertiam partem Stellarum traxit trzecią część Aniołow zafobą pos 
ciągnął ?  Mowmyż tedy ták: ieżeli to w Niebie przy takim świetle, oswieceniu, 
przy obecności, pokoy czyniącego Boga, á dokázalá tego chciwá Ambicya iedne« 
go Anioła , że wfzyftkę zgodę Niebiefką potargała? A czegoż (ie fpodźiewać 
na žiemi? gdy (ie w iakim chciwym ná honor fercu zapali ten ogień, trudno wys 
mowic, iakie (cyflye wnętrznego pokoiu?  Zaiąt (ie ogień niezgody, w Domu 


Jakuba Patryárchy: Gem: 37. miedzy bracią, y przychodziło dotego, že (ie ua 


galic nie mogł, tylko krwią brater(ką niewinnego Jozefa: śle o co, zktorey i« 
fkierki ten pożar? że (ny o godności Krolewíkicy powiadał Jozef. Sniło fię ies 
dnemu, že na głowę iego koronę Krolewfką (ktádano? ták temu uwierzył, že 
trzeba koniecznie woy(ko zbuntowac, Kroleftwo pokłocić , ná fcyflye potargac, 
dziedzicznego Pana wyganiać: ná coż mu wyfzła ta chciwość:  Zchwytano , y 
Koronę mu żelazną ościftą wgłowę w bito: lá widzę, žeten jadowity chciwosci 
ogień, po wfzyftkich ludźiach fię rozfzedł, zaraz z Raiu od Adama po pierwizym 
grzechu:  Przyfzedł wąż do Ráiu, widzi chciwą ná honor Ewę: podáje (polobs 
Eritia ficut Dii. Moy Boże, co to za slepota ambicyi: Gdyby to byt czart peys 
La (ze 
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fzedł w ofobie ślicznego Anioła, 4bo urodżiwego mtodzianá, śbo pięknego iákie- 
go tworzenia? ale w olobie fprośnego węża, . ktoby mu wierzył? Zkąd że to 
tedy fiş falo, że zaraz węzowi uwierzono ? $S. Doktorowie mowią, że chci- 


wemu ná honor, dofyć aamienic, zaraz uwierzy, niech nie tylko wąż, śle niech 


Íprofíny bufo, co pofzepnie, zaráz ambicya uwierzy. Y coż fię ftato: uwierzy: 
ła Matka, y nácaty świat národ naíž woynę niezgode, we wnętrzną Wprowádži: 
fa. Dla lepizego śrgumentu tey prawdy, idźmy iefzcze do ufławicznego w 
tym punkcie doświadczenia: Wífpomina H ftoryá o Krucyśtach do źiemi S. rzecz 
taką: Krol Jerozolimíki, oftátni z familiy Baldwinow umarł, trzeba było konie- 
cznie innego obráč, bo na tym wfzyftka rzecz Chrzesciáú(twá Wíchodniego zá- 
willa, gdy przyízto do Elekcyi: tedy żaden ufłąpić nie chciał. Poczęli (ię zga- 
dzac ná iednego ; Aż drugi, á czemu nie mnie, tak ia rodowity, zafłużony, iako 
yten Ale dla Boga: Sarąceni nad karkiem wafzym wifzą, nic to? Niedo- 
pufzczę tey Elekcyi, śle Jerozolima S. Miafto, ktorescie tyle ludzi zacznych krwią, 
odwagą kupili, doftali, wydárta wam będźie, nic to? Niech y Miafto wydrą, 4 
ła niedopuľztze wydzierać honoru fobie. Ale dla Bogá, tyle ludźi zagubicie, y 
fami poginiecie: Pogańftwo fię ztego ciefzy, tego czcká, żebyście (ie ami kłos 
čili. Nič te! niech giną wízylcy, Y przyfzło ná to, že, śni ia, áni ty: áni 
żaden, záledwie fię zgodzili, żeby Až zdaleká Xiąże ná thron zaciągnęli: Mo- 
wi Hiftorya:  Więceg ten krotki ambicył ogień zepfował w Chrzesciáú(twie ,, 
niżeli długa woyna, Ale trzeba ñam zgruntu wiedźieć , dla czego chciwau 
honorow doczelnych śmbicya mięfza, ktoci pokoy, zgodę tśrga? Ogień ámbi- 
cji, higdy'fam niechodzi, śle zaraz zapala ogień zazdrości, emulácyi, nienawiści, ztad 
pochodzą dyfidencye, dylienfyc, obmowy, zwády, A to famo pochodźi ztąd: 
bo gdy drudzy patrzą ná tego , iktory chciwie honoru (zuká, rozumiela, że niemi 

gardzi, że pomich cheg deptać, że ich chcę unižyč, á tego żaden zcierpieć nie- 

chce, zad wiżylisk ogień niezgody. leízeze má y to wlftocie Íwoiey ambicya, 

żefię chwyta fpotobow do honoru doftąpienia, fzkodliwych wielom, ztąd zwády, 

y niezgody, bo żaden fwego uftąpić poniżenia niechce. Nad to ambicya honoru, 

chwyta Tię<drog , ysfpofobow tákich , ktore (4 przeciwne prawu Bolkiemu. Ták 

žeby Saul utrzymał fię na thronie Jzráelíkim, moy Boże! co on praw Bożych po 

gwałcił: "trzeba mu Dawida wiewiunego fzukác na zgubę, trzebá mu fię czartą 

rádžič, przež czarownice+ "4 podobnaż to, żeby temi fpofobami, publiczny po- 

koy fię nie tirgał? W toito jeft, co S. Augultyn:'mowi: że chciwość honoru, ieft 

Corá pyfznego Lucyperá., ieft:corA pychy, nadętości, ktorá iek przeciwna Bogu; 

iakoż to pokolenie zpiektá radem, pokoin, ty zgady tórgać nieima? Piekio tama 
bydź nuh, gdžieta fędza rządźi. 'Słufznie tedy Jakub S. przy pierwfzym weściu 
do Jezusa oswiecony; gdy Matka © honor:dla niego doczelny :zabiegá. pady 
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Ná diid S. Jakuba Apoftotá. Zá 
dźił Ge, że taką śmbicyą narábiat, odftąpił chciwosei henoťu, zatąz: fkoczył he 
roicznym fercem do kielicha pokorney męki Jezusa: Po//umus. 
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Jiko ten ogień dmbicyi, y chciwości bonorow doczefnych gafić 1 


Džmyž iuż do drugiey Części, iako ten ogień Ambicyi, chciwości honorow 

w fercu (Woim ugófił Jakub S. Naprzod fobie za fundament zakładam; 
głofną owę w Kosciele Bożym powieść: Cefarz Heráklius, zwołowawfzy 
Per(yą, odebrół Pogańftwu drzewo S. Krzyża. Sam Cefarz. w tryumfie na 
ramionach niofł goná gorę Kálwaryilk4, ale że był po Cefarfku drogo ufłroiony, ani 
kroku mogł poftąpić. Dopiero mu radźi Zacharyś(z Bifkup Jerozolymy: To drze- 
wo zelżywosci, pokory Jezusower, niechce pylznego ftroiu twego zcierpieć ná 
tobie: zrucił tedy drogie fzaty, w proftey włofienici wyniofł Krzyż Jezusow na miey- 
fce naznaczone. Coś ia podobnego widzę w Jakubie: S, Drogiemi nádžičiámi od 
Matki w Domu zbogacony, radęty, przyfzedł do JEzusą: krzefłą, tromi, korony, 
purpury pełno w fercu, śle nic poftąpić nie może u Chryftu(a: Dopiero Krzyż fwoy; 
kielich męki (woiey na niego (ktada:  Potefłis bibere calicem meum.  Poftrzeże (ie 
Jakub S. rżuca chciwość honorow, odźiera fię ze wfzyftkich bogatych nadziei; 
ambicyą wyrzuca zterca, á ubogo za Jezusem pokornym odwážnie leci: z prote» 
ftacyą do Krzyża, y męki: £o/fumits. Mowił fobie S. Apoftot: Chryftus Pan 
moy, BOG moy, w ciele ludzkim wzgardzony, 4 ia mam czci pragnąć, y Ízu- 
káč# To moy honor bydź utaionym, podeptanym , dla tego Pána, Pán moy: 
y zfzat, y z ciała bedžie odśrty, 4-ia purpury Krolewfkiey prógnę? To moia 
purpura będźie Krolewíká.: Wylac krew dooftátniey kropli, dla tego Pána. Chry» 
ftus Pan moy, BOG moy, miafło tronu Krzyż, y zelżywą (zubienicę miec bedžie? 
4 ia Krzefła fzukam , to moie bedžie bogáte Kroleftwo, bydź zgubionym dla tego 
Pána? Kielich pokorney, zelżywey męki JEzusowEY, to moy honor. Tá by- 
ła odwága S. Takuba, przy pierwfzym weściu do Jezusa: bo gdy go Jezus py- 
tal: Potefłte bibere calicem meum: zaraz go oświecił jezus, coto za kielich, co 
to za meki go czekały. Ta była odwaga wcałym życiu Apoftolíkim. Taáž by» 
ła przy heroiczney Smierci, ábož to niebyt gorízki kielich ná Jakuba S.? po tyfige 
trudach, pracach, Kilka tylko Dufz nawrocić ? Aboż to niebył gorfzki Kielich 
na Jakuba S. śmiere okeutpa dla Jezusa? -Troikq miał relácya Jakub S. do Jezusa: 
že był bliki krwłą Jezusow:, że był miedzy innemi, cudami, nauką znaczniey 
mad inne od JEzusa -zhogacony, že afobliwfzy m Krzyżem, y umśrtwieniem byl 
dla 


tý RAÁZANIIE re fa 
dla JezusA umorzony. Terázze profzę: xtoráž z tych trzech, honoru, y (za. Zrzy 
cunku wiçcey S. Jakubowi uczyniła. przed Bogiem ? Bydź krwią blifkim. Tezue kich 
sowi ? nie iet to naywylz(zy honor; było tak wielu innych, 4 przecię w zapa. tych 
mnieniu, 4 podobno y od Boga odrzuceni. Mieć cudź w ręku? Y to nic ieft os row 
ftatni honor? Miał to Judalz, 4 zginął ? To honor naywyfzlzy S. Jakuba, że łę m 
tenże Kielich męki JEzusowEy zpełnił, umarł, y krew , y życie drogie wylał dla dryn 
Pána, że pierwizy ze wfzyftkich SS. Apoftołow, umárť zá JEZUSA. JEZI 

wác 
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Teć to byty fpofoby, ktoremi S. Jakub gafit, y tlumit w fercu fwoimu 
chciwość honorow Žiemíkich. Ján S. w liście fwoim opifuiąc Iftotę 
świata: miedzy innemi kládžie naptyncypólnięyfzą , y wfzyftkim lu- 
džiom naypofpolitíza włafnośc Superbia wite. Tá zaś Jedza znávdu- Simi 
ie fię w każdym ftanie, w káždey kondycyi: przedzierś fię, áž do puftyni, 4ż do 
Zakonow, gdźie pokora wrodzona bydź powinna! Rodźi fię w pałacach ta Tex 
dza, śle y w proftych, y naypodleyfzych domach (ie chowa! Każdy przed niefľá« 
wą ucieká, 4 czci, honoru chciwie (zuká: Pomyśl fobie człowiecze, mafz w pos 
igną w Dalzy chciwość honoru, y fľawy, ták, że (ie cienia nieczci, y dyshono- 


rú lekáfz, dobrze:  Wiefzže nácoc tę chciwość honoru Boa wpoił w ferce? y de zarz 
iakiego honoru, fławy? Tak iako ci w poił BOG fpofobność bydź fzczęśliwym. ga | 
wiecznie, bydz wiecznie ZBogiem! Ták y tá chciwość honoru, ieft w tobie ná targ 
to, żebyś nieufpokoionym fercem (zukát honoru, y chwóły czci wieczney) Moy fac, 
Boże! co nie czynifz, co nie tożyfz kofztu, żeby cię z urody chwalono? Y u: ty, 
rodá zginie, y chwáfá ludzka, iśko wiatr minie, iako dym zginie? May Bożen: | fkie 
co to cię kofztuieł žeby cię ludźie z mądrości chwalili! Y ty zglupicieľz, y | wí 
ludźie inaczey fądźić będą! Moy Boże co nie czynifz, żeby cię ludžie (zacowá- dzo 
li zhoyności, z przymiótow natury: w tym wizyftek punkt honoru zaktadafz? fiki 
To wfzyftko minie 7  ludźie zapomnią : 4 BOG też co ná to rzecze” Coż ztgd zá pov 
chwała. że ludzie nieftateczni ch walą! Alecoztąd zahsúba, ieżeli BOG rzecze; wod 


Non places. Ah! marności, áh chciwości slepa! tu (ię obacz? Gdy urodę, 

Mądrość; hoynośc, 4bo inne przymioty twoie chwáli profty kmieć, tyś ztego nie 

kontent, fzukafz chiwie, žeby cie ludzie ci widzieli, znali , ktorzy (ie na tym. 

znają? A coż to fg wfzyfcy ludzie względem Boga! proftacy: nieukowie/ Y 

miłyż Boże?  Cożeś ty wíkorát, żeś ty u Judźi chwśłę, fzacunek znalśfł, jeżeliś 

u Boga relpekt frócjł? Ah! fkryte, y Bogu famemu wiadome ferca, y Duizę, ktoe 
re fámes 
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Na dzień S. Jakuba Apofioľá j sa 

re famego Bogi oka kontentuiecie , winíznie wam tey chwśły, y (zczęścia. Spoy- 
zrzyi okiem wiary twoiey w piekło: zaaydžieíz tam oywch, Alexandrow wiele 
kich , Juliafzow, Pompeiulzow, Krolew, Monarchow. Znávdzieíz owych zażat 
tych, á fkrycie fakcyantow, znaydźiefz ftatyftow: ktorzy dla chciwości kono= 
row doczefaych targali zgodę, miefzali świat, Kroleftwo ! coż teraz zachwá- 
łę maig? Byt wielkim na źiemi, przez ruinę wielu: teraz w piekle! był mą- 
drym, teraz głopim na wieki. Ah! roipięty, upokorzony, ná krzyzu Chryfte.s 
"JEZU! przyimi nas do twoiey prawdziwey chwały ná krzyżu: naucż nas (mako- 
wać fobię w gorízkim kielichu męki twoiey, Amen. 


Rod eN sl b 
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Simile ef Regnum Caloram Thefauro abfeondiro in agro, _ Negotiatori guarenti bas 
nai margaritas , fagena mile in mare. Math: G. 

O ma za kombinácia tá Ewángelya z S, Anną? Ia (obie ták uważam: 

Dom S. Anny byľto íkarb zákryty w ziemi Zydowfkicy; Perła w 

gorzkim morzu, Niewod gárnacy ryb wiele do BOGA. ` Skarb zá- 

kryty nic niedba, że ponimj y Ludźie, y beftye, y bydło depce. Za- 
zarzucony, zagrzebiony leży: dość ma ná tym że ieft fkarbem. Perła dro- 
ga niedba nic ná wfzyfłkie nawółności, Niewod nic niedba że nim rzucsią, rwą, 
targają. Zycie S. Anny niemogto PiímoS. iśśniey žy wízym kolorem nam opi- 
fac, iako wtych trzech podobieńftwśch : Zycie S. Anny ná wfzyftkie alterna- 
ty, odmiany (zczęścia, y niefzezesciá refighowane we wizyftkim do woli Bo- 
fkicy powolne. Chcę ia tym slicznym pržykládem Anny S. wmowić džiš 
w fercá wafze tę cnotę bárdzo drogą przed niebem, nieznajomą światu, 4 bár- 
dzo potrzebną: Wízyfiká tedy rzecz molá będźie dzis otym: Serce na wfzy- 
ftkie alternaty, odmiany fzczęścia, y nielzcżęścia rezygńowane do woli Bofkiey 
powolne? ieft to ferce wedle Sercá Bofkiego. Tey zaś prawdy będę wam do- 

#wodžil życiem Swietey Anny. 4d M D G. 


Aprzod fobie zá fundament zákľadam krotko: iakim ślternatom, od. 
miánom podlega ferce ludzkie: Serce ludzkie rowna Pilmo S. do mo- 
rza, -y fufznis: dopiero (pokoyne morze, 4 w momencie wízyftko 
fię zgruntu poruízy. Serce z46 ludzkie iefk ták niedotkliwe: żę 

naymnicyfza 
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dayminie(ża kropla, päta, łowko zgruntu go z fłurbować może. — Seree ľudži 
kie ma tę prawdę gł;5oko w pôiona że do wiecznych dobr ieft ftworzone 4 przes 
cie chce fię dobr y docželných, zakazanych, toć mufi bydź, chęć , y niechęć, á 
żatym woyń4, (mutek, odmiana, Serce ludzkie ma w poione to prawo : Di“ 
liges Dominu Deň tuum: 4 przecię przez oczy, ufzy, w džieráia (ie pozory, (máki, fło= 
kosci tworzone, zakazane, ktore rwą, (zárpia do fiebie ferce. Toc iuż ál- 
termata: ležetí ma dobra doczeíne, 4 ftraci, toć iuż boleie.  Teżeli ma przyia- 
ciélá, 4 zgubi go, toć iuż žátuie, y iuž alternatá. Y ták cáte życie nic innego 
tylko odmiány, álternaty. Zakładam ytoza fundament: że BOG fam tylko ieit 
iedyny dozorca przenikaiący ferca kazdego. Deus frutans corda. Y-to należy 
wiedźieć: že BOG nafz iáko wfzyftkiemi rzeczami, odmiánámi, ták y alterná 
tą, dercá rządzi. To założywfzy, idźmyż do S. Anny. TA Swięta Páni bę- 
dac ze krwi Krolow, y Pánow Izráelíkich, Ludu wybranego od BOGA: przy- 
fzia do takiego uboftwa,, że pracą reku (woich cały Dom fwoi żywiła. Iakiey 
tu rezygnacyi ferce S. Anny byto? widząc innych podley(zego ftánu ludźi bo- 
gitych, (iebie w uboftwie: ley to ieft opifanie Proverb. 34. Eanem otiofa nom 
comedit, óbprebendit fufum. A przecię wyrobioną krwawą fortunkę (woie na trzy 
części dzieliła, na Kosciot, y ofiary, na ubogie, ná dom y familia (woię. Dľu- 
$5 niepłodność, ták že ig z S. Tośchimem od koscioła, od ofiar odrzucano, iáko tych 
ktorych BOG odrzucit — Takiey tu tezygnacyi, powolaosci Serce Anny bylo? 
Dał iey BOG Core Nayświęt(zą Maryą: wiedziała godność Cory, śle niemiała re- 
fbektu ú ludzi, że Syna nie miała. Pońiewafz u tego Narodu ten był błogo- 
fľawiooý, ktory miat Syny, 4 to telpektem fpodziewanego Meflyafża. Nad to iuż 
fig dowiedziała Taiemnic Bolkich że Corá iey Nayswietíza MARYA porodži 
Syna Bólkiegó, śle Anna S. nie dożyie, nie ogląda tego fzczęścia, poydzie de 
Oyczyzny? moy Bôžeco to za alternata; iakiey tu rezygnacyi powolności zażyło 
Serce Anny S. na wolą Bolka? Czyto podobna žeby iey nieftanęto? Syna MA- 
RYI pożądańie wiżyftkich Narodow, á wnuka mego, widzieć będą ci ktorzy 
tego riiegódii, Tago widzieć nie będę? Piaftować go będzie źłob kamienny 
krzyż zelżywy. Ta gó ma ręku moich miec nie będę? Tto to ieľt żetey 8, 
Pani fłofuie kościoł S. fowa Ducha S, Mulierem fortem guis inveniet Mocna 
niewiafta, bo żwielką, y niczwycieżoną (erca powolnością wytrzymała takie 
alternaty. I ieft to ržecz ofobliwa we wlzyftkich proced:rach IEZUSA Pana że 
tym fię częściey, hoyniey wynurzał, powierzał; dla tych więcey czynił: kto= 
izy do ićgo rodowitośći, krwi, cale nienależeli. I tak Piotra nad innych wyżey 
wyhiofł. Gdy go zas prófiła krewtia iego za Synami (wemi, o honor, odrzuco* 
ha, dolamcy gorzkosči kielicha (4 przyjęci. Toż czynił z Domem, y Familia (woi4 
BOG wcielótty. Ania S,z Nayświętfzą Corg (woią: żyli w uboľtwie gdy in- 
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nych BOG žbogaciť:: Zyli wzapomnieniu u Ludźi, gdy innych BOG hoňorami 
wynofił, żyli w ucifkach, frafunkach, gdy innych pociechami napełniał. Daig 
na domyfł wafz. co fię to w fercu tego Syna dzieie: ktorego Oyciec mitiąwizy 
zrefpektami, więcey czyni dla fľugi. Po ludzku mowiąc: czy podobna żeby. 
w takim fercu nie (ztutmowáty paflye zazdrości, niechęci, fmutku, melancholiy. 
W/tym zaś punkcie ferce Anny S. było tak powolne, y rezygnacyą heroiczng 
wydofkonałone; Ze (ie tylko famą łafką kontentowało. Mowiła fobie ta S. 
Pani: Dofyć na mnie tefpektu Pana mego, "Že Dom, y krew moię obrał na In= 
ftrament zbawienia świśta. Dość na mnie honoru, y fławy, że BOG iet wnu- 
kiem moim. Dośc na mnie bogatw! y fortuny! że BÓG wciélony bedžie żył; 
będzie (ie karmił w Domu moim. I tač to iet Cnota w fercu Anny Swie- 
tey naywydatnieylza! Ta to jet Cnota ktorey BOG nafz zaw(ze po ludźiach wy- 
ciąga; bo iáko w piekle Pan BOG karze ludzką wolą rebelizuiącz: Tak w Nie: 
bie wolą (wolę ż ferca w życiu wypełnioną. Tern naywiękfzy honor BOGU 
czyniemy gdy iego niepoietey Mądrości, wfzechmocney Opatrżności „ cśle fię 
Zgruntu powierzamy, rzucamy. Ta Cnota, powolność y heroiczna refignácia 
ná wolą Bofką nie może z innego źrzodła fię rodzic: tylko z mocney á żywey 
wiary. Z nieprzełamaney nadźiei, z niezwyciéžonéy Miłości Boga. — Tá cno- 
ta zamyka w fobie naydofkonalfze, y nayodwážnieyfze akty cnot wyfokich: bo 
ten ktory ieft całą (erca obfzernością powólny na wolą Bofką, rzecze: Eeiamft 
accidet me, śnipfo [perabo. Rzecze: Dominus regit me, nihil miki deerit, Takie 
ferce powolne, režygnowáne na wfzyftkie alternaty, odmiany rzecźe : Doká- 
zuie Bog nad Ciałem, życiem zdrowiem, fortuną moią? 4boż mu nie wolnó? 
Panem iet: 4 ia proch, 4 ia rebak iego; a ia bydlę lego: Ur jumentum fa: 
us fum apud re: Rzecze: Dokázuie Bog nademną? Ah! iefzcze to mało £ 
Dolyć że mnie zna, że ma tefpekt, że mnie nie odrzuca ná wieki. A ná 
co profzę BOG náfž takicy mądrości Pan, tákiey Dobroci Pan! wyiáwiwízg 
wlzyftko co do wióry należy, itait przed Ludzmi: dźień, moment, czas śmierci, 
Nefcitis diem neg, boram, Ná to BOG utáit wiadomość, czy doydźle czło» 
wiek tego, co (zuka, czego żąda. — Náco Bog utAit wiadomość ludźiom : co 
ich czeka, dziś, iutro, zá tok. Oto ná to, żeby z cśłą prźepaściftg powolno= 
ścią (ercá człowiek uznał: że BOG nim rzadži: że wfzyfikiemi momentáe 
mi życia, y cáley wieczności wifi od woli Bolkiey. — Pytáig (ie Doktorowie 
Swięci co to iet że fobie Pan BOG ten ofobliwiey tytuł w Piśmie S. dale: Ego 
fum DEUS Abraham zgadzaią fię na to, że BOG naíz ofobliwy miał gut w po- 
wolnym, y heroicznie rezygnowaným fercu Abrahama:  Rofkazał BOG Tolle 
Filium quem diligis: Zaraz o puľnocy w drogę (ie pufzcza: każe ofły goto* 
Wac: Syn pyta, á iż Oycze PADA RACE Synu: To punkt diy 7 

ca 
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rana (erca Dycowfkiego, Syn rozumie, że to ná rekreścyą wyiechał: wefoło 
Oyca upržedza, á tu Abrahamowi: tedy owedy. choć niechcącemu łzy zoczu 
wypadają. Gdy (ie wdroge iuż glebiey puścili: Spyta Syn, Oycze kochany. 
dalekoż iefzcze do terminu: po co my to iedžiemy: Powolne Bogu ferce Abra- 
hámowe, odwrociwfzy ná (trong twarz zapłacze? Ah? Synu o termin pytafz? 
po coiadę pytaíz? Ta gora ktorą widžiíz, to termin drogi: Tam ofiarę czy- 
nić będę? Spyta znowu Syn Oycá: Oycze: 4 kedyž ieft ofiśra : To był punkt: 
y róna ná ferce, a heroiczna odważna powolnosč, mowi: Providebit fili Dominus. 
Będżie tam y ofiára.. A w fercu mowi Ociec? Ah! Synu o Ofiarę pytaíz? Tys 
iet náznáczong Bogu ofiarą: Stanęli iuż pod gorą: Zofłać każe Abraham fu- 
gom, Syna bierže: Stáneli ná gorże: wyiawił Oyciec Synowi wolą Bolka, 
po ofłatnim pożegnaniu, y ucałowaniu, Miecz bierze? Ah/ ftoy Qycze: 
czemu ci nie dretwicie reká? czemu ci niewypada miecz? ilna ręka, odważne 
oko patrzy, bo ferce rezygnowane, powolne, ná Bofką wolą? Ah! iaki to śliczny 
obraz powolnego fercá, 


EO NA TE UTO 


Ož ty náto Człowiecze? mafzże przynaymnley pierwíze lineamentá tey 

Cnoty w fercu twoim? Ia ci ie wynutzam, y pokázuie czy malz, tyl- 

ko fiç refiektuy ná to co mowię? Gdyś był w wieku młodości; rzą- 

dzono tobą -iako chciano , ftroiono cię wedle guftu fwego, nie twee 

go, żywiono cię iako chciano, ržucano tobą, tys náto áni farknął. Bo ci ftáneto : 
Maig moc nádemná, wolno im.  Ą lubo czafem było przeciwko twoim fkłon- 
nosciom, przecięś fię ty konformował zpowolnością do cudzych rządow, y vwo- 
li! Y miłyż Bože! mogles tu zniewolić wolne (erce dla ludži? wtenczas gdyś 
nie miał tyle oświecenia? A coż ieft. że teraz dla Boga niemożefz? o ktorym 
wiefz že ma wolność, prawo wielowładne? Ah! Swięty moy Panie! wWrę= 
ku twoich złożyłeś lofy życia, śmierci, y cáłey wiecznosci moiey!  Podobnaż 
to żebym miał co pomyślić przeciwko woli twoiey. Niech ná mnie morze gorz* 
kości bije, tym ľamym mi fľodnicie żety Pan moy, BOG moy, chcefz ták, y każefz 
tak. Pomyśl fobie daley: Witenczás gdyś fię do cudzey woli, y rządow po- 
wolnym fercem konformował (toľowát: wiedziałeś otym že ci ludzie, ktorzy to- 
ba rządzą: mája mądrość, y wiadomość rzeczy, ogranicźoną. Nie wizyfiko 
wiedzą, przenikáia, wiedziałeś y to, żeciż ludžie, fą podlegli paflyom, sffes 
ktom, chuciom, fklonnościom rożnym. — Przeciež ty z wrodzoney fwoiey po- 
welnośći, niewoliles - ferce do ftolowánia fię ludžiom, ftofowałeś życie a ich 
woli 
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woli: Y milyž Boże! Mogłeś to dla ludzi uczynić: A czemuż RR mep? 
uczynić nie mafz dla BOGA? o ktorym wiefz, że mądrość iego ie ka, 
dnych granic, wiadomość Bofka, niepoięta > wizyftko przenikaiąca, przewi M 
jąca, o ktorym wiefz, że BOG twoy nie podlega żadnym paffyom, śffektom, 24 
dney odmiennosci, niefżczerości: O ktorym wiefz, żey tych kocha, czeka Pe 
ftuie, broni, ktorzy tego niegodni? Ah! iakoż tu powolnym fercem nie rzuciz 
fię ná ręce tak mądrego Pana? Pomyśl nakoniec, Gdyś pofzedł vwdalíze lata; 
wdalíza eítyme u ludži, wdalfzą wolność, y fwobodę : przecięs y tu w tym 
życiu miał práwá ludzkie, ktoremiś rządził życie fwoie: A lubo ciczafem przy” 


kro było, przecięlz ty powolne ferce niewolił ; zwyciężał. Y milyž Bo- 
że! Toś dla prawa ludzkiego uczynił” A czemuz teraz dla tego prawa jA 
) inum De- 


nić nie maíz, ktore ci BOG w ferce wpoił; zśpifał: Diliges Dor: 
smrtuum. W czymże tež pokazefz że całym (ercem BOGA kochaiz ? Tu 
pokaż, á mow całą obfzernością , y powolnością (ercś : Chocby nie było jah 
dla tych ktorzy (le fprzeciwiaią woli twoiey Boże! Choćby nie było Nie á 
ná tych ktorzy ferce powolue poddéią woli twoiey? Ta dla tego fámego idę, y 
lecę zá naymniey(zym fkinieniem woli twoiey: zes ty iet BOG moy: á ia 
fľugá twoy a Amen. 
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NA DŽIEN SWIĘTEGO 
WAWRZYNCA MĘCZENNIKA. 


Probafti cor meñ, igne me examinafii, © now ef inventa im me iniguitar. Palm: tés 
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Dátoby fię komu, žeia krzywdę uczynię S. Wáwrzyácovi , gdy ge 

w myslach wafzych ftawię ná ogniftey krácie zewfząd ogniem (pieczo= 

nego, że to ciało, ktore po Zmartwychwftśniu zaiasnieie, ftawiama 

zewiząd fezérniate, rolpalone, wyfimażone. Ráczeybym chwalebnicy 

uczynił, gdybym go w fercach wśfzych ftawił, abo hoyne iałmużny czyniącego» 

dijperfi: dedit pauperibus, 4bo cudownie umarłych ožy wiaigcegos chorych leczą: 
Ma cegos 
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I cego, Abo Pogány uczącego. Czy nie ch wślębnicyfza to, o S. Wáwtzyňcu po- = 

A | wiedzieć: że on życie umarłym dawśł , ániželi to, że on (woie życie firacił? wra 
NIANI Ale isko Syn Bofki umarł dla nás, iuż śmierć chocby byłą nayzelżywfza poświę= a 
| I coná ieft, y kátownie odmieniły, y fraciły naturę fwoię, Z krzyża Jezusowego Ae 
II | płynęła chwálá ná wfzyfikie kótownię Świętych Męczennikow. Nigdy fię : S 

IM | chwślebnieyfzym nie pokázat światu S. Wawrzyniec, iako na krácie upieczony, - | zak 
NA A) Te go ognie obiaśniły, nieho oswiecily, zapaliły oziembty świąt. A iáko Jerozoly= bym 
LM | ma zkamieni Stephana, tak Rzym z ognia, y ftofow S. Wáwrzyňca má przypráwe. Tabe 
` Cokolwiek ten S. w życiu czynił, wizyftko to było. gotowániem lig, y przypra- zi 
"M | wianiem (ie do kraty. Takonim mowi. Auguftyn: Gdy S. Wawrzyniec Ciało Páň- e 
M I fkie ludžiom rozdawśł: myślił fobie: Ah! Panie, kiedyż ciało moie dla ciebie» ia 
ji i będźie fpalone. Gdy hoyne ialmużny rozdawát: myślił fobie: Ah! Panie, kie» p. r 
II dyż dla ciebie krew moię wyleię, Gdy cada czynił, uczył fię, tako oftatni cud ch, 

NÚ NU heroiczney ku Bogu miłości ná krácie uczynić: Słufznie iá tędy, y fam ftawám, k 
MM | y was prowádze dò ogniftey kraty S, Wówrzyńca: Ná ktorey dał probę hero» a 
NI | iezney miłości ku Bogu, 4 manie materyg pochwály fwoiey. 4d M. D. G | SS: 
ME | fam 
M O miał zá Tntencyą Tyrán, tey wymyślniey kśtowni, ogniftey kráty ná — | p 
| | S. Wáwrzyňca? Dwoch rzeczy chciał dokázac okrutnik: Mowi S. B= 
I Leo: Armatyr avaritia, ut rapiat aurum., Miał ten okrutnik chci- przy 
l y | wość, y łakomftwo ná fkarby Kościelne; o ktorych rozumiał, že. > + 
| | ich zakrył S. Wawrzyniec: chcąc tedy wydrzeć złoto, probuie ogniem złotego | g 
HE Wawrzyńca, y tu fię fprawdźiło: Dum, fuperbię impius, #ncenditur pauper, Z drue nia 
(M giey ftrony, ten okrutnik miał żarliwość o cześć fwoich falízywych Bogow, po Fe 
NU ktorých deptať Wáwrzyniec S. , Armatur impietate, ut rapiat Ghrsfium, Wymy- | of 
ii slit ogniftg kráte , žeby“ nieznosng boleścią wydárt Chryftufa Wawrzyńcowi, y e. 
1$ Wáwrzyňca Chryfltuľowi.  Wfzyftka tedy rzecz była natym: žeby ogieň zlotey | (palo 
PARE miłości zgafł w fercu złotego Lewity. Zapálony ftos gore, rofpłomienionś, y Ni 
WAL wfkroś ogniem przeieta kráta, drętwieią wfzyfcy, płaczą, fám tylko Wawrzyniec, | Były 
NE adwśóie ferce, twárž welolg niefie, tega.fię tylko leká, žeby, $bo Sedzia Dekretu šat 
A nie odmienił, abo, žeby Bofka wfzechmocnosc ognia nie zgźliła, Ale mátoby to Nov 
; Mi było ná probę złotey miłości ku Bogu, Wáwrzyňca S. gdyby iey tylko fma zážaťa s 
NA [U | tość Tyránna, ognifłą krátg probowałą. — Przyftgpit drugi nieprzyiaciel, dáleko z Św 
f 1E ładowitfzym ogniem: bo. Sedžia, gdy. kratę roipálát, ciała. tylko mogł palic, śle doki 
x czart z ogniem fwoim przenikał, 4ż do Dafzy, y fercá figgat Lewity S. Ztad dac: 
JE zaymowáf fię ogień pźfyi zirrytowanych: Bolešci, (mutku, boiažni, temi plos ASA 
d mieniami fzturmował. na Dulzę, y. ferge czast; bo. lubg. miał per Rz 
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Nad'dzień S: Wawrzyńca. sui WIĘ 
cznie odważną, Śle ciało mdłe, cierpliwe, nśymnieyfzą bołeść Czuigce. Bo. 
łaźń okrutney męki, to ogień nieznoíny, zá boiażnią fmutek, widząc, że tey ká. 
tawni uyść niepodobna. Ah! moy Boże, w iákiey tu ogniftey probie ferce zło» 
tego Wawrzyńca bydź mufiało: Z iedney ftrony Duch odwážny chce ogniezno- 
fi. zdrugiey firony ciało mdłe ze wízyftkimi paflyśmi ucieká, uniká od okrutney 
tyrániy. Ták fię wtenczas z S, Wáwrzyúcem dziśło, iako. Póweł S. opifuje we 
wnętrzną woynę. Caro concupifciż adverfus fpiritum: (piritus adverlue Carnem: 
Milość Bolká wfercu Wawrzyńca S. woła: Idź odwážnie na ogniftą kráte: A 
fiabość mdłey natury woła, uciekay. Przydać trzeba. y to, że czuwśiący na 
zgubę takich ludzi czárt uprzykrzonemi myślami fzturmowśł co ráz:do ferca S, 
Lewity. Takich kátowni iednym fowem zbydź możefz: Y owfzem iednym., 
tylko chciey znakiem! y życie, y reípekt u Cefarzow, y pierwíze godności, mieć 
będziefz? Coż ci potym , tak śiiczny kwiat młodości, tę ciała urodę w ogniu 
tracić # Tefzcze ten ogień nie uftal, 4 iuż drugi-fię wyfilá na ferce Wawrzyńca: 
Maízže tyle (if, y mocy na wytrwanie upałow? Coż za. folge  y (poczynekt 
mieć będziefz ná tym łożu. Co rozumiefz, iako długo ná tey krácie z lekkaw 
fmażony będźiefz ? Górsć kadźidła ná honor Bogow Cefarlkich rzuć w tenże 
fam ogień, á iužeš wygrál? A ieżeli fię wtym, grzechu obawiafz,. będziefż 
miał tyle czafu żyiąc, opłakać, y pokutowác zato. Zazrzeć (ig Chryftufa twes 
go boifz ? zapśri:fię go Piotr Apoftoł, y nieraz, á przecie do pokuty, do łafki 
przyłęty? łśtwiey tobie BOG odpušci ten grzech, do ktorego. cię nie głos Nie- 
wiafty, iako Piotra, śle ckrutny ogień przycifka. Coż rozumiecie: [mowi S, 
Cypryán ] wiakim to upale, y ogniu było ferce złotego Wawrzyńca 2. Co fobie 
natenczas myślił przed Bogiem, zewfządj y zwierzchu, y wewnątrz ogniem ścia 
śniony Wawrzyniec ; Probafti cor meum! igne me examinafii, Zaprzeć fię Chrys 
ftufa nie mogę? A coby mi rzekł BOG moy? Wytrwac ognie mogę: Omnia 
polum in eo, qui mé confortat. Y ten to był drugi ogień od czarta wzniee 
cony, w ktorym dál probę złotey miłości S. Wśwrzyniec :. Cięfzki był ogień ro- 
fpaloney kráty. śle daleko cigízízy ogień wewnętrzny, ktorym ná ferce złote» 
go Lewity czart (zturmowál. Ztym wfzyjłkim zá nic te ognie były, leniwe to 
były. ognie: Był nad wfzyfikie ognie re, daleko-żywfzy, dźielnieyfzy płomień 
miłości Bofkiey w Dufzy S: Wawrzyńca, ktorym fobie: BOG złote ferce probowśł, 
Mowi S. Leo o tym Meczenniku fegnior ignieerat qui foris afit, guA gui istus arde= 
bar. Wciefzkicy kátowni, y utrápieniu trudno zatrzymać ięczenie: choć czas 
fem niechcąc, wynurzy fię boleigce ferce: Trudno ták umiarkowść , y śffekty 
boleiącego ferca, y członki zmęczone, żeby przynamniey geftem boleści niewy- 
dać: Złoty Wawrzyniec, ták ftateczny , ták trwały w kśtowni ogniftey, że, śni 
geftem, ani fłowem bolesci nie wynurzył: iakoby, 4bo nie iego, śle miedź palo= 
no, W © 
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no. Wolil Job do Boga: Nunquid cafo mea anea ef? Nefoto wast Ws- 
wrzyniec: . Hic ure! Mowi S. Bernard: Eja freres. dicite homo efl, an Angel , 
an nova aliqua Creatura? Miał on ciało tak cierpliwe , iáko wizyicy ludzie 
śle ogień miłosci Bofkicy, ogień fłodkości, ogień żywey wiary, więcey dokśzował nad 


fercem Wawrzyńca, niżeli ogień kátowni nad ciałem +  Furtiar erat ignis qui ine | 


tus uli. Y ták maiąc zabawne ferce, Dufzę, y wewnętrzne fmyfły ogniem Boe 
fkim, nic niedbał ná tea, ktory na krácie palił Ciało. Ták ia fobie ogniftą krá- 
fe S. Wawrzyńca uważam: iáko piec Babilońfki opifuie Piímo S. Fox Domin 
śntercidentis fiaiham ignis. W ogniu Babilońfkiego pieca BOG przeciął, y oddżie- 
lit światłość od goracosci, gorącość obrocił na katy, á światłosć (ame żoftawił 
trzema pacholętom niewinnym. Tá ieft tylko rożnica między piecem Babilońfkim, 
4 kratą S. Wawrzyńca: że tam BOG zatśmował, y zawiefił ogień, żeby nie palił 
niewinnych, śle chłodził. Tu zas wizyfikę moc, y zażórtość (woię wywóśrł o- 
gień ná ciało S. Wawrzyńca. Lubo zas BOG dopuścił mocy ogniom ná ciato, śle 
do ferca przyftępu nie dał. Vox Domini śntercidentis fiaiham ignis. Ták własnie 
mowi S. Cypryán: iako gdy złoty pierścień rázem z Dyamentem w ogień wpa- 
dnie, tedy złoto topnicie, 4 dyament w cale zofłaie. Topniało złote Ciało od 
kraty, śle niezwyciężone, y dyamentowe ferce Wawrzyńca wcale. Y toć 
to iet, że ten S. Kawaler Jezusow: w ogniach, y upałach takich wyprobowány 
iefzcze fię nášmiewá z okrutnika (wego:  4farum ef, verfa 6 manduca. W tych 
ffowách wyraża S. Meczennik, nietylko wyprobowóną, y hiezwyciežong miłość 
ku Bogu, śle y nie ugafzone pragnienie, daley, y więcey cierpieć. Nie profzę 
wás oto, żebyście mi folgowáli, czego, y złoczyńcom nie bronicie, ale o to profzę; 


żeby y tá część ciała zmęczona była, ktorá wolnś ielzcze od ognia, Niech ca: 
ły ofiarą Zgorcie Bogu. 


K AD NULA SZ NÝ: 


Akim natężeniem rożnych ogniow, wyprobowśł BOG miłość złotą ku 

fobie S. Wawrzyńca; Prokajfi cor meum, igne me examinafli, © noneft 

inventa in me iniquitas. Niželi do feralney owey (ceny przyfzło, Y 

do ogniftey kráty, tak fię w wiežieniu gotowát S. Wáwrzyniec: wiel 

Dufzo moia; co ci BOG za prawo w pośrzodku ferca zapiláť : Diliges Domint 
Deum tuum ex toto corde, anima, mente, viribus tuis. Teráz ieft czas pokazać 
publicznie światu, że Boga kochafz całą iftotą: fifamitwemi? . Ah! jakie to fzczę* 
ście twoie Duízo mola ! Gorcią w Niebie ogniem Bofkim Serafinowie ! ga” 

ná to» 
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Ná dźień S. Wawrzyńca Męczennikć g6 
ná ftofie dla Boga goreć trzeba: Gorcig w Piekle rebellizuiący Bogu Aniołowie>» 
ale Boga kochać nie mogą: Ah! iakie fzczęście moie: lá na kracie dla Bogś 
gorec, y kochać gobędę: Otoż tym natężeniem, ktorym cię Bože bluznią czarcś 
w piekle» ia ciebie kochać w ogniu będę! Mowił fobie S. Wawrzyniec: Zgo- 
rzaies na ftofie krzyżowym dla mnie Chryfte JEZU, Synu Bofki! á czemuż y ia 
nie mam dla ciebie goreć ná ogniftey kracie: Tyś mnie fugę, robaka twego ták 
ukochał, y (zacowál więcey, niż życie, zdrowie, krew twoię: Coż ci oddam 
zato: Otoč w ogniu, y płomieniach, oddaię miłość, zá miłość: życie, za ży- 
cie. Czekám.tedy „ y tefknię, pragnę tey godziny, ktorey mnie na ogniftey krá- 
cie płomień pożerác, palić, y trawić będźie: Nigdy z takim pragnieniem Jeleń, 
nie leci, nie tefkni, do żywey wody, iako ia do ognia, dla ciebie Chryfte JEZU! 
Ah + Syna Bofki! godźieneś iefzcze coś więcey odemnie: Czek cliciwie czart, 
y Poganie! rychło fię w ogniu. wyrzekę ciebie! Ale o iedyna ło, y moe 
cy moia: w tobie ufam, że cię (palony ięzyk wielbić będzie: w tobie ufam; 
że cię fpalone ferce, y ciało moie chwślić będą: w tobie ufim, że cię fam proch» 
y popioły moie fławić, kochać będą: Omnia ofja mea dicent, quis fimilis tibi. 
Od S. Wawrzyńca uczyńmy defcens do nas Pyta fię S. Auguftyn: cobys fobie 
obierát człowietze ; czyli kráteogniítg S. Wawrzyńca: czyli łoże miekkie Ce- 
farzá okrutnego: Co do mnie; wolałbym ráczey z Wáwrzyňcem na krácie goe 
reč dla Boga, niżeli z Cefarzem ná złotym tronie: Pomyśl fobie daley, -wies 
leś iuż ftofow, wiele$ ognia, uciíku wycierpiał? probuie cię BOG, gotuie cię 
BOG: Dafz oftatnig probe miłości ku Bogu: w tenczas gdy cię Śmiertelne bo» 
leści na łożu, iako na kracie fmażyć będą: Tám y ufły, y fercem , y całą iftotą 
twoią pokazać maíz: żeś Boga kochał, że go chccíz kochac całą wiecznością. $. 
Męczenniku, przez twoie ognie, ale naywięcey przez ogniftą twoię miłość ku 
Bogu, upros nam lake wytrwania, 4ż do końca w miłości Boga, Amen. 
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NA DZIEN: WNIEBOWZIECIA 
MAILKEBOŚSKILIEY 


Martha, Martha folicita es ergá plurima, porro unum efi neceffariari: MARIA optie 
mam partem elegit, Luc: go. 

M ła, uraczyła. A [gzus i4 ná drogę prawdziwą kieruie: Wiele czy 

niíž Mártho , śle ci iedney rzeczy brakuie. Pátrz na MARYA: Ty 
chodziíz, biegafz, ftoifz. A MARYA u nóg moich fiedzi: Optimam pártene 
elegit. Ztey reflexii dwie mi rzeczy do uwagi wpadáiąs  Pierwfza, fą nies 
ktorzy ludzie co fię trofkliwie o niebo, ftáráig, wiele ná to łożą iako MórthA ; 
wiele. kofztu turbácyi, á to miińią co ieft naypierwíza, y naypotrzebnieyfza: 
coż takiego? W/czorayfzą Bwóśngelyą, y kazánie wipominam. „Osi fe bumili« 
ar exaltabitur. Tá to iefkiedyna, y nayproftíza do nieba droga: Pokora. Ty- 
le, y ták wyfokicy chwały w niebie odbiera każdy, ile, y iako ię niko ue 
niży na źiemi. — láko pycha žámknetá niebo, tak pokora otwiera. Sam Syn Boe 
fki trzeba żeby ie był upokorzył do niebá: A co z Ziemíkiego Kroleftwá 
zftrąciło Roboámá # To, že fię niechciał uniżyć pod ráde ftárych y madrych 
ludzi,  Teźeli to žiemíkie kroleftwo traci pycha, dopieroż Niebiefkie: Unum 
ef necelľarium. Drugi mi przypada z tey Ewángelyi uwaga: Wfzyfcy (ie 
Káznodžieie ztą Marthą turbuią, gdy przychodzi Swięto Wniebowžiecia M A. 
RYI, oczym, y iáko mowić: ledni z S. Bernardem: mowią: Chrifi generae 
tionem, 6 MARIÆ afumptionem quis enarrabir? Drudzy chwały iey nie moe 
Bac poiąc: opufzcząią iey Wniebowžiecie, famo tylko iey zásnienie, y pogrzeb 
opifuią. Ia (je fow Iezusa Pána trzymam” linum ef necejjarium. — Zebym 
fam poiął iskokolwiek, y wam opifał wielkość chwały MARYI przy iey W niee 
bowžieciu: Ná iey pokore dziwng obrácam oko: Nie smiem patrzyć w Nie- 


bo, Ale ná życie pokorne MARYI, I ztąd dochodzę iako więlką chwałę w 
5 Niebie 


Arthá fkrzętna Gofpodyni, co też mogła wymyślić uczynności, ue 
fugi, wízyftká Gę wytalá ná to, żeby IEZUSA Bopá (wego uczcie 
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Na dzień Wniebojoźiętia Matki Bofkiey. 9 
Niebie odebrálá. Uczy mnie tego S. Chryzoftom; tym podobieňftwem.: 
Chcefz widzieć iafność, wielkośc, y wyfokość fłońca , niepátrzže w lamo fľoňe 
ce, bo oczy twoie iśfności iego nie zniofą. Ale patrz w wodę w ktorey fię 
wydaie fłońce, Chcefz poznać ogromność, wyfokość Cedru ná libánie, nie 
podnos głowy bo cifię mozg zakręci, ale pátez na cień Cedru, y mierz Z 
cienia iako wylokie drzewo. A co to Nayswiętfza MARYA. da fole pofuit 
tabernaculum fuum- Quafi Cedrus exaltata fum in libano. Darmo na to fľoňce, 
ná to drzewo wyniefione w Niebo patrzyć? Raczey ialność, ogromność wiele 
kość iey Chwały, z cieniá, utaionego życia, zpokory głębokiey dochodźmy. 
Mowic tedy dziś będę w pierwizey Części o tym: že Nayswiętl(za MARY A: 
wizyfkich Ludzi, y Aniołow pokorą zwyciężyła ná žiemi. A w drugiey 
Częsci; że wízyítkich zwyciężyła chwałą w niebie. dd. M. D. G. 


GO 448 € PT BOB SZR 


Nayświętfza MARYA wfzyfikich Ludzi, y Anžoľow, pokorą zwyciężyłł na ziemi. 


E (e BOG ftat Człowiekiem, dokazáť4 tego famá wola, dobroc, y mi- 
tosc Bolka ku ludziom. Sie DEUS Dilexit mundum. Ze (ię ze krwi 
tych á nie innych, Krolow., Pótryścchow; Narodu tego, 4 nie in- 
nego narodźiłSya Bofki, (práwity to dekreta, y obietnice Bofkie uczy= 

nione A brahamowi Tzaśkowi, Tákobowi, Dawidowi. Ale że tę 4 nie inng 
Pannę obrał fobie zá Mátke. Tu ná to mowi Bernard S. Sols bec Virginitate 
placuit, humilite concepit. Ale na co ia mam S. Bernarda pytać: Ciebie py“ 
tam Bogiem pełna Matko, kto do twoich wnętrżności, do twego Domu fproś 
wádziť BOGA. Odpowiada: Refpexit humilitatem Aneille fye, ecce enim ex koc 
Beati me dicent onmes generationes, Dwie tu wtych fłowach rzeczy mi zaftępułą. 
Pierwíza MARYA dáko pełna łafki Bozey, tak pełna była wízyftkich Cnot: bo 
ieżeli Paweł o dobie mowił: Gratia DEI in me vacua non fuit. Dopietož w 
Nayswietízey MARYI żadna łafka nieprožnowáfá. Ale zkażdą tafką wyra- 
biała w Dufży (woiey Heroiczne, wyfokie, dźiwne cnoty. Bo ná to BOG 
daie tafkę źeby znią ludzie w Cnotach rosli, fáko ná to rofę ¿y defzcz Ziemi 
dále, żeby płodność, y owoc miátá. I iuż to przeklęta žiemia mowi Paweł 
S. ktora częfto defzcz, y rofę pije, á w pożytku tylko ciernie rodzi, — Miálá 
tedy Nayswietíza MARYA przy tak wyfokich łafkach, w Naywyžízym ftos 
pniu y Cnoty, Miłość Boga; Cierpliwość , czyftość; Rezygnacyą, ztym wizy- 
fikim smiele mowi: że BOG te wízyftkie cnoty mináwízy, ná lame iey poko- 
N rę obrocił 
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rę obrócił oko. Y ta go fprowśdziła do niey: Rejfexit bumilitatem Ancillae fa. 
Drogą ztych fow MARYI mam uwagę: Mowi że y [am BOG ná fimę iey po- 
korę weyrzáła y wlsyftkie narody ztey famey Cnoty błogofławić ią będą: Ecce 
enim ex hoc beatam me dicent omnes generationes, Ták ia fobie uważam: Po 
firąconym pyfznym Lucyperze z Niebá, dosc :wielka, y głęboka wfzyftkich Será- 
finow, Cherubinow, Aniolow pokora: o ktorych Pifmo Święte mowi, że przed 
twarzą BOGA zafłaniają oczy (woie, każdy Anioł w Niebie ták fię. gleboko 
przed Bogiem uniźa, iáko fię wyfoko chciał wyniesc Lucy per, 
ftkim nád wízyftkich Aniolow glębiey, przepaściey uniżyła fię MARYA, 4 to 
ztey rácyi: Tym famym že była Marką BOGA, była nad wfżyftkich Anio- 
łow pełnałólki, á przecię iako naynižey lie kładzie. Ecce Ancilla Domini. 
famym żebyła Matką Boga wcielonego mowi Anzelm S. miała prawo ná wizy» 
ftek świat, tak iáko Chryftus, bo iednoż prawo ma Matka, co y Syn. A pre- 
cię tego prawa odftępowała, famym [ie tylko tytułem fłużebnicy kontentuiąc. 
Ale to mało: trzeba głębiey uważyć pokorę MARYI: Idžmyž w iey życie. 
Poczęła Syna w Zywocie (Woim. Nikt niewie tylko BOG, Gábrysl, y MARYA. 
lozef fię turbuie, trzeba by mu wynurzyc : 4 MARYA milczy: Ale cię ludzie 
fądzic, potępiać będą: Ale cię Iozef odítapi. Dom cały w niefławę podalz. 
Nic ná to MARYA: Sacramentum Regis abftondere bonam efi. Niech BOG 
iwynurzy ieżeli ię mu podoba. Odemnie nikt nie ufiyízy. Mółaż to pokora? 
Elżbieta poczęła laná głos Bofki, 4 záras pełno rádosci, nowin: » Elizabet ton- 
gratulabantur univerfí. MARYA Bogá poczelá nikto tym od niey miefłyfzy. 
Rozumiem żeście fyfżeli 4bo czytali iako BOG S. Tereíle, S. Katarzynę Senen+ 
ska wyfoko wyniofł w záchwyceniu, iáko Dufzę ich obiaśnił, aż do podzie 
wienia. Coż rozumiecie, gdyby MARYA chciała była wynurzyć; jáko ią BOG 
wyfoko wyniofł, oświecił. Tám tylko ifkierke mieli, á kfięgi o tym popifano, 
MARYA w morzu światłości zatonęta, dźiewięć miefięcy BOG w niey. miefzkál? 
Co tám wicy Dulzy (prawił? trzydźieści lát wiednymże Domu z nią miefzkał; 
patrzyła, fiuchała, uważała, moy Boże, iákie tam zachwycenia, zatopienia, świa: 
tlosci? á czy fły(załże kto od niey, Aby fowo otym? Wfzyfłkie te dary, taki, 
światła , dla głębokiey pokory tájlá w fercu Młara: conferpabat omnia in cordea 
fko, mowi o niey Ewángelia. Ieżeli fię ludzie fprawiedliwi kryją zdarami, yła: 
fkami, y cnotámi, tedy to czynią dla tego, żeby przez prożną chwałę nieftrácie 
li tego, co mają od Bogá, żeby zapłaty za to niechybili: Nayswietíza MARTA, 
od prożney chwały, żadney pokulie niecpodlegáta. Nie mogła fiş obawiac, śni 
prożney chwaty, śni ftráty zafługi; á przecię utáione, ukryte życie prowádzilá: 
co pochodźiło zdžiwney, y przepaściftey pokory, y poniżenia, przed Bogiem. 
Wiemy iśko BOG każdego Świętego cudami wfławił, na ziemi żyjącego, y 80 
káno- 
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Na dzien w Niebo wiięcia Matki Bofkiey.” , foo 

kánonizacyi każdego S. o to pytaią, ieżeli co nad fiły natury uczynił? Nżyswięt- 

fza Marra przez całe życie nieczytamy, žeby ktore cudo uczyniła. Nawet gdy 

profiła, żeby zwody yczynił wino P. Jezus, uczynił to; śle takim (pofobem, tak 

(krycie, że (ię żaden domyślić nie mogł, że te dla matki czyni. Była Panną, 4 

otym ludżie nie wiedzieli. Była Matką Boga W cielonego, 4 ludźie ią za proftą 

matkę mieli. P. Igzus tawnie, publicznie chwalił Magdalenę, Jana» Chananeyfką 
wiewiaftę, Setnika. O Matce (woiey, nigdy flowá na pochwałe nie mowił. 
Y owfzem gdy mu cos o Matce rzeczono: Ecce Marter tus, 68; Fratres tai flant: 
rzekt: Que Mater mea? W Džieiach Apoftolfkich pełno chwały, cnot heroi- 
cznych Piotrá, Pawła, y innych, naymnieylzy cień Piotra wfpominaią, ktory le- 
czył chore, nawet chuftkę Pawła S. namienia, y fawi Pifmo, ktora chore leczy* 
ła, czarty wypedzalá. O Nayświęt(zey MARYI żądney wzmianki nie mafz, śni 
w Ewángelyť, Ani w Dzieiach Apoftolíkich, żeby cuda iakie czyniła. Zycie ieys 
tak święte, niewinne, ták było ukryte, utaione, upokorzone; Przefzła tedy prze- 
paściftą pokorą (wolą wízyftkich. Obaczmyż iako tefz przelzia wfzyftkich 
chwałą przy fwaim w Niebowžieciu. 


GLB BLA W TOR A 


Nayświętka MARTA iako pokorą w życie, ták wyfokością chwdły w Niebie zwyć 
ciężyłi  wfzyfikich. ; 


Tżeli wam wielkość chwały w Niebo wžietey MARYI obiśśnie : zaklá« 
dam zafundáment naukę $S- Oýcow. Chwała niebielká korrcípon- 
duie łalce, jak wielką miał kto żyiąc na ziemi łafkę, tak wielką od- 
bierze chwśłę w Niebie W iako wyfokim, -y natężonym ftopniu 

mial fófkę tak w wyfokim, y natežonym ftopniu mieć będzie chwaię. Y tak Piotra 
abo Ian żyiąc , robiąc, cierpigc, miał million ftopni łafki; abo więcey to też w, 
Niebie odbierze million, abo więcey ftopni chwáty: Mowi ieden Doktor: S€< 
cundum menfuram gratie erit, € menfura gloria. Ták iako fecundum menfuram 
deliti, erit © plagarum modus. To zas icít pewna, že Nayświętfza MARYA 
mad wizyftkich ludži, y Aniotow bytá pełna łafki. idžie zatym, že ią BOG 
w chwále Niebielkiey nad wfzyftkich wyżey wynieść mufiat. Nad to: życie» 
Nayświęt(zey MARYI było uftawicznym męczeńftwem, ten mł:cz; ktory w 
(ercu iey Symeon utopił, zawfze byť, áž do śmierci Jezusa. Isko IEzus przez 


lat trzydzieści trzy, miał krzyż w fercu zawfze, lubo ná fim ráz umarł, ále ge 
Nz zawize 
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zawfze co moment cżuł, y cierpiał, Tak Nayšwietíza MARYA, widząc co z 
Synem iey bydz miało, w ultawicznym męczeńltwie Żyła: Ztąd ią SS, Dokto- 
rowie nazywają: Regina Martyrum.  [eželi tedy za iedęnę godźinę Męczeńftw4, 
S. Wawrzyniec ma wofoką chwałę w Niebie: -Coż rozumiec, ikao Nayświętfza 
MARYA, za tyle lat męki na Duízy (woicy. Powiedział P. IEZUS, kto da kus 
bek wody zimney w Imię Proroka , bedžie miał zapłatę Proroka: A coż za» 
chwałę Nayswigtíza MARYA odebrać mufała, ktorą ubogiego Iezusa naprzod 
mlekiem . potym przez lat trzydziesci krwawą pracą karmiła ? Patrzcie co z 
nią uczynił BOG: żyła lat kilkádzieliat w ofłatnim uboftwie, w porzuceniu, zas 
pomnieniu. Otož ią zDulzą, y z ciałem nad wízyftkie Nieba wynioff. Nie do» 
puścił Ciału iey w źiemi leżeć: Innych Świętych ciała, popalono, źiemia zes 
pfuta, beftye pożarły, Ciało Nayświętlzey MARYI nad wfzyftkie Chory Aniele 
fkie wyniefione ? W iákim poniżeniu, y pokorze trzymała ciało (woie na. 
žiemi Marya, tak wyfoko wynioff go BOG w Niebie; Nic w Džieiach Apos 
ftolíkich, +o. MARYI, milczy Pilmo o niey, ták była upokorzona, ukryta, zápo- 
mniona MARYA, oto iątefztak wyniofł, że świńt cały Chrzesciańfki pierwíz4 po 
Bogu, po Jezusie zna Matkę: SS. Doktorowie, ták ig wyfoce fľawig, wynofzą. 
Máig (obie za iedynę fzczęście, życie targac, y zdrowie, ná pochwałę Náyšwiet- 
fzey MARYI. Cudow żadnych nie czyniła Žyiac? co czynilá zzlebokiey poko» 
ry, y poniżenia. Ráchuycieíz teráz pocałym świecie, wiele tá Swięta Matka_ 
umarłych ožywilá, flepych oświeciła, chorych zleczyła? Wiele grzefznych 
zbawiła ? Przez wfzyftkie lata życia fwego, w jednym mieyfcu, domu, kąciku, 
dla głębokiey pokory, ukryta, utajona mieízkálá ? Ráchuycieíz teraz Kościoły, 
Zákony, Domy, Ołtarze, ktore dla iey honoru, ý Imienia wyfławione po całym 
świecie. Y to to iet? co Jezus na ukochaney Mátce fwoicy fprawdził : Qui 
fe humiliat exaltabitur. Jeżeli ią tak wyfoko ná ziemi wyniolf? Coż mufiał u- 
czynię w Niebie: Quis miki det pennas, € volabo, 65 reguiejcam: Ah! Boga 
moiego Matko! ktożby mi dát fkrzydeł, żebym iá dofzedł tronu, wyfokiey 
chwśły twoiey? Ah! ktobymi dodáť tyle wymowy, fit, fow, ná ogľolzenie., 
chwáty twoity w Niebie? O! iako cię wyfoko wyniofł Oyciéc przedwieczny, 
ktoregoś wolą we wfzyftkim pokorna Coro wypełniła? O! iako cię wyfoce u- 
wielbił Syn Bofki, śle oraz Syn twoy, ktoregos od złobu, 4ž do krzyża, 4ž do 
w Nicbowftąpienia dopiaftowśła? O! iśko cię wyfoką chwátg napelnił Duch S. 
ktoregos łafki pełna, ogniem miłości gorzalá mayczyftíza Oblubienico? O! pel- 

na táfki? o! pełna chwśły , Mátke Boga nafzego , kto cię doy- 
džie rozumem w przepašciftey pokorze? kto cie doydžie 
wymową, w náywyízízey chwále. ? 
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Oż też iet, co nafze fercá zapáliť do Niebá, y pociągnąć powinno? 
Ták fobie fam do fiebie mowił ieden" Taedet animam meam vite mee. 
Już mi wízyftká ziemia, ze wfzyftkiemi, rofkofzami, honorami do» 
ftatkámi, obmierzła: Rwie mi do Nicba Dufzę, y wízyftkie prágnie- 
nia moie, BOG iedyna piękności! To ieft centrum pragnienia mego: Ná tom 
ieft ftworzony? Nátym wfzyftko fzczęscie moie: 4h mnie: iakobym ia był niee 
fzczęśliwym ? gdy bym miał nie widzieć tego fzczęścia oftátniego? Y coż iee 
fzcze pragnielz widżieć w Niebie Dufzo moia? S. Auguítyn życzył fobie tego: 
Chrifłum in carne viventem, © Paulum in Cathedra perorantem. Tá zas po Bogu 
tego fobie ogniscie prógnę, widzieć Jezusa, widzieć y Nayswietízg Matkę iego? 
To ieft po Bogu pierwfze obiektum ferca, Dufzy, prógnienia mego? JEZUS, y 
MARYA, w chwále wieczney ? "Ah! Dufzo moia, co fię ty nie naczytślz, co 
fię nie nafłuchafz? O JEZUSIE, o MARYI? ale co to iet? Widzieć JEZUSA; 
widzieć MARYA wchwále Niebiefkiey, tám dopiero zupełne nafycenie , ukone 
tentowánie znaydziefż. Satiabor cum apparuerit gloria? Ah! tekni do ciebie» 
Dufza moia, Jezu moy, śle tefkni, y do ciebie o Nayświętfza MARYA. Bifku“ 
pa iednego z chwytáli Heretycy Hugonoci, pifze Stapletonus, po rożnych kátowniach 
o wiarę, niechcąc go gubić, ná wieczne go wiezięnie przy morzu w zamku ie- 
dnym ofádžili. ledyny tylko fluga mu pozwolony. Długie wiezienie cierpiącz 
gdy naftepowálo Swięto w Niebowzięcia MARYI: napifał lift taki do Nayświęte 
fzey Maryr. - Iedyna po Bogu nadzikio moia MARYA, Prawdziwa Matko Bogá 
Człowieka JEZUSA: Náľtepuie Swięto w Niebowžigcia twego, z ktorego (ie 
ciefze, w tym padole płaczu. la w dwoińkim więzieniu tefknię do ciebie, o Pá- 
ni moia? w pętach żelaznych, y w ciele: Prágne bydź rozwiązany. Pokaż 
mi (ie bydź Matka! Oto fupplikuie proch , y podnožek nog twoich. Tens 
lift poľa? do Halleńfkiego Obrázu, cudami fľawnego Nayświętfzey MARYI: 4 
w tym znaydzie lift przed fobątaki: Trwáy troche, cierp mężnie Synu, iue 
tro na moy tryumf w Niebie patrzyć będziefz: Y ták ie ftało. Ah! fzczęśliwa 
nowino! Gdyby mnie to potkało: Iabym od mey radości, y pociechy niezmier- 
ney omdlewał? Ah! tefkni do widzenia Boga, JEZUSA, y ciebie o Nayświęt= 
fza MARYA Dufzá moia! Pokaż mi fie bydź Matką. Cupio difoľvi, Amen. 
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(NA OKTAWĘ WNIEBOWZIĘCIA 
MATKI BOSKIEY, 


Sterrit Ś mit: Domine non efi tibi cuya, guod Soror mea religuit me folam msni= 
frare. Luce To. 


Ad Gę zaczął: Sędzia BOG wcielony ź4Gadł y fgdzi: Coż zá (práwá? 

Dwie Sioftry 4 iefzcze Dewotki IEZLUSOWE pozwály fię przed Sad IE. 

ZUSA: Mártká wymowna proponuie (práwe: A Mägdálená u nog 
Pańtkich lęka fię tego Dekretu: rychło iey Pan rzecze: Wítaň idź po» 

moż Márcie: Mily Bože: iam rozumiał że to tylko miedzy rodzonemi brácig 
niezgody: áto widzę y ioftry rodzone zgodźić (ię nie mogą: S. Bernard 
przez te dwie Sioftry rozumi: Ciśło, y Dufzę ludzką: Ciało iáko Márthá 
fkrzętna, fráľobliwa przykrzy fię, y wadzi z Dulzą oto, co de tego życia do- 
czelnego nalcży: Tá niezgodá miedzy temi dwiema rodzonemi fioftrami: ief 
Źaczęta zaraz w Ráju: Caro coneupźjcie adverfus Spiritum Spiritus adverfus care 
nem. Swięty Auguftyn záš przez te dwie fioftry rodzone rozumi: dwoiákie 
życie ludzkie: Márthá (krzetna frafobliwa , Znaczy życie to nálze ná ziemi. 
nędzom , pracom (mutkom podległe. A MARYA znáczy życie (pokoyne Nie- 
biefkie: to życie oktorym Ján S. mowi Neg, luitus neg, dolor erit ultra. Iákož 
ták bydź mufi: bo fam Cheyftus gdy te fioftry godził, rzekł ták MARIA optimam 
partem elegit, que non auferetur ab es, Tys Martho obrśła fobie życie klopotli- 
We, pracowite y mufifż go porzucić, å MARYA obrała zycie (pokoyne, wię” 
ezne ktorego iey nigdy nie wydra. To z S, Ewangelicy założywizy, uwás 
żam fobie dáley : Márthá trofkliwa £r4fobliwa około wiela , ict to Koscioł ná źiee 
mi, woiuigcy, to iet my ludzie mizerni, nędzom, kłopotom, pracom, śmierci por 
dlegli. A MARYA ` przy nogach IEYUSA fiedząca ieft to MARYA z Dulzą 
y Cialem w Nniebo wžieta zá nas Bogu (upplikuiaca. Trzeba mi tedy dźiś 
w fercach walzych wielką ufność w zbudzić do MARYI. Widzę ia po was 

; 5 żeście 


Ná Oktaiwę Wniebowzięcia Matkę Bofkiey. rog 
żeście tu przyízli nie tylko ná to żebyście zakończyli Honor Wnfebowžiety 
MARYI. Ale y nato, źebyście fię ubefpieczyli, umocnili w nódżiei o protes 
kcyi Móryi. Widzę ia po was żeście tu przyfzli nietylko ná oświadczenie áf- 
fektu, y miłości ku Maryi, ale y ná to, żebyscie wynarzyli iako tefknicie do nie- 
ba do Nayświętfzy Maryi, do tego życia. Więc ia w pierwfzy Częsci mo» 
wić będę, że Nayświęrfza Mzrya utrzyma fprawę nólzę w Niebie Tylko my 
ntrzymuymy honor iey ná žiemi. W drugicy Części mowić będę żeśmy 
fzy[cy telknić powinni do nieba zá Móryą. 
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Nayćwiętfea MARTA utrzyma frewę nófię w Niebie, tylko my utrzymnymy 


Honor iey na %iemi. 


T Aprzod fobie zá fundament zakładam to: Niewiem czegoby niedo= 
ftawało w Niebie Nayswietízey MARYI do tego žeby nas dźielnie 
rátowátá, leželi o to idźie czy wie, y widźł, czy przenika wfżyftkię 
potrzeby nalze: mowi nato S.Bernard:  Fider omnia videntem, Mial 

to (zczescie Elizeufz Prorok iefzcze Żyiąc ná źiemi:.że widział, y wiedźiał 
co Krol S$yryifki w pokoli mysli: Mieli to inni 4 czemu w Niebie nie ma mice 
tey wiadomości Nayswiętfza MARYA! Do tey chwały ktorą ma w Nic- 
bie Nayswięt[za MARYA należy y to żeby wiedziała, widziała wfzyftko ce 
fię znami dzieie. Rzecze kto: Nieieft to rzecz przyftoyna žeby w Niebie 
fwoie pociechy y chwałę miała fobie mięfzać temi (mutnemi rewolucyámi nafze= 
mi. BOG wfzyftko widzący á przecię nic tá iego wiadomość nie turbuie mu 


chwały iego. A ieżeli oto idzie: cży wfzyfiko może w Niebowžicta MA. 
RYA? Odpowiada ná to S. Bernard: Omnipotens ef? fermo ejm, quia © Filis 
ejus. leželi żyiącego ná žiemi Moyżefza, ták dzielna była u BOGA mo- 


dlitwa, že co tylko chiał, uprofił. Tak; że go BOG profit, żetak po ludzku rze- 
kę: Dimitte me. Już nie. modl Ge, A co mamy fądzić o wfzechmocney mo- 
dlitwie W niebowziętey Maxi. Ná tym tedy fundamencie: mowię ia že 
Nayświęfza Marya w Niebie utrzyma (práwy nafze tylko my ná žiemi dotrzy- 
muymg iey honoru. Co tak wywodzę, Theologia Katolicka uczy że miedzy 
Bogiem 4 Człowiekiem wiernym ieft kontrakt iakis, Do ur des, Facio ut facias; 
I dlatego mowi BOG, Nonne fibene egeris recipies. 1 znowu: Si quis calicem 
aque frigide dederit, non perdet mercedem, Gdzie wyraża Bog że mymniój zj 
punkt 
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punkt zafługi płaci, dla czego Swięty Augnítyn mowi: Feci Domine guod juf- 
ft da quod promiffii. Toż (amo rozumieć mamy o Nayswietízey Maryi, že 
iet scisle kocháigca (prawiedliwośc, y dotrzymuie wizyftkim fowá. Tržeba wies 
dżieć že te wizyftkie Sodalitia Mariana, Braćtwa, Kongregacye, Katolickie na- 
bożeńitwś, koľzty dla honoru Maryi, [4 to nieiakie zmowy, kontrakty miedzy lu- 
dámi a Nayświętlzą Maryg, My ci przyfięgamy Matko Bofka, že ná Źiemi 
honoru twego dotrzymamy, 4 Nayświętiza Marya 2 ftrony fwoiey mowi: A ia 
wam tež obiecuię że [prawy wáfze utrzymam w Niebie. Tega tedy kontrá- 
ktu nigdy z ludzmi nierozrywa Márya. Pokażcie mi Ktorego wieku iáko Ko- 
ścioł Chryftuľow ieft: kiedy ? zawiodła Chrześciany Marya: Wtenczás gdy w Nie= 
bo miała bydz wžicta Mórya: z cátego świata cudownie zgromadzony ko- 
ścioł ow pierwízy: Swieci Apoftołowie Uczniowie &c. tám iáko S. Dyonie 
zyuíz Areopagita: mowi. Ego vobijium fam ufh ad confumatienem feculi. Zá 
czáfu S. Grzegorza w Rzymie pod czás moru: Obraz Nagswietľžy Máryi obno- 
fzono: y widział S. Grzegorz že dla Máryi Anioł biigcy lud, przeftał, Toż = 
mo w Cárogrodzie iako Bároniuíz pifze pod czás morowey plagi: czyniono publia 
czną Proceflig z Obrazem Matki Bofkiey. Słyfzano głofy Anielíkie Regina Cali lea 
rare. Zaczęli Aniołowie, kończyli łudzie: Toż fimo pod czás Tureckiey 
woyny zá czálu Piuľá V, Swiętego Papieża: wízyícy Chrześcianie za háfťo mies 
li Imię MARYA, y otrzymáli zvycieftwo. Y ták idźmy przez wfzyftkie przes 
fzle wieki: nieznaydźiecie nigdžie, żeby Nayswietíza Marya w publiczny 
potrzebie Chrześciany zawiodła, 


CZESC W TORA. 


Pfzyftyśmy tefknić powini do niebd 44 Miryą, 


Dźmyfz iuż do drugiey części: iáko mámy telknić zá Máryg do żye 

cia wiecznego. Mowi do nás JEZUS: to, co mowił do Mórthy: 

Martha folicita turbark erga plurima, MARIA optimam partem elegit, 

Turbuiecie (ie z takim (mutkiem nárzekániem oto Życie kłopotu ture 

bścyi pełne. A wybyście powinni tefknic zá Móryą do tego życia ktore wiecznee 
nego pokoiu pełne. Nato BOG to życie wáfze ná žiemi mięlza turbuie (trá. 
fzy żebyście fię poftrzegli, że was czeka inne.  Szukác go, y tefknić do niego 
macie: Unum ef neceffarium, Coż toieft: Lubo tyfiąc gorzkości ma wlobie 
to życie nędzne: a przecie ták miłe. coź by było, gdyby wnim fimę fłodkość, 
y pokoy czuli ludzie?. Tede animam vitemee, Mowil Job w gnoiu: My tym 
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błockiem, y ogniem ciała obtozeni telknić do życia wiecznego nieumiemy. Muf 
bydź źe w nas bardzo máta, Abo cale wygófła wiárá o tym życiu, Ktore nás 
czeka, że (ię tak w tym nędznym kochamy: ktoryž więżień w fwoim lochu 
ciemnym fię kocha? Káždy u niego moment godziną, godzina rokiem, rok 
ty(iacem lat, lubo on wie že z wiežieniá ná karanie wynidżie. My wiedząc 
że po tey niewoli, czeka nas wolność, y pokoy Synow Bofkich: nietefkoiemy. 
Muli bydz że w nas wygafła miłośc Boga IEZUSA , MARYI, poniewafz do 
widzenia ich.ałetefkniemy. Paweł S. lubo wiedział, że wfzyftkie ucilki, y 
prace iego koronę mu gotuią; lubo wiedział że iet w łalce Bożey utwierdzo= 
ny! Lubo wiedział że iego życie dalfze y dłufzfze iet potrzebne dla tyle na- 
rodow: Przeciež wynurzyt iáko tefknił w tym życiu do wiecznego: Cupio dif- 
foluit 8 efe cum Chrifo. Ale to Pawle Bos chce żebyś ieízcze cierpiał, BoG 
chce żebyś iefzcze tyle rázy tonął. Boe chce żebyś ieízcze tyle razy więżie= 
nia, okowy poświęcił? Tyle głodu, y žŽimná wytrwał” Ey przytym wizy= 
ftkim czyli mi nie wolno tefknie: Cupio difolvi? Ale to Pawle lubo ty w tym 
ogniu chceľz zgoreć! Boe ci go záleje y zgafń. Ty chcefz żebyś od tych 
beftyi byt požátty: Boa ich ucifzy, ułafkawi: Coż ztąd? Mnie wolno myślić s 
mowić że teľknie: Cupio difolvi. ToPáwel: my Chrześciśnie niepewni czy* 
to, co cierpiemy koronę nam gotuie: My Chrzešciánie niepewni czysmy w tá 
fce Božey. My Chrześcianie ktorży życia zážywamy ná fáme obrazę BOGA! 
do tego życia zá Máryą nietefkniemy. Gdyby ci powiedziano od BOGA że 
dźiś umczefz? Ah! cięfzka, y gorzka to ná mnie nowina? Siccine (Eparas 
amara mors? Ah! gorzka to nowina na mnie. Ale zśczniefz z Bogiem Zy« 
cie bez końca: Amara mors. Ale BOG ná ciebie wyleie dobra wieczne d4- 
mara mors? Ale ty gdy kogo kochafz: widzieć go prgniefz ? Ah! mufi 
bydź w nas małą wiara, oźiębła miłosć, tak fpokoynego życia? Przed lat kile 
ką wyfztá była nowiną, że w Czeftochowie będźie niezwyczayná koronácya O= 
brazu Maryi. Moy Božé: cożywo fobie życzyło bydź tam, widzieć to. Inni 
rzeczą (amą zdaleká iáchali, z wiełkim kofztem, porzuciwfzy Dom; wygody, lu= 
bo wiedžieli, że to widzenie krotkiey 4pparencyi, lubo wiedzieli , že to tam nie 
tak, iako w Niebie! Przychodzi do nas co rok nowina: Džis ieft koronacya> 
w Niebie Nayświęt(zey Marri, dźiś Oyciec oddaie zapłatę, y koronę Corce 
Džis Syn koronuie Matkę, Dziś Duch S. Oblubienicy (woiey oddśie koronę chwás 
ty. Coż w nas zá ferce? iakoż tu nietefknić? Zyczył (obie Swięty Stephan Krol 
Wegieríki. B Stahifiw Koľtká, żeby w dzień w Niebowzięcia MARZI, žycié 
fkończyli, telknili do Nieba zá Nayświęt(zą MARrą, y ták (ie fła?o. Ah! kto» 
by mi dał to fzczęście: wyniść z tego błotniftego wiežieniá: patrzyć ná twoię 
chwałę S. Matko/ 
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0. NOEGO RZ Wg: 


Kądże też poznafz, y domyślać fię możefz, żeś jet 2 liczby przezna- 
czonych do życia ! Jeżeli nie tefkuifz widziec, po Bogu, návpierwíza 
po Jezusie między przeznaczónemi Marra! Mowilz 4h! ftrafzna to 
na mnie reflexýa? czy ia ieftem zliczby przeznaczonych do życia? 

Strafzna, śle jedynie potrzebna: Unam ef necefjarium. Coż ci po wizyftkim.., 
ieżeli tego życia chybifz ? Słąchay co mowią SS. Doktorowie: Sie u ad MA- 
RIAM conuerfus, impofibile ef ut pereat, fic a MARIA averfur, impofibile est ut 
falverar. Mowilz, radaby Dufza do tego życia, ale grzechy przefzkadzają, że 
niemogę ferca podnieść do Nieba? Pták znatury przyuczony do latania, gdy 
fkrzyd/á ftráci, przeciež on fię Gli wylecieć. Dufza znatury fwoiey wykierowá- 
na do życia wiecznego, ieżeli w błocie grzechow uwiąz?4: przynaymniey przez 
ferdeczne tefknienia wzbijać fię powinna: Y pokiż mnie trzymacie fprolne nażoe 
gi grzechow moich! kiedyž koniec, y grzechow, y życia? Ah! Matko prze» 
dźiwna: przez tę chwáže, z ktorey fię ferdecznie cieízemy , przy dokończeniu 
tryumfow twoich: żebrzemy: fpraw to, niech będzie koniec karania ! niech bę- 
džie koniec w nas grzechow zafługuiących káránie, Amenu, 
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S. BARTLOMIEIA APOSTOŁA. 


Elegit Peirum, © Jdrobii, € Bartholomaeum quos, € Apoflolos appellavit, Lucz 6. 


Awfze BOG z wielv, ofobliwiey niektorych fobie wybieró; ták ze wfzyft- 
kich Narodow, obrát fobie narod žydowíki iedynie, ktoremu fię po- 
wierzył. Ze wfzyftkiego národu żydowikiego obrát lobie BOG po- 

kolenie jedne Judy, z ktorego fię nórodził BO G Człowiek. Zes 
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Na dzień S. Bdrtłomieią dpojtoła 108 
wfzyftkiego narodu tego, obrał fobie iedemdźietiąt y dwa Uczuiow. Z tychże famych 
znowu obrat {obie dwónaście, ktorych iako (woich ojobliwizych flow, Apoľto- 
łami nazwał. Każdemu z olobna Apofłołowi cos olobliwfzego zlecił. A S. Bar- 
tłomieia ná co obrał? Pewnie y temu mufał cos ofobliwizego BOG zlecić? bo 
iako go olobliwiey obráł, tak ofobliwicy mu (woie Taiemnice powierzył. Gdy 
fię wżyciu, y heroiczney śmierci tego Apoftota przeglądam: W/idzę, że fię to 
na nim gd literam prawdzi, co S. Paweł napilál: Ex/poliantes vos veterem bo- 
minem, € induentes novum. Mowić tedy o tym S. Apoftole to dzis będę: że 
BOG go olobliwiey obrał, żeby Jezusa ukrzyżowanego życiem, y męczeńftwema 
nad innych ofobliwiey wyraził: Co żebym porządnie uczynił: W pierwízey 
Części: mowić będę, že wiar4, y Ewángelya, S. Barttomiela ze wizyftkiego 
odarľá, y wyzuła, żeby go w Chryftufa obloktá, W drugiey Części: Miłosć 
Chryftufa, S. Bartfomiefa, z życia, z (kory odarlá, żeby go bogacicy w Chry- 
Rula przybrała. dd M. D. G. 
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Wiari, y Ewdngelja S. Bartłomieia ze wfzyfikiego odarľá, żeby go w Chryftufň 
obłokła >. 

/ Wiçty Spirydyon będąc rodu wyfokiego , fortuny wielkiey; Maiętności 
obízernych, Pan, zľánow, y Džiedzic bogatych Rodźicow. Ufły(za= 
wizy ráz tylko fowá zEwángelyi w Kościele czytane, wade, vendes 
omnia, da pauperibus. Tegoż daia, to wizyftko uczynił. Ták iakobg 

jemu wfzczegulnosci Chryftus mowił. W iedney grubey fzacie, Ewángely4 tylka 
mając, uciekł na puftynią. Szukał go długo przyiacieł iego » y znalafł, pytá: 
Spirydyonie, á ktož cię to ze wlzyftkiego odarł? Znaten cię Panem moznym-s 
bogatym, fľawnyra, maiętnym ? Teraz cię widzę, ták nędznym , ze wiżyft= 
kiego odartym. Spirýdyon dobywfzy Ewángelyg, rzecze: Tá mnie Ewangelyś, 
tá Wiará, tu wyrażona, ze wizyfikiego odaria.. Coś podobnego fłało fię z Swię« 
tym Bartlomieiem: Ciało iego w grobie znaleźione, zEwangzlyą pifaną, od S, 
M:theufza, z ktorą on dzikie , y grube narody obchodžiť. Czytam onim, že 
on byť rodu Krolewíkiego, czytam yto, že on był Synem iednego, ze Trzech Kro+ 
low, ktorzy (ie pokłonili Jezusowi w Bethleem. Ale cożkolwiek ieft: iá raczey 
ż Kościołem S. ttzymam, že, iako innych Uczniow P. IEZUS, ták y S. Bártľo« 
mieia powołał z Galilei. Bydź može, że miał maietnosci, bogadwá, y drogie 
fzaty | Potym gdy fię puscił ná ji Narodow, w iednych zawíze lat 
a czter- 
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czterdzieści fzatách chodźił, ktore fię nanim nigdy nie plowáty. Nigdy pienię- 
dzy nietykát, o honorách, y tytułach nic mýsliž. Ktoż cię to S. Apoftole, ták 
dźiwnie ze wfzyfikiego odarł? Zapewne wam tę Ewángelyg pokaże, ktorą o- 
powiadał, z ktorą byf, y pogrzebiony. Tá to ieft Wiará, y Ewángelya, ktorá 
mnie ze wfzyftkiego adarła. Ale to mafo bydź odarty m, wyzutym z fortuny, 
z wygod ciała, to więkfza, bydź odartym ze wfzyftkich przyiácioť , krewnych; 
znaiomych, bydź oddalonym, między džikie, y grube, okrutne narody? S. 
Grzegorz czytaiąc fľowá Bokkie. Jai: 44. Eccé ego fiernam per ordinem lapides 
suos, © fundabo te in fappbiris, -Má taką uwagę: że P; JEZUS, iáko naymędr= 
fzy Architekt, ftawiaiąc Kościoł nowy, plus guam Salomon, przybierał drogie» 
kamienie, 4 wízyftkie przy morzu: Piotra, jako Dyamentowa opokę: Tues 
Petra, © porta Inferi nom pravalebunt. Jedrzeia, Jakuba, Janá , iako drogie Já- 
fpily, Rubiny. Gdy przyízedi Grzegorz S. do S. Bartlomicia, przyrownal go 
do korálu. Ten [poki w morzu, poty miękki, iako iagoda, fkoro go zwody 
wyimą kámienieie. P.Jezus Bartłomieja S. iako sliczny korál, z morzá wyrwał; 
y dziwną go łafką, mocą fwoią uftalił, umocnił, ugruntowśł. Pytaymyż ytu 
S. Bartłomicia: Kto go od miękkiego pożycia, od morza + wygod, przyiazni, 
krewnych oderwśł, kto go wyzuł, y odarť ze wfzyftkiego, kto go między In- 
dyifkiey grube narody zapedziť? Y tu wim Ewángelyg pokaże: Tá to ieft, kto- 
ra mnie ze wfzyftkiego odarła. Bydź odartym, y wyzutym z fortuny, z przye 
iacioł; to wielka, Ale nad to ieľzeze wiekíza? dać (ie dla Boga dobrowolnie 
odrzec ze wfzyftkich wolności, rozumu, y zdania twego? Było ták wielu, kto- 
rzy fię dobrowolnie dla Boga odzieráli, ze wfzyftkich maiętności, y fortun? było 
y tych wielu, ktorzy fię dla Boga odžieráli zprzyiaźni, z áffektow, z krewień- 
ftwá, śle gdy przyfzło, poddać wolność , y fwobodne zdanie rozíadku, y rozu- 
mienia (wego, tu bę zwyciężyć nie mogli. Bartľomicy niżeli iefzcze cuda Jezu- 
sows widział, ná-famo tylko fowo Jezusowg figiere me, poddał fię ze wízyft- 
ką wolnością rozumu, y zdrowia wego. Patrzyło tak wiele ludźi ná cudownej 
y życie, y fprawy Jezusowe, śle iako wolne, y byftre ptaftwo, y ryby od fieci 
Jrzusowtcn uciekśli, _Wiązać fobie wolnościrozumu nie dały. Bartlomicy Swie- 
ty, fwoy rozum, wolność, y zdanie fwobodne poddał, y poświęcił na wieczne» 
Śnathema Jezusowi? A; ktož go z tey wolności zdaniź (wego odarł? Y tu na 
to, pokaże Ewángelyg. Tá go odárla, z tego co miał fam w fobie naydrofzfzego. 
Ale y to iefzcze malom powiedźiał o.S. Bartlomieiu » bydź odartym z fortuny dla 
Boga wielka? Wiekíza bydź odartym z wolności fwoiey. Ale to naywiękfza, 
bydź odartym, y wyzutym z famego fiebie: y tk fię cale zgubić, zapomniec, 
y wyzuć z fiebie: żeby” już więcey nigdy o fobie nie myśleć, nie mowić: nie 
dla (iebie nieczynić; Zdaniem. S, Grzegorza. tento ieh ftopień naywyfzizy do: 
; fkonałe- 
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Na dźień S. Bartfomieia Apoflotá - sta 
fkonałości Chrzesciáňíkiey , do ktorey wfzyftkich prowadzi P. JEZUS: temi ffos 
wy: bneget femetipfum. Do tego ftopnia > przywiodła Wiara, y Ewángelya 
S. Bartłomieia, iefzcze žyigcego na źiemi: že go caleodarla, y wyzuła zfame- 
go fiebie; Tak, že inž Bariłomiey, więcey nie Bártforniey. Nigdy ofabie, tyle 
ko oBogu myflił, mowił. Ztąd ;kizą onim, že na dźień każdy, y noc kilkáty« 
fięcy rázy na kolana padał, wizyftkie iego mowy, fľowá, myśli, zabawy Bo- 
giem tchasly: Tak, że gdy go cżart chciał Pogańftwu opifać, żeby go poznali, 
mowił: Jeżeli zechce, tedy wam fię da poznać, ieżeli nie zechce, żadengo nice 
pozna. Człowiek ten cale Bofki, y w Bogu zatopiony. Tož wyzucie, y odárs 
cie Bartłomieia, z (iebie famego, przywiodło go; že Gę na oczywifte śmierci, mç- 
ki, kátownie narażał. Mowiąc: żyię iá, iuż nie iś, ale żyje we mnie BOG: ktoż 
go tedy tak cale zewfzyftkiego odarł, y wyzuł” Ewangelya, Wiara. 


CZESG.W TORA 


Miłość Chryfufowa S. Bartłomieja odarła z życia, y ž fkory, 


| > OO: iuż w drugiey Części, iako miłość Bofká odarła S. Bartłomież 
| ia zfkory, y zżycia. ľákimkolwiek fpofobem dla Boga umierác, 
Mufcie przyznac, že to ieft wielkicy, y keroiczney znak miłości: 

Nemo majorem charitarem habet, quam ut animam fuam ponat quis: 

Przyznać iednak, y to muficie, że długie, y zlekká powoli przedłużone męczeń= 
ftwo, iet znakiem wiekízey miłości. Gdy kto dla Boga głowę pod miecz daie 
z ítrony człowieka, ieft wielka miłość, y odwaga, wzgardą życia, z ftrony Bo« 
ga, ieh wielka łafka umacniaiąca. Ale (ie to wiednym momencie, iednym cie“ 
ciem, zakończyć może. Ale kiedy to przyidžie umierść zlekka, powoli, zprze= 
dlužena tyrannią, y katownią, kiedy to człowieka powoli przez okrutne przy 
krości śmierć odžierá. Trzeba tu, y zfirony człowieka wielkiey ku Bogu milo« 
ści, odwági, y z ftrony Boga nadzwyczayney łafki, pomocy, do wytrwánia. S. 
Bartłomiey widząc, iako zniego fkorę powoli z lekka odrzynaią, odźierśią. A: 
zafz niemogł mowić: tego co S. Paweł: Proprer te mortificamur totâ die ad Rom: 
6. Ah! moy Boże: Takobym rád każdą raną ogłofił, miłość moię ku tobie! Bydź 
męczonnym ná głowie, ná ręku, wielki dowod miłości ku Bogu! śle bydź mę- 
czonym ná całym ciele? To więkfzy ? Miłość twoia Boże moy odźiera mnie 
|  zfkory? A kto mnie odedrze, y oddžieli od miłości Bogá mego? Chry- 
Rus názywá fię u Proroka Fir Dolorum , 4 to dlatego, że po całym ciele zwel- 

ta, zlekká był umeczonym, W tenczás gdy przywrzałe do a Cialś 
ukieft= 


ätt 
fukienki, oddźierńno z 
zadali, Niektorzy Męc 
bie te męki: Jezusa : 
cierniem zmęczoną ! 
Fany nog, ręku, 


KĄA 2 ANTE 
Jezusa, fkorę zniego odarli, y ták nowe rány w ranach 
zennicy fwoim męczeńftwem po części rozebráli ná fie- 
Y ták ci ktorych głowę zránicno, uczcili głowę IEZUSA 
Ci ktorzy ná ręku, na ciele, na nogach cierpieli, uczcili 


IEzusA , ci; ktorym ferce żelazo przebiło, uczcili (erce Jezusowg 


przebite, Ale ktoryž męczennik powfzechność boleści , y męki JEZUSOWEY na 
całym Ciele wyrázit? Tę ofobliwość BOG zoltawit S. Bartłomieiowi, z fkory 
odartemu. Ten S. Apoftot byt to żywy O 


brez Jezusa, z (zat, z ciała, zfkory, z 
Ten S, Apoftot: byt práwdziwie, 4 planta pedis usg, ad Verti. 
A iako Jezusa miłosc, ták taż heroiczna cnota» y S, 
Gdy tak fkrwawiony, odátty ze wlzyfikiego, y z (kory 
fz nie mogł mowić: o! miłości Bo- 
Ták ick! ták, 4 nie inaczey chcę wye 

twornie zprzedłyżoną kátownig umierác dla ciebie moy Tzzu ! 

ciebie bydź odartym 


Ták chcę dlas 
» Wyzutym, zgubionym cale, áby poznał świat, że cię fe- 
dynie kocham, Pino S. wielką 


Życia odártego, 


miłosć Jonathy przeciwko Dáwidowi, tym fty- 
lem wyrażą; — doglutinara eR anima Joathę, anime David, Coż zá znák po= 
wierzchowny był tey miłości» ExfBo/iavie fe Jonathas tunica, 


É induit David, 
č Bartłomieia S. przeciwko Jzzusowr, bo fię dla 
niego, y zízat, yz fortun, y z kory włafney dał odrzed. Ten byt Argument, 
czartá przeciwko Jobowi: obacze iák fłetecznie Boga kocha Job? Wydarł mu 
dźieci, fortunę, ławę, nókoniec, ták fobie dyfzkuruie czart:  Pellem , pro pele 
dabit homo: Tu dopiero doznám, iáko Job kocha Boga, ieżeli le dá odrzeć z 
fizbie (imego, z fkory (woiey. Coż rozumiecie, iaki dał dowod miłości Bartľos 
miey S. gdy (ie ták dat odžierác z ficbię, z fkory fwoiey dla Boga, ; 


Mifi bydź daleko więk(za miłoś 


FAO NE "ROK z EA 2 Y A. 
Tá to byłś zaráz przy pierwfzym powołśniu , y Elekcyi Bartfomieia 
ylpozycyń Jezusowa z S. Apoftołem : zaraz w nim widziát wielką 
wiarę, ktorá go ze wízy(tkicgo odźrła, widźiał heroiczną miłośc, 
ktorá go z fkory, y z Życia wyzufá! Coż my Chrześcianie z tego 
Kázaniá za Pożytek miec mámy? Uwáž fobie człowiecze Chrzešciaňíki to, co 
mowi wiará, Ewángelya , Chryftus: Non peni pacem mittere; fed gladium, veni 
enim feparare bominem adverfus Patrem, Ge. Wiara Żywa, dzielna, nieprożnue 
iąca nic innego nie ieft, tylko oftre żelazo, ktorym człowiek odcina, odrywá 
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NÁ dzień $więtego Bartłomieia Apofota nz 

od fiebie wfzyltko, co go może odsrwác od-Boga na wieki. Gdyby Oycieč, Ma. 

tka, gdyby naysciślcylzą przyiaźnią zlaczona rzecz , była ci okazyą oderwania 

od Boga, Wiara cię uczy, żeś to wizyfłko odciąć, y oderwac powinien, by- 

les nie był od Boga oddźrty” Idźże etebicy w tey mwádže: Coż może bydź ści» 

sley z cztowickiem iako Okó, ręka, Dufza, fan człowiek? fiuchayże to mowi: 

Jeżeli oko, ręka, nogá, gorizy cię, wyłup, odelniy, odedrzey od fi Cieizká to 
katownia? oderwac fig, y wyzuć ztego wfzyftkiego , co czieku lubo? śle to 
cięfziza? bydź dla tego oderwanym, odartym od Boga, bydź wyzutym z Boga 

na wieki? Tak fobie pomysi: Wiara mnie uczy, że mnie czeka życie wieczne 
w Niebie, śle mi przelzkadza oko lubieżne?  Coż'mi po oku? coż mi po wfzyft- 
kim? ieżeli mnie to oko złupi, y zedrze, wyzuie, "z iedynego fzczęścia mego, 
z widzenia Boga ? Wiara mnie uczy, że inaczey bydź fzczęsliwym wiecznie,> 
nie mogę, pokicialá nie umorze. Mruczy, y farká nie dotkliwe ciało, nánay- 
mnieyfzą przykrość, y coż mi potym ciele, co mi po wfzyftkim, ieżeli będę 
oddártý od Boga mego ? Patrz gdy gałąź oddrzewa eddzierái4, gdyby mo- 
wić mogła, tedyby gwałt wynurzyła? Coż będzie, gdy Dufzę od Boga na wie- 
ki oderwie Ciało? — Uwáž na koniec, a pochwál zarz niepoiętą Dobroč Bogas 
twoicgo: Co to ztobą BOG czyni: iako cię powoli dyfponuie do tego, żebyś 
fig kiedykolwiek oderwał, y odciął od tego; co światem, ciałem, y grzechemu 
trąci» Gdy chcefż bez fzkody defkę iednę do drugity przykliioną odedrzec, tes 
dy powoli, žlekká miękczyłz, fkrapia(z; zlekká odrywafz? Toż czyni BOGz 
tobą: miałes rzecz, w ktorey fię kochałeś: BOG cię od niey z lekka oderwát: 
kochałes fç w urodzie, BOG ci ią powoli zlekk z laty ftaroácia pfuie. Kochaíz 
fig wzdrowiu, y to ci BOG przykremi boleściami targa, y pfuie, kochafz (ie 
nie wedle Boga w przyiacielu, y tego ci BOG umyka, 4bo z świata, 4bo z tego 
Domu, mieyfca , miafta; pomyslże ná co to, czyni Dobroć Boga twego? ledy- 
nie ná to, żeby cię powoli przyuczyła, przyfpofobiła dotego, kiedy nagle tzre= 
ba będzie od tego wfzyftkiego fię odedrzec, odciąć. Przyidžie ten czas : kiedy 
Bafzę twoię, tak do ciała przypoioną, przyklyioną, odrywać bedžie śmierc, o- 
detwie, odetnie wlzyftkie rofkofzy, plauzy, wygody, &c. trzeba bedžie (ie 
złączyc z Bogiem? Ah! czafie, ah! momeńcie, łako$ nudny? iakiey kátowni 
pelny ? Ah! S. moy Panie, niech będę wyzuty, odarty zciatá, z fortuny; 
z życia! bylem nie był od ciebie ná wieki oderwany, Amenm, 
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Liber generationis JESN Chrifi Fili? David, Filii Abraham. Máth: r, 


Więty Auguftyn w iednym Kázaniu zażywa takiego podobieńftwś: leży 
fobie Klicga ślicznie opráwna, druk wyborny, Przychodźi profty wie- 
śniaczek: y mowi, piękna to kfięga, ale ia iey nie rozumiem. Przye 
chodżi potym drugi, ktory umie czytać, śle nie rozumie fáciny, y moe 

wi, widzę piękną kfięgę, czytam litery, ale przeniknąć nie mogę, co.fię w nich 
zamyká: Przychodzi nakoniec ren, ktory y czyta, y rozumie, co fię w niey 
zamyká. Taką nam dźiś otwierá Klięgę Bofka Mądrość : Słowem Bofkim zapiía« 
ną, Táiemnicámi dźiwnemi napełnioną: Nayświętlzą MARYA, bo ieżeli Proe 
rok o Niebie mowi; že to ieft Kliegá, y kárta opowiadsiąca Boga? Coż dopie- 
ro Nayświętfza MARYA?  Palcem Bofkim, Duchem Nayświętfzym zapilána.: 
Štawámy nad tą kfięgą nad Národzong MARYA: álesmy wízy[cy proftacy: przye 
znaiemy, že to śliczna kfięga: śle czytac, y przenikać co fię w niey zamyká nies 
umiemy, Ktož z nas przeniknie: Panna, á przecię Matká/ -á Bofka 2 ktož poy- 
mie? Džiecie, á nad wfzyftkich Anjotow fzczęśliwfze? kto poymie: Maátká Boe 
íká, Pani świata, 4 przecię fužebnícá pokorna 
nad tą Kfięgą. W tey S. Ewángelyi wyliczaig r 
dźi, -ále ci wlzyfcy: ná dwie fię części džiela: iedni (3 święci, fprawiedliwi, iás 
ko Abráam, Jzaak, Jakub, Sc. Drudzy fą grzeízni, á tacy, ktorym w teyżes 
Kliedze, zaráz grzech na oczy wyrzucaig: iako Dawid, Salomon, Achab, 8cc. 
Wízy[cy tedy ci ludžie, y Swieci, y grzelzni ftawáig nad Narodzoną Nayświęte 
fzą MARYA. Wfzyfcy fławaią na to, żeby z MARYI zbawienne pociechy za» 
bieráli. Nie wiemże iá, ktorzy wiekíze pociechy czerpaią z tego Morza? czy 
Święci, *czy grzefzni ?  Teżeli mi pozwolicie, odpowiem džis ná to iw ten fpo= 
fob: Sprawiedliwi, y Święci ludžie, czerpaig wielkie pociechy z Narodzeniaw 
MARYI. Ale ludzie grzelzni, daleko więkize, Ad M D. G, 
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NA dzień Narodzenia Matki Bófkiey ug 
A fundament zakładam fobie pytanie wS. Thcologiy zwyczáyne.. Gdy- 

by: był Adam nie zgrzefzył, ieżeliby Chryftus przylzedi? S. Thomáíz, 

y S. Auguftyn wyrażnie mowi: > Sermone de verbis Apoftoli + fi komo 

non periifet, Filius hominis non uenifjer. 1džie zatym, że y Náyswiçte 

fza MARYA nic bytáby Mátkg Bofką. Idźie za tym y to, že iáko Chryftus ieft 
iedyne źrzodio zktoregs Święci, y_grzefani czerpaią fwoie pociechy, tak y Náys 
swietíza MARYA, zaraz po Chryftufie, iet nato národzona » aby była morzem 
niezbrodzone; z ktorego $więci, y grzefzni biorą (woie pociechy, Y dla tego 
Kościoł S. mowi:  Peccatores. non abborres: fiñe qaibus, nunquam fores tanti Maš 
ter Filii. _ Założmy y. to zá fundament. Co“Chryftus mowi wS. Ewángelyi, żeby 
wyrśził wielkie wefele w Niebie' znawrocenia grzefznego; zażywa tych przypo- 
wieści. Pafterz mśiąc fto owićc, zgubił iednę, zofławił dźlewiedźiekgny džies 
więć napuftyni, (zuká iedney;  znayduie, ciefzy figs. do” pociechy wzaiemney, 
wzywa igliady (woie; Congratulamini mibi, y przydnie: Tra pańdium eritin Cas 
ło. fuper uno:peccatore, panitentiam agente; quam [upra nonaginta novem jufiis. As 
żeby to iefzczesiśsniey: wýrážiť P: JEZUS; zażywa drugičy przypowieści: Nie. 
wiafta. maiąc dźielięć grofzy,, zgubiła jeden, zapała pochodzią, fzukś; znáyduics 
eiefzy (le, y wzy wá iąfiadki {woiey: Congratilańrint mibi, y wieceý- ma pocice 
chy ziednego znalezienia grofza, niž zdźiewiąci. I przydaie znówu P. TEzusz 
lra dico vobis: gaudium erit źn'Celo; fuper xio-peccatóre.  Nfiękfze pociechy ma 
Niebo ziedaego grzefznego, niż dźiewiędziefigr dziewięć fprawiedliwych+ To 
założywizy mowmy ták: Jeżeli P: Tezus zznalezioney owieczki má więklzą po- 
ciechę; niż z džiewiecdziefiatedziewigciu.. Tać też, y owieczka zgubiona » má 
wigkíza pociechę z JEZUSA, niželiz džiewiečdžiefiat dziewięć; I znowu, Ieżeli 
Nayświętfzą MARYA ftráciwfzy grofz, zapóliwfzy pochodnią; znalafz(ży g0+ 
ma więkfzą pociechę, niżeli z džiewigeiu“ Toc też y ten'grolz z Maryi ma więk 
[ža pociechę, niżeli inne. Edifero parabolami Ludžie fprawiedliwi, ktorzy nie 
gdy przez grzech nie zginęli, y fą zawlze fercem pržy JEzusie, y Niyświętlzey 
MARYI, maią ztąd wiclkie pociechy, śle ia mowię, że więklzą ci, ktoržy zgi- 
nęli, 4 przecię znalezli ten refpekt u Nayświętfzey MARTI, że ich fzukátá, a 
lazła. Ten ktory nigdy niezgiňgť Bogu, ma iedynę tylko przyczynę pociechy 
fwoiey; to iet, że mu mowi BOG: Filiy tu femper mecum er. Ale ten, ktory 
zginąt, y bardzo dałekó, y głęboka zabtakát fię od Boga, 4 przez refpekt Nay- 
świętfzey MARZI znaleziony ief, ma tyfiąc przyczyn pociechy. Zginąłem, 4 
ieftem znaleziony* zgubiłem wfzyftkę fortunę nadprzyrodzoną, prawo do Nie- 
ba, 4 wizyltko mi fię to:Wracifo,“ Niegódzienem był żadnego telpektu: o toma 
go zna'ńzł u BOGA; u' MARZ7T, < Byłem iuż fynen zatrácenia“ Otom (ie ftal 
dla MARTI Synem łalki. Sądźciefż x: nieicit to wickíza pociecha ? aoi 

y to 


OI 


się KĘ MEZA SANCJT OE 
y to przydactrzeba: Żac: 7. Tak śrgumentuie P, JEZUS: Dao debitores erant 
cuidam faneratori, unus debebat denarios 500. alter 50. non habentibus illis unde 
redderent; donavit utreg,, Pyta ie tedy P. Jezus, ktory z tych dłużnikow y bár- 
dziey kocha {wego kredytora, y więkizą ma zniego póciechę :  Cuż plus dimifie, 
rozum tak #yktuie, że ten, ktoremu więcey odpufzczono. Idzmyż do punktu 
Kázaniá: Sprawiedliwi, y Święci ludzie mniecy winni Bogu, bo tylko za pierwo= 
rodny grzech, ábo za iwoie powfizednie. Grzefzni, 4 znałogu grzelzący, wię- 
cey winni, bo iáko na innym mieyfcu mowi Jezus:  Oblatus ef unus,- qui debee 
bat 10. millia talenta, Otoż wizyftkim BOG odpufzcza: dla Nayswiętlzcy MA- 
RYI, ytym,y tym, ktorzyfz tedy wickíza maią pociechę, z MARYI? Cut 
plus dimittitur. Tak Ewángelya, ták y iá mowię. la {obie iefzcze ták uwa- 
żam. Dwie fioftry były Martha, y Magdalena. O Márcie nic nie mamy w Ewán- 
gelył; coby iey życie zganić miało. | owizem wyrśznie głofi Ewángelya iey 
życie Święte, Panienítwo zupełnie dochowane , dobre uczynki, milofierdzie , 
przeciwko ubogiemu Jezusowi. Záš o Magdalenie czytamy: Erat mulier in Cie 
Vitate peccarrix. I Chryftus o niey mowi: remittuntur ej peccata mulia, Pá. 
trzmyż tedy teráz: Co (am Chryítus o Magdalenie mowi: MARIA dptimám.s 
partem elegit. Ze Magdalena zfamego Imienia MARYI więcey nad Marthę o: 
debrała, wiele pociechy, y łafki wyczerpnęła Mártha z MARYI; śle dáleko wię- 
cey Magdaleną. I ták na tych dwoch fioftrach wyróża fię ta prawda, że ludzie 
Swięci, y fprawiedli wi, maiąz Nayświętfzey MARYI wiele pociechy, śle więcey ludzie 
grzefzni ? Ale małoby to co pomogło do zbawiennego fłuchania , gdy- 
bym tylko na tym przeftał. Trzeba nam te prawdę iasniey, y gruntowniey obá- 
czyć: Więc mowię: M ędzy fprawiedliwym, pobożnie żyjącym, 
umieraiącym, ieft kontrakt fprawiedliwości; dla czego BOG oblignie (ie z dobrey 
woli (woiey dać mu wfzyftko: co obiecał dobrym. S; beze egeris recipies. Wice 
P. BOG tym. kontraktem obowiązany mowi: Zem ci winien dac to; com obie- 
cał. Przeciwnym fpofobem między grzefznikiem, 4 między Bogiem, ieft rozer- 
wany kontrakt, y iuž BOG nic mu nie ief obowiązany, 
Pokaż mi, coć BOG powinien w tenczas, gdys iet w grzechu ? Jeżeli fprawie- 
dliwym, winień BOG obronę, protekcyą: bo im to przyfiągł w Piśmie:  Pyore- 
gam eum, Guoniam cognovit Nomen meum. Powinienże BOG to ludziom grze- 
fznym? Nigdy? Jeżeli iprawiedliwym winien BOG, żeby ich kochał? boim 
to przyfiągł w Piśmie: Ego diligentes me diligo, ale powinienże to grzefznzym? 
nigdy: bo tákowá, idžie konfek wencya : Diligentes diligo. Negligentes, negli- 
20, $c. Jeżeli BOG winien fprawidliwym Niebo, zapłatę, wieczną chwále: 
bo im to przyrzekł: Ego ero merces tua. Merces veľtra magna nimis, ale czy pos 
winien to grzefznym / nigdy, Pytam dáley powinienże BOG grzefznikowi, že. 
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Na džieh Narodzenia Matki Bofkiey. ZR EAI 
by go pierwey (zukśł? niž on Boga: nigdy? á przecie ryk T Nás? 
nienže, žeby go BO Gzachowát? nigdy, žeby bogacił , pp hery Ma- 
nigdy. Gdy tedy Człowiek grzeízny to wízyftko bierze pen M tediiwy? Aki 
gra od Boga: Jawna rzecz ieft, že wiecey ma pociechy, niżeli 7 A AN 
moy Boże! iakobysmy byli dawno, pogineli wgrzechach? d 4 EA 
w piekle ? dawno zaczęli wieczne kátownie, gdyby nie ty AD máig 
Przydaię y to: Ze fprawiedliwi ludzie tym famym, že fą fprawie musie 
zawíze wolny, y łatwy przyftęp do Boga: przez Chryftula , przez pó 
tego, ktory w nich miefzkaiąc testimonium dat , 7104 fint Filii N maa 
grzefzni, bardzo trudny przyftęp do Boga maią: ztąd cierpią GER a. 
Dufzy, cięfzkość do modlitwy. Jeżeli tedy przez Nayswietízg M r S mł 
duią przyftęp do Boga, do łalki, y do wfzyftkich dobr nadprzyro rar szał 
conych przez grzech. Coż rozumiecie, iakie morze pociechy, ET = RAM 
maią! I dla tego S. Auguftynmowi: Draramis igitur veniams aż Ná ko, 
gueramu, quzramas gratiam, Ec. n bec eft z p ania 
iec: przydać to trzeba: Ten ktory z małego niebelpiecz 

R „ode MARYI? mniey fię ciefzy, śle ten, ktory z oftatniey sri TÁ 
muli mieć większą pociechę. Ze Lazarz ożył, y wyfzedł zgrobu, EREN z 
chę, śle więcey Magdalena, bo zpiekła, z ofłatnicy zguby wszyte: Seca 
íká. A wiecie wy, y przenikAcie ludžie grzeízni, z jak wiel sa > ode 
fię tak byli zatopili w grzechach: žešcie, śni z CHC sce 2 
VÝ rácacie (ie do tatki s ala Boga: Ktoż to (prawił ? Byliście EPEE ARE 
trácenia? ktoż was w Syny Bofkie zamienił? Tá de qua natus ef Ť ja . Aoc 
ście więźniami czartá ? oto wami rządził , iáko chciał? Ktoz wás z tey 


li wywiodt ? Ta w ktorey BOG miefzkał, &c. I toć to iet, że Kościoł S. moe « 


wi: Nativitas tua DEI Genitrix, gaudium attulit univerfo mundo. aa at 
S. Chrzciciel narodzić miał, opowiedział Anioł: „Multi in skip s cd e 
bunt. A gdy Nayswietíza MARYA rodzi (ie na świat, tá Josa zw dla wfzyte 
degua natus eśf JESUS, Tuż nie multi, śle wizyfcy, bo tá S. tofłź z 
kich nas z fobą przy narodzeniu (woim, Dobro naywyfzíze przynioliá. 


K oO N<R „Ls M-L A 


Le coż to ieft: że my tey pociechy doczekać nie možem, ktorey (obiew 
od Nayświęt(zey MARYI życzemy: otosmy tyle razy wołali w tym. 


; : - tyle pos 
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17 R 4 Zw ND BE 
fow, tyledni dla czci, y honoru MARY L czynili 
sfa'uproś;nam życie. :Coż to ieft za przyczyna „ ¿ktorá nam tamuie dźilność 
Marvi: (Ná welelu w Kánie Galileyfkiey : nikt MARYI nie profit, o Wino 
go niebyło : Samá [ie domyslitá, y:uproGła: „My:nieo WIBO; :4le o pomoc w 
tym publicznym ucifku wołamy :+My-nie ná wéleln, śle w aftawicznym pláczu 
profiemy. By dla: Boga, ktožsnam. feree MARYI, od nas oddálit. 
«ya: -miedzy SS. Doktorámi.; ktorgpwipamina y S, Dyoniz 
Nóyświętfza MARYA, przed ofłatnim zasnicniem (woim 
na fwego, żeby: przy (Woim-zasnieniu-czartá „nie widziała: | Abož.to.czart bije > 
na ten. ozas: Ah -biie -mowi Pifmo s 2861095 quia tempus breve est > W coż ty 
poydzie(z , ktory. š całe -žycie-czartu był powolny?  Byłże rok, byłże micfigc? 
byłże dzień wolny, ktoregos.nie był czattu pofłulznyż | MARYA prolitá, žeby 
czarta niewidziała! Abo tež to y náSwietych ezart przy śmierci bije? Ah! tak 
iet! wcoż (ie ty obzocifz nędzarzu! -ktorys tyle rázy Boga obraził, Mowi. 
cie więc: Trudna to ieft, żyć dobrze! áh? trudnieyfza ieft umierac dobrze, A 
zacožy y dlaczego Náyswietíza MARYA profilá „ „żeby przy (woim zaśpieniu, 
-ezsttą nie widziała? To niepochodziło ztąd , żeby fię go lekác mialá « będąc 
utwierdzona w łófce, i będąc. pewna, y pełną łafki, ále da fię domyślam, -dla cze- 
go towczyniiaMARYA. Dla trzech przyczyn: Będąc MARYA Naypokorniey- 
fzą, niechciatá, y namoment widzieć pyfznego czartą, ktory (ie nigdy Bogu u. 
kerzyć niechce, lubo:czuie mocną rękę Bolka. Będąc MARYA Nayczyłt(zą, 
niechciała y namementwidźiec, y cierpieć: [profnego, „nieczyftego Ducha, ktory 
przezwvymyslne fprolności odry wś ludźi;od Boga. Będąc MARYA ognifg wimi- 
ości Bagá, :niechciała, "ha moment cierpiec, oy; patrzyć ná tego , ktory przeci- 
wko:rozumawi-nienawidźi. Boga. Stoíuymyž to do mas. Džiwuiemy (ie, sže nás 
fze: prožby do MARYI, zadnego 4kutku nie mája: | Czy. nie: to to ief, że naýpo- 
hornieľaa MARYA, «widząc wnás.pyche, y.nśdętość szartowíkg, oozy, ufzy od- 
wrócą. "Oto nás BOGkárze, y korzy, my go obrážamy? Cžy nie toto ieft, że 
MARTA nayczyfkizą będąc, widząc jako, w nas Íprolny, y nieczyfty:A(modeufz 
dokáznie , isko grzechy tieleíme-zibrzegu wylaty, „y. svidziec nes 1y fľuchac nie- 
chce.  Czysnieto: to iah: że mnessnie widzi żadnęy. miłości Boga? To. w po- 
fpolitości, 4 wfzczegulności mowiąc: Staw fię przy kolebce MARYI, 
cze grzefzny ! Ty ktorys Dufzę twoię, ták zatopił w ziemi, że, śni wiefz, śni 
umiefz , co to ieft (erce podnieść ido Boga! Nayswiętfza tá dziecina, przy pier- 
wfzych zaráz życia fwego poczatkách, i4k pełna łófki, tak pełna miłości Bogá. 
Ah /5$więta: dzietina , ktorá fię Niebu, -y: Świętym=Pańlkim, «śle Wiecey grze» 
fźnikom na-pociechę radzifz. «Niech yia grzčíznik tę przy "Narodzeniu twoimu, 
odbierę pociechę, żebym (fię Bogu, vy. Swiętey: odrodził wieczności, ¿Amen 
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NA DZIEN ZNALEZIENIA 
SWIĘTEGO KRZYZA, 


Quomodo tu dicis: Oportee exaltarż -Filium bominis? „Joan: to. 


Wigty Krol, y Prorok: Dawid žápátruiac. fię Prorockim okiem, y Due 

chem, na przyfzły fam łafki, ktory (ie: miał zacząc od IEZUSA "ná 

krzyżu wyniefionego: zawołał? Ego dixi Dii vos efis, © Filii ex= 

celi omnes. Te fłowa uważając S. Beo: moWi::že Pan: BO G u- 
czynił Dekret; wynieść, y wywylzfzyć Gztowlaká ná pierwfzy fłan' >ż: ktorego 
wypadł. A vktoryž może bydž wyžízy? dáko: bydźSynem naywyfziżego. 
przeż:łafkę? Filii exceli omnes. Przedtym: w. ftarym teftamencie, by faye 
fprawiedliwfzego, infzy tytuł od 'Bogń nie potkał: tyłko: Servas meus es tu 
Alespo umorzonym y wynieficnym ná krzyżu JEZUSIE: Dii vosefir © Eiliż 
exceifisomnes. Te fłowa Prorockie: Regnavitoa- Łigno DEUS. © Myflkrobśe 
li, wyrzucili Zydzi z (wego Pifmó: 4 to-dla okrutney zazdrości że ich BOG pos 
rzucił: -4 nowe. fobie z nas Chrześcian kroleftwo zaczął na krzyżu: Genus ee 
dettum , ipopulus acquzfitianis; gens Sanies, Słowem Fili excelh omnes. Ta tu 
dwie: ofobliwiey -rzeczy uwážam -w tym punkcie:  Pierwfza, niepoiętą Dobroć 
Bogas ktora fe: zwyciężyć złości ludzkiey niedálá ; Człowiek zaraz w Rain, 
Sprzyfiągł fię =z Czártem przeciwko Bogu | pôd ;zakazśnym drzewem:  Czart 
mowil: „w niebie, «Ero sfrzila altifimo. A człowiek w Rśiu: chwycił fię te- 
go: Enitis ficut Diż, Gdy „Pan BOG, vy czártá y człowieka ftrącił z tey 
wyniofłości, «coraz glebiey człowiek rzuca fię'w przepaśc złosci, ciemności, 
nieznajomości: Boga. „Coż fię dzieie daley? Dobroć:Bofka: Czártá cale ode 
rzuciwfzy na wieki, Człowieka bierze y rękami (wemi go coraz wyżey wynos 
fi ażedo tego fłanu: z-ktorego wypadł: - Ego dixi. Dii vos efi €$ Filii excelfi 02 
mnes. | Druga; uważam niepoiętą Mądrość Bofką w fpolobach znalezionych, kto- 
remi cżłowicka „Winduie, y wynoli do fákiey wyfokości. Upadi cztowieks 
Rzuca 


419 KEA ZARATE x 3 
Rzuca fię (am Syn Bofki na naygłębfzą prźepasć zelżywości, gorzkosci krzyże 


wey: Veni in altitudinem maris. Dla czego? Oportet exaltari Filium hominis 


left tedy nieomylny y nigdy nie przełamany Dekret Bofki: Trzeba wynieść, y 
wyprowadźić Cztowická do śaaywyfzizego pierwizego fzczęścia, z ktorego wy: 


padł.  Piźypatruycielż fię iakim ipolabem tego dokázuie Mądcość Bolka: Ia 


wam to ná týne kazániu wytłumaczę: gdy wam te prawdy Chrześciśńfkie ob: 
iaśnięr Mowiąc w pierwizey Części. Ze mądrość Bofka, ten iedyny fpofob 
znalazła: pržez krzyż, y ucifki czľowická unižyc żeby go wynieść do pierwfze: 
go fzczęscię. W drugiey Części, Ze kto liç ztego rządu wyłamuie Bogu, tym 
fámym fig wyczeka pierwlzego fzczęścia, dd M. D G. 


Uiorlno S BA ŽB IRÁN. £08 A 


Madrošc Bofka tem iedyny [poľob ználdzti, przez krzyż y ucijké unižyč Człowiee 
ka żeby go wynieść, 


Wiety Páwef w Liście do Rzymian. 44 Rom: 6. Te maffowá: 1l 
abundavie deliftum, (aperabundavit © gratia. Te fłowa Apoftolfkie 
czytaiąc S. Chryzoftom, táką czyni komparacyą między nátura, y fáík4: 
Náturá -zepfowana prżez grzech; nigdy nagle w oftátnig przepźsć zło 
ści nie wtrąca czieka, śle powoli, po ftopniách idzie: Nemo fubito nequam? 
Toż y taká Bolka, w Dufzy: nigdy nagle uwiklánego grželzniká nie wynofi, 


śle go zlekká w przod dy(bonuie « w przod uprząta ciemności, ná rozumie; 
śd K . P P 
potym wprowádza świat 


dopiero fłodzi cnotę. Przydaie dáley S. Doktor: Takim porządkiem Czto- 


wiek upadł w przepaść mizeryi, y grzechow. Tymże porządkiem łafka y Mąe | 


droić Boka , do gory go wynof. To założywfzy, mowi dáley : že tedy przez 
drzewo zákazáne w Ráju, przez rofkofz, y delektowánie, upadł w tak cięfzką 
nędzę, Więc ła(ka Boża tymże porządkiem, tylko przedziwnym fpofobem 
przez Drzewo krzyż, Przezucilki, y boleści, znowu do pierwfzego ftánu wine 
duie, — wynofi Cztowieká. Właśnie iáko biegły y chorobę przeniká: 
jący Medyk: że ię chorobá zśczęł z fłodkosci, trzeba w kontr gorzkością dzwi* 
gac pótienta_. Wtym  dyfkurfie złotego Doktorá, trzy rzeczy uwažáč 
trzeba, Człowiek ma to znátury fwoiey, že chciwie bardzo pragnie za.“ 
wizę wyniofłości: chwały, I ták ieft w tym delikótny, niedotkliwy, že 
fię z fwoim niedoftátkiem kryie, przed cieniem hińby, zelźywościucieka. Nic 
wiecey tylko (obie wfpomniycie ná ubogich Rybakow: Tylko coich IE- 
i ZUS powo» 


telká, w przod umyka goržkosc y zaciętość ná woli, toż | 


i krzyżoej 
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ynieść, y 
rego wy: 
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81, tym 
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Człopiee 


MERE 
oftolfkie 
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isc zło” 
equam? 
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zumies | 
li, toż | 
| Człos 
y Mg. | 
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Na dźień znalezienia Swiętego Krzgžd. no 
ZUS powołał: aż oni zaraz: Quis eorum major erit. Mizetni rybacy zkądże 
wam to ta ambicia? dopieroscie od fiatkow odefzli, ktoby tám o was wiedziały 
by mie Chryfłus, was powołał? Pytacie mnie: zkadže to tá chciwość ? Teft 
ztąd że nas wizyftkich BOG do naywyżfzego fzczęścia; y chwały tworzył, y tę 
nam chciwosć wlał. Tylko že ią ludzie obracaią ná doł. I to w tym dy- 
fkurfie uważać macie, že ta chciwośc može bydź żła ábo dobra: Złaieft gdy 
Człowiek chciwie chwały wyniofłości u ludzi fzuka przez (pofoby złe. Dobra 
iet, gdy Człowiek fzuka chciwie, nienálycenie chwały, bydz wyloko w Nice 
bie: amulamšri ucbarifmata meliora. Olepfzą Święty. Paweł. Ztąd Chryftus: 
Negotiamini donec veniam. Im chciwiey zbierafz zafługi, tym wyżey w łafce y 
w chwale wieczney będziefz.  lefzcze w tymže dyfkurfie złotym uwazác mae 
cie y to: že Pan BOG uczynił dekret nieprzełamśny: Zeby tym 4 nie innym go- 
$cincem Człowieka wynieść dopierwfzego ftánu tafki, y fzczęscia, Koniecznie 
przez krzyż y ucifki. Funduie fię ta wizyftka nauka: na fłowach IEZUSO= 
WYCH: Qai vuit venire pof me, tollat crucem fuam. Y znowu: draa via ef 
que ducit ad vitam. BOG to mowi: że nie mafz innego fpofobu, infzey 
drogi tylko tá iedyná: ciafna, ucifku pełna. Przydáie S. Chryzoftom: Hoc ef 
Divina Sapientia inventum, bic unicus modus reflitnendi hominem ad priflinuma 
gratia flatum, leżeli chcecie gtebiey, iáSniey tę prawdę widzieć:  Profzę 
patrzcież na proceder Mądrości Bofkiey. — £#r. 16. lakie Chryfus principium 
zakłada: Quod ef altum bominibee, abominatio efi apud DEUM. Co ludzie 
fzacuią, wyno!zą, BOG to odrzuca, Co ludzie gárdza, czym Gę brzydzą, to Bog 
wynofi: Cożmogło bydz obrzydliwfżego u ludzi, iako krzyżowa fzubienica ? 
Malediítns qui pendet à ligno. ? drzewo, y ten co na nim wifi przeklętym oe 
brzydliwym (tat (ie ludziom:  Pátrzciež teraz co ztym obrzydliwym drzewem 
BOG uczynił, iśko go wyniofł y podwyfzlzy? ná taką chwałę: že teraz krzyż 
ieít iedyna ozdoba, y obroną, y tarczą! Przy końcu świata wfzyftkie Światła 
na Niebie pogafi Bog, & krzyż zelżywy, obrzydliwy u ludżi, zajasnieje. Tene 
parebit fignum Filii hominis. Chcieli ludzie utłumić krzyż, Bog go zawfze wy- 
niofł lakim tedy porządkiem drzewo to wynioffá mądrość Bofka, na wyo- 
ką chwałę: Takimże wynofi y ludzi do chwały. Niemalz y niebędzie innego 
Dekretu: tylko ten. Opozteż exaltari Filium bominis. Także: ták: iako krzyż 
TEZUSOW przez zelżywość, hańbę, męki, wyniefiony: Tak y Człowick: Per 
multas tribulationes oportet intrare. Wártuýcie Pifmó, przebieżcie swiat, ra- 
chuycie Swiętych , wízedžie wam rá prawdą ftanié y wpźdnie woczy: że ie- 
dyny tylko fpoiob wyniefienia wáfzego do pierw[zego ftanu łafki, y fzczęścia: 
krzyż, y ucifki. Abraham nie otrzymał žiemi obiecáney tylko po wygnaniu, 
y porzuceniu Domu Oycowfkiego. lozef nie táng! ná tronie Egypfkim tylka 
po uci- 
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LEi RAZ A NI E 
po ucifkách po kślumali, PO więzieniu, po gtodách, Lud w 
ziemi mlekiem , y miodem płynącey, tylko pô-morzu czerwonym, po ofłrych"gox 
tách, po puftyni, po wežách ogniftych; po? gorzkich" wodach. Ale ná ca 
to zwami otym długo mowić, Profzę:was ktomiał więkfże práwo. da chwały: 
Wieczney nád Chcyftufa IEZUSA?: A przecię: Oportuie Chrifinm pati €5 fic sins 
trare in gloriam faami Tak tedy; ná tym fundamencie argumentuie ztobą Czta- 
wiecze S. Cypryan: Tys prawo do ták wylokiego Azczcescia ftrácit? Mufifz te- 
dy tą droga, y tym pofobemrnabywáč "tego práwá, dákie ci opifuie mądrość Boe 
fka, Aleci mądrość Bofk; opiftie do nabycia tego prawa krzyż, y uciíki, wies 
rzyfź. temu czyli” nie?“ Ieželi nie dowierzá(2. czytayże fobie Ewóngelią, nieznay: 
dzie(z tám tylko ciafnąź : y pdłną krzyża; ucifka drogę? 4 fám ią BOG; y opifał ; 
y prawdził ?: Potym: pátrz na codzienny proceder: [m kogo BOG chce wyżey 
wynieść, tym nizey go rzuci. Malz w oczách zdeptanego ; w zgárdzonegoy 
zńgrzebionego w ziemi z krzyżem TEZUSA fwoim, pótrzże jak go Bog uniżył, 
śle patrz iako go wyniófł. Swieci: Doktorowie ná to fię -zpadzáia: że takich 
ludzi ktorych żadnym krzyżem; y ucifkiem nie uniża BOG: znak ieft; že ich 
nas wieki: porzuci: Quos in prefenti -nön Jlagellae, in future dánnat. Wnosže 
fabie wiarą, y. talka wę 702: że bydź ináczeý 
niemoże: ten jeft iedyny fpofob wynieśc 'fię do pierwiżego ftanu łafki, y fzczę» 
ścia; Krzyży y uciíki. | 


ybrany niewlzedł dô 


CZESC WTORA. 


Kto fię ztego [pofobu wyżdnsie, ty JAmym spyrzcka fie fczęścia, y wieczyęy chwały 
Le idźmy.do drugiey prawdy; wyłómywać fig ztego porządku łśfki Boa 

fkiey, y ztego Dekretu Mądrości Bofkiey; nie innego nie ieft, tylka 

fig wydzierác od nay wy žízego. (zezesciá chwały wieczney. Pięknym to: 
podobieńftwem obiásnia Doktor ieden. Krol (ię przechodzi po Galéryi 

ftoią około Minifiri $taths, rożnego ftanu,:y (zárzy Panowie, Xzigžetá, fpoyzrzał 
ná iednego Krol, y długo fię mu pržypátruigc: Nic nie mowiwízy Imię iego 
W pugilarách napifat, przy Amieniu krzyż naznáczyt: Przerázito to zaráz Pánás 
truchleigc ná fercu, mysli s. Czegoż ia wtym Kroleftwie mam czekać ?  Potźe 
kim [poyzrzeniu? po takim ňa a: tylko ofta«! 
tnia konfuzyá?. Jež żyć, abo” 


Nieopatrzny . Człowiek ; 
przed 


| 


| 


wfzedł dò NA dźiń Znalezienia S. Krzyża. r 
ftrych go przed malowánym Krzyżem uciekł z Kroleftwá, uciekł y przed náypierwízymo 
Me ná col honorem, ktory go miał potkać: bo go Krol dla tego nópifał, y krżyżem nazna: 
G-chwały: czył, ze go miał ná nay wyízíy honor wynieść. left to obraz niektorych Chrzee 
© fic inz ścian: BOG okiem przenikálacym ná nich patrzy , Imię ich zapifuie krzyżem, y 
iba Czta- ucifkiem dość lekkim, y małowanym notuie, oni uciekái4, wyłamuią fię z krzy- 
Mufifz tea ża, 4 tym famym z wy(okiego fzczęścia. Matb: 13. mowi P. JEZUS; simile 
trosé Bos efi Regnum celorum theľauro, c. Te fowá Póńlkie dwoiako uwáža S, Grzegorz: 
(ki, wież: | Kroleftwo Boże: iet Kościoł Jezusow ná ziemi, że wizyftkich wiernych zgro- 
nieznay |  madzony — Pytaymyž ię, Kościoł Jezusow przez eo do takiego (zczęścińp 
y opifał ; chwały, fawy, po całym świecie przyfzedł / S. Grzegoz mowi: Humilitate s 
: wyżey: Crucis crevit: Zaráz zpoczątku chciał BOG, żeby Apoftołowie fundamenta tego 
dzonego, Kroleftwá: okrutną śmiercią zginęli. Zaraz z początku, tyfięcy ták wiele Chrze- 
| uniżyły ścian zabito.  Począwfzy od S. Piotra kilkafet Papieżow żaden ná łożku (woią 
s takich śmiercią nie umarł. Ták BOG chciał, żeby koniecznie przez Krzyże, uciíki, bo- 
s že ich leści, przyfzedť do tego fzczęścia Kościoł iego. Mowi tedy S. Doktor: Jeże- II. 
Wnośsże li tedy cafe Ciało tak uroo przez uciíki, a coż te iet, że członek, że ręka, HI 
ináczeý že noga ucieka od tego? Tym famym, ieżeli ucieka od krzyża, wyrzeká (ie 
y fzczę” y (zczęścia. W drugim fenfie te fłowa JezusowE, biorąc: Kroleftwo Bože, iet 
| Niebo, chwáłá wieczna: Opiluie Chryftus (polob, przyść do niego: left to 
Kroleftwo (kárbem drogim, ale zakopánym : Kto go chce doftác: trzeba wfzyft= 
ko poprzedać, y rozdać: pocic (ie, y cierpiec : Ale będę ubogi, śle ię wniwecz 
obrocę? Jeżeli chcefz przyść do tego fkárbu, y fzczęscia ? Nie možná inás 
czey. Jeżeli ię ztego (pofebu wyłamuielz, tym fAmym fię wyrzekafz fkárbu 
wieczney chwáty. 
chwaty 
fki Bo- KIO NAKAL UnA nA 
tylko 
ným to” d ; A > 
Galerył Erázže obročmy oko do nas: wnidźmy W nás, w ferca nafze. Pomyśl 
yzrzał fobie człowiecze Chrześciśńfki: Jeftżeś w tych prawdach przekona» 
; lego | ny ? Jeftżeś na Dulzy twoiey tak rofporządzony; że ráczey obierafz 
Panós= | wfzyftkie ucilki, y katownie, byłeś nie odpadł od naywyfzízego fzczę: 
Pota ścia nå wieki. Pomyśl [obie daley : koniecznie mufifz cierpieć: Taką mafz 
> ofłae: | naturę, Ták BOG rolporzadžit/ ták chce: Taką drogą wfzyftkich prowśdźił, 
(| abo” ktorychkolwiek zbavil: Wżdycbyś fię miał wftydzič ztemi brać rowną zaplá« 
wiek ; tę, ktorzy ią przez rożne uciíki, y męki zafłużyli. Wiedz y to, że czyli ty bg- 
zed dzieiz cierpliwy , czyli nie?  Madrosc Bofka dbać ná to nie będzie ? Ar be3 
zis 
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Pewnieu 
zawziętości, życia nie ukroci, gdy 
krości będźie, ná ciebie. Ale tak, 
oltoła S. Humiliamini fab por 
k Co rozutnielz: 


dla ciebie nieprzyiaciołom twoim, gnie 
ich ty'przeklinafz, 1 owfz 
ieżeli co wfkorac chcefz uj 
žu DEE, 


Gdyby owe tto- 


rzucone przeklinały były, czy byłby P. BOG ognio- | 
wi móc, y dźielnośc odiąt? st Jol i 


ko mu rádžiľá żona, ázaízby go był 
fy fpofob wyniefienia fię znędzy; 

picňcom, že Boga w uciíkách piekiel 
bluznią. tym więcey natęża BOG k 


gdybyś 


śrania , Y pożeróiącego ognia. Ah! Czło» 
ktu, fak“ BOG czyni, gdy cię w uci 


Tako ci więcey 4ffe. 
fku trzyma? niżeli gdy folguie? nigdybyś 
PodnieGony Zkrzyžem , y na krzyžu Synu 
y nieczekam wyniefienia zucifkow, y krzyżow moich, 


€ wyniefione, uwielbione, Imię ná Krzyžu zelżone, 
pogardzóne. "Ah ! Synu Bofki, Chryfte JEZU 


! śle oráz y Qycze nafz ná krzy- 
žu zabity: Tyšňas w boleściach, y ucilkach krzyżowych odrodžit? Tyś Oy. 
cem'nalżym , boś nas śmiercią ożywił ! My fynowie boleści! Będąc tak zbolś. 
lego, tak zrahiońego Oycá Synami, niechcemy bydź be 
Prowadź nas drogą ciafną twoią, żebyśmy cie dolzli 
Amen... 
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Na:dzień S. Mateufza dpofioha, t24 
do nie wczafu? Niedotkliwego od rofkolzy, od wieść do męezeńtwá? Nies 
mogł'tego poiąć Julian Apoftata, gdy to czytał, y. mowił, že,to bayká, abo, zę 
ten był gupi, co fľawem iednym dałfię oderwac. Gdybyto niez Ducha S. piiśs 
no? 4 ktoby temu dał wiarę? Ze ták ieft dzielne oko JEZUSA: Ták naglem 
odmiany czyni w ludziach. Ale to rzecz iefzcze dziwnieyfza! Było tak wielu 
innych, y podobnych, y gor(zych , nad Matheufza ludzi, byli Faruże, Szkrybo- 
wie, P. IEZUS, tymże okiem na nich patrzył, ktorym ták džielnie weyzrzał ná 
Matheuíza, 4 przecie tea iednym promieniem oká Bofkiego, dal fię pociggn4€s 
tamci zaltalí, w błocie nieprawości ê Przydáte ia iefzcze więcey, y uwážam tę 
rzecz zwami głębiey. Wiem zapewne, że P. JEZUS, patcząc ná: Mathcufsąs 
chciał go do fiebie nakłonić, oderwać, od niebefpieczeńttwa. Tož famo. chciały 
y innym uczynic? boná to przyfzedt, żeby zgubionych. (zukát. Coż. tedy icf 
zarącya ? że tamci zoftali w smieciach nieprawości, w ciemnościach slepoty, A 
Matheufz, iáko Roma zá burfzftynem , fáko žélázo za Magnefem, zaraz przyh 
griął do Jezusa , zajedaym weyzrzeniem? Iá fobie ták uważam: JEZUS ilea 
człowiek: okiem pełnym wdzięku, y fłodkiey dobroci, patrzał. na twarz Mas 
theufza: Pidie JESUS bominem, 4 tenże Jezus, ile BOG, rzucił oko. (woje, swiat 
tło (woie, dźielny promień do (erca, y Duízy. Matheuíza, y-ten-refpekt, ten pro, 
mień wewnętrzny, ten to był, ktory rázem. nagle obmierziť wízyftko Mátheus 
fzowi, y nagle ge oderwat, odmienił. O! dziwne oko? o! fłodki relpekcie? oł 
dźielny promieniu! Ale nie: tu koniec: znowu tu trudność zaľtepuie ?: Cze« 
muž. tego oká, y światła, y cefpeku drugim nie czynił JEZUS? Czynił? ále.s 
mu przeízkádzano. Zbawienna to będźie náuká džis dla nás: ktorą ja wam w tym 
Kazaniu wytłumaczę: gdy wám tedwie prawdy Chcześciańfkie obiaśnię zá pomo+ 
mocą Ducha S. Pierwfza , tym- fobie ludzie (práwe zbawienia bárdzo trudnią; 
że dzielność oká Bofkiego, y łafki iego w fobie tłumią, y przefzkádzaig. To w 
pierwfzey Części: Druga, S. Matheufz tym wygrał, y ułatwił fobie wlzyftkiea 
trudności, że ię zarz porwát, y pierwízey fięłalki chwycił. To w drugicy Czę< 
ści. dd M. D: Gi 
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Tym fobie ludzie fjrawę zbdwienia trudnią, že dzielność #úfkí Bofkiey w fobie s 
tłamią. 

O to może za dziwne odmiany fprawić w Człowieku pierwfza łafka, y 

promień oka Bofkiego? trudno Wymowič: Dofyć ná tym co mowi 

6. Auguftyns że dać fię powolnie pierwfzey łafce Boíkiey , nic innego 

Qi nie ieft 


żę Kod Ż-4 N WOŚ 
nie iet, tylko fobie wielką część wízy (tkich trudności ułatwie s 
w dobrym po części ubelpieczyc. Nie trzebaby nam tego punktu inaczey dowo- 
dźie, tylko fobie wfpomniycie ná tych, ktorzy za pierwfzą láka, y wcyzrze- 
niem Bofkiego oká (ie puścili. Niželi iednak ten punkt ták potrze 
wieany wam wynurzę : wprzod niektore trudności tu należące ułatwić trzeba „ 
ľako do tego, żeby zdrowe oko widźiało obiektum; — Ták do tego, żeby Dufza 
co zbawiennego myślić, chciee, czynić, mogła, trzeba łafki Bofkicy. Ztąd Chry- 
Rus: mowi sise me, nibil potefta. To ieft, zeby kto zbawiennie, ile do zbawic- 
nia záfšuženia nóleży co uczynił , myślił, trzeba, żeby z męki Jezusowzr , y za- 
flug iego wyflužoná tálka, fpływała nań, y pomogła mu. Przydaycież y to, co 
SS. Doktorowie mowią, że P. Boe, w powolney fobie Dufży ząży 
li, iáko inftrumentu złotnik zażywa na wyrobienie pierscienia złotego, y Inftru- 
ment robi, y złotnik robi. BOG ná rozumie dáje swiatłó, žeby Dufza widziała 
to, czego przedtym nie widžialá ; na woli fprawuie chęć, y fodkość, że toy 
czym fię przed tym wolá brzydziła, tego fię potym chciwie chwyta. Zdoświads 
czenia [wego S. Auguftyn mowi <- Uciekałem przed tobą Boże, bom cię nieznał, 
brzydźiłem fię życiem czyftym, umartwionym, bo mnie zľá wolá pedžitá do mięk: 
kości, śle gdyś ty wízedi, y wprowAdźił w Dufzę moię światło y łafkę {wos 
ię: Już mi miło, co cięfzko było. Tyś mito ofłodził. O! Tedyna fłodkości. 
Trzeba tu iefzcze przydać, y naukę S. Concilium Trydeńlkiego: Si gnó dixerit 
liberam bominis arbitrium à DEO motum, © excitalum, non pole difentire, fi 
velit, anathema fit. Dwoiako zaś može: Wolna wolą ludzka przefzkodźić łafce 
Božey (obie daney. mô pofitive. Ták isko owi: A: ro. Vos femper Sorini 
Sanéto refiflitis. Jerem 2. 4 feculo confregifi Jegum meum, rupii vincula meas 
6 dixifi nom ferviam. Teć [ie zdá gruba, y rzecz nie podobna, żeby tak ludžie 
z Bogiem czynili; ale zapewnie czynią: Ci co znałogu grzefzą! Ci co fię w paf- 
fyą gniewu. fmutku zbytniego, deíperácyi wdaią. Ci, ktorzy zabrnąwizy w 
głąb złości. na każdą remonftrácya, namowę, mowią: Nie mogę, nie uczynię. 
Potym Negative , kiedy człowiek nieodrzuca łafki, śle pofirzegízy ia dyfľymu- 
luie, opufzcza ręce, y okazyą, y nieche z talka razem nic zbawiennie robić: Cant 
J- Aperi mibi foror mes: Aż oná fobie preteniye rości, nie odrzuca, nie odpy- 
cha, alemowie Exfpoliavi metunica, 7100do induar, lavi pedes meos, quomodo ina 
gquinabo eos. Miała we drzwiach iafkę , śle znią robić niechciała. Coż to czy- 
nią ci, ktorzy ufylzawizy co wlásnie iemu fluzy; czuią, że BOG kotáce, Maią 
tafkę wzbudzałącą: 4 oni dyífy muluig, czym innym fiç rozrywają. Coż to czynią 
ci: ktorzy trefunkiem przeczytáig, iaki ftrófzny przykład, 4bo widzą ftrafzną, y 
fy (za smierć drugiego. BOG im łalką błyśnie w rożumie, wolą im zapala, śle 
oni dla niciakich preteníyi ; trudności, dyflymuluią, y rozum, y wolą umyká- 
ią. Coż 
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Na dźień S. Mateufza dpofioľú, t28 
iq. Coż rozumiecie, iako fobie tacy fprawę zbawienia zatrudniałą. Nipifano 
iet: o Bogu náfzym: Jluminat omnem hominem Fenientem in hune mundum . 
I fám o fobie Pan światłości mowi Jezus: £go fum lux mundi: Dum lucema 
babers credize in lucem. Ale czy tylko wfzyftkich oświeca? omnem kominem. 
Ták śrgumentnie S. Auguftyn: BOG fłońce dále na to, żebyś o kamień nie zrá- 
nil mogi, żebyś widźiał drogę. żebyś miiał przepaść. Jeżeli to dla ciałą die 
tókie swiatło, dopieroż muliat fporządźić dla Duízy światło? A to nie infze. 
iet: tylko tafká Bofká : Czemuż to tak cżęfto upadafz, y rániíz Duľze twoig ? 
Bo tálka Bofka, to światło prożnuie w tobie, bo ten promień tłumifz, bo oko wee 
wnętrzne, Rozum twoy zamykáíz? y tak (obie trudnifz fprawę zbawienia twe- 
go.  Supercecidirignis, © non videranť felem? Także to” wytłumacz S. Augu- 
ftynie: Quem folem} quem  jumenta vident? Nie: świeci łafka, śle ogień 
pożądliwosci wpada do Duizy, y zafłania rozum, tłumi, przeízkádza ffońcu. To 
tak ná rozumie! śleidzmy do woli ludzkiey, do rozumnego śppetytu: BOG 
człowiekowi dát śppetyt do potrawy, żeby y mogł, y chciał ieść, dopierož mu- 
fiat woli ludzkiey dać śppetyt do dobrego, á to czyni tafka Boga. Czemuż ci to 
nie fmakuią rzeczy Bofkie? bo łafkę tamuiefz? Samá przez fe potráwá, bez fo» 
Ji żadnego (maku nie maiac  #ppetytu do fiebie nie ciągnie. Ták famá przez fię 
rzecz zbawienna, trudności, nielmaku, gorzkości pełna, ále ią łafka Bofka fłodźł 
zapráwia. I dla tego P. Izzus SS. Apoftołow wyfyłśląc ná świat, folą ich nazwał: 
Vos esis fal terra, żeby ludziom przez nich (mak wrzeczach zbawiennych uczy- 
nit. S. Auguftyn pięknie to obiaśnia fwoim przykładem: Przedtym brzydži- 
łem fię krzyżem, uboftwem, trzezwością, czyfością, śle gdy mi fol Apoftol- 
fkiey nauki te potráwy zaprawiła, iuż mi to miło. Przedtym lekátem fię kśżdey 
trudności, boleści, męki, śmierci, śle gdy mi JEZUS tafką (woią zaprawił, iuż 
mi to nietrudno. Coż rozumiecie o takim Człowieku, ktory tę fol odrzuca, ktory 
łafkę daną tamuie, dyflymuluie? Tá mu przyrzekam, že nigdy w rzeczach zba. 
aiz (maku mieć nie będzie: 4 zatym oiako on fobie fprawę zbawienia Zá- 
śrudni. 
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Na dźień S. Bsteufza ZApofotis rig 
woli iùż Duszę fwoię odrywał od znikomości , zlekka ferce fpofobił, z lekka. 
fam fobie hydżił, y mieržiť ftan fwoy niebelpieczny. Dopiefo gdy nań znagła 
napadło oko Tezusowe, iuž cale oderwany. Uwśżał S. Mateu(z dźiwne (prawy, y 
Życie swięte [EzusowE, światu przeciwne, y miał go za Proroka. Uwážal potym 
cuda iego, y wnofit fobie, że ieft Bogiem, widźiał częfto, że fię IEZUS (am 
ww práfza do naygrzefznieyfzych, y'myślił (obie wfercu: ah! gdyby też do mnie 
przylzedł, gdyby do mnie, aby fowo wymowił ? gdyby weyzrzał ? Gdy to 
mysli: Idźie Jezus: patrzy nań, kilka fow wymawia. I ták iako iuż ochwia- 
me drzewo obalił. Już Mateuíz z Publikána Apoftot. Tym wygrał , że przypu- 
fzczał światła, y promienie Bofkie do ferca pierwfze, żadnego nie odrzucał, nie 
tamował. i 
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D Móteufza! S. Obračmy oko, y żywą refiexyą ná násfámych: Poe 

mysl iobie , wieleż też rázy dźielnym, Oycowíkim, y pełnym: mi- 

łofierdźia okiem (poyzrzał ná ciebie BOG twog ? Wiará cię uczy, že 

BOG wigdy cię z oká niefpuści: Widži wfzyftkie drogi twoie: Omnes 

vias meas previdiki. Iu confiderafi: femitas meas, © faniculum meum inveflign= 
fi“ Gdym ja te fłowś czytał, wipomniałem tobie na powieść ftarych Pôčtow : © 
Thezeufzu, ktory, žeby by? z labirynthu wyizedł, kięb nici, uwiązawfzy koniec 
udrzwi rofpuscil, y tak ie nazad befpiecznie wrocił: Moy Boże, co to czyni 
człowiek, ktory fię wlabirynty złości zapufzcza: Obiecuie fobie, że fię powro« 
ci do Boga po nici, BOG to przenika, przewiadułe: «4 podobno tie:da 'fię wro- 
cić, y przetnie tę oínowe ? Ah! moy Boże: wieležes rázy do ferca mego 
rzucał to światło: Redite pravaricatores ad cor. Convertimini ad me!  Błądzifz 
ode mnie! błądzifz od iedynego fzczęścia, y końca (wego! Redite. I coż ia ná 
to: ten głos tlumiłem, to światło gafiłem, dyffymulacyą, rozrywką. W ten- 
czas: gdyś miał tę mysl: Trzeba fię wrocic, ukrocič, od okázyi niebefpieczney 
umknąć, zniebefpiecznego nałogu powitać , było to światło , byť to refpekt oká 
Bofkiego. Ten to, te myśli wzniecał w tobie, ktory wlzyftko wie: widzi , prze» 
nika? Ten to fprawował wfercu twoim, o ktorym napiľáno iets Ecce nons 
dormit, neg, dermitat, qui cufodit te. Tyc rozumieíz człowiecze! že te rze» 
czy trefunkiem zprzypadku, te ifkierki, te myśli w Dufzy twoiey wynikáig. Ale 
to darmo mysliíz? fą to drogie nie ofzacowane promienie tego fłońca, ktore cię 
Wíkroš przenika! Są to: drogie dary, zwyfługi męki, śmierci EM 13 
to Kro« 


#9 Ná dzień S. Mateufza: Apofložá, 
to krople krwi wylancy Syna Bofkiego. 


Coż rozumiefz, gdy ci BOG przy śmiere | 


ci ftawi te wízyftkie światła, myśli, łafki, (poyzrzenia (woie naciebie, á zapee | 


wne ták będzie: y pokáže ci iażnie: Vacavi, 
tym czytaniu, przy tym przypadku tragicznym; wofátem, kołatałem , budźiłem. 
Er noluifli. Tys odrzucił, dyíly mulowát, zaniedbał: Jeżeli cię zdobr ziemfkich, 
z pieniędzy, fortuny, tobie daney, ściśle fądzić będzie? dopieroż z tych dobe 
nadprzyrodzonych? Rzecze mi kto: mam ten refpekt u ludži: Gdy mniew 
kto má nawiedžic: pierwey mnie przefirzeże, upomni, żebym wiedział, jako go 
przyiač: Gdybym ia tedy wiedźiał, kiedy mnie BOG má pierwfzą tafką náwie- 
dźić: bytbymci zro 
miem, nie mogę: Czy trzebá ubogiego żebraka przeftrzegac, że tu poydzie boe 
gaty Pan umyślnie dla ciebie: On lam znájac nędzę fwoię, czuwác zawíze pos 
winien* Y cożeś ty ieft nędzarzu, względem Boga! czemuż czuwać nie malze 
Ale y to máta: Czynici y to BGG twoy, że cię przeftrzega pieryzey, kiedy ci 
má dać pierwizą łafkę : tylko fię reflektuy ná wizyftkie okoliczności życia (wee 
go: Idź ná kazanie: to wnetrzna przeltroga: 
naito mieyíce, to upomnienie. Nákoniec: dáymy to, že ty doydźiefz zbawienia, 
nie chybifz Nieba, przy tey tafce, ktora teráz maíz? Ale to wiedz, że te we- 
wngtrzne wołania, fpoyzrzenia Bokkie, światła, y tálki miały cię wprowadzie 
ná wyfzlzy ftopieň dofkonatości zallug, y chwáty. Jeżeli te ifkierki utłumi(z, 
uczyni(z krzywdę, y fobie , y Bogu, Jezusowi! fobie, bo wyfzízey chwały 
chybifz; Bogu: boby wiekízey przypadkowey chwáty Bogu przybyło, z więkfzey 
dofkonałości twoiey, JEzusowa, beby więkfzą miał pociechę, że nie dármo dla 
ciebie, tak hoynie krew wylał. Ah! Tezu: przenies oko twoje z Mateus 
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NA. DZTEŃ SWIĘTEGO 
MICHAŁA ARCHANIOŁA, 


Amen dico vobis, wifi cowuerfi fueritis, © eficiamini ficut parvuli, non intrabitle 
in Regnum Calorum. Math: 18. 


To tę Ewśngelyą dobrze uwážat: Nie podobna, żeby (obie nie pomy- 

sliť: Co to zá Religia, y Wiara nafzą Chrzesciáňíka, iak wyfoká, 

y zacna? W ciele żyć każe po Anielíku: Ręce, y nogi gorlzące» 

obcinać, oczy gorízgce wyłupić káže? Trzeba bydź bez ciała, abe 

tak w ciele żyć, iákoby bez ciał. Dość iaśnie Chryftus. A iefzcze Apoftot S. 
iaśniey tlumacžy : Si ferandum carnem vixeritis moriemini? Niepodobna, uwá- 
žaigc to Kazanie JEzusowE, niepomyslic fobie: Co to za wiara nalza święta? 
Zeby kto był w Niebie: trzeba fię znowu odrodźłć, bo tak napifano iet: Nif 
quis renatus fuerit, non intrakit in Regnum Celorum. Ale y to ielzcze mało; pay: 
daie Chryfłus: Chocby fię iuż kto y odrodźit, niech zaydzie w długi wiek žycia 
fwego, trzeba mu žnowu zdźiecinieć. Nif eficiamini ficut parvult, non Oc. Gdy- 
by te iaki Filozof mowił: mybyśmy mowili, že on Sophilmatá, niezrozumiane 
przeciwko rozumowi mowi?  Aleto mowi ten Pan, ktory amylic, y niechce» 
y niemoże! Ale to mowi ten, ktorego naymnieyfze fowo, y litera daremna 
bydź nie może. Tę {wolę prawdę, y naukę życiem, y śmiercią na krzyżu po« 
przyfiągł, y przypieczętował: Amen dico vobi: nifi eficiamini Se. Gdy mo- 
wił dó ludzi Moyżefz od Bogá, mufieli mu wierzyć: bo to, co mowił , Cudá- 
mi potwierdzał: Gdy do nas mowi B O G: chocby cudow żadnych nie czynił, 
dofyć, że wiem, že to BOG mowi, iáko temu wiary niedac? W tym ieft tyl- 
ko trudność, dla czego nam Syn Bofki zdziecinieć káže ? džis ná to odpowiem: 


Swieto dźifieyfze, nietylko nam ftawia Naywyfzfze Xiąże, y wodza Aniołow, © * 


S, MicHażAa; śle oraz przypomina nam wfzyftkich SS. Aniotow Strożow, obroň+ 


cow nafzych : ktorzy od urodzenia nafzego nás ftczegą, kieruig, wiodą. Tá te: 
R dy iek 
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dy fef przyczyna , dla ktoreý nanyP. JEZUS zdzieciniec káže: bo káždy Chrże- 


sciánin, má bydz powolny, i4ko dieciná 
© tym w pierwfzey Części Kázaniá 
ny S. Michała przy. śmierci, ktorzy 
10 w drugiey Części: 


Matce S. Aniołowi, firožowi (wetru. 
mowić będę: Ci zaś wfzy(cy doznają obro» 
żyiącfą powolni SS. Aniołom Strožóm iwoim, 
Ad M. D. G. 
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Každy. Chrzestianin, ma bydź pomolny S: Aniołowi Strožomi 
Matce: 
Iękne fobie pytánie zadšie S: Hieronym : Co to ieft, P. BO G nas ludži 
rozumnych: poddał. pod flráž, y. dyrekcyą SS. Aniołom, pierwlzym 
Synom światłości? Poniewaz P., BOG ief wízedžie, wízyftek świat 
napełniaiący, rządzący. Mogt,, y može fám przez fiebie „ y czyni to, 
kśżdego rządźic, kierowac, bronić. Ták iako fam przez fiebie P. BO G tworzy, 
y zachowuie, y- tego: nie udzielá, y udzielić Aniołom nie może: 
było, že P. BOG: każdemu z ludzi przydał ofobliwego Rządcę, Obrońcę, Piaftu. 
#á S. Anioła. Uczynił: to P. BOG: naíz dla tego, że wtym rofporządzeniu dźi: 
waa fwoię Mądrośc; Opatrzność ,. Dobroć, y miłość ku nam wyraża: że nie tyl- 
ko fam przez fię, ale y przez nay wiernieyÍze Syny światłości, rządźł poddań- 
ftwo (wofe. Przydaie S. Bernard: żeby bylá. kommunikácya ludzi z SS. Anio- 
łami. Onifa, iako fłarfi bracia nafi, My ludzie młodf. ©nì (3 Synowie świa- 
tľosci!  Ludźie do tegoż: dziedźictwa przeznaczeni. Uczynił to P. BOG, y dla 
tego, bo fkoro S. Michał z SS, Aniołami zwyciężył rebeliźniącego Bogu czartą, 
zaczęli gorzeć żarkiwoscią chwały Bolkicy, widźieli ruiny, y puftki w Niebie, 
żeby îm tedy. BOG: dat plac, y mieyfce tey żarliwości,. wydźielił im faukánie., 
piaftowśmie, zbawieni nafzego. To chciał wyrśzić S. Paweł: Omnes funt ad 
mimśtrątorki Spiritus in minifteriwm mifi falutis UEA 
Saluti, Toż wyrázit Chryftus w Ewóangelyi: 
fznego ródość maig SS. Aniołowie w Niebie. 
tego, że widźiał, y przenikał nóturę nófzę. Ludzie zwyczaynie czuiąc fumnie- 
nie grzechami zapiątane, ogromnym Maiefistem Boga [wego przeráženi, nie ztó- 
ką poufátoscia do Boga fię udaią. Więc przydał każdemu Aniołź ; Mafz ode- 
mnie piaftuna, y Obrońcę, iego fłuchay. Nie miał przyftępu > do zagniewánego 
Oyca Syn Abfalon winny, znalazł do Qyca, Hetmanś, Joába, ktory mu zje- 
dnał przyłęp. Ták niczawfze mamy wolny przyftęp do Boga, bo nam wiádo- 
me grze- 
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Ná dzień S. Michała Archanioľa. tj? 
né grzechow fumnienie pfuie, y odráža ferce. SS. Aniołowie tako ná Oyo- 
wiką twarz zawíze wefołym okiem patrzą, Angeli eorum femper vident faciem 
Patris , tak nam (ecca dodáig, przyftęp do łafki iednáig. Nad to, żeby P. B>G na 
kontrapunkt uczynił czartu, przydał SS. Aniołow Ludziom: Polfyła Łucypera 
fwoich nieczyftych Duchow ná ufidlenie, ruinę, zgubę ludži. Polyta BOG ná. 
zbawienie. Ježeli tedy ták ieft, ktoż tunie widzi, żetym $5, Piaítunom trzeba 
bydź powolnym każdemu , iako dziecina matce. Przydaycież do tego, y: tos 
co S. Bernard uważa : SS. Aniołowie Obrońcy máli: dáko żarliwi o cześć s y 
chwałę Bolką, o zbawienie nafze : biorą od Bogá rofkazy do ludźi, im BOG ob- 
jawa, co znami mowić, czynić maig. Nawet B © G nafz częfto dla (prolnego 
życia wielu, zagniewany, zoftawuie ludzi przy famcy tylko konferwácyi, to ieft, 
że im żadney łafki nie czyni, tylko te, že ich zachowuie, 4£ Author natara. A SS. 
Aniołowie nam łafkę pokuty, nawrocenia, upamiętania fię iednaią. Oñi tras na- 
rážaia na takie okázye, mieyfca, okoliczności, gdźie (ie (erce upamiętać » fkru- 
fzyć možé. SS. Aniołowie, że (4 wyfoce mądrzy, przenikśią fiiy, fłabości na- 
fze, á oraz fiły nieprzyiacioł nafzych; umieią (pofoby, wiedzą fztuki fkutecznć, 
dżielne, isko złemu zabiegać. Coż wie dziecię, co fię ž nim dźieie, bo dziać 
będzie, gdyby przezorná Mátká, nie zabiegała. Porzuciłá A gar Matka Jzmaciś 
Syna w lefie, 4 S. Anioł piaftawał, kármit, bronił! Niefzedł z Tobiafzem Sy- 
nem Oyciec, y Mátká w dalekie kraje, nie bronił od beftyi, od Ryby wielkicye 
fzedł, y bronił S. Rafat. Porzuti Matka dziecinę czafem, 4 BOG ią $5. Aniolom 
dáie: Angelis fuis DEUS mandavit de ze, ut caśtodiant te. In manibus fuis porta- 
bunt te. Anioi Duch fzczery rąk nie ma, śle ma mocnieyfzą nád filae ręce 
Mądrość, y dobroć kochającą ciebie. Te tofą ręce Mácierzyúlkie: jJeżce 
li tedy S. Aniot Stroż piaftuie, broni, ftrzeże, tik mocny, ták mądry, tak kochá- 
iący, tak pofľuízny Bogu? Z iaką mu powolnością trzeba fię poddać? Mowi S. 
Hieronym: Gdy fię człowiek rodzi, pierwey ieft w ręku Anielfkich , niżeli a= 
dzkich. Poty go piaftuie, poki żyje. Toc dáko dźiecinę odbiera w fwoie ręcę» ták 
mu (ie z dziecinną pówolnością ftawić trzeba, Ale na coż ia otym wiele mowięy 
otworzcie Pilmo S. to-Wás nauczy y pokaże, dáko SS, Aniołowie ludzie kiero= 
wali, bronili, rzadžili : Tak Elifza budził Anioł, y kórmił, Tak Daniela w ide 
fkini od Lwow bronił. Ták Judytha fama wyznawó, że ią Anioł Pańfki przepro” 
wadził, przez Oboz Aflyryifki. Toż famo czynią SS. Aniołowie znami zawlze: 
Czart ieft tak zažárty na życie, y zbawienie nálze, że radby wfzyftkich razem 
zgubił, gdy nie może ná Dafzy, fzkodźi ná ciele, y zdrowiu: Wízedzie: mowi 
8. Piotr, iśko Lew krąży, na pożarcie nafze. Nie iedenby zśtonął , fzyię zła” 
mał, trucizną zginął, ogniem zgorzał, źlemią pržywálony grob ználazi. Ale 
to watza pilnośc, y przezorná miłość, czuła dobroć fprwnie, około nas SS. Pias 
Rz ftunowie 
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ftunowie náli! Kto znas má tyle światłó, ták przezorne oczy, żeby widźiśł 
wfzędzie, od czartá zaftówione fidła, ná zgubę nafzę? O iakiey džiecinney 
powolności trzeba nam zážyč, ku tym SS, Obrońcom nafzym. Jeżeli slepy daje 
fię wodžic, kierowść widzącemu? Jeżeli nieuk, dáie fię pouczać mądremu? ktoż 
má przezorniey(ze oko, nád SS. Aniołow, ktorzy Boga widzą? Ktož má file 


wickíza, nad tych SS, Piatunew nafzych? kto mądrość przezorniey(zą, nad Sy- 
now śwatłości? 


CASCO W IORA 


Ten dozna przy smierci obrony S. Michała, ktory żyiąc powolny był, -tiko dáše- 
cię S. Aniotowi. 


Ebym w ferca Chržesciaň(kie w mowił tę dźiecinną powolność, przeci- 
wko SS. Antotom, przydáie y to, žeten dozmá przy smierci S. Micha- 
ła Obrońy, ktory żyjąc, powolnym ieft, jako dzieciná S. Aniołowi: 
„Alłor tz. Herod dał S. Piotra do więzienia, czterema rotom żołnierzow 

pod ftráž oddał.  Zańcuchem żelaznym okowát, Przychodźi Anioł : Uwážay- 
cież powolnosc prawie dźiecinną w Pietrze S. Co tylko Anioł rzecze, Piotr czye 
ni. Uderzył Piotra Anioł, obudžit: fwge, wftáň? Piotr fię zaráz porywá, y 
wfłałe. Zrzuć łańcuchy, y petá: Piotr rzuca. Pracirge że, Než [zate, opalz 
fię, Ez fecit fie, Calcea te, & fecit fe. Mowi. daley Anioł: Circumda tibi 
vefimentum tuum, © fequere me. Na wfżyfiko Piotr powolny jak dziecię: Ez fe. 
cit fic. Profzę pozwolcie mi niektore reflexye uczynić: Herod, y całe żydoftwo 
zażarte: śmierć okrutną gotuje, á Piotr (pi? Spi wefoło, bo nad Piotrem czule 
oko Bofkie; czuwá oko Anielíkie. S Aniele, tyś Duch , tyś tak wyfoce two- 
rzony; czy trzeba tobie ták fię uniżać, do naynifzízey ufługi Piotrá Wiezniá? 
áni (ie dał uznać Anio? Piotrowi: przynamniey żeby mu był upadł podziekowát: 
Dopiero gdy iuž ná befpiecznym mieyfcu poftáwit Piotra: zniknął. Tu dopiero 
Piotr krzyknie: Nune fiio verè, quia mifit Dominus Angelum fuum, qui eripuit 
me de manu Herodis, 66 de omni expelłatione plebis, A zalz ty S. Pietrze nie maíz 
Anioła (wego, ktory cię od urodzenia twego fłrzeże, broni, piaftnie, ktory cię 
ná morzu tyle razy od zatopienia bronił. Prawda, śle to ten Anioł, ieft Anioł 
od Pána umyflnie zefľány, ktory mnie od fzdu, od zguby, y śmierci okrutney 
uwolnił. Tá wfzyftká rzecz z Piotrem S. uczynionź, ieft to obráz Człowieką 
umierającego. Dwoch nas rzeczy Kościoł S. uczy, że každy má Anioła ftroż4. 
úczy ytego, Že przy konaniu káždege ftawa S. Michał , isko obrońcay piaftun 


całego. 


| 


| 
| 
| 


| 


éa 
pie 
Su. 


Na dzień S. Michałd drchamioła ` 134 
ćałego Kościoła Kśtolickiego. Mic baé! srebangele confitui te fuper animas fafcia 
piendas. Przyidžie ten czas, kiedy BOG zefle Anioła: uderzy chorobą ofłatnią: 
Surge, Powftań, z tego ciała, zwięzienia Dulzo“ Zrzuč petá, y wiezy ciała twegó. 
Idź zamna: przeprowádzi cię przez wízyftkie czaty; vy 


idziśł 
inney 
/ daie 


| ktoż Oblecz fię wfzatę tatki. 
á file ftráže czártowíkse. Tu dopiero Duiza rzecze: Naun fèio verè, quis mifit Dominis 
d Sy- | Angelum.. Feráz widzę, że to ty ieftes S. Michale Archangele, cd Pána zefłany; 
czekali ná mnie nieprzyiacicie, tys mnie prZ$- | 


"| tyś mnie wywiodł. z więzienia, 


| prowadził, 8zc. Ale to przydác trzeba, žeby kto tego izczgscia dofzedłs trze- 


ba w žyciu bydž powolnym S. Aniolowi, woła S: Anioł ftroż, y biie w ferce.s 
ferge, powitań ztego grzechu, ztego nałogu? Otoś [ig (ám poplątał od tak wies 
lu lat. Zrzuc heroičznie te więzy: Surge? bądzże powolnym, woła: €ircnme 
Jej da tibi veftimentum. Do fzaty niewinności, powroć przez pokute! Sequere ME. WA | 
"ape Idz zá. mna, Moy Bože, iaká to fzczęśliwa Duiza taka: ktorą przy śmierci M 


‘Anioł ftroż oddáie, y zaleca S. Michałowi : Ten to ief, ktoregom ia tyle lát 
a (ľuchat. Ten to ieft, ktory 


zeci- pilnował. Ten to ieft,, ktory mnie iako dźiecin 
irhas mnie wewfzyftkim byt powolny. | 
owi: |. j 
20W = 1 » 5 . 
= EON Ie U ZY £ 
czyje j 
by Rzy dokończeniu Kazania rozbierám wám zlekká fowá S. Bernárda: 1# 
pafz omni loco; in quovis diver[oria , reverentiam babe Angelo tuo cufłodis 
tibi nec audeas ilo prefente, quod me vidente non auderes. Uwśż fobie, gdy- 
t fes by to nýožna wyrśżić ffowy, iaka to ieft cierpliwość SS. Aniołow Stro= 
two žow, ktorych Opatrzność Bofka przywiązała do człowieka. Nie mowię nic © 
zuje przyrodzonych defektách, fprofnościach , dla ktorych czafem, y Rodžice džieci 
wo fwoie odrzucaia od fiebie: śle to uwážcic: Muh patrzyć Anioł ná fprofne žy- 
1152 cie tego, ktorega pilnuie: patrzy ná iego imaginacye, prawy. Patrzy na wfzyft- 
vśł: kie nierzady , wfzeteczności iego. Ah! moy Boże, mowi Anioł: O mnic> 
= mnieyfza! śle ty Boze, iAko tego fprosniká znofič, y ścierpieć možefz? Nie 
TEA widžiales ty człowiecze-tego nigdy, co czynił Nero z S$. Meczennikámi, Że» 
rá Al żywego do trupa gniiącego przykówść kazał. Daleko nieznosniey(za SS. Anio- 
że mufi zawize bydź przywiązanym do tego. ktory obraża Boga: Gdyby 


łom, 


i / 
si | nam BOG otworzył oczy; ufzy: ák! moy Boże! iákobysmy (ie nafłuchali: Ten 


s | człowiek: przyimuie iad, traciznę od czartá, co mu tylko natchnie nieprzgiacie), | 

cká czyni; myśli, mowi. Tá mu życie, zbawienie, światło, fłodkość podáie » fa: | 

Zá. chać mnie niechce? Dla Boga co czyniíz? zkim ty chcefz bydź, czy z czar- | 
Jeżeli ze mną? za coż to czynilz w oczach mo» 


jun tem, czy zemną na wicki; 
ich? 


13) K 4 2 4 NZ =, 
ich 2 Gdyby 14, mowi Bernard 
asg A COŻ to ia ieftem? co 
ię náturá iego Anielíka brzydźi : Zńgas wfzyftkie świece, id 
fzych lochow. zámykáy želázne drzwi, 
fe. left przy tobie, widźi cie: Takaż to wdżięczność Świętemu Piaft 
Wiele lát żyielz, w wieluś był okazyśch smierci; wielés 

deczeć : dego to talka, y dozor, tákáž to wdżięczitość : Reberentiam bale. Wy 
čo fkrycie niewftydem Bóga obrážacie: wtenczas, gdy cię ciało; y czart pros 
wadzi do złego: Pomyfł fobie, BOG mnie widzi : 
Matnże iá tó czynić? ` Ucżyniłem ták wiele razy; 
Ah! nie mów, y nie myfl tego? Czy możefzci co fm 
nad to coś uczynił? Uczýnitem ták wiele razy, á pr 

pota náížá? śle to podobno inž oftśtni wymiar gtzechow, Dopelnifz tego, 

więc, y życie ftracifz, y Anioł, ktory cię bronić miał fkarżyć cię będzie. Uczy: 

item, tak wiele razy, 4 pržecie mi nic ztego nie było? Nie ztego ? Im wię- 

Cey przyczynia(z grzechow, tym bliżey przyftepúie z wielką mocą czart, 4 odftęs 

puie, S. Anioł. Coż rozu nieíz, ieżeli te oftátnia twoja odwága, y iuż cię cae 

le z opieki Anielíkicy wydrze, 4 oddá czariu. Ah! Dáy nam Pánie te prawdy 


poiąc: Day nam tafkę, żebyśmy Swiętych Aniolow náízych fuchali, iáko po- 
wolne dzieci, Amen, 


Eko ZE A M1 T 


DZIEN 
ONA yo U DG 


Si mundus vos odit, Scitote quia me priorem odio habuit, 


ieft Anioł ? Czemuż 80 tym hśńbifz, czym 


zafłaniay okná? “Ez ih térebrit videt 


unowi: 
fázy miał zginąć, zk4: 


zecię żyłę: Ah! iaká to le. 
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Joan tę, 
Wiát nierawidzi BOGA y Swiętych fľu 
też oto pýtác iako P, BOG y Święci 
także: ľa G 
móśczę ocz 
wic będę: Ze BOG ySwięci nie maigč záco kochác św: 
dobržé mużyczą: W drugi v Lok 


g iego Simonś y Thádevíza? Ale s 
iego, światem (ie brzydzą? Nies 
Zaraz wam (ie ttu- 

Wpierwfzey Części mo« 
ita, przecię go kochaią, ý 
światnielłaźnie y głupie nies 
nawidzi 


Ź do naycieniniey: | 


Anioł iego mnie ftrzeżć | 
Et quid mihi trifle accidit! | 
utniey(zego (ie trafić iuż | 


| 


| 


(tat, patrzył ná cicbje/ ážažbyš ty czynił tof naw 


| 
czynił to | náwidzi BOGA y SS. Ilubo ma záco kochác, 4 przecię niekocha: ddà M, D. 6. 


Z, czym | 
ieninicye 
ris videt 
(tuho wi: | 
4C, zka. 
e. Wyl 
art pros 
> (trzežé | 
accidit! | 
afic iuż 
4 to fle- 
; tego ,. | 
Uczýs 
n wic- 
odftęć 
cię cae 
rawdy 
co po- 


Na dzień Swiętego Szymona y Judy. LIU 


GCZĘSCPIERWSZA 


Swiat ` u BOGA y Świętych iešť ták w nienawiści, že oraz ief y w miłości» 


Ako wielką ma nienawiść Tatr Boc przeciwko świśtu,. rzetelniey niemogł 
pokazác nikt, iák Duch S: Ecclef} 29. Tres [pecie odivit anima mea © 
aggravor valde anime illorum: — Paszereń [úperbum, Divitem mendacem, 

E Senem FAtUum. V tych fowác—i: wyraża naprzod Duch S. z czego 
fię fklada świąr: Coż tojeft świat? Trzy fa rzeczy z ktorych (ie fkľada. 
Czárt, Ciało, y Swiśt. Czśrt ieft ubogi, bo ze wfzyftkich Dárow tafki odár- 
ty, ze wfzyfikiey mocy nad ludzmi wyzaty, od Ehryftufa, tak, że go y dzie- 
ci mále zwyciežáty. A przecie ten ubogi ták pyízniy, y nadęty, že fię Panem, 
XŃżiążęciem, y Bogiem świata czyni, y gdzie może zmalomość Bog4 prawego 
gubi, 4 fiebie ftawia. Coż to ieft: Dives mendaxt Ciśło ludzkie zawfze 
mowi: ia fil niemam: Trzeba pościć. trwac ná modlitwie, martwić fię, Aja 
fil niemam: Niecnota ten bogacz kłama ? Ma fto (iť do lubieżności, ma fto fit 
do tańcow, (wywoli, 4 niema fly do fľuženia Bogu” Dives. mendax: Coż to 
ieft Senex fatum?  Swiśt: fiary ieft, bo iuż ad kilka tyfięcy lat ftoi, á niemožes 
fię nauczyc zpźć Bogá ftworcy (wego: Pater jefe, mundus te non cognovit, 
Potym wízedzie ten głupiec w kontr czyni Bogu: Ulcży Bog miłości nieprzy- 
iacioł, 4 świśt mścić fe każe. BOG uczy uboftwś w Duchu, 4 swiat mowi: Blo> 
gofławiepi bogacze. Kto fię tylko od Bogá pokazał, każdego zabił, kámieno- 
wał, męczył: Abel, Noe, Jozef, Prorocy, Chryftus A czy możefz bydź 
więkfzy głupiec. 4ggravor valde anima illorum; Pytaymyż daleyiak cieízko 
BOG nienawidzi świat: Nie mogłci iaśpiey pokazść , iako gdy cśły świat po- 
topení, wodámi źślał. Ogniem fiśrcżyftym pięć miafť fpalił. Gdy mu wfzyftkich 
Prorokow., wfzyftkę znśiomość (woię, odebrał, á puścił go, in affellum cordis, 
ták że fobie ten. głupiee miafto Boga fprofne beftyie ftanowił. — Wfzakże z dru- 
giey firony pátržcie co czyni Pan BOG z swiátem : ktorym fię ták brzydził: ták 
miał w nienawisci, Sie DEUS dilexir mundum: Chryftus mowi: Gdyby to nie 
Syn Bofki mowił: 4 ktobyjto temu wierzył. Zeby ztakiey niechęci tak wielka miłość 
była? lákže przecię Bog ukochał świat: Pátrzciež w iakim ftopniu była niená- 
wisc, ták wyfoka miłość, y owízem wiekíza? Zślał BOG potopem świt. 
Nadgradza to: z Synem fwoim, wylewa ná świat morze łafki, y dobroczynności 
(woicy: 


Z MAI 


Da a 
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fwoiey. Palił Gárezyftym ogniem świńt: 


cha Świętego. Odebrat mu Prorokow , Rożefłał z wielkiemi cudami SS. Apo-| 
ftotow, y rofkazał im swiąt cały znajomości Boga uczyć. a 
verfum. A. kto (ic tu niezádziwi náto: Zez takicy nienawiści, taka miłość 
przeciwko światu. Profili raz Apofłołowie Pana; Spal to miślto ogniem, pioru-| 
nami? Nefcits cujus firitus e84? Nie przyfzedłem gubic, śle zbawić świśt: 
Nie przyfzedtem z nienawiścią ale z miłością świata. Tak BOG; tak, y tyme | 
że torem fzli Swieci: Nie wipominam wam Pawia, Ten žárliwy Apofłoł: ná 
jednym mieyfcu mowi: Mib; mundus crucifixus e$. Ta ie tak šwiátem brzy- | 
dzę iako niczbożnym fotrem. Tenże ná drugim mieyfcu? Optabam anathema 
feri pro Fratribus, ©! dziwna nienawiści, y miłości Apoftolfkiey kombinacia! | 
ie wipominam wam SS. innych Apoftołow. Ktorzy ziedney ftrony dzi- 
wnie (tg brzydzili šwiátem, wízedzie gdzie mogli fprawy iego hydzili. A zdru- 
giey ftrony odważnie, chętnie z miłości dla świśtą umieráli. Stawia wam w 
oczach Chryftus, y Kościot S, Szymoná Zelotę y Iudę Tádeníz4/  Záco ich świśt 
nienawidził: Mundus vos odit. ZA to, bo y oni go w nienawiści mieli: Wiel- 
3 Część świśta oblecieli, Kroleftwá obizerne, Egypt, Perfyą wfzędzie gdzie tyl- 
ko ftanęli cále piekło na nich fię obrúfzyto, świśt fe ziemi wfzędzie brzydził : 
w Egypcie czterdzieści tyfięcy okrzcili ludu, oprocz dzieci: Czárownicy žbunto- | 
wali ná nich wiele ludzi. W trąceni do więźienia: Anioł Rawa: Unum e du. 
aut pefirum interitum., BOG wam ná 


obus elegite aut borem OMNÍKI y 

opcyą dale, dokaże tego że ci wfzylcy rázem zginą. Coż na toSS. Ado- | 
randa ef DEL wa:fericordia ut 65 impios convertat $ nos ad palmam Martyrii per. 
dacat. O! džiwna miłości Swiatá / Wolemy zginąć 4 ci niech fię nawrocą! 
Sadzciež teraz že y Bog y SS. ták $wiát mieli w nienawiści, že go oraz kochali. 


A LE S A W TORA. 


Emid! nieftufznię, 


Ite in mundum unia 


 gľupie fimę tylko ma nienawiść na Boga, y Świętych, 


Dźmyż iuž do drugiey Czeáci: pátrzmy iako świat famg tylko nienawie 
scią certuie z Bogiem y z Svietemi. Zeby świśt ukoloryzował (woię 
Ricnáwisc, że fłulŹnie, mądrze y niby confeguenter cžyni, gdy Bogá, y 


ž Swiętych|Pańfkich nienawidzi: Apelluie naprzod do wfzyftkich rzeczy nie» 
rozumnych :- Y 


mowi tak: każda rzecz (obie przeciwney nielubi: Woda z o- 
gniem zawfze wojnie, Światło z ciemnešciámi! Wilk z owcą nigdy R nie» 
zgodzi 


Pofyła potym z ogniem miłości Dwl 


| 
| 


| 
niłosci Due 


| SS. Apo- 
ndum unia| 
ika miłosć 
em, piorue | 
vic swiát:| 
> y tym- 
oftol: ná 
em brzy- | 
asatbema 
mbinacia! 
ony dzi- 

A zdru- 
wam w 
ch swiat 
i: Wiel- 
lzie tyl- 
rzydził: | 
Zbunto- 
me dus 
wam, ná 

Ada 
yrit per- 
4wrocą! 


kochali. 
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enawie 
(soię 
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zy nie: 
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> niee 
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Nd dzień Swiętego Szymona y Judy. Ew PA. 
zgodzi: Oko folł zcierpieć niemoże. Potym apelluię do rozum oddoliy veslo 
nia: ktoż kiedy widział żeby razem ná iednymże tronie Krol, yp pove > 
fiedział. Kiedyż to widziano žeby proftak, nieuk, mądrego OE Bi 
to ią, ybyli Apoftotowie Symon y Tádeuíz? od Boga pofłani $ b sky: sy 
Vos efiis fa] terre. Wos eftis lux mundi, mitto wos ficut agnos. akże e 
foli w oku delikatnym šcierpieč może? iakoż świat ich światło pe 28 kadie 
rym go oni wltydza y hańbig? Tac iet wlzyftką argumentácia pak | 5. 
chce wywieśc że fľuľžnie y mądrze nienawidzi Swiętych y Boga: = cze I ają: 
loryzuy iáko chceľž nienawisc twoię świecie, nazyway isko chcefz mą My 
ale ta mądrość twoi głupftwem iedynym u Boga: Tak Apoftoł e 24 
cię dobrze wlkroš poznat: Sapientia hujus mundi flultiria ef apud BR 2a 
myz to že SS. Sýmoná y Tadeufza nazwał Bog folą: Pos eflis = oś ; 
nie byli folg w oku! byli fólą nato żebyci świecie (mák uczynili wr >, 
Bofkich : Oto Boga ńieznafz, Bogow fobie wymyslafz? Téželi jú ię 
ulz był folą: śle był nato żeby cię od zgnilizny, od korrupcyi . r oa 
bronił? Pátrz (prolňy swiecie co o tobie napifano ieft. Omnis caro ać aj 
am fuam, Otos plugawy świecie wizyftek w cielefnościśch, kr kg to 
piony, zepfowany. leżeli Symon y Thadeu(z byli światłem i edy T . 
żeby cię slepy świecie nákierowáli na drogę zbawienia? AE to rozun wani 
nawisč twoiá? Darmo głupi świecie, koloryzny iako chceíz? rka 4. 4 
Dobrze Jan S. napifat: Mundus in maligno pofitus, W gorączce lu a sk 
wości, gniewu twego fzáleieíz. > Rozdartes ná dwie części piłą sa R 7 dyi 
na? Záco? tuš pokazał zážárty świecie žeby iadowite przeciwko a Z. 
łako wściekły y (zálony niewinnego Zelotę pożarł? Miśrą iakąś p cy ki 
uízá? -tym fię wymierzśiąc že ci był nie do (máku? Tus aż nc A 
zbrodni twoich. Mowilz świecie głupi: że to iet mądrego nie dác ie = A 
dzić, y poucżóć proftakowi? To touciebie SS. Apofłołowie gosp at. 
myž to že byli nieukami pržed powołaniem Chryftusá, śle teraz g A zau 
mądrości napełnił ? u każdego znich więcey w pięcie mądrości » niże Polonią: 
w głowie? Słuchay co im czynić każe Chry tus: Gdy was i 8 xh 

przyimie: Eriam pulverem excutśte de pedibus in reftimonium illis? $ T p Z 
pialek od Apoftatá nogą dotknięty wołać y świadczyć 4 mądrze bę zie pr : 

wko tobie, Zbierz co mafz świecie wfzyftkich Mędrcow : po całey źiemi Eu 
d:n Symon y Tádeuíz gębę im zátka, rozum z wiąże? Y więc ci u ciebie 
proftakami ? Ztąd olądź mądrość Symona y Tádeuízá, że nie pofzli do pro- 
ftych iakich narodow: y nieuczonych , ale pofzli do Perfow, Medow, AR 
Egyptu, do owych Mędrcow, ktorzy nad wízyftkié varody uczeń  mędrfi 


A : aichead (4dž 
byli, ktorzy fię ná Gwiazdach žnali, ... znáč niechcieli, parle a 


no KAZ A NIE 
mądrość Symonś, y Tádeuízá. Ze ták wiele narodow mądrych, woiennych, moa 
cnych, bez żadney pomocy, bez pieniędzy, bez oręża. Chryftufowi podbili. Darmo 
tedy proftakámi zowielz SS. Apoftotow świecie? Nienawiść twoia ifkierki roe 
zumu, y miłości nie ma, famą tylko głupią nienawiścią certuielz z Bogiem. 


O NIKEA y ze a 


Le ná co ła mam y. drogi czás, y owi tracić z głupim Šwiátem? Dlatee 
go. poki świat Rac będzie, poty on. Boga y Swietych nienawidzieć bes 
dzie} Y ten, to. jeft olobliwizy charakter: Ludzi przeznaczonych do 
Nieba: . Odit vos mundus. la z świśiem więcey iprawy mieć niee 

chce.: do was ktorzyácie (ie swiátá wyrzekli: mowię: Możecie fię ztego Kazńe 
nia domyślić, czego, po was BOG chce: Fifoli nolite dil Zere mundum. Chce 
powas żebyście pomagali Chryftufowi nienáwidziec, zwyciężać świat £ Hee ef vie 
goria gia vincit. mundam. Tu ie wydźiwie, y opłakać glupítwá niektoe: 
rych. Chreścian niemogę: isko oni fię w swiecie kochac: mogą? Wiedzą zapee 
wne że fię nim Bog brzydži! že go Chryftus cale porzucił : Ego non fum: de boc 
mundo. Gdy. miał umierac; modlić fię zá świśt niechciat: Non pro mundo 
rego! Pater. jufle. mundus Te nom cognovitt A przecię tylko fię reflektuycie ia. 
ka licźba wielka ick, ktoráy fię w. swiecie kochsią2 woła nó nas. Chryftus, 
Pos de mundo. non, efu? Ego elegi pos. de mundo? Co wy za (prówę macie z 
świśtemł. Což to ieft świśt? Giowá, y: Xiążę tego świśta jeft Czárt, głowny 
wśfz. nieprzyjaciel: — Což wy. macie. zá fprawę ztym, ktoregoście (ie wyrzekli 
zaraz ná Chrzcie” Coż to ieft swiat? Swist ten ktorym fię BOG brzydżi: ná 
tych. trzech. rzeczach zawifi: Pożądliwość ciała, oczu, pycha życia. Mowi Jan 
Si To left: iako wam to tłumaczy: Gerfon: Chrżeścianin gdy fię: wda 
žne amory, á doftąpić ich nie može, gdy. ię wdaw chciwość pieniędzy 4 miec ich nie 
może, gdy (ie. wdá w pragnienie honorow świeckich, 4 doyść ich nie može: tów 
kiemu świśt rádzi: zśpilz.fię czśrtu, on ci wfzyftko fprawi, y śmory, y pienige 
dze, y honory. Niechodź.do Bogá, bo. ci zapewne nic nieuczyni, 
zákázuje. Chrzesciánie (4džcieíz?. Co wy zá fprawę macie z takina 
Wy Chrzesciánie, co Imieniem y życiem, rzeczą fimą: Chryftufa umartwionego, ubos 
giego, pokornego wyrażacie ? Coż to ieft świśt? Msciwy aż do krwi wylania, 
nieczyftty. až do beftyálíkich fprofnosci, cále o Bogá niedbálgcy wízyftek czás ży: 
ciá, ná gry, rozrywki, tańce (wawole łożący, Coż wy Chrzesciánie fgdzicie, 
macież wy fprawę z takim swiatem ? Rzecze kto: taką rzeczą, trzebaby cáles 
swiát porzucie, 4 poyść. gdzie ná puftynią? Dwie tu rzeczy. zarzucafz ? lode: 
trzebaby 
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Ná dzień świętego Aa pf Rynią: Co do pufy» 
swi cic rzeba $ z $ 
tezebáby T ini RA i BOG wlk niech idzie : led wi 
w a” Xi R 4 gdyby oni byli befpieczni na non E a aM 
reż nj i ták: Możeć to puftynią źnalesc, y uczynic a w. i. 
e: RE: oh mlecie niemaíz tak wielu Ss: Chezescianz a Beerd 
+» Wea ke uam non utentes. Calefię (praw; zabaw ee T 7 
peł sb kę, PE pierwfze zawfze oko móią na pó A sla 46 
RE R mowię tak: Koniecznie g ORW gf DIO Qui- 
at.: i ieft: Amicitia hujus munai inimic. „sód 
r e b i pah feculi , inimicus DEI conffitušeur ? w 
A s sa fię uftrzedz, (4 tego okázye że trzeba ora ża koi 
Ue uto SLŠ y oko patrzyć why py PZ Br az sd 
ić iekać ieft (ie naśmiech podac j V gd 
jok y T Aue swiat ow iniłdź Mowcie wy» y wnęk R a 
S aiaei Mihi mundus cruiifixus ef d = > rase 
ani bonum efi? Ey co mi po świecie y co ma Agni ZARA fE 08 mi 
trzeba mi ią zbawić? -Ey co mi do swiátá? przyidzie sa Mk żer i 
brzydzić będzie, przyidzie smierc, y da mi kofzulę , tru e kia to 
y ? źapomni omnie? Eyco mi do swiáta? mam ia ipf A swa 
Fe daytrydntcy [53 z Bogiem! SA co mi o ty P g T ej 
i fpiefzę: Co midoswiáta? PA. 
e EA ua Kosice, kedai ffowem mowię, y A fç Aa e = 
nie! ľákož ia swiat mam kochać, ktory ciebie, ciebie. o tedyn: 


aawidzi! Scitotć quia mie priorem odio habuit. Amen. 
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Besti. Gaudete, € exultate, guoniam merces vefira Copiofa efi in Calis, Math 6 


z so 
Ak Cheyftus Wcieloná Mądrość dzi, o Świętych zgasł 
A mądrość światowa iar a co tež onich fądzi ? fm 


tgr KAZ AW I E 
Vrtám <illorum efiimabamus šnlaniam. A S. Grzegorz mowi: 
detúr mundo? żyć, iśko żyli SS. Páňlcy, to wielkie u Šwiatá 
Żyć, iako żyli Swięci, zdániem świata, ieft bydź dalekim od r 
Żywa SS. Bożych tou:śwjśta glupia prędkowiernośc, 
Zarliwość "Npoftolíká , to fzáloná im 
ftwo, to wymyfł. lednym fłowem o SS. Pańfkich świat fądzi, że ich 
Žiemi, było fzaleńftwo: Vitam illorum efimabamus infaniam. 
wfzyfcy, ktorzy tak bezbożnie o SS. fądźili, abo 
chcą zdania (wego. Wiem Nos flulti, E tnfenfa- 
7“ Oni byli prawdźiwie mądrzy, myśmy byli zrozumu obrani: żę fię z fortun 
doczelnych odzierali, że fię ná męki, y śmierci narážali, że (obie we wfzyftkim 
gwałt czynili, że nieprzyiacioł kochali, mądrze, dobrzę czynili: Tá ieft iedy- 
ná, y naypierw(za mądrość: Wiem ia, że wy dobrze o życiu S$. 


Quid fultius vi. 


portonią , pmartwienie, to hypokondryá, ubo- 
życie ná 
JA wiem, żeci 
ladz4, oni Popráwic ze- 


Elektow Bo. 
Na fundameň- 
ná, w Niebie- 2 
To w pierwízey 
co czynili, cierpieli SS. 
Te prawdy, gdy wam obiásnie, fami fobies 

Božych, ktorzy ták żyli dla Nieba., 
4d M. D. .G. 


O ELE BA RIE RON ZA 


Chwałi wieczna godná ief tego, co dla niey SS. czynili; cierpieli, z, 
Dym iá fobie uważał, zkądby to pochodziło, że niektorzy Indžie we- 
dle šwiatá żyiący, życie SS. Bożych fzalenftwem nazywśią: Nie. 
mogłem znaleść rácyj, tylko tę: Takowi ludzie rozumieją, y wtym 
(ie zdániu wychowáli, umocnili, že czlowiek tylko na to žyie, žeby 
we wfzyftkim miał fzczęście, fortunę, honor , do myfli, żeby był fpofobny do 
Tzeczy powábnych uswiatá. A niechcą żadną miarą tey prawdy fobie wbić w 
rozum; że człowiek nie ma powśżnieyfzey ; zacźnieyfzey , trudniey(zey fprawy, 
iako fprawę zbawieniá, bydź w Niebie. Pofpolicie ci ludzie Wynurzaią (ię z tym: 
Chcę"ia bydźćw Niebie s` ale niechce bydź ná/žiemi Świętym, ták iško Chrýftus 
opiláť w Ewángelyi, bo to głupftwo fię zdá: miec fortunę; á porzucić ia; Tá- 
kowi ludzie milżą niedowierząć: że Duľzá ich nieśmiertelna, że ieft życie inne 
po śmierci trwálíze, wieczne, że ieft karanie za złości: Ze zapłóta wieczną cze- 


ká do» 


glupílwo. Ták 
ozumu. Wiatá 
Milosc Boga, to chimerá, 
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ká dobrych, bo gdyby oni choć trochę głębiey to zwážyli, rzecz niepodobna, 
żeby oni ták zle bezrozumnie lądźili ożyciu Świętych: Widzę ia y to, że to 
ztąd pochodzi: Takowi ludžie lą zbytnie fercem do rzeczy pikczemnych przy- 
poieni, więc o wyfzízych rzeczach, o wiecznym błogofławieńftwie dobrze 14- 
dzić „nie mogą: Isko mowi S. Pawel: Animalis bomo non |percipit ea que funt 
Spiri ûs. Jakże woł má iądzić o potráwách ná ftole Krolewfkim, kiedy on tylko 
w trawie oko topi. lákže wieprz o žlocie fądźić może, kiedy on tylko w błocku 
tonie. Długo SS. iufzyli ciało, żeby cokolwiek poięli ná ziemi żyjąc, rzeczy 
Bolkich , á ledwo tego doízli: 4 ci ludźie w ciele zatopieni, iako mogą fądzic 
dobrze? [4 fię temu nie dziwnię: Ráczey to rzecz džiwná : Przedtym gdy 
Pogaň[cy Mędrcy rzucali fortuny wielkie, ubogo żyli, od ludźi fię, y świata» 
odrywali, dla dofłąpienia mądrości. Takich mędrcow poganie mieli zá ludźi 
Swiętych, mądrych. Teráz gdy to Chrześcianie Święci ludzie czynią dla Boga, 
dla Nieba: Swiat mowi, že to (zaleńftwo ? Ináczey o tym fądzą Swięci 
Pańfcy. Każdy Swięty, Sprawiedliwy, dwie fobie rzeczy przed fię bierze, gdy 
fię ná życie Chrzesciańfkie, swięte odwáža: Mowi fobie , trzeba mi dokazać ży- 
iąc ná ziemi, żebym ulzedł piekła: zguby wieczney. Toć mi trzeba ták żyć, 
tak cierpieć, żebym nádgrodziť pickło. ktorem zafiużył. Toc mi trzeba odwá- 
żyć (ie na wfzyftkie przykrości, trudności, pokuty , žeby pokutá moja ná žie- 
mi była: Compendium ignium aternorum. Coż fadzicie , iefiże to głupftwo? 
chcieć uniknac niefzczęścia, y zguby wieczney ? lá mowię, że na to wickízey 
mądrosci w ludziach bydź niemoże : Jeżeli u wás ten mądry , ktory gdy fię dom 
zagore, wizyftko zoftawiwfzy, fam z žyciem ucieka?  Dopieroż u mnie ten mę- 
drizy dáleko, ktory wfzyftko porzuciwfzy, Dufzę od ognia pożerśiącego wynofi. 
Każdy Swięty, y fprówiedliwy, mewi fobie: Trzeba mi tego koniecznie dofta- 
pic (zczescia, ná ktorem tworzony ief, do ktorego mi prawo kupił Chryftus? Co ło- 
Życć,to łoży „co cierpieć,to cierpiec; bylem ia go nie chybił? Coż fądzicie, ieftže 
to głupftwo? la mowię, że toieft mądrość iedyna? Jeżeli u wás ten mądry; 
ktory dla życia krotkiego cierpi rznięcia ręki? łoży fortunę ná leki, daleko ten 
u Boga mędrfzy, ktory dla życia wiecznego cierpi? Gdy do žiemie obiecśney 
miodem , y mlekiem płynącey ludzie przez lat czterdzieści przebierśli ię przez 
morza, gory, fkały, węże iadowite, przez gorżkie wody, przez Národy nies 
przyiazne ; żaden nie mowił, że to głupie czynili, ale każdy fądźił: Ziemia ták 
obfita, (zczesliwá, godna tych trudow nafzych? `A coż toziemia, względem 
Nieba? Jeżeli doczeľne na ziemi błogofławieńftwo, godne takich było trudow: 
© iako daleko godnieyfza chwała wieczna tego co czynią, co cierpią SS. Pańfcy? 
Gdy Jakub dla śliczney Rácheli czternaście lat u Lábaná fłużyt, upały, zimna, 
tmdy znofil, nikt mu niemowił, že to głupie czynił ? O iako daleko wipala 
bydž 


x 
bydž muí mądrość Świętych. 
lle rázy Piímo S. mowi 
zażywa takiey expreflyi, y fow ták r 
ftkie dofkonałości dobroci, fłodkości : 
ie ferce ludzkie: 
Miafto piękne iedno : rzekł, chocbymi xroleft 
Czytśycie co mowi BOG: Ofienda 
Chocbyś nic nie miał w Niebie, 
że BOG: przed wieki ieft, Niebá nie miał, á 
fzezesliwy. Chocbyś tu tyfiac lá 
Nie możefz bydź nálycony, 
ab ubertate pácir. 
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bie zámykáia wizy 
iąc, to rwą do Geb 


gro merces tui: 


miec omne bonum. 
no iet: Saturbuntur 
to Niebo, y chwała 
żeby oznávmiť ludźiom 
wieczney Chryftus tym ftylem opifuie : 

s. Y nietrzeba było więcey Chryftufowi 
» że (ie kilkadziefi 
zaraz po Chryftufie, 
zali Chrześcianie, u 


„ co ich czeka w Niebi 


at tyfięcy ludzi ná puftynie 
że fię ná ognie, katownie, 
śwet dzieci małe. 
z fzat drogich. Te ows do tych czas 
wślą od swiata; 
chwśłę Niebielką SS. 
ef Agnus accipere bon 
widział liczbę wielką: ze wfz 
manibus eorum: 
znakiem męczeńftwś, 
ábo želázem tyránna, 
má oľobliwfze pienie: 
14 wieczna, cosmy 
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rzeczy uwážac káže: ż 
bo tám żadnego nie malz, 

ábo želázem umártwienia: 
Dignus € DEUS. Godzien 

cierpieli, czynili w życiu dla nie 
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Chwała s Niebie wieczna tefzcze więcey godna nád to, 


Ość wiele, y cierpieli 
že ielzcze „Więccy na 
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co o Niebie, 
Gdy Filip Macędońfki Krol: 


tylko Boga! dolyc ci nátym: 


t żył ná ziemi, nie możefź 
ufpokoiony: O Niebie nápiľa« 
Nie mogł nám nikt rzetelniey opiľač, ca 
iako ten, ktory z Niebá umyslnie przy(zedt ná to, 
e: Wízyftke tedy iltote chwśły 
Gaudete, mercęs uejfira, copiofa efl in Cas 
mowic: te fľowá, zaráz po nim wzbis: 
dárło; te fľowá wzbudziły 
blachy ognifte, beftye fámi narae 
Te fłowś odzierśły Krolow z fortun; 
s iako możecie fami widzieć 
Ján S. tám gdzie opilujes 
przeftanku woláig: Dignus 
gloria, ES benediltionem s y przydaie, że tams 
yftkich Národow, ięzykow, če. 66 palma: in 
e ci wízyľcy z palmómi, to ielts. 
ktoryby nie był męczennikiem, 
Druga każdy SS. w Niebie ta 
tego BOG, godna tego chwás 


zapędzają do Zákonu. 
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co 55, šierpieli, czynili. 


y czynili SS. dla chwáty wieczney: śle iá mowięp 
to godna chwała wieczna; Co ták Wodę 
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Na dzień spľzyikich Swiętych, F ta 
Uczonych teft takie principium:  Fimii ad infinitum nula 49 proportio: Y ták: 
Tyle lát, ile kropel w morzu, ile liscia; ile piafku , ieft to nic, względem wiće 
czności, bo te rzeczy koniec mają, 4 ta nigdy. Drobný Atom, má więkfzą 
proporcyą, do całey ziemi tak obizerney , ifkierka mata do foňca, kropla do mó» 
rza, niżeli to wfzyftko, co SS. czynili, cierpieli, do chwały wieczney. Gdy: 
bys położył ná fzali, ziedney firony fzelgg, 4 zdrugiey ftrony wfzyftkie Krolee 
ftwá całego świata, tak bogate, tak piękne, tedy ten zelag ma wiekfzą proporcyą 
do nich, niżeli wfzyftkie cierpienia , kátownic, męki: do chwały wieczney. 
Zda fię wám ta rzecz niepoistá: Słuchaycież co S. Paweł mowi: No fant cona 
digne pafiones ad futuram gloriam, qua revelabitur in nobis: Nie fą godné wfzyfłe 
kie męki do chwały przyízley. Ey S. Apoftole: uwáž ieno, co SS. cierpieli? ue 
wáž ieno, iako fię (imi męczyli? co dla Bogá porzucili, zwáž ieno wizyftkie.s 
ognifte blachy, polož ieno katownie owych, SS: ktorym zapaznokty drzazgi zá- 
biláno, ktorych wolnym ogniem zlekká pieczono, polož na tey wadze: wízyft- 
kie krzyże SS. wízyftkie umartwienia , matki, deľolácye, 8zc. Ná to wfzyftko 
Paweł S. z Ducha Bożego mowi; Non funt condigna paliones. Nie málg póro- 
wnánia: lefzcze czegoś więcey była, y ieft godna chwśła wieczna; godzien» 
BOG! Y to toieft, co uważa S: Anguftyn: Chryftus gdy wfzyftkie męki, 
iuż zakończył: rzekł Sirio, Nie napoiu pragnął, śle pragnął więcey cierpiec: wis 
dząc, że tak wielka chwała, ktorą wyfłużył smiercią Swigtym Elektom iwoimu; 
iefzcze była godna więcey. Y to to isít, co wyrazić chciał Iodyifki Apoftot, S. 


Francifzek Xawiér, gdy mu P. BOG.w prácach icgo kropelkę fłodyczy Niebiefkich: 


fpuścił na ferce, wołał: Sári es Domine. Gdy zaś co-cierpiał; á cierpiał wieles 
wotál do Boga: Amplius. Ey więcey, boś wigcey godzien: Co ten S. rzekł w 
Niebie : gdy w morzu owego fzczęścia ftanął! Y to to ief, co S. jeden uwás 
ża: W Niebie żalu nie będzie: źle gdyby miał miey(ce žal: Tedyby SS. ža- 
łowśli tego, że więcey nie czynili, nie cierpieli dla Boga, y chwały wieczney: 
Wotśłby Wawrzyniec z żalem: Gorzałem na krácie: áh! žal mi, że tak kra= 
tko, tak mało, godzieneś był więcey moy| Boże! W/ołatby. z żalem S. Klemens 
Ancyrańfki Bifkup.: .Cierpiałem męki, kátownie rożne, wytworne, lát dwádzie« 
ścia cztery: áh! žaľmi, że nie dłużey, že nie więcey, godna więcey chwála.. 
twoia wieczna o Boże moy? Krzyknęliby. SS.. wfzyfcy z žalem : Dignus ef 
DELS. Dźycie mi człowieká nayswietízego, náydofkonalfzego ná ziemi! te. 
dy on rzecze po wfzyftkich fwoich trudach, umártwieniach, &c: ielzczem nie 
nie czynił , nie cierpiał dla Boga, dla chwały wieczney; choć on nie widzi tego, 
co to iet w Niebie: Coż rozumiecie, ,co onrzecze, gdy obáczy w Niebie rzecz 
famę? Tám dopiero fľuíznie zawoła: sh mało! sh/ nie nić czyniłem, nieciere 
Platem: Godna bylá coś więcey chwała tak wielka, A tego wice ay” 
skr A fundżą 


EE" 
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fundamentalna ief tå: w Niebie każdemu Swietemu P, Boa pokáze iaśnie wfzyfte| 
kie [poľoby , okoliczności, łafki, pomocy, natchnienia, y przyda: Patrz czy-| 
niles to, Ale patrz mogłeś, ielžcze więcey, težey , mogłeś wyžey ! Druga rácyau| 
ieft ta: Pilmo S. mowi ták > Sapient: r, Tanquam momenti fatere, fic ef ante | 
te orbis terrarum, 65 tanquam gutia roris atelutanie Y nainnym miey(cu mowi: 
Ožpnes gentes fic funt, quafi non effent: Tog wízy(tkie ich od wagi, zafługi, cier- 
pienia, względem Bogą , „y chwaty wieczney, fic fant, qzafi nón efent: Y dla» 
tego Chryftus (woim mowił, Cum omnia bene feceritis + dicite fervi. inutiles fa: 


mus. Wiele tedy Święci czynili, cierpieli, ale więcey iefzcze godna była chwátá 
Wieczná, 
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Eraz ofądzcie, ieżeli tó nie ief ofobliw 

że ták żyli, ták ciefpieli, światem gar 

chybili: S. Jan Damafcen, w Zýciu S 

: przypowiesc taką : W pewnym Krole 
tylko ná džielice lat Krolá obierśli, 4 potym go 
lednego obrano, on wfzyftkie dziefięć lát ná wefo 
nęty dziefięć lát na wygnaniu żyć głodem mufiat. 


fza mądrość Swietych Bofkich? | 
dzili, żeby tego (zczešcia nie- | 
Jozafata Indyi Krolá namieniá, | 
wie zwyczay był taki, że, | 
na wylpę za morze wyganiano, | 
tych rozrywkách ftrówił, Mis | 

Drugi po nim obrány, opus 
scíwízy wefołości, wízy (tke inttatę przez dźiefięć lát zbierat , y ná tamten wys 
(ep zalyłał, minęły dziefiec lát, zaży wát.co (obie przeffał? Coż lądzicie, ktoe 
ty znich iet medrízy ? Zapewne ten drugi: Cujus est bec imago? Swiat gtu- 
pi wfzyítko życie traci má doczelnościach ? Nic o przylzłym wygnaniu nie my. 
sli: Tám dopiero rzecze; wo; infenfati, Ludźi, fprawiedliwych Elektow Bofkich 
wfzyftka induftrya ná tym, žeby (obie tómto życie ubelpieczyli? Cokolwiek czy» 
nią, cierpią, przefyłaią tám, gdzie im BOG wfzyftkiego dochowá: 


č Scio cui cre- 
didi, potens ef depofitum mem feruare. Y coż fię to tedy dzieie, że Chryftus 
mowi, Pauci elecłi, że Dich S. mowi: fultorum infinitus e$ numerus. Wizy- 
fcy widźiemy, wlzytcy wierzymy, że wielka chwałą, fzczęście w Niebie, atak 
mało ludzi, ktorzy do niego trafiają! godna tá rzecz uwági! Czym (ie to dzie- 
ie? Wízyfcy lúdzie maig w Dufzy, 


w fercu wpoioną chęć, y pragnienie bło= 
gofławieńftwa, fzczęścia wiecznego, bo wfzyfcy do tego ftworzeni: Day mi by 


naygorfzego, Pytay go, chcefz bydź izczęśliwym » zapewne rzecze chce: Alè 
coz fię dzičie, oto tę chęc, y pragoienie obrácaia ludzie nadoł, do ziemi, (zúká- 
ią fzczęścia, y uciechy w źlemi, 4 [erce odry wál4 od Nieba? Ah! R. ah ! 
zczę« 
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NA dźień wfzyfkich Świętych, i pig MM 

(zezešliwá wieczności? 4h! życie bez końca? Iáko cię ludžie zaj plesa: 
"a: tobie mogę! W/ymówić cię nie mogę? Gore ferce = mn s, 
gd otobie myflę! Ufycham odboiazni, żebym cię nie ftráci koo eo. 
ia ferce, rwiemy życie, dla zlotá, pieniędzy, affektow bie fožyli tego ko- 
fey, doćzefiych? Ab! Niebo? gdybysmy, siy potowe Ala pei o dko- 
ft 1 Y cożieft Niebo? Iá nie wiem? to iednak wiem, że tam 3 Bez de 
T niezeruntowáne, że tam dzień bez nocy? Dzień wieczny, "US a. 
a 044 l Zycie bez tefknicy. Dicite jufto, quoniana bene; Czemuż 1. 
ai ? Czy godna tego ziemia, laski Orac 
konia nl wiedz mi Człowiecze rzeS : A 
kow , cierpienia nalzego ? Powie i ; e AeA Si 
i ę życzyiz” Nigdy niechorowść , zaw ze bydź chick 
JE Zza bydź pateo Piepke aipe a b 
A i. Nigdy (ie niefralowac, zawfze bydź uko SPT 
bydź di EA befpiecznjcł  Pytáyže ie SS. Elektow dziś Fa fg 
zy za i. ? oni znaią, wiedzą ? Ah! Niebo, mieylce 2. r api 
G A kiedyż do ciebie doydę? Pokiż ie tu tulač, por i $ zh lepiey ży- 
fobie islzcze życzyfz Człowiecze Chrześciańfki : AKETA ut: Rb 0 
czyć, iako widzieć, y poznać tego Bogá! ktory prać zz kodak Czy: 
fzczęśliwy : innych minąwfzy wielu, mnie ftworzył? zbog a ui wsio 
tałem onim wiele, fłyfzałem więcey > myfliłem «więcey , ka klik, rak 
iada, że BOG ieft iedyná piękność, dobroc, fodkość, Rare Ti 
bydź i Ey quid mihi ef in Celo: niechcę nie więcey ? = = 8 nić 
iekiá miiam, tego życzę, y prágnę. Ah! co mi łożyć , to ia A Pai 
to cierpieć , bylem iá tego dofzedi? Wiem zapewne: że mi nych sę R 
nia y BOG fam dopomoże dotego, bylem ia tylko chciał. = A YE p 
ż czyfż (obie Dufzo moia! życzę widźiec JEZUSA Pana Pó ba šále GE 
A bydź ten Pán, y zbawca moy, ofobliwfzey Bob gor sled Mufi bydź 
ukochał, żebymi tego fzczęścia wiecznego doftat, amaf A noche 
ofobliwfzey zacnosci ten lezus? I iefzczelz od ej 2 ah: RETE 
wierzę, doznawám, že ták ieft, 4 nie ináczey. Ah! źiemio > A dod. 
ie! idźmi z oczu, zľercá. Co mi ty pokážeíz pięknieyfzego, > mik ża 
Reo nad Niebo. Ah! SS. wybrani: w pogi sapi ea 
(ez ekcię ferdecznie win(zuię , mądrosć wafzę fławić będę: ; A kiedyż do wał 

gu ftanęli! My iefzcze w niebeipieccznym morzu pływamy 

doydžiemy. Amsa, 
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Beatus, qui intelligit fuper egenum, €$ pauperem in die mala liberabit eum Das 
minus. Pľalm. 40. 

Bož to co innego potrzebniący: co innego ubogi? Zdá Ge to bydz iedno 
co ubogi, to y potrzebuiący : śle nie ieft iedno : Matka zoftała z Corg; 
przy famych tylko niektorych fukienkach drogich , y pięknych, 4 wos 
ftatku nie ma nic, głodem y płaczem żyje. Kto widzi przyítoynie > 

odzianą, mowi že bogata, że ma dofłatki, 4 ta ieft potrzebuiaca! Y żnowu 
Człowiek we wfzyftko doftatni, śle dla choroby, dla zwszodowiaciałych rąk 
zkancerowanych nog, żadnego nie mogący dać fobie ratunku. >» Y ten nie ief 
ubogi; śleieft potrzebuiący: bo potrzebuie ręki, pomocy. Prowadzę was 
do Czyfćś: Coż to fą Dufze w ogniach pożeraiących zatrzymane? Kśżda ieft 
Cora Bofka, bogáta włafkę Bożą! Ale potrzebuiąca, bo głodem -y płaczem 
žyie? Coż to (4 Dufze w Czyfcu? Bogacze to (a zbogaceni łafką Bożą, mála 
prawo na Niebo? śle mája ręce, y nogi Zwigzáne, fchorzáte, rátowác fię niew 
nogą: Słuchayciefż co nad tym Domem potrzebuiących Prorok pifze; Beatus 
gui intelligit fuper egenum, Chocby nic niebyło tedy to famo miałoby 
was wzbudzić Chrześcianie do ratowania Dufz? że fobie przez to ten tytuł Be. 
atus zśfługuiecie: 4 co więkfza: In die mala liberabit eum Dominus. Zebym 
was tedy do Chrześciśńfkiey , Kśtolickiey compaflyi, y rátowánia Duíz w czyfcu 
potrzebuiących pobudził. Dwie wam dzis prawdy wytłumśczę na tym Ka= 
zaniu. Mowiąc w pierwfzey Części Ze kto Dufze SS. w Czyfcu ratuie, fobie» 
bárdziey tym pomága. W drugiey zás Części: Ze ten ktory onich niedba_, 
fobie bárdziey niżeli im fzkodzi. _ 44 M D 6. 
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Kto Dufze SS. w Czyscu vdtuie, 
En ktory wfzyftkich fpofobow zaży 
zapewne miec będzie pewnego. ob 


fobie barďziey Pomaga 
wa ná rátowánie Dufz w Czyfeu; 
rońcę u Boca; leżeli fię do Niebá 
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doftánie z czyfca Dufza przez ciebie: Uznafz iako otobie fkutecznie» 
pamiętać będzie? Bydź może że ten ktoregoś ty zwiežienia Z niewoli 
wyprofiť wykupił, zapomni o tobie, 4boć to niewdzięcznością odda: Wízá- 
keš liç o takich náczytať, náfľuchal, co (woich Dobrodzieiow zabiiali. Ale ta 
gruba niewdżięczność , na Dufze SS. paść nie może: Ile rázy ná Boga weyżrzą, 
Zawíze im ftanie twoie dobrodzieyftwo, á poniewafz oczu z Boga nie mogą 0- 
derwać tym famym y pamięci o tobie nie ftráca. Piotr S. tym Chržesciánom 
ktorzy go podeymowáli, y od nieprzyiacioł bronili, pržyrzekt: Dabo operam.s 
ut frequenter habeam Vos poft obitum meum. Coż -dopiero Dufzá z Czyícá od 
ciebie uwolniona. Zśpilzeci fię Krwią Chryftufa, ieżeli ią przez ofiarę wyban* 
wifz, że cię nie zapomni, nietylko cźęfto ale zawlize otobie pamiętać będźie. 
Rožumiem żeś czytał abo fłyfzał. iako Lew od Arnolda Káwálerá zdołu wybawio- 
ny, drugi od drzazgi w nodze uwolniony» puftynią porzucił, zá morze płynął 
zafwoim wybawcą. y fłużyt mu. Teżeli w nierozumuiey beftyi taka fię ználá- 
zła wdzięczność, rozumieyże że daleko wiskíza w Dufzach od ciebie wybawio- 
nych: Ah! w iako głęboki doł zapadły? áh jako boleína drzazga ogień poze- 
riiący dogrzewa im?  Cžekáta ręki, pomocy. S. Paweł ad Hebreo: 3. pi- 
fzącz zaleca im to: Mementote Vinttorum: tanquam fimul piniti. Y tys iet 
związany, ty wiefz iako, iakiemi grzechami, nałogami, pámietayže na więźniow ? 
á uznafz i5k fobie w tym pomożelz? Teżeli bankietuiecie Ge mementote vinilorum 
pamiętaycie o więźniach tych ktorży głodem w czyícu dawno żyią. Przychodzą 
wám intraty, pamiętaycież o więźniach uciśnionych? Piiecie: pamiętayciez nas 
więźniow upaľámi ogniftemi (palonych $ — Słuchacie ofiary w Kościes 
le: Mementote viultorum. Coż wás to kofztuie? wy tym fpofobem fobie 
ráczey pomagácie y bardziey:  Dufzom w Czyfcu nic więcey, tylko tę talkę, 
czynicie że ich uwolnicie, ale na was wfzyftkie inne pożytki fpły wśią. Mo- 
wią niektorzy Chrżeścianie: Ma Pan BOG daleko dzielnieyfze (pofoby ratować 
Dufze w Czyfcu, niżeli żebym ia mizerny grzefznik miał czynić: Ma Pan BOG 
tyfiąc fpolobow żywić ubogich, odziewać nagich, ciefzyć (mutnych, á przecię 
ty widzifz že ci ich Pau BOG nátracá, naraża, y umyflnie polyta, y każe ci Ich 
koniecznie żywić, odziewać, karmić cićlzyć. Y ieżeli ty tego nie uczynifź 
BOG ich infzym fpofobem pozywi, śle ciebie nayplerwey oto fadzič będzie: 
Efurivi, fitipi, in carcere eram. Toż rozumiey y © Dufzach w Czylcu zatrzyma» 
nych: ma BOG tyfiąc fpolobow ich rátowániá » ale ich do twoiey miłości odfyła: 
Ták ia to mowię do was isko"Effer z. do Eftery Krolowy mowił Mardocheufz. 
Gdy Aman uciíkať lud Boży: profił, idź do krola, wybaw lud twoy : oná fię zbrá- 
nia: Na poniewafz niechcefz: Bog ifízym fpofobem lud fwoy uwolni, śle tobie 
biada, Ktoż to wie, czy nie umyslnie ná to cię Boe Krolową uczynił, żebyś 
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w tey przygodzie lud Boży rśtowśia? Toż ja mowię: kto ta wie: czy niť u- 
rnyslnie ci Boe te intratę, fortunę dźle, żebyś rátowat Dufze? BOG ma inne» 
fpofoby, ale tego chce żebyś ich ty ratuiąc lobie pomost? Ty człowiecze nies 
chcefz przeniknąć co tobie zá pożytki rofną ztąd : Ty gdy rśtniefz nedzárzá 
dla Duíz Czylcowych: trzy rzeczy zaraz czyni(z, Dufzy folgę czyniiz, ubo- 
giego cielzyiz, tymże śktem grzechy twoie gafiiz, ták Duch S. mowi: lako wo- 
dá ogień ták iałmużna twoja grzechy twoie gáli. 4 trudno temu nie 
bo to BOG mowi. Przydayże: im więcey wody leiefz ná ogień, 
cey gálilz. Ták im częsciey, żywiey, znatężeńfzym śffektem, tym 
gálilz grzechy. Powiedz mi iśkim ty fpofobem maiz fię wypłacić fprawiedliwoa 
sci Božey ?  Niemożefz ty bydz medrízy: oto Duch S. cię upewnia:  Percaras 
tua eleemofynis redime, Oto Chryftus Dare Eleer oynam; 6 omnia munda junt vobis, 
Gdybys twoią fortuną wykupił więźnia, Dlužniká, z roczttego więżienia, gdy- 
bys z Tureckiey niewoli wybawił kogo. Co rozumiefz iakobys zyfkał przed Bo- 
giem? Wiekízy zyfk maíz gdy Dufźe z Czyfcś rśtuiefź ? Boten więzień kto. 
regobyš wykupił, możebyć potym potępionym, śle tá Duízá co dla ciebie» 
wyńdzie z Czyfcś, pewna Nieba? kochác będzie z4 ciebie BOGA! 14 wiem że- 
bys fobie ty życzył przynsymniey przed śmiercią uczynić iaką fundścyą ludzi 
Bogu fłużących, ktorżyby uftáwicznie Boga záciebie chwalili, miałbyś ztąd pocie- 
chę na Dulzy wielką, że twoia krwáwa praca wyfzłaby na tak dobry uczynek, 
možeíz łatwiey daleko zacniey (24 fundacią uczynić, gdy wfzyftkiemi fpofobami Dufze 
SS. z Czyfca do Nieba posleíz, Ktore bez przefłanku, Boga kochác y chwalić 
będą. Co rozumiefz: iaką fobie ztąd pociechę, iáki pożytek, y pomoc na 
Duizę fwoię fprowadzafz. 4 zatym wnofzę fobie że ten ktory wfzyfłkich fpo= 
fobow zażywa na ratowanie Dufz w Czyfcu: fobie bardziey pomaga! Wnoś 
fobie y to: że fľuíznie Prorok takiego Blogofľawionym czyni: Beatus qui intelli- 
git fuper egenrum. Wymyslalz ty fpofoby, y dowcip y rozum wyfilalz, y fiły 
targafz, y fortunę łożylz, žebys iako naywięcey, y nayprzedzey przyczynił 
Bogu chwśły przez Dulze SS. wiedzże, żeć BOG twoy IEZUS rzecze; Quid- 
quid uni ex minimu śfis fecikiey mibi fecifiia, 
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RA džšeň Zadujsty: LOC 
znich ktory mowił: MiP BOG tyfiąc ipolobow intych, tawrótenia tych lu« 
dźi, á ia co ieftem? dam pokoy. Bydź może, žeby P. BOG pofłał innego, śle 
temuby biada, przez ktorego chiciał BOG nawrocić: S. Paweł 1. ad Cor: g Va 
mihi. fi non evangelizaver. Tož la mowię do wás Chrześcianie: BOG tego chče 
po nás, żebyśmy wfzyftkiemi fpofobami rátowáli Dufze czyfcowe. Jeżeli mo- 
wiemy, że BOG mainfze fpofoby, 4 fami ręce opusciemy: To pewna, że BOG 
znaydzie fpofob infzy, śle nám biada: Pe mibi, fi non Evangelizávero. Taki, 
ktory o Dulze w Czyfcu zatrzymane niedbá : traci te łafki, ktorych by fobie przy” 
czynił przez teakty, fprawy, uczynki: ktoremiby* rśtował Dufze zátrzymatie. 
Traci pewnych Obrońcow , y Pátronow w Niebie, ktorych mu fobie kázať uy- 
mowác Chryftus : Facite vobis amicos, qui vos recipiant. Podobnoby predzey 
wyfzedł ztego nśłogu, ztego frafunku, ztego ucifku, gdyby miał miłofierdźie 
nád więzniami w Czyfcowych ogniach. Nád to BOG go też tym fkarze, żem 
gdy on Ge fimażyć w Czyfcowych ogniach będzie, tedy onim wfzylcy zapomnij» 
zaniedbaią. Funduie fię tá nauka'na fłowśch Pańfkich: Beatz mifericordes, quoe 
niam ipfi mifericordiam confeguentur. A gdzie więkfze miłofierdźie može mieć 
mieyfce? -Qua menfura menfi fueritis remetietur vobis. Coż rozumiecie o tá- 
kim Chrześcianinie, ktory gdy fłylzał, że Panieden po śmierci dziecięcia (wego 
dał na Míze za umarłych znaczną fummę, on mowił: Ze to wymyfły Xiežes 
žeby za to iedli, y pili. Gdyby to mowił dyffydent, śnibym fię dźiwował, ślew 
że to Kśtolik mowił, fłulzna fię zadziwić: Mowie mu tedy tak: Co Kościoł 
S. ma od $3. Apoftołow podane, co SS. Doktorowie nauką, y powśgą (woią u 
grantowáli, co BO G cudami utwierdźił, to nie iet wymyfłem Xiężym. Ale. 
Mize S. miec, ffachác, naymowác, zá umarłych, ief to rzecz od SS. Apoftołow 
podana, bo tak S. Jakub, Sc. ieft to rzecz od SS. Doktorow opifana, bo fię wfzys 
fey ná to zgadzála, że fkutecznicyfzey nie máíz ofiary nad tę, ieft to rzecz cu- 

dámi od Bogá utwierdzona, boieft w Kościele wielepewnych hyftoryi, iakoP. BOG 
ratowót przez Mfzą wiežniow tych. Idźie zatym, že to nie ieft wymyfł, ale» 
wiaró, śle powiuność nafz4” Potym mowię tak: Godziło fię Máchabeuízowi 
pieniądze hoync pofyłać do Koścjoła zá utnarłych ná woynie, á iakże to má bydz 
wymyff Xiežy. w nowym Teftameńcie. Mowifz, śle to dziecię było, więc tego 
rátunku niepotrzebowałó! A kiedy potrzebuie, śboż to ydžieci nie zárábiaig ná 
Czyściec: Słuchay coS. Grzegorz Papież, y Doktor napifsi: Za iego czafu blua 
zniące dziecko z ręku Oýca czart wydárt? Może dziecię zarobić ná piekło, 4 
jakże nie może zarobić na Czyściec” Wielka ick y ścifła bardzo fprawiedliwość 


Bolká? Ale daymyż tő, że dziecię tego nitpotrzebowało, śle ieft ztego Domu 


z tey familyi, tak wiele Dufz w Czyfcu zatrzymanych, ktorzy tego potrzebują. 
y tą intency4 dáig Chrześcianie na Míze, ile razy po śmierci Džieci małych dają. 
Ten Chrze. 


ŁU 
Ten Chrżeścianin, ktory zá umarłych dáie ná Míze SS. Má 
myíl: Chcę Bože, žebys ná każdym mieyfcu miał chwáte tobie przyzwoitą. 6 

iako przez ofiarę Syna twego. Otož towymyfły, O 
ściańfkie! Co to mowilz, že to wymyfły: Aboż to 


trąci iśdem Herety» 


u pożytecznieyfzą nád 
Kátolik? tedy iá ci wnofzę, že 
ieżelity wdrugich gani(z tę uczynność Chrzešciaň(ka? tedy iey fám nie czyniíz? 
á ieżeli nie czyni(z? iaką (obie (zkodę czynilz ? 

będą miaty tyfiąc innych mitofierniey(zy ch Chrześcian ! ale tobie biadą ? 


K'O NAKL MAZA yA: 


Rowádze wás nad Czyściec, yprofzę uczyńcież fobie tu krotkie uwági: Coż 
to ieft Czyściec? - Wiara cię uczy, Nihil coinguinatum  źntrabit in Rex 
gnum. Y znowu Salvatus erit fic tamen, quafi per ignem, Zá to, že» 
pokuty żyiąc nie czynił: za to, że zniektoremi małemi defektami umarł, 

już to lát kilkádžie[iat (mazy (ie w.ogniu nie ieden/ O iako ieft ftrafzna, y ścisle 
furowie kárzgca fprwiediiwość Bofka! Coż to ieft Czyściec? bydź oddalonym 
do czafu od widzenia Boga! Ták to iet okrutna męka ná Dufzę/ trudna to poigc» 
y wymowicć? Bydżź wrzuconym w nieznofne upały, miec związane ręce, y no- 
gi, nie moc fię rátowác, rulzyc, Zlož rázem wízyftkie ognie, ktores widział 
naydžielniey[ze, y te co [zkło fopla, y te co żelazo, fpiżę, y krufzce topią: 
Wfzyftkie te ognie zanic: iak chłodząca wodá, względem tego, ktory famá mg- 
drość Bofka zapala ná Dufze zatrzymane. Zlož wfzyftkie katownie razem, ktore 
były, ía, y będą, fą to málowáne względem kátowni Czyfcowych: Im mocniey= 
{za ręka biie, tym ciężey boli? A ktož mocnieyfzy nád prá wiedliwego Bogá! 
Horrendum efl incideré in manus DEI viventis, Spoyzrzyi ieno w tę przepaść 
głęboką, ogniftą, 4 Poznaway, co totu za więznie ięczą ? Sa to Rodzicy, Przy- 
láciele, krewni wáli, (4 to dzieci wá(ze, (3 to członki iednegoż ciała Chryftulo= 
Wego, wtenczas gdy w oczach twoich Oyciec ná łożku ięczał? w tenczas gdy 
w oczach twoich przyjąciel bołeścią wfparty, wit fie ná tožku, wtenczas gdy 
w oczach twoich dźiecię w gorączce ieczafo: tyś płakał, tyś go ciefzył, tyś mu 
prześcietał, tyś go karmił, poit, tys nad nim bolał? Teraz tenże > á dále. 
j o W cie. 
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NÁ dzień Zadufzny 
ko wciefzľzych boleściach ! fuchym ná to patrzyfz okiem Podobnafz to; żea 
bys ty wierzył ? Pogrzebliście ciała z kofztem, y rozumiecie, że natym dolyc: 
Azaż oni wam ciałem fłużyli: Oto y teraz fą ich ciała wgrobie, 4 co wam pomo« 
gą. Służyli wam Dufzą, frafunkami o wás fuízyli ferce, Dufzę , mysleli o wás 
chcieli wam dobrze. kochali wás. I tákže im wet zá wet oddájecie ? Oblivionž 
datus fum, tanquam mortuus à corde. Ey żyiemy, 4h! żywo żyiemy w pozerás 
iących ogniach, 4 wy w nafzych fortunach rofkofzuiecie ? Tá niefzczelny Oy- 
ciec, mowił ieden, żem ci Synu zly, więcey fortuny łożył na ciebie, niżeli na Bo- 
ga teraz le (maže w ogniu, ty w winie plywaíz? lá mizerna Matka, žem4 
więcey o poľagu, o fzatách, y ftroiu twoim Corko wymyśliła, niżo Bogu, goreie 
teraz, 4 ty wrolkoízach zapomináíz o mnie? I ná tożmy wam fortuny zoftá« 
wili? wy fię ftroicie, miękko , drogo, iedwabno; nas ogień pożera? Wy dee 
likatno lecie! My głodem żyjemy, wás rozrywki, muzyki, tańce ciefzął Nam 
pełne płaczu, lámentow łez godziny , láta uply wáia, Gdy iednemu Synowi 
rśdzono , żeby nie odwłoczył exekucyi teftamentu Oycá, mowił: Niech fię Oya 
ciec fmaży w Czyfcu dofyć ma, że pewny Niebá? Ah! coż to ty mowiíz nie- 
wdźięczny Synu! Y nic to u ciebie, tak długo nie widźieć Boga? Y nic tou 
ciebie, tak długo goreć w ogniach ? Sprobuy, trzymay rękę nad świecą choć 
moment: Ah! iako nudno? Lękam (ie, žeby tákowi śmiałkowie minąwfzy 
Czyściec, na ogień wieczny niezarobili taką nieludzkošcia? Nákoniec czynię 
wam, y te reflexyg: Gdy w Domu twoim przyiaciel chory leży: ktorego ty 
fzczerze kochafz : pofyłśfz po Doktorow, łożyfz co ráz znaczne fummy ná le« 
kórftwa, na podarunki, pofyłafz , dźiefz, kłśnia(z fię, áni ty dofpifz, áni doiefz, 
śle wfzyftká myfl twoia o chorym! lubo ty nie wiefz pewnie, że mu pomožeíz? 
Podźże dale: w Czyfcu zapewne mafz nie iednego ztych, ktorych ty kochałeś 
w życiu: pewnie, że tám cięfzko chory, w ogniftey gorączce ieczy? Y coż ty 
ná to czynilz? Przyznay, že cie to nic nietknęło wferce? Coż to zarácya, wízak 
wierzyfz, że Czyściec: Nie tá rácya, że nie widźifz, bo y chorego w Domu 
czafem nie widżifz, 4 boleiefz przecię: Coż tedy za racya? Tá, bo bardźiey 
o ciało dbamy, niž o Dulzę ta racya ? Ah! Dufze SS. Dufze w łafkę Bofką bo: 
gáte, ale potrzebuiące, gdyby wam BOG pozwolił z tego ogniftego wiezienia. 
wyniść, do nas? Iśkobyście krwawo plákály ná nafzę niewdzięczność! Proa 
fzę Chrześcianie. Memenzote vinorum?  Chryfte IEZU: Fenit bora quando 
mortui audient Vocem Filii hominis: Czekśią tey godżiny ci SS. więzniowie twoi: 
Zawoláy: Venite ad me, © ego reficiam vosz Ciebie pragną. O! žrzodlo ży- 
wey wody. Ciebie łakną, o! Chlebie Anielfki, Do ciebie tefknią, o! Iedynes 
Dobro: Requiem aternam dona cis Doming? dmeta, y - 
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>WIETEGO MARCINA, 


Łucerna corporis tuż ef oculus tuu, 


O fłońce międz ežyc między wfzyfikiec 
mi Gwiazdami, Co drogi dyśment mi iemi 


ktorym Duch $. z ulnerafi Cor mei in uno oculorii 
To to ieg oko Marcina S. ktore iefzcze wodą Chrztu S. niePrzemyte doyzrzało w 
odartym ubogim Chryftufa To to ieft oko kto 


re na żiemię Patrząc, w gnoiu 
hędznego widziało, 4 w Niebie Chryftufa upátrzyfo. Przyznacie prawdę. Mial 
ych cnot heroicznych S. Marcin, Chryftus, famo iego oko mito. 
fierdzia, y litości pełne wychwala : Martinus adhuc Caechumenus bać me ves 


Pe contexit, Cáłemu Niebu to opowiada że go Marcin doyz 
dziło co Chryftus powiedział: Date eleemosynam S omnia mundas 
lefzcze nie ochrzežony Marcin, 4 iuż tak cź 
tym? [uż 


, wierżę co S. Chryzoftom napifat: że ludzi bogatych, miłofierdzie, 
ędzą, ieft to drugi Chrzeft, 


$ Ponieważ tedy Chryftus mi 
lário tylko iego oko chwali: 


więc ludzie Przyfłowiem Polfki 
ji obre z oczu pätrzy : Stoľuig ia to S. Marcinowi: 


broc y miłofierdżie z oczu patrzyto. Ten Punkt P 
trać mego Kazania będzie. ad M. D. G, 


Mowią 
Temu Człeku wlzye 
y mowię że mu fama» 
ochwaty Świętego 4 ge 


Tych fłowśch IEZUSOWYCH: Lucerna corpori tui ef ocułus Tuus, 
; mas ia rzeczy ofobliwiey uważam. 


Coto zá tájemnicá że Chry- 
, US Zá objectum chwały fimo tylko oko miłofierdzia, y litości. pełne 
bierze, Zdátoby fié nam » że wiçcey ręka cžyni, gdy nedznego ratuie, 
; » ; ziewa, 
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M dźień Swiętego Marcina. t$4 
odziewa, karmi. Więcey nogi czynią gdy fię zmordować niedáig chodząc o= 
kolo mizernych, náwiedzáigc nędznych, chorych, od fortuny porzuconych ; zdá. 
łoby fię že więcey ięzyk czyni gdy [mutne cielzy , defperuiące dzwiga, fieroty 
rątuie? A oko co czyni? Wfżyftka iego funkcia“ widziec tylko? Co pomoze 
patrzyć? ieżeli nogi leniwe, y ręce fkąpe na ratunek nędznego? Co potym Ze» 
oko patrzy: leželi utá milczą: ábo tak mowią iako S. jakub wyraża: He ee 
pace, calefacimini: quid proderit? la fobietak uwazam: S. Marcin będąc Czto« 
wiekiem woiennym, nie był proftym żołnierzem. śle znacznym w Woyfku Ká- 
wálerem. Ták y okoiego między wfzyftkiemi Członkami. Coź woyfko bez 
Hetmáná y wodza? Ciśło bez duízy, co członki bez oká? Táko wfzyftka Ka- 
wálerya wodzem žyje, y ftoi, tak wfzyftkie inne członki okiem żyią y ftoią. 
Oculi funt in amore Duces. Daymyż to że ręka odziewa nagiego, karmi gło- 
dnego, ale oko fądzi dla kogo, dla czego? oko rofkazuie, oko natęża dobroć ? 
Oculi funt in amore Duces. Daymyž to że nogi ochotnie nie idą śle lecą na ufłue 
gę nędznych fierot, ale pytaymy kto prowśdźi , kto żywości cnocie, ochocie» 
dodaie? Oko [adzi, oko kieruie, oko rządzi y ił natęża. Daymyż te że u- 
fa, y ięzyk fłodkiemi fowami fmutnego cieízg: śle oko upátruie y fądzi dla cze« 
go, dla kogo? Ręka ná żiemi rátuies á oko ná Chryftulá w Niebie patrzy ? 
Nogi po ziemi chodzą do nędznych, 4 oko przez wfzyftkie Nieba fię przebiia 
az do mego Bogá. Y toc to ieft co chciał P. JEZUS wyrážič: temi flowy. 
Si oculus tuus fuerit fimplex totum corpus tuum lucidum erit. Si oculus neguaám.sa 
totam corpus tenebrofum erit. Niech będzie ręka nayhoynieyfźa, nogł naylo- 
tnieyfze. ufła naywymownieyfze dia nędznych, jeźeli oko krzywe, nie profto ná 
BOGA pátrzy : To wfzyfiko ža nic. Tak ia fobie tę rzecz obiásniam: Pana 
bogáty z okná pźtczy,widzi tržech nędzórzow: Nápiego w źimnie, głodnego 
w gnoiu, fmutnego w więżieniu zá dlugi.  Pofyła fugę: weź tę fzśtę nies ig 
temu nógiemu. Wež. tę potrawę, y chleb, nies ią temu głodnemu. Weź tę 
fummę wykup tego z więznia? Profzę ktož tu przed Bogiem chwalebny ? wfzak 
fľugá ręce (wole, y nogi morduie, y ięzyka y czálu niežáluie. Nic ná to BOG 
nie patrzy? Na oko Pźńfkie, y intencyg iego proftą patrzy. Lucerna corporis 0Ch= 
lus. Ręce, y nogi y ięzyk u S. Marcina były to jako u owego Setniká Mathe 
Habeo fub me milites: Dico buic vade, dico buic veni, fac hoc. Ale oko grunt, 
Przez ręce iego wylewaty ię dobroczynności? Ták iako przez ftrumień woda; 
śle z oczu wfzyftka dobroć, y miłofierdzie pátrzyto, Wtych fłowach JE- 
ZUSOWYCH druga rzecz uwagi godna:  Łacerma Corporis Tyi ef oculus Tuus. 
Coto zá tajemnica że oko miłofierdzia dobroci pełne S. Marcina do pochodni 
prżyrownane” Czemu rácžey nie do ffoňca? Wiecie że floňce całego Czlowiee 
ka oświeca, y ták go obiaśnia, že fię 1 ukryc, utáič przed okiem ludzkim 
nie 


15" KAZ. ANAI E 
nie może, Pochodnia zaś tylko tyle oświeca ile trzeba. Moy Boże i4ko fię 
fkryta nędza wftydzi pokazać ná fłońce, iako (ie kryje przed okiem ludzkim 
woli czafem zgłodu umierác, niżeli wydac fwoy niedoftatek ná publiczne oko? 
Więc oko S. Marcina było tak w tym przezorne, že nie oświecało całego —człe- 
ká iáko fłońce ale tylko iqko pochodnia, tyle, iletrzebá było. U:niało dogodzić 
to oko dobroci pełne wftydowi ludzi nędznych. — Miało tę ofobliwość oko S. 
Marcina, że naywięcey upátry wálo, y. przenikáto do tych fierot, ktorzy w Do: 
mach (krycie, nędzą żyli. Woleli z głodu y nędzy umierić niżeli žebrác. Mia: 
ło y tęjolobliwą przezorność oko $. Marcina, žedo domu [mutsych, y nedznych, 
fierot, dla ich wftydu nie wchodził tylko fám, żeby (ie nie mieli kogo wfłydzić, 
Własnie oko dobroci? Nád to, nigdy przez kogo innego tylko fam przez (ie 
dobrźe czynił tym, ktorzy dla witydu nędznie żyli, ktorzy fię wítydzili wynu- 
rzyć mizeryi fwoiey. Zeby nawet y fługa iego niewiedział otym: Właśnie tu 
ad Literam wyrážii S. Marcin, co Chryftus mowił: Nefciat finifira quod fact 
dextra, Nie fłońcem ale pochodnią nazwane oko S. Marcina, wiecie co fłońce 
czyni? Tam złoto wnoli, gdzie f4 początki do złotą» Wtych gorśch gdzie [4 
Żyły do złota ipofobne, wyrabia złoto, tam zás gdzie nic nie máiz, nic nie do- 
każe, Oko zás S. Marcina w kontr czyniło: tam hoynie dśwał gdzie nič 
nie było: Gdy mu przymáwiáno że wfzyftko ná ubogie loży: zawfze z ubogie. 
mi przeftaje: mowił: nie mam zá rozumnego, ktory tego odziewa, co ma kilka 
fukien, nie mam zá rozumnego ktory tego karmi, częftuie ktory ma tyfigczne in- 
traty, tego cie(zy ktory śni wie co to fmutek ? Oke S, Marcina pochodnią nieo 
fiońcem? wiecie co fłońce czyni: Oswieci cię to prawdź, śle ci y twarz uczerni, 
y gdy nań (poyrzyfz łzy ci wyciśnie. Dáie ci, śle cie uczerni, pierwey ci ná 
wytyka, náwymawiá, obnieľie,otoc fię robić niechce, otcś fortunę przepił, oświea 
Ga, ale y czerni. Oko S. Marcina lámą dobrocią idzie iáko pochodnia, tylko o- 
świeca. Gdy ptzynim fukano, łalano, odpychano Ubogich Importunow mowił: 
Niedziwuię fię że tak czynicie ztemi, ná ktorych (ie nie znacie: Nie widzicie w 
nich tylko nędzę : la in(zym okiem ná nich patrzę; A jąkimże okiem S Bilkupie? 
Okiem Dobroci miłofierdżia: wy ich łaiecie? Ja ich przeprafzam że tak málo 
dáie : wy ich odpychácie: Ia ich do ferca przyimuię: bo ktož Zwas wie czy 
nie malz tu Chryftufa między niemi: A kiedy iet? o iakobym iá wfzyftko ftráe 
cii? Wy ich ná fucho fmutnych odpędzacie? Ia gdybym miał wręku Niebo dał- 
bym im, dziś zaráz: alákoim żiemi mam żałowac? Sądźcież czy nie fłużnieu 
mowię: że z oczu Marcina Świętego fámá dobroć fimo miłofierdzie patrzyło. 
Nácftátek uważam: Oko S. pełne dobroci, miłofierdzia, pochodnią názwane: £u- 
serna Corporis tui ef oculus Tuus, Co fądzicie ktora też pochodnia droížíza : 
czyli tá co fię prętko fpali, czyli tá ktora długo przyświeca? Potym jj po- 
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Na dzieň Swętego Marcina. 16 
chodnia wygodnieyfza: czyli ta go fię lada wiatrem da žgáič? czyli tá co ná 
wizyftkie wichry, y burze ogniá fobie wydrzeć nie da? Tá fądzę że to pochodnia 
droga: ktora mi długo w eiemnoáciách swieci? To chwalebna? Ktora fię ža- 
dnym wichrom zgalić nie da. Idzmylz teraz do Oczu S. Marcina. Co roa 
zumiecie gdy ten S. put płafzcza (wego udzielił nagiemu : Taki tám wiśtr powftaf 
y burza na tę pochodnią? Smiali fig zniego, (zydzili, gárdzili, wołali otož zołe 
nierz, otoż káwáler! Co on to zfiebie zrobił? puł płafzcza dzielić : Y nagie= 
go nie okrył, y fiebie odart? Abož iuż było cáty dać: abo cále nic: Nic ná te 
wichry publicznego śmiechu, Oko pochodnia S. Marcin, nie daie (ie z mrużye 
y gafić. Ten ieden Akt heroiczny tak mu ofłodził w fercu miłofierdzie, y ll- 
tość ku nędznym: że potym im częściey mu gániono dobroczynność tym wię= 
cey czynił: Właśnie tak iako ogień w pochodni dobrze zapaloney, im zwiękfzym 
impetem y fzturmem wiátr bije, tym (ie bárdziey ogień fzerzy, yroście. . Wes 
trzech ftanách żył S- Marcin, był Zołnierzem od lat dziefiąciu aż do kilkunaftu 
znimi oraz z dziecinftwa roflo miłofierdzie, y dobroć, ták że mogł mowic z Proe 
rokiem : Crevit mecum mifericordia, im więcey lat tym wiecey litości, dobroci 
przyrafłało. Im wyfżfzą (zarzą w Kawóleryi Cefarfkiey z więkfzą zapłatą odbie= 
rał, tym hoynieyfzym okiem patrzyła Dobroć iego ná nędzarzow. To w nim 
rzecz była olobliwíza że wlérce iego, y oko, marfem,y ogniem woiennyna 
zapalone, oraz gorzało miłością, Dobrocią na nędznych? Z ftanu Zotnierlkiego 
wyfzedł ná wylżlzy ftopieň godaosci Pafteríkiey, był Bilkupem. śle ták że wízy- 
ftko co miał, ná fieroty, ná nędzne wydał. Idžie ná mfzą: potyka drzącego od 
žimná odźrtufa: tedy z fiebie (uknig zdziera , á dale: Tómuią Pafterza drudzy Ga 
czynifz! przeltrzegay powagi: Idzielz do Ofiśty: Nie može oko moje wytrwáć s 
y patrzyć ná te že ubogi w oczách moich źimno cierpi? kupiono mu inízg fue 
knią: ále že była krotkich rękawow, pod czás Mizy gdy Nayświętfzą Hoftyg 
podnofił : tedy światłość ręce iego nagie žákrytá!. Tak ręce: ale oko ťákicy doe 
broci litości pełne iakiego swiátlá godne? ZLacerna corporis oculus. Zoftał po- 
tym Zakonnikiem, puftynią, y bogomysinością fię bawił: tu w tym ftanie ubogina 
trzeba było żeby była ta pochodnia uftała, y zgafła. Lecź niezgafła? Tuż nie 
miał co dawác iako ubogi Zakonnik, tedy mu BOG dał cuda w ręce y tak cudo« 
wnie ratował. Nie miał nic w (zpižarni, śle miał w ręku cudowną moc, g 
fpolob ży wienia? Nie miał nic w íkárbie? śle oko iego, pełne Dobroci miłofier= 
dzia; łzy wylewało gdy pieniędzy nie mogło. Coż fądzicie co to zá po- 
chodnia długo trwaiąca? Ale y toiefzcze málo: Trzeba było umrzeć: Tedy y 
tu jeízcze zPanem mowi: Domine fi adhuc populo tuo fum neceflarius non recufo. 
Ale S. Oycze: Niebo, BOG, Chryftus cię czeka. Nic ia ná to: wiem že mi to 
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3 NA dzień Swiętego Marcina, 18 
by raz przynaymntey przy śmierci záplákác zá to żes kochanego Dycá obrážil? 
Otrzyiże łzy nędznym fierotom. Wracam fię do S. Marcina: widzifzże 
iefzcze S. Oycze Iezusa! Tuż zniknął, zniknął śle w fercu twoim fłodnieie twarz 
iego wyryta, Oko oycowíkie, fpoyzrzenie fłodkie, głos Pańfki, w dzięczny. 
Człowiecze Chrześciańlki! *Wiefzże iako fię też pokaże Iezus BOG twoy na. 
Sądzie oftatnim, ficuz fulgur: Blysnie, y zniknie, á komuž to tak zniknie z oczu 
lezus! Tym ktorym (woy Dekret zapifał, Jre mialedilti in ignem aternúm. Efuria 
pi, ftivi, nudus eram, Ah! widoku krotki, śle zemfły, y gorzkości pełny. Wy 
zaś Chrześcianie ktorzy okiem dobroci, okiem Marcinowym ná nędznych pā- 
trzycie? Słuchayciefz co was zá Dekret czeka, Beati mifericordes quoniam ipfi 
mifericordiam confequentur. Bog ci fię zmorzem miłofierdzia wyleic, Amen. 
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NA DZIEN BŁOGOSŁAWIONEGO 
SIANISŁAWA KOSTKI, 


Sint Lumbi vestri pracinfii, 6 Lucerna ardentes in manibus vefiris, © vos fimiles 
bominibus expeliantibus Dominum fuum. Luc: In 


Dá fię, že tá S. Ewángelyá cále nie fľlužy Blogofľawionemu Kosrcz: Pán 
káže piaftować pochodnie, 4 Koftka famego Pána piaftuie: Accepit eñ ins 
ulnas. Pan fľugom czekác Pána każe, á B. S. Koftká zaraz nagody, ná 
wefele z Panem Igzusem wchodži: Innych ludzi P. BOG prowadzi tą 

drogą Sint Lumbi vefiri precinóti, To ieft, via purgativa : iako mowi 
S. Grzegorz : Lumbos enin precingimus, cum carnis Luxuriam per continentiam.s 
coarltamas. “Wiele tu ná tey drodze umartwienia, utrápienia, ucifkow, płaczu, 
łez bydź mufi. Potym im dáie Pochodnie, © Lucerne in manibus vefiris. To 
teft zlekká prowádži ich na drogę światłości, to ieft, wia ¿lluminativa. - Dale im 
oświecenia, udziela po ilkierce światła (wego. Nakoniec niżeli ich/ad viam unitivam 
do źiednoczenia z (oba przypuści, mufzą długo czekść Similes hominibus expectan= 
tibus Dominum fuum, Nie zaraz z Panem ná gody do wefela wchodzą: To tem 
iet Ordynáryíny proceder z Swiętymi, á B. Koftki: zaráz z Panem na gody. 
Nie więcey , tylko lát ošimnašcie żył, ten S. Polak? tylko co fię urodźił, tylko 
co do rozumu przyfzedł; zaraż go IEZUS imieniem fwoim, 4 potym m.“ 
GI węże OGK- 


49 Kd Bod Nd VE 

fłodkości, Miłości fwoley nápeľoiť? Telat ofiemnaście , były mu uftówicznym 
Niebem, y Raiem, bo nigdy Dufzy, y fercá (wego od Bogá nie oddálit. Sum- 
ma wízyftkiey dofkonałości człowieka każdego ielft: Miłosć Bofká, do tey wízy- 
fcy ludźie we wfzyftkich fl4nach, koniecznie ciągnąc powinni. Ale niżeli do tego 
przyidą , każdemu BOG mowi: to, co Prorokowi Jerem Confitui te, ut evel- 
las, © dilipes, E defiruas, toż dopiero edifices, 65 plantes, Błogofławiony Koe 
fiká: nie idąc długo, niewiele, bá y nic niepiuiąc w (obie: zaráz ná nóy wyfzízy a 
ftopaiu miłości Boga (tangt? IDwie ia wtym punkcie rzeczy uwážam, y to wam 
w tym Kazaniu obiaśnię: - Náprzod, že B. Stanifław Koftká, ták nagle w mło. 
dym wieku przyízedi zaráz do wyfokiey, y niezwyczayney dofkonałości, to pier= 
wízy punkt kázania. A co naydźiwnieylza, że do tey niezwyczayney dofkoná- 
losci Chrzesciáňíkiey, przyfzedł zwyczaynemi drogami, y fpofabami, temi, ktos 
remi ludzie drudzy gardzą , ábo ladaiak ich Zažy wálg. Tá będzie materya, y 
kátegorya Kazania mego.- 4d M. D. G. 
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Bľogofľaiviony Stenifdrp Kofika w młodym wieku przyfzed? do wyfokiey dofkonałości 


Enefi 27. Stary Jzaśk, wyprawił na łowy Ezawá Syna: Sume arma tu, 
_ pbaretram, © arcum egredere foras: Niželi fię Ezów ftarlzy wrocif: 
uprzedził go młodźiuchny Jakub brácifzek, przynofi potrawę Oycu ná 
wybor (maczną. Pyta go Oyciec: Quomodo tam cito invenire potuifié 
fli mi? Eľau ftórfzy, co (ie popolu nienaieždziť? nalatat, nápociť, namártwiť, ná 
krzyczał, námordowáf, ledwie tam coś przed wieczorem uchwycił, 4 młodźiue 
chny Jákub zaraz miał w domu wfzyftko. „Quomodo tam cito invenire potuifti? 
Toc fię Rato zBłogofławionym Stanifławem Koftka? Stary Symeon fto dwádžic« 
ścia lát, jako mowi Irenen(z, czekał, (zukát, martwił ie, w rożnych ucífkách, 
utrápieniach wiodł życie, žeby byt ráz na ręku JEZUSA piaftowśł. I miat to 
fzczęście, kle áż pod wieczor życia (wego? A ty mtodziuchny B. Stanifľawie 
Koftko. Quomodo tam cito invenire potuifli? ledwie tylko ferdecznie weftchnął: 
Duis mihi det te fratrem meum fegentem ubera Matris mee? Až tu Jezus z Nie- 
ba, z rak Nayświęt(zey Marri ná łozeczko do Koftki, złożeczka na ręcę, do 
uft, do ferca ? ©Qżomodo tam cito? Niewiem ziakiego fundamentu napifał ieden 
káznodzicia, že B, Stamifław Koftká zaráz był wżywocie Mátki fszoiey poswię* 
cony tak, iako Jan, Jeremialz: ją tego twierdzić-nieśmiem : śle tylko touważamu» 
kto fig dziwnym Ípoľobom Bofkim przed narodzeniem jego przypatrzy , prazan 
i á MULI 
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Na dzień B Stanifiwa Koftki, tód 
mafi: Maxubs DEI erat cut ilio, lefzcze był w żywocie Mátki fwoiey + 4 Pań 
Jezus go Imieniem fwoim, y światłością naznaczył fobie: Długo mú BOG cze- 
kac niedał, ale go uprzedził zaráz fłodkością Imienia (wego:  Preveniffi eum in 
benediltionibus dalcedinis tue, Moy Boże, iakoś ty Duíze B. Stanifława Koftki 
uprzedził? iakoś ią zaraz w morzu fłodkości twoiey zatopił, zanurzył. Im bár- 
dziey, y głębiey ja zycie B. Stanifława Kofiki uważam , tym iaśnicy widzę to 
w nim, co ofobie Prorok mowił- faim: 140. Singułariter fam ego donec trans 
feam, żeby nad wízyftkich SS. był B. Stanifláw Koftka, ia tego nie mowię, śle» 
to widzę w życiu iego, že ofobliwiey nad wfzyfikich innych przypufzcżony odBo- 
ga do ták wyfokiey dolkonalošci. Ezech: 47. mowi olobie Prorok: Egrefjus eš 
wir, © traduxit me per aquam ufh ad talos. Náprzod po koftki, potym dźley, 
coráz daley, 42 też tak głęboko: zraduxit me per toróentem, qui non poteft tranf- 
adari. To tak zlekka powoli innych wprowadza Bo w morze fłodkosci fwo- 
iey. A B. Stanifław Kofika zaraz nagle zatopiony w Bogu, wpietwfzym młodo» 
ści wieku, cále zatopiony, zanurzony w morzu rofkolzy, y pociech Bofkich: 
Same Oczy iego Swięte, y czyfte pokazowśły, twarz zawíze Anielíka wefołością 
wyjaśniona, že Duľzá iego nigdy ię niemogła oderwść od Boga. Inni ludžie> 
do Boga tak poftępuią, y do dofkonśłości, iáko oni Aniołowie Gen: 13. po drabi- 
nie Jákubowey.  „dfiendenzes,” dependentes, powoli po fzczeblach,-co ráz wyżey 
poftępowałi. A B. xoftká żarśz z młodu, za oftatni fzczebel uchwycił, ná kto- 
rym fię BOG wfpieró. nad przyrodzony, y zwyczayny bieg nátury. Tá ieft prá» 
wda zá maxymę u świata wzięta, že niemoże nic bydź nagle wyfokim, wielkim; 
Swietym > Nemo fubito magnas. Itá maxyma tylko wprzyrodzonym biegu ucho- 
dzi: nie zaráz Dąb dębem, pierwey máknkg gałązką. Niezaráz Hetman, pier- 
wey drobnym żołnierzem. Ták fię džieie, iako w dzificyfzy Ewángelyi P. JE- 
ZUS o ziarnie gorczycznym mowi: Minimum ef, pofiquam creverit máximum.s. 
Ble wnádprzyrodzonym Biegu, wrzeczach Bofkich tá maxyma gaśnie : Patrzcie, 
gdy P. Jezus zwody wino uczynił. . Naypierwey była woda 4ż w moméncie zâ- 
ráz nagle fłodkie wino. Tenże JEZUS pięcioro chleba wźiął wręce, áž zaraz tys 
le go przybyło, że ficdm tyfięcy ludźi nakármit, y iefzcze dwánašcie kofzow zo 
fialo: Tož ia mowię o B. Stanifławie Koftce, BOG chciał, żeby zaráz nagle do- 
faedł infzych dofkonełością. Uczynił P. BOG z B. Stanifławem Koftką, tak iako 
zową ofiarą œ Regum 18. Położono ofiarę; włożono drewká, obláno wodą ze- 
wfząd. Cecidit ignis Domini, © devoravit kolocaufińm, © ligna, © lapides, 5 
aquam. Drugich ludzi, niżeli fię chwyci ogień Bofki, to fię na kwáfza, ná fkwier= 
€zą, na płaczą, iako furowe, mokre, krzywe drewká. A Koftkę zaraz zmlodosci ogar- 
nať ogień miłości Bofkiey , y tak go cale ftráwit, w (zczerą miłość obrocił. Nie- 
pomasály, y wody zimne, gdy. rozgorzałe pierfi iego chłodzono : wfzyftko te 
płomień 


#64 KAZANIE | 
płomień Bofki pożód, devoravit kołocaufkum. Uczynił P, BOG zB, Staniffáwem | 
Koftką, iáko zroizczką ową kwitnącą, o ktorey Pawet S. ad Hebre: 9. mowi, že 
rázem Z manng w Arce teftámentu byłą. — Stajš zdálekáj nad Arką Paňíkg Che» | 
gubini, mądre głowy, 4 kwitnąca roízczká rázem z manną fłodkosci zažy wáfa.B. 
Stanifław Koftka, ledwo 
ny, do chleba Anielíkiego przypuścił, y otworzył mu wfzyftko morze fłodkości | 
zámkniçte w tey taiemnicy, Mowi onim Wielebny X. Oliwa, ad Abyfum di. 
yine dulcedinis fubito raptus.. Reflektuycie fię, iakoście wiele fy(zeli, czytali, 
mysleli o Bogu: co to ieft! jaká to Piękność! Dobroc, Słodkośc? Godność: chwy. 
ciłoż (ię ferce wafze, zakochátož [ie (erce wafze; w Bogu? Tak, iako ogień drewná 
mokrego, abo lody, B, Stanifław Koftka, záráz co tylko ufłyfzał o Bogu? Ah! 
ktoby mi dał opifać, wymowie, wynurzyc, poietnosc (erca iego. Nic on nie 
umiał, nie mowił, nie myslit, tylko Boga! Ze ták heroicznie wzgardził świa- 
tem , honorami, rolkofzami, nadzieiami, bo fię w Pańlkim, Senatoríkim urodził 
Domu; iá otym nic nie mowię/ bo on fo mufiat Uczynić, poniewáž iuż fera | 
ce iego cále zatopione w Bogu: Już on ie mufiat brzydźić temi ziemfkimi mare 
hosciami, poniewafz BOG Dufzę iego cale był duchownemi Niebiefkimi pociecha. 
mi napełnij, bo to am rozum pokázuie Ten, ktory złotem nápeľniť rękę, iuž 
on po błoto jreki nieściągnie, że kilkafet mil piefzo ufzedt, uciekśiąc zdomu 
przed światem! y temu i4 fię niedźiwuię, mufał to B, Stanifław Koftka iuž uczy- 
nic, bo go mocna ręka Bolka, y łafka iego nofiła, piaftowśła, że o żadne wygo» 
dy, fmśki, piefzczoty cale 'niedbat; y temu fig niedźiwuię: A co mu iuż naw 
ziemi (mákowác miało? ktorego BOG ná Dufzy morzem fłodkosci fwoiey karmił, 
y nafycał, To umnie cudowna, kto go w młodosci tego nauczył? że nie idąc 
po ftopniach, zaráz ná nay wy(zfzym fłanąt : kto go nauczył, ták wyfokiey mito. 
ści, ogniftey , płomieniitey Seráfickiey, że ile rázy o Bogu co mowił, (ercá fľucha- 
iących żywym ogniem zapalił ? ktomu w Nóyswiętfzym SAKRAMENCIE wfzyft= 
kie (maki otworzył, ták, że bez tego pokarmu tefknił, mufeli ná iego prágnienie 
55. Aniołowie Chleb Niebielki, Ciało JEzusowE nofić? A ieżeli ieľzcze uwáža- 
my co miaf z3 przefzkody , y trudności: żadnego niemiał, ktoryby mu doták wys 
fokiey cnoty Pomogł: Paweł Koftká brát iego rodzony przykrzył (ie codźień ; 
przeíladowát, policzkowái , fłowami [žyt, od Boga odrywát , w Domu Herety= 
skim ftał gofpodz, gdźie żadney fpofobności mieć nie mogł: Nic fłyfzeć o Bo- 
gu niemogł 2 Widział , iako brát iego, y inni, czas ná kartach, ná rozrywkách 
trawią! A lubo inz dofzedt końca prágnienia ľwego, ftanąt w Rzymie, przyięs 
ty do Zakonu; y tám 8° groźnym litem Oyciec iego ścigał. Ztym wízyftkim.. 
przez te wfzyfkie trudy ci, y przefzkody, przedazłą (ie ognifta miłość B. Stani- 
awá Kofiki, V mowif więc; Sdyby mnie w Rzymie V sj iná te. 
Syvym 
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Ni dzień B. StaniPia Kofiki, róż 
dybym puścił fię za morze do Iadyi, y tam był [zukať JEZUSA! Dźiefięć Mie« 
fięcy tylko żył w Zakonie, w dźień w Niebowzięcia Nayświętlzey M A RYI 
wyizedľ z ciała. W tak krotkim czafie wyniofł (ie na taką dofkonałość, žedo cia- 
ła iego cały Rzym fię zbiegať, catowśli S. Ciało iego Kśrdynali, Bilkupi, zaraż 
go BOG cudámi po całym świecie rofłświł, zaráz w poczet Błogofławionych pos 
liczony!  Wfzyfcy co znim żyli w Rzymie zeznawali, że więcey fię od niego ue 
czyli , niżeli od kogo? Inni zdługiego czytania, zabieráli cnoty dofkonałe, Du- 
chowieňítwo, 4 B. Stanifław Koftká, nie z žadney Xlicgi, śle z Ducha $. mia 
wizyftkę duchowną dofkonśłość. Inni patrząc naprzyktády drugich, brali w cno- 
cie poftępek: B. Stanifław Koftká, był to wfzyfikich cnot obrazem: ubiegali (ie 
do niego wfzylcy > dofyć było fyfzeć mowiącego, dofyć było widzieć twórz ie- 
1 Odźiwna łafko Jezusowa, jakos ty na 


go, iuż ferca gorzały miłoscią Boga * 
wízyftkich ofobliwity piaftowałś B. Stanifáwa Koftkę: Singulariter [am ego do- 


nec tranfEam. 


CZESC W TORA 


p ROSTKA do tak myfokiey , y niezwyczayney dofkondłoścć 
przyfzedł zwyczaynemi drogámi. 


że B. Stanifiaw Koftka doták niezwyczayney: tak 
wyfokiey dofkonałości zwyczaynych fpofobow zażywał! tych, ktorych 
też y wy zažywácie, ktoremi czalem gźrdzicie, ktorych ladaisko zažy“ 
wácie: Naáypierwízy fpofob ieft, Declina 4 male, © fac boni. A wieciele 


jako B. Stanifław Koftka umiał tę deklinacyą > Oto ile razy nieczyfte ftowo 
ftot padał, uciekśł nietylko zTzby, 


Błogofawiony Siániftá 


Le to nśydziwnieyfza, 


wy; 
obiło fię o ulzy iego, omdlewat, y trupem pod 
ále y zżycia, tak umykał od złego, ci, ktorzy fummienie iego wiedzieli, mowi- 


li po śmierci iego, że żadnym grzechem, y naymnieylzym Boga nieobráziť. Fae 
bonum: cokolwiek dobrego czynił, 4 wfzyftko byto dobrze, y dobrze czynił to, 
ztakim miłości Bofkiey náteženiem , że nawet gdy w kuchni fľužyt, drewká nofiľ, 
trzeba było rofptomienione pierfi zimną wodą ochładzac. Drogę do dofkonałości 
Chrześciańlkiey, opifał P. JEZUS w Ewángeliy: Qui velt venire pofi me abneget 
femetipľum, B. Stanifław Koftká, ták Gię był cale wyzuł, y wyrzekł fiebie, że gdy go 
Brat iego Paweł policzkowát, lzyt, wyganiał , `y rożnemi przykrościami trudźił, 
on ná to nic niedbał, iákoby to nie iego, śle innego potykało. Gdy uízedi do 
Rzymu, ścigano go z Wiednia, potykáli fię znim, gadali znim; mieli go w 0« 


czach, y ręku, 4 poznać Koftki niemogli, bo fię był Staniffaw cale odmienił, wy” 
Ww rzekł 
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rzekł fiebie, y niebyt tyr. czym: był, bo był cale umarły- świata, Zanurzony w: | 
Bega! w Dylindze konwiktorom fiużył, trzewiki ocierają zamiátát, wodę: nohi, | 
y'czynił " to tak, iakoby on nigdy niebył Pónięciem, Kaiztelanicem. Synem Ses 
nátoríkim, Trzeci fpofob : Tollat Crucem Joam, © fequatuy mę, Młodziuchny 
NIN | Sránifláw nad fify, nád-latá,, nad pojęcie krzyż dźwigał cielzki.. Sám ciało (wo« 
II ie niewinne, Duchowi powolne kórał:oftro, Co dźień dyleyplinę czynił: ukró- | 
dał. (ie .przed (woim bratem, ysln/pektorem, wpole chodził między geftwinę drzes , 
wa, tam (ie biczowál, w Domu. gdy wizylcy zalnęli, noc ná modlitwie trówit. 
W medlitwie zaś był tak łatwy, że całe życie iego bylo uftawiczną modlitwą, tak | 
był cale fiebie zgubił, zatopił, y zanurzył w Bogu: że nawet gdy zalnął, fiytza» £ 
| no go, iako.y przez (en Dufza iego flodkie rozmowy z P. Jezusem Wyrážatá przez í 
HI ufta. A małyż to był krzyż. ná Koftkę Brát przesladuiący / Qycieć rozgniewś. t 
II | ny! Nigdzie go przyiąc niechčiano., ledwie śż w Rzymie u $. Fránci(zká Borgii f 
MIN łalkę, y przyięcie znalaf. Aboż to lekki krzyż ná Kcfłkę czart roziuizony? « 
ktory go ftrá[zyt, przefzkadzał , żeby go od Boga oderwác. Zázywánie Táje- 
mnic, korrefpondencyą łafkom Bożym! Tec to byty fpofoby, tebyty drogi polpo» ! 
lite B. Stanifiawś koftki, do niezwyczayney,wyfokiey dofkonalošci,ktorey dofzedł nagle 
zaraz w młodości bez żadney nauki, Przy tyfiąc przefzkodach. 


ROS RANU DZY a. 


edki nafze fa, bo nam ie Chry- 
mamy ie w ręku? kto nam bro- 


opniu dofkonałości „ ktory- 
My otych fpofobach fyfzemy, wie- 
Chwślemy to w Świętych | y tylko fię 
y przefzkodach więke 
mą wiadomością kona 
aki wftyd, y hańba ná- 
awil  Niebedžie wam 

ie? jako fie grzechu le- 
ę wokázye obrázy Božey niewdź- 
ofkofzami gar- 
cies: fzukacie , choć przed wámi uciekál4: Ah! niefte- 
y dáley, A nieumiemy. co 
ści zaráz! A gdy. wam Świętych fławiamy ! tedy 
Wy Zwy- 


ony w: 
>: nofiły 
em See 
iuchny 
o (wo 

ukrá- 


e.drzes . | 


rawił, 
ją, tak 
llyízas 
| przez 
niewás 
Borgii 


zony% « 


Taie- 
polpo» 
„nagle 


Na dzień. B: Staniftawa Kofiki, 164. 
wy zwykli mowić: A, boto Święty! bo to niewinny, bo ten kochał P. BOGA? 
Chrzescianie! tedyć wy takim fpofobem iawnie pokazuiecie, Ze wy niewiecie fta- 
nu (wego, obligacyi fwoiey: . Sané effote, Perfelli efłote: Tedyć wy iawnie 
pokazuiecie, że wy kochać Boga niechcecie? „Swięty: nie dla tego on Swiętym zo- 
(tat, że był Swiętym, śle, że fig farát oto, (zukał tego! Ah! wftydźie nafz! 
jako wy o tę rzecz naypotrżebniey(zą naymniey dbścieł W ofłatniey chorobie 
B. Stanifław Koftká (pytany, czy gotow ná śmierć: odpowie, paratum cor mek. 
Także niemiał bydź gotow: Bogu nic niewiaien/ wfzyltko wypełnił, co BOG 
kizał? S. Barbarę umyflaie (obie obrał za Patroukę śmierci. Także niemiał bydź 
gotew ; Tuż mu nic niefmakowało, tylko BOG? Ciebie człowiecze Chrześciań« 
(ki trudao będzie pytać oto, gotowżeź ná śmierć? bo to miecz okrutny ná ferce— 
twoie śmierć? Ale gdy cię fpytaią: ty rzeczelz, iefzcze niegotów, trzeba wiele? 
Profit B. Staaiffaw Kokka, żeby go na żiemi złożono: gdy niefiono Ciało Jezusowz 
wyfkoczyło wnim ferce? rofpalonś twórz wydawóła, iśko rad był gościowi JE- 
zusowi ? W iedney ręce Ukrzýžowánego IEZUSA, w drugiey Nayswietízey 
MARYI obraz piaftował. Amo JESUM amore MARIÆ. Amo MARIAM amore 
JESU: Dźiękował potym jezusowi za tsíki, 4 ofobliwie zá džiwne powołanie; 
y prowadzenie do Zakonu! Ucatowát S. Rany Jezusa, potym iakoby w'zachwy= 
ceniu zamknawízy oczy, przez pułgodziny uftami rufzał, y wdžiecznie úsmie« 
chat? Powiadano, że wtenczas Nayswietíza MARYA zwielą Panien, y SS. Anio» 
low przyfzła poniego, y tak w onych fłodkóściach wyrzekízy, JEZUS y MA- 
RYA, Dufzę przeczyłą oddať Tezusovr? Ah! święte konanie! . o pełna flodko- 
$ci śmierci! Ale tego (ie trzeba było (podziewać, po zak świętym życiu? Tak 
on więc mawiśł: temu tatwicy(za śmierć, ktory żyłąc Dulzę odžierá od ciał, od 
świata, od rolkoľzy. Ale ci, ktorzy (ie bardzo ścifle do świata przypoili, cię< 
fzko im będzie odedrzeć gwałtem Duizę. Btogofławiony Sraniffawie Koftko, Rá- 
wá dźis Kroleftwo Polfkie z powinizowaniem chwały twoiey: ŻE cię Koronnego 
Syna, ták wyloki w Niebie tron potkał. — Stawa z podziękowaniem 3 żeś ią ták 
wiele razy ratował ? Stawá z fupliką, żebyś iey IEZUSA błagał! Ocofz nay- 
bardzicy maíz profid S. Patronie? Oco? Modliť fię táz za Pollką ieden do B. 
Stanifława Kofki; dziwna mi modlitwa twofa: Oto profifz, żeby Polakow Tá: 
tarzy niebrali” A oto nieprofifz, żeby Dufz czarci na potępienie nieporwáli. Ah! 
to to zguba, to to ruina naywiękfza w Kroleftwie Políkim? że goreig Domy, y 
Miafta, to mnieyfza, śle że rak wiele Dufz zPolíki gorzeć będą całą wiecznością! 
te ftrta ? że Tatarzy wniewolą biorą! to znośnieyfza! le, że tak wiele Dufz z 
Políki na wieczną niewolą doPiekła leci? to zguba? o'to pros) Oto 
fię zá nami wítaviay Biogofławiony Patronie. náíz? Ah! 
ktoby to dał, żeby żaden zPolákow, żaden z tego Mia» 


fta, wiecznie nie zginął, Ame, KAZA« 
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Sapientiam Santorum narrent populi. Ecelefi: 44. 


A czym prawdźiwa Mądrość Elektow Bo 
isśniey, y rzetelniey nikt wytlumaczyc, iako mądrości, y męftwą peł. 
na Heroina S, Káterzyná. Każe Duch S. opowiadać mądrosć SS. Bo» 

= żych: Sapientiam Sančloram narrent populi. Ta gdybym miał wfzyft- 
kich Elektow Bofkich mądrość namiedić, y czafu, y ił na to mało. Ale ták u- 
czynię, iako uczynili: Namer: 13. Mężowie dwáy, ktorzy od Moyžefza pofláni, 
do ziemi obiecáney ná zwiady, przyniefli iedno grono winne, znaczne na pro“ 
be. Z iednego tedy grona winnego dochodzili wizyfcy , co,to ieft cała ziemia. 
obiecana. Tož y já uczynię; gdy wiedney S. Kátarzynie zbior męftwa, y mg- 
drości SS. Elektow Bofkich wytłumaczę. Ad. M. D. 


(kich należy, nie može nam; 


Wyczaynie tey płci: dwie rzeczy zadźlą, fábose, y lękliwość ferca, A 
potym mieumiciętność, że maią długie wtoly, krotki rozum, y dowcip 
nie przenikający. I dla tego Sálomon Proveri: 37. niby cale defperuiąc, 
mowił: Mudieré forte quis inveniet, Ta mowię ták: że tey płei daremnie, á 
zwłafzcza wfzyftkim zarzucái4, že (4 fłabe, lękliwe, niedowcipne? A kto me- 
žniey(zy nad Deborę? Judythę? Mężowie wfzyfcy natenczas upádali ná fercu, u» 
ciekło męftwo, rády, y rozumu tyle nie mieli, 4 te Heroiny, y mieczem, želá- 
zem, y rozumem dokázywály. Mowią, że tę fłabość w polagu wzięły, od Ewy 
zaróz w Ráju? Ten zarzut nie ieft gruntowny, bo ia pytam tak: kto Ewę zdrá- 
dził, y zwyciężył” Czar? Ale Anioł? Ale mocny? ale mądry? A męża Adá- 
ma kto przełamał: Niewiaftó, mulier decepit me. Ktož tu filniey(zy, kto tu me- 
żnieyfzy 2 czy ten, ktory od Anioła, czy ten; co od fłabey niewiafty zwyciężo- 
ny? A potym mowie lá ták z S. Auguftynem : w ktorym fłśnie, y w ktorey 
cnocie dáty fię zwyciężyć 2 w ktorym punkcie, trudności uftąpiły mężom Nie- 
wialty?  Napełniali puftynie owi SS. Hilśryon, Antoni, Makáry, Ścc. tľumili cia- 
ło, deptali czarta, y świat? Niewiem kogo więcey w puftyniach ráchowáno ê 
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Mi diie S. Ritdyzyný 186 
czy tych, czy SS. Panien, ymężnych niewiaft? 4 rożnego, delikátnégo todu: wy- 
chowania. Darli Gę Mężowie SS. przez ognie, miecze, beftye, blachy, y tyfiąc 
śmierci dla Chryfłula ! Trzebaby rachowść kogo więcey, czy SS. Dziewice, czy 
85. Meczerinikow ? Przydaie S. Ambroży: Net faminas. reneritúdo fexúš y bie 
congrefibws impares fecit. W tey płei tym wydátnicyíza mądrość, y męftwo, im 
fłabfza, im delikatnieyfza nótura 2 Alena coż wpolpolitości, y niby zdałeka o 
tym mowić ? Stawa wfzczegulności ná oczach nalzych S. Heroina, y madro- 
ścią, y męftwem, wyfoce fzlachetna S. Katarzyna. Łót ofiemnaście maiąca Pama, 
na, žekrwie Cefarfkiey idąca, urody nad zwyczay udatnieyfzty, fortuny wielkiey; 
zaczęła woynę Z naycięfz(zym , á oraz znaypierwizym nieprzyjacielem: Mofi- 
cie tęrprówdę przyznać: że gdy fięte trzy rzeczy rázem zeydą, urodzenie wielkie; 
uroda, y fortuna nad zwyczay , mufi bydź trudna woyná z cialem, Z czarteniv y 
ponętami. Uroda, mowi Origenes, miała bydź wodzem, y ponętą ludziom do 
fzukania, y kochania piękności Bofkiey. Swiat to obrócił wfpak: nie zażywa te“ 
go tylko naruinę Dulzy» y fprofne niewftydy. Fortoná przy urodźie, miała lie 
dziom fłużyć na kupienie Nieba, tey świat zażywa na zgubę. Z tymi tak mds 
cnymi'nieprzyiaciołmi zaczęła woynę mądra; y mężna Katarzyna: uródziwe, ył 
rzelkie ciało; modlitwą, włofiennicą; y poftem krocilá, á fortunę ná ubogie Chrze- 
ściany; na wierne w więzieniu zoftaiące obróciła. Przydaycież jakiey tam mgs 
drości , y meftwá trzebabyło: gdy iey Cefarz Maximian publicznie urodę, vfo 
dzenie, chwáli,- gdy iey ferce do fwoich affktow, rofkofzy, Paňftwá> przyiazni 
naklánia: Nie jeft to fátwá woyna; tak miękkie, y pochlebne, y jedwabne, zwy» 
ciężyć więzy: Zeby“ to ferca ludzkiego nie dofzło s" wielkiey mądrości, y meftwá 
y więcty niż męfkiego trzeba:  Mowitá S. Katarzýna: Ey co mnie ty cefaťzu, té 
rode moię nátracaíz: lepiey ia Gię zham, y wiem, co ief: niželity? Ty na mnie 
tylkostákim okiem patrzyfz, łakoci go fprofność zapala: Mam iá inne zwierciae 
dto: wktorym ia widzę, żem proch, y ziemia? Pátrz, ztądbyś powinien dá« 

chodzić madtosci, Piękności Boga, ftworcy mego: Ze z ziemi y błota, tak Śliż 
czny obráz tworzył: Go mnie ty urodzenie moie wynofifz> y ftawiafz” Wig 
cey fobie fzacuię, żem ieft Chryftufowa niewolnica; 4 niżeli to, żem ieft Cefarfką 
Cora? Naco mi fortunę wfpominafz? wfzyftko moie, y iedyne fzczęście BOG» 
y miłość iego. Ták mądrze; y mężnie pierwizy fzturm na głowę ftartá. — Alte 
by to mnieyfza, gdyby tylko taki fzturm zwyciężyła mežna, y madrá Kátaťzy- 
zyna? Niewidźiał świat Chrześciańfki nigdy tákiego widoku, śni fłyfzał. ták 
mądrey, meltwá pełney dyfpaty > iako- gdy przy Cefarzu z miądremi Filozofami 
dyfputowśża, y © Bogu mowifá Kśtarzyns: gdy mądrość zcałego świata zebraną 
potłumiłś, pokonfundowálá. Ze Piotr w Rzymie, że Paweł w Atenach, że SZcZE« 
pan S, w Jerozolymie, że inni mądrze, y mężnie fię o Boga awiali, to wielkó, śle 
> „Ag Z mnie 
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maiey: dźiwna, bo:Meżowie, bo długoletni , bo wfzkole Chryftufowey długo 
€wiczeni? Ale że Katarzyna ofiemnascie lat móaiąca, mądrością (woig, mądrość 
zcałego świata zebraaą zawitydziła ? to cudo męftwa? to zbior mądrości Apor 
ftolfkiey, Doktorfkiey ? Przypatrzmy jeno [ie zblilká, co tá S. y mądra Panna czy: 
mi: co mowi. Gdy przed Maxy mianem Celárzem fłanęła : Zawize známi Chrze: 
ściany żelażem tylko woiuis(z2 Wfydź fig CeGrzy! że z ciałem mdłym woiu-| 
iefz? Chcelz mnie żelazem przekonac, to lada kat potráfi? Ták tylko beľtyc czy: 
Big, ktore, że rozumu nie maią, (amg tylko mocą, y gwałtem pofłępuią. Quid 
te ad infirmitatem corporis vertis} quid cum terrena carnis imbecillitate congredes 
ris? Tę lepianke ciała mego, możelz ladaczym obólic? Ale nie tak, (probuy fię 
ze mną rozumem ? Cum animi Pigore congredere ?  Kistyrem mentis infringe? 

Hderz na wiarę: 4 zepluy, ieżeli możelz ? zażyi rády, racyi, rozamu? A tu dor | 
znalz męftwa? Zawlze ná nas miecze oftrzy(z 2 pokaż telz oltty-rozum , ydo: | 
wcip? záwíze beftyami ná nas narabia(z » ną ieno po ludzku rozmow fię známi. | 
Ty przez befłye nigdy z nas niewycisniefz, y niezrozumie[z prawdy, nie poznałź | 
Boga, ktorego w nas przefladuiefz? Wie dolyć ná tym, żeś bogaty, mocny, nie- 
zwyciężony Cefzrz, ale należy ci, żebyś y rozumnie rządził: fprobuyże tak; Te | 
wlzyfkie katownie, ktoremi mnie grozi[z: obroć na ktorego Poganiná, y mecz go 
zato, že twoich Bogow chwáli, 4 i4ci przyrzekam , že (ie zaráz zaprze, y ode 
ftąpi Bogow twoich? Mnie ty żadnemi mekámi nie oditralzy(z, śni przywie” 
džielz. do odítapienia Boga mego. — Ták Wípartá mądrością; y meltwem Ducha S. 
wyzwáfa ná fiebie mądrość całego świata: Stáwiono pięcdziefiąt Mędrcow, wy: 
branych ; wymownych, dowcipnych, biegłych, długo cwiczonych, S. Kátarzy- 
ná, iako mężna, y mądra Jahel, iednym árgumentem w biła cwiek w głowę wfzyfte 
kim mędrcom: tak, że głową rulzyć nie mogli, zawftydzeni, y Kátarzynie, y 
Chryftulowi głowę poddali. Jude: 4. Benedita inter mulieres Jebel, aqguams 
petenti; lac dedit, percujitý, fiľaram, € tempus valide perforans. Zgrómádzení 
z całego Pańftwa Mędrcy mlekiem Kataczyny ulpieni , głowy podniesc niemogli? 
A ktorymże to gwoździem, głowę mądrości, Pogańfkiey przebiła Kśtarzyna? $. 

Chryzoltom mowi: Claves verbi: Słowo Bofkie, y prawda. Ten to był cwiek 

mocny, w tym akcie iásnie pokazała Kśtarzyna zbior mądrości, y meftwá vízyft- 

kich Doktorow, Apoltotow $$, Gdy mężney mądrosci w S. Katarzynie prze” 

łamać nie moglá mądrość świeckś árgumentámi, coż iey zoftało? tylko oftatní 

fzturm na święte, y niewinne Ciało ê Co tež megtá wulkánia piekielna, złość 

czattowika wynaleść, 4 ludzie wymyślić; flify Ge dowcipy, na dowcipne ká- 

townie, Tuż rozgi, y żyły, y kule żelazne, już blachy zofpalone , iuż koła brzy“ 

twámi oftremi nabite, iuz ręce ,. y fiły kátom uftawáty, juž ciało nie- 

winne tak zranione, že nowcy ranie mieyfca niebyło, 4 iefzcze ná gis męki 

; ry- 
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Nd dźień S: Kliarzyny, 
Cefsrz zawfłydzory, chwy- 


Chryftús Katarzynę w więzieniu zleczył, umocnił. 
tat fię wízyftkich ipofobow , kto mu tylko wymyslił, y podał, żeby iako nays 
tężcy: dokázowál nad S. mścił fię, że go żawitydziła iedna Panienka z całym Pań- 
ftwem, mścił ię, że mu Serenę żonę, ý Porfiryuiza Hetmáná z ludzmi nawroci«. €» 
ła do Chryftufa, mścił fe, że mu wybor mądrych przekońała. Mścił fię, że ice 
go przyiaznią wzgardziła. Więc jako gdy woda bržegi, ý groble przerwie ca- 
lym impetem wylewa, tak wízyfikie granicć tóżumu ; przerwawfzy CGefarz wy- 
wórł wizyfikie Katewnie na Katarzynę. Przyznayciefz iakicý tu mądrości, y mę- 
ftwá trzeba było, natákie (zturmy, Ten to jeft zbior meftwá, y mądrości wizyft= 
kich Męczennikow, y Męczennic w S. Kátaržynie. Pokážciež miiuż, ktorey mą- 
drości, y męftwa brakowało S. Katarzynie” Ná utrzymanie wftydu, y Anielfkiey: 
cnoty? była wniey mądrość Anielíká, y w ciele tak żyła, iakobý go nieznała. 
Na dopiáfto wánie Panieńftwś: fwego ; by?a w niey mędrosć, nad wízýfikie Panny 
droízíza? Ná zwyciężenie mądrości, doweipu; y biegłości Z całego swiata ze- 
braney, by?a w niey mądrosć Doktoríká. Na żwyciężenie kótowni mądrość mę* 
czennikow. I toć toieft, co tey S. Pannie: ftofnie kościoł : Multe filie congre- 
gaverunt divitias, tu fupergrejja es univerfass Y to to ieft: że w Niebie įS. Kata: 
rzynie trzy korony ; bo Laureolás oddano: Lawureolam Virginum; Martyramsý 
Doltoram. 
OO NIS LH l 
Gdzie fig. tey mądrości nauczyła S Katarzyna? W tenczas; biedy fię 
Chrześcianom niegodźiło, nietylko uczyć, śle y ffowá mowie o Bogus 
o Chryftulie ? W tenczás, kiedy Swiętemi napełnione turmy, więzie= 
nia, wygnania, katownie. W tenczas, kiedy Poganie z lafow beftye 
na Cbrześciany fprowadzali , kiedy wfzyftkie woyfká ná famych Chcześcian zbro- 
ili, ognie niecili ? Ktož w tenczas Kśtarzyny uczył takiey wzgardy pieniędzy» 
urody,. fortuny, przyiazni, *kto iey nauczył, że tak odwážnie, heroicznie ciała 
mdłe, y- fabe na wfzyftkie kátownie narážalá? — ktož, ig uczyt tego? naturá? 
ta Ge ifkierki lęka; Ciało? to do rofkofzy, iak kamień leci: świat? ten Boga nie zná. 
przyiazń:? tá od Boga odrywa? Ah! wftyd:to nafz czytac, ábo fłylzeć o tym? == 
co to pierwfi- SS. przodkowie-nafi, dla Boga czynili, cierpieli? Nic to było Ká- 
tarzynie Cefarfką fortunę , y przyłaźń ftrácic? tá iey była fortuna wfzyftka, bydź 
odárta, y w więzieniu żyć głodem ? To iey było Niebo, y Ráy na.ziemi, dla. 
Chryftuľa bydż zranioną? Płakali (ami Poganie nad iey fkśtowanym ciałem? Tá 


S, madrá, mężna Panna, wefołą twárz niofła na męki? Ah! wftydź fię wiaro 
nalza; 
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naízá, že pod kroplą gorzkościięczyfz ? Kátarzyna morze kátownt welofg mi 
_ną znioffa. -W więzieniu fiedzącą Katarzynę. nawiedza Serena Cefarzowá, žonás 
Maximina, oraz z Hetmanem ťortirgalzem: pyta iey, iako ty Swięta Panno te me« 
ki wyirwálz? Wiedz ostym Sereaó: Gdy wlzyftkie przyiazni, fortuny, honory] 
urody, rofkofzy ftawiá Cefarz, mąż twoy , ia fobie w (ercu ftawiám, Pięknosć 
nieftworzoną, Boga mego, wieczne fzczęście, chwałę wieczną, Tá to jeft For« 
tuna moiá? Zápic wizyftko umnie! To u mnie iedyna fortuna, y przyjaźń, ikto- 
ratrwa całą wiecznością! Gdymi groził ogniami, gdy w oczach moich (tratzne 
koło oftremi żelązami pafądzone, obracać kazał” lam fobie na ognie wieczne, y 
kato przeklęty wiecznosci wipomniaąła ? Nic (ie nie lękam:tego, co fię kończy; 
to umnie w uwadze: co trwá więcznie? Cefarz, .wizak widžiíz nie ma refpektu 
na mnie, lubom ,Gefarfka Cora! ďaleko bardziey u Bogá relpektu nie mafz na:Q- 
fabę / Nic nie re(pektuie BOG na udatność, urody , urodzenie; fortuny, honoty? 
Gdy mnie męczyć yranić kazano, iam fobie mysliłś: Ey niech mam to (zczę: 
ście, že tá garść krwi moiey, idzie dla IEZUSA mego, ktory dla mnie krew wizy- 
kę wylał. * Nieznaydžie świat žadncy męki, kátowni: meęcnieyfza ieft miłosc we 
mnie IEZUSA. Zycie mi bierze Cefarz, coż mi to za życie z beftyami rownę 
mam iá inne życie nieśmiertelne, tego mi wydrzeć nie može? Ciało mi męczy! 
Dufza si mnie niedorkliwíza, delikátniey(za? á do tey przyftępu miec nie može 
Ale ktoż cię przecię tey mądrości SS. Elektow Bofkich nauczy? S. Panno? wízyfte 
ká iey nauka by?a, y iey nauczyciel Wiárá S. y Religia Chryftulowa! Temu, ktoe 
fy ma oczy zdrowe, żeby widźią? , nic wiecey nie trzeba, tylko mu świagło ftae 
wic woczach? Temu, ktory ma pragnienie wielkie, nietrzeba nic więcey, tyle 
ko mu wody podać! S. Katarzyna zaraz zinłodu, tylko iey błyfaęło światło wia« 
ry S. zaráz fię icy (erce chwyciło, zaraz poięła wfzyftkie trudności, tylko iey tę 
wodę żywota zbliżyła wiara, zaráz Gęiey iako pragnieniem wyfufzona chwyciła. Což 
to ieft: że ty w mądrości SS. Bożych pofłąpić nie możefz, żestak wizyftek ná ciąe 
ło wylany, że tak o Dufzę niedbaíz? Nic więcey nietrzeba, tylko niechci wia- 
rá otworzy oczy, co tojeít piekło, ognie požeráigce? Zebys umiał kochac Ba- 
ga, tyko fię poradź wiary, coto ieft BOG twoj? Zebyś umiał wytrwác ucifki, 
tylko fię poradź wiary ,“co cię uczy o wieczności? Skorotylko poznała Boga, | 
wniofła (obie 4 mądrze? let BOG! więc mufi bydź iedynġ Pięknością! Precz 
Wlzyftkie pozory ! let BOG! więc do niego całym fercem, życiem, rozumem. 
lecę? Precz wizyfikie doftatki? left piekło? więc zanic wfzyftkie katownie ? 
Ah! Mądrości SS: Elektow Bofkich. = Iako my daleko od ciebie? My niepoiętni! 
my nieukowie. Coż po nafżych wfzyftkich dowcipach! mądrościach , ieżelito | 
uflyfzemy od TEZUSA, co głupim powiedžiať Pannom? Nefčio vos. S. y madrá 
Panno naucz naš mądrości twoiey, mądrości SS. Elektow.Boíkich! miech twoig 
wiarj; miłością Bogu żyiemy. - Amen. KAZA- 
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htl  SYWIĘTEGO JE DRZEIA, 


fię (kończy; 


Venite pofi me faciam Ves fieri Pijcatoreś bomingm. Math. 4. 


re Dy Pan JEZUS woła Piotra, y Jędrzeja od niewodu do Ewśngelii » od 
y» honory? ryb do Ludzi: Ia fobie przypominam to co S. Paweł Apoftol: 44 
n to (zczę: Roman. 8. Quos prefcivit conformes Imaginis Filii fui bos „pradefina- 
rew wízy(b- vit, Quos autem pradeflinaviť , bos 65 vocavit. Widział Pan IE- 
miłaśc we ZUS, y przewidział, że y Piotr miał wyrażać krzyżem fwoim IEZUSA : Wi- 
imi rowne; dział ze y lędrzey także miał ná krzyżu umrzeć, á śmiercią fzoią wyrázic na 
mi męczy! fobie śmierć krzyżową lezusa, y ták ich przeznśczył, 4 potym powołał. Hos 6$ 
nemar pocavit, Ponieważ tedy Piotra, y Jedrzciá rodzonych braci razem Bog prg; 
0? wfzyfłe znáczył, rázem powołał zá fobą do krzyżá, rázem w nich wlał Ducha {wego} 
Temu, kta Coż fię tedy ftało že ich rozdzielono? Piotra wyfłśno do Rzymu na zachod. Ję= 

zał drzeiá ná wichod do Acháiy. Czemunie rázem? la fobie uważam naprzod tak: 
vzd Poniewafz Pan Irzus od morza, od fiatek, powołał tych dwoch braci do niewo- 
Eco ty | du (wego, ktorym mieli łowić y zagarnąć rozumne ryby, ludzi po całym swiece 


(ruda a cie: więc Jedrzeiá z iednym kumulcem pofłał famego ná wichod fłońca. wydo* 
EH Ar łaiz ty Jędrzeja fam jeden. Andress, Vir fortitudo. lakož nie zawiodł fię na.» 
RÓŻA. nim Chryftus, Aty Pietrze idź ná zachod do Rzymu. Fariám Vos Pifatores 


tek nacia bominum. Uważam iefzcze y to: Piotr łączy Pan Iezus zPawłem, áS. Je- 
echci wia- drzeià ofobno fámego fobie oddzietit. Ato ztey rácyi ktora ia wam iśśniey wy- 
ochać Bar tłumśczę ná tym Kázánin: Ofobliwie Pan Igzus famego Jędrzeia fobie wydzie- 
ac ucifki, lit, wybrał, bo S. Jędrzey ofobliwym fpofobem wyrážiť JEZUSA ukrzyžowá- 
alá Boga, | nego. Ten będzie punkt pochwały Swiętego Apoftofa, a oraz materya me« INR 
a! Precz | go Kazánia, 4d M D G, 
ozumemt 
śtownie ? | 
iepoiętni! Ie ieft to uymá, y krzy wdá honoru innym SS. Apoftołom , gdy ia moz 
jeżelito | wię že S. Jędrzey śmiercią fwoią ná krzyżuofobliwiey wyrážiť ukrzy“ 
. y mądrą żowánego JEZUSA. A to dla tych rácyi: (Nie byłá to uymá, Y 
ch twoią krzywda honoru innym Apoftolom, kiedy Piotr Jezusowr ná pytánie> 


KAZA- Ya to, Di- 


iz K A-Z AMN EE. 
to: Diligis me plus bis, odpowiedział: Tw fte Domine, 
cię więcey olobliwiey nad innych kocham. Godziło (je mowic Páwfowi: #lus 
omnibus laboravi. A mowiito, bez uymy honoru innych — Godzíto g mo» 
wić temuż Pawłowi:  CDrifło confixus fum Cruci. Lubo wiemy że Páwel mice 
czem nie ná krzyżu umarł, nie było w tym żadney krzywdy. Tak fądzę že 


Ty wieľz Pánie że» | 


śni wtym nic nie uymuię SS. Apoftolom gdy mowię, že S. Jędrzey ofobliwicy | 


wyraził krzyżem (woim lezusa. A potym. fľachaymy co S. Paweł Apoftoł: 


do wízyftkich mowi: Emulamini charifmata meliora. Im kto wyžey, im ktoo» | 


fobliwicy wyráži ná fobie JEZUSA ukrzyżowanego, tym lepiey, tym dofkoná: 
ley. Ale wežymže to tę ofobilwosč wydał ná fobie Jedrzey $. We trzech 
rzeczach ofobliwicy wyrażił JEZUSA S. Jedrzey. Naprzod w nieugafzo- 
nym pragnieniu krzyża przez całe życie. Potym: w gorącym y niezwyciężo» 
nym fzukaniu krzyż. Nad to, w fłateczncy, y trwáigcey miłości krzyża: 
Wiecie co Chryftus o (woim krzyżu mowił: Defiďerio defidernui hoc Pajcha Vobifciń 
manducare. Przydsie S. Chryzoftom: Quiz poj? Paftba fiatim Crux imminebat, 
Chryftus Pan liczył lata, miefiące, dni, godziny, momenta, częfto fię ztym wys 
nurzał: Baptifmo babeo baptifari, quomodo coarílov, dónec perficiatur, Krzyż mnie 
czeka, o iako mi pragnieniem goreie {erce poki (ie to nielpeľni. . Nawet przy 
ofidtniey wieczerzy ftymulował, y pobudzał Judafza: Quod facis, fac cito. Zeb 

jak nayprędzey dofzedt Krzyża. Było to pragnienie w Chryftufie bardzo wiel- 
kie, že go niemogł wytrzymać. Częfłofię znim wynurzał , y przez cśłe życie, 
y przy oftátniey wieczerzy, nawet na fimym iuż krzyżu, kiedy iuż miát ko= 
nać oftatnie zawołał: Sizo. Pewnie nie wody prógnął, ani winá, śle dalfzey za- 
bawy z krzyżem. Trzy miałficroty P Tezus w ktorych fię kochał, y ktore.» 
zoftáwowat umierálgc. Nayświętfzą Matkę: oddał Janowi: Kościoł; oddál go 
Piotrowi. Krzyż ze wfzyftką zelżywością oddał Jedráciowi. A iako Krzyż 
tak y gorące pragnienie krzyża wlał w Swigtego Jedrzeiá. Y dla tego mowił: 
O Crux dim defiderata. le rázy przychodżił do ktorego Kroleftwá: - Jedrzey z 
Ewangelią, tedy fię z pragnieniem: wynurzał: Tu iuž podobno krzyż ná mnie» 
żgotowano?  Nietu S. Apoflole? idź, idź glebity w świat, głębiey w tymu 
prágnieniu. Ile rázy fzedł przez łafy puftynie: A ktoreż tu drzewo na moy 
krzyż wycięte będzie. Ilerazy Pogány nawracał, myslił fobie Kiedyż (ie 
na mnie porwa? kiedy mnie ná krzyżu przybiig: O Crux dia defiderata. Uwa- 
žaycie ftrzałę złuku wytrąconą? Im bardzicy cieciwá nátežona, im težey mo- 
cnieyfza ręką łuk wyciągnie, tym tężey -ftrzała, tym lotniey do mety leci? Zśś 
wS. Jedrzeiu, natężone; y „od.reki Bofkiey, -y miłością Chryftafa pragnienie takie 
było do krzyża, iako: ftrzáty lot fzybki, utrzymác, zátamowác iey wlocie nien 
podobna? Toć to ieft.co chciał wynurzye Duch S, przez Proroka: Sicut [agita 
ta in.tmarn potentis ita Filii excufforum, A ktorzyfz to byli Fli excuforum! 
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Wytcąceni od Zydow z Páléftyny, ná cály swiát iko firzaly, SS. ro 
Ofobliwicy S. Jedrzey.  Prolzę niżey tegoż, Proroka kara dra wfżytte 
Kir qui implevie defiderium fuum ex ipfis. Swięty Jędtzey a HA sá 
kich dopełaił pragnienia (wego, gdy w Achaiy krzyż znała p A Mony IEZUSA 
to był Apoftot Ktory naypierwizy ze wízyftkich a ránu y Pn. ROG: 
wyrážil, umieraiąc. Pan Jezus lat trzydzieści trzy tylko żył, R dk ya 
dluzey życie iego pržedlužyc, śle niechciał go w gorącym ci er 
tezymóć, Tak y S: ra s gr zę: x 2 kia Bęc 
tym że pragnąb kryžá Jędczey S. źle go IZ > S 3 
. jan čaj Pa fwoie-fzukał ? fkoro (ie urodził : e 
meoná:iuž mu krzyż prorokuig: Tkdm ipfiús zp see p j x ik 
lát dwanascie, zaraz (ię narážal ná nienawisc zawzię yć” m 
Cudź czynił umyślnie takich dni; że ztąd gniew y rankor > PEATE wre sę 
w; fercach fkrybow, Fáružow. Eamus in Judaam: Mowi ae ; TA slu že 
nie poco tám iść malz, chcieli cię tám zabic waszą paksih 
Mowił'mu Piotr: Domine non erie tibi boc, kepre fię i D Oee 
me fathanas, Otym gadał, tego iedynie (zukát: Całe te see č 
ionego nie było tylko fzukánie krzyża. od Tezusa Pán A. in sach Gyłoś 
Jędrzeja: Jpfeef primogenitus Crucis, śm multis fratribus: ô > A kia 
S, Pawła. Jako fkrzętnie teľkliwie. S: Jedrzey fzukał krzyžá, ga z Sade 
O Crux diu defidetata, follicite quefita. Opifuie Chryftus Pan > zcoę kij 
fzukaigca zgubionego grolzá : (paliła pochodnią, umiotta dom, s A cina 
pilnością izukał krzyża S. Jędrzey. Ciało {woie (palił ná upa s : vať GE 
dnią, poftámi, niewczafami, głodem, wyczyścił PRZ, ca g lt: 
ło (wole, zeby krzyż. ználafi Soljcicć gxsfita: Ziáka Pó vy hra 
wą ufilnością fzukał Pafterz owieczki, ztakąż fzukał krzyża Je FA i a 
na włożył, y wydrzeć go fobie nie dał. Ale Swięty Apo są ak: diy 
dzi? narażać ná śmierc y. na.krzyż? Azalz Chryftus nie ro Sm a ty fe wd 
was sz. iednym: Mieście przesládowác będą; uciekaycie do a i ka NS 
nórazafz?  Pomnifz co fe ftało z rodzonym Bratem twoim #lotrery 
upadi że fię náražiť na dworze Kai 


falza? S. Jędrzey na to mowi to; co S = 
wel 4a. 20. w podobney okśzyi, gdy mu też mowili, gdy podała: pay 
Ecce „ego alligatus fpiritu vado: in Jerufalem: A S. Jędrzey saa z A: 
jam: Duch Bofki Duch Tzzusow, wiąże mi rozum, zśpala erce y każ żak 
krzyzá. Także nakoniec Chryftus ukochał krzyż (woy: dilexit Ji po z 
fam. Sâm; fobie to drzewo ftwotzyi, lam fobie go zachowy wał. lam (obie g 
dzwigał na ramionach: Niedał fię oderwać aż umárt ná nim.  Moy ‘Botea 


ż 7 24 endat NUKE 
iako, to porężne lzturmy były». Ktore gora Jezusa:od. ktzyžá:. Defi si a 


173 K A ZIA NLE 
de Cruce O credimus £$c. Tož potkało y S. Jedrzeiá: 
krzyża: Coż on czyni: Pan Iszus żeby nie odftąpił krzyża: utait 
fwoię : zacmił fłońce wpołudnie. A S. Jedrzey. swiatło z Nicba ná 
fprowadził tak, že go żadne oko doyzrzeć ná krzyżu nie mogło. 
nato, żeby go nikt nie śmiał odrywać od krzyżś. Swięty Grzegorz Nanzi- 
anzenus, gdy o Meczennikách Machśbeyfkich pifze: mowi tale : Ze fię nie ták 
kátowni, y. śmierci dla Bogá lękali, iáko tego, żeby ich kto zrak kátowíkich niew 
wyrwał, żeby ich zkátowni nie uwolnił, Toż widzę y w S. Jedrzeiu: Co 
nieczynił Egca(z Sędzia, zeby fię przelekt S. Jędrzey: 

żeby go od krzyzá nie oderwał. Can z. Sub umbra illins guem defide 
Mowit iuż ná krzyzu będący S. Jędrzey: 
cienia tego, Trzymóć (ie go będę y nie pufzczę. 
w poffeflyi krzyż IEZUSOW, 
zerny to Inftrument, nigdyby był tego niedokazał 
trzymowála? A 


Piotrowi prorokuigc o śmierci mowił. Iezus 2 
set quo non vis, fignificans gua morte erat Cla 
to Piotr tak nie zchęcią fzedł ná krzyż Quo tu mon vis. 
fobliwizym pragnieniem, ftatecznością, (zukał, znalafł y koch 
cią fwoią ofobliwicy wyrážii Iezusa, 


Przydaie Jan S, 
Ale Jedrzey S. zos 
al krzyż, áby smier= 
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Onaige S. Jedrzey mowit do [wego upragnionego, 
chánego krzyża: Per ze me recipiat Magifer 
te me redemit  Ztych fłow Apoftoifkich, tá 

5 Bernard: Do zbawienia nafzego trzeba było dwoiftego poruízenia ,: 
BOGA, y Cžiowická. Więc ták fię ftało: BOG zítápiť z Nieba žeby [ie zľa- 
czył zCzłowiekiem. Człowiek ma fię rufzyć ź żiemi śż do Nieba, žeby fię 
złączył z Bogiem, y to iefk zbawienie iego: Jakimže fpofobem, Boe żftąpił z 
Nieba ná krzyż? Człowiek żeby wylzedł aż do Boga, trzeba pierwey konie: 
cźnie żeby był na krzyżu. Bo taką drogą ma Człowiek isć do Boga, iaką fię 
drogą BOG uniżył do Człeka, śle (ie Bog przez Krzyż uniżył doCztowická. Toć 
też idzie żatym że Człowiek nie može przyiść do Boga tylko przez krzyż ą AE 
nacoz ia 


długo fzukánego ukos 
mens Chrifias, gni pev 
ką Thcologig -wnofi S. 


Chcieli go" uwolnić od” 


chwałę” | 
fiebie » | 
Uczynił to! 


| malt A SN AYA 


Na dzień S: Jęndrżeid. 174 


%olnić od | mó coż fa mam fubtelny dyfkurs S. Bernarda ftawiać: Bog ná(z Chryftus mowi: 
b chwatę | Qui valt venire pof me, tollar Crucem fiam.  Bydž to ináczey nie'może: A przes 
na fiebie» | cię Chryftus każdemu mowi: Tolár Crhcem fuam. Przez krzyż S. Pawel ka« 
czynił to“ || że rozumiec: Umartwicnie, ukrzyżowanie ciała, y wízyftkich iego chuci. . Mow 
z Nanzi-“ | y mysl co chcefz: leželi ty fzczerze chceíz bydź w Niebie! z Chryftulem ! I= 
ę nie talk | náczey to bydź nie może bez krzyża, bez umartwienia ciśła! Zaden nie ginie 
ich niew tylko dla tego, że ciału wfzyftkiego pozwala Džiwna to rzecz że my niechcee 
eius Co my zrozumiec ták rzetelnie wyrážoney od Chryftuľá prawdy:  Odraża nas od 
ego lękał, | niey, moment ucifku, że delikátne, niedotkliwe Ciálo? A isko cáley wieczności 
verá fedi | ciężar zniefielz? To ifkierká tak nudna? Coż będzie ogień pozeraiący ! to kro= 
m fżukał pla ták przykra? Coż morze żołci.. Kartuycie, układaycie, fobie życie iskó 
i trzymał chcecie, la to mowię że wy nic innego niecżynicie tylko że niechcąc cięfzkie= 
žie? Mis go» oftrego, przykrego krzyžá (zukácie? Szukafz przyiściela długo, tefkliwie, z ko= 
nafza u= fatem, y znaydziefz, mafz w nim guft, ukontentowánie, długofz tego, rok, dwá, 
Sądzcież dáley, coż będziefz tak ná wieki? Oto ten fłodki przyjaciel, w gorzkość ci fe 
o on prá« zámieni: O crux diu defiderata, follicite quafita. Z iáką chęcią, ftarániem {zus 
ufiat kos kafz fortuny? 4 ty niewiefz źe to gorzki krzyż na ciebie? Przypomni (obie nay“ 
żyżu? S, wiekízych fortunátow, co oni mowili: gdy to ftrácié mufieli; PrzeftrzegaíZ 
g © du» zdrowia, kochafz fię wnim, dogadzafz, miękkościami. fłodkościami, kliifz co fáž 
aie Jan S. Dufzę do Ciała: 4 wieízže co to zá krzyż fobie gotuiefz y robifz: Przyidzie ow 
S. Z 0s oftátni termin kiedy ci to ukocháne zdrowie potárpái4 boleści, konwulfye: O iakł 
y smier= to krzyz długo (zukány, ukochany. Y tak mądrość Bofka w tym fięofoblwiey 


wydáie że to wczym wy naywiękfzy guft, y flodkość mácie: to fię wam w gorze 
Ki y cieízki Krzyż zamieni? O iśko daleko rozumniey, zbáwiennicy radzą fo» 
bie ci Chrześciánie, Ktorzy przez całe życie, fpofobią (ie dotego oftátniego Krzy- 
žá. Mórtwiąc chuci, krzyžuigc ciało fwoie: Stawcie fobie człowieka, ktory przez 
chłe życie nic nie znał co boli, nie znał žádnego umartwienia, dogadzał ciału, 
chuciom, żył rozíkoíznie: trzeba mu umrzec, boleści go męczą. Moy Boże: ia= 
xo on tu ięczy, i4ko on przeklina, iako on defperuie> jako on fię odwaža y blu» 
žnič Boga. Éy czy o mnie Bog zapomniał ? Ey dobiy kto w Boga wierzy ? Tá- 
ko on z łożk ucieka, miey(cá fobie fzuka : zkądże (ie to dziecie? A nie wie 
ten mizerak : že on fobie fam tego krzyża, tak nudnego, y cielzkiego ieft 
przyczyną. Sam go fzukał fam go fobie wyrobił: Ná cożeś ciało pieścił? ná 
coś go rofkofzami tuczył? na coś tak Duíze do ciała klyit? Stawcie z drugiey 
ftrony fobie człowieka umartwionego: On w boleściach ofłótnich, rzecze do 
łofźka fwego: O krzyżu moy długo czekany, fzukany, ukochany ! odday mnie 
Chryftufowi! Chryfte JEZU! Krzyż twoy niech mi ofłodźi gorźkość krzyża 
mego ! Chryfte JEZU! Niemogiem zá ciebie umierść ný krzyżu, takisko $. Ję< 


i drzey; 


t7; K4.2.4.N.1-E : 

dizey. Oftoż to krzyż Woy, łożko moie, Nie mogę zá ciebie goreć ná Kras 
cie tak iako Wawrzyniec, Otož to ict ognifta krata ná ktorey ci fię ftaię ofiarą 
żywą, łoże moje? Ah! moy JEZU, iakom cię wiele rázy obrážiť, Otoż ci [g 
chcę temi boleściami wypłacie: w Rany twoie oddšie ducha mego, Amen, 


KAZANIE 


N A Z LEN 
SWIĘTEGO MIKOLAIA, 


Bi autem accęperat unii, abiens fodit in terram, E abftondit pecuniam. Domini fut, 
Math: zę. 


D Ziwná to.rzecz, že ten, ktory. wziął pięc talentow , umiał ich zažy wác 


ná dobre. Ten z iedaym, niewiedział co czynić. Zakopał dar Bofki. O 
iaki to leniuch, nierozgarniony! Coż b 
lentow zażywać, 4 na dobre zawfze ? Coż b 
dorobić (ie Nieba? Sluíznie ten leniwiec niewdz 


to mu vžieto, co mu dáno. Dni te Ad 


yło trudnieyfzego, iako pięć tas 
yło tatwiey(zego , iáko iednym. 
ięczny, odrzucony od Paná , y 
wentowe ftawiaią nam w pamięci (ad Bos 
ży! Tam fię trzebá będzie fławić , y ráchowác Pánu przezornenu, mądremu, 
mocnemu, Temu, ktory zbierś tam, gdzie niezafiewa: Trzebá fię będźie za 
naymnieyfzego daru, y łafki Bożey fprawić, y wyráchowác, na co fię zažywáto? 
obracało dobro Paňíkie! S, Mikotay, iuž fię wyráchowai Panu, ze wfzyftkich 
tálentow od Boga wziętych, iuż odebrał zapłatę wierności fwoiey! Trzebá nam 
fię mu tedy przypśtrzyc, iákim fpofobem, y na co Pźń(kich tałentow zażył? Uczy« 
nięż tedy tak: Mowic będę! otym w pierwfzey Częsci: S. Mikołay wfzyftkich 
fálentow zażył na dobre. Ale, że nie dofyć na tym, zażywać ná dobre Więc 
w ęruziej Części to obaczycie, że $. Mikołóy dobrze, y mądrze zażył talentow, 
da M. D, 


GZ ks G Z“ P.H R W S z A 
S. Mikožtý wfzyfikieh żalentow od Boga fabie danych, zażywał na dobrę, 

Ie'maże człowiek więkfzey przyfługi uczynic Bogu, Stworcy (wemu! iás 

ko gdy talentów fortnný, rozumu zażywa na to, żeby. grzechowi prze- 

fzkodził, żeby Przerwał intencye do obrazy Bolkiey, leželi ten przy 08€ 
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Ná dzień Swiętego Mikokiia i 56 
czyni Królowi, ktory fwolm kofztem mu fuży; zawlze ná iegó pałacu czuwa_ 
na rolkázy: Coż fądzicie, iako daleko więkizą przyfługę czyni Krolowi ten żoł» 
nierz, ktory fwoim nakładem do obozu iedzie, tam Krolá zdrowiem, y fortuną 
broni, zafłępuie. Ták ia mowię; ten, ktory codziennie na modlitwie trwa z Boa 
giem, dofyć przyfługi czyni Bogu! śle ten nierownie więcey , ktory Boga ód nice 
przyiacioł broni, ktory gdzie može grzech tamuie, fortunę na to łoży, żeby nikt 
nie obróżał tak godnego Majeftatu. Coż rozumiecie, iakoby cigízko był Boga 
obrśził ow Oyciec, ktory dla uboltwá chciał trzy corki na hándel niefzczęśliwy 
puścić ? Wieleby tu zá tym było grzechow pofzło?  Zabiegł temu czuyny Paa 
fterz S. Mikotáy, rzucił złoto, y zatrzymał w biegu przeklętym niecnotę , Žrz0« 
dło wielu złego zátamowát. Tu pokázal, iako fobie wyfoce fzacówśł godność; 
y Móieftat Boga. Tu pokázať, jako fobie fzacował, iako kochał IEZUSA! Tu 
pokśzał, iako fię znał ná piękności, zacności niefkończoney Boga, bo dla tego fie 
mego, żeby utrzymał honor iego wcale, zażył na to talentow „ y fortuny, y ro- 
zumu. Corozamiecie , iako ten S. brzydźił (ie grzechem! iako miał nienawiść 
ná czattó! iako mufiał mieć czyftą Dufzę, kiedy on w tych Corśch nie mogł wy- 
trwóć żadnego grzechu: Tu pokazał fláteczng miłość ku Bogu! bo iako fię fer- 
decznie ciefzył zchwáty Bofkiey, tak niemogł wycierpieć, żeby go kto obraził? 
Ták ia (obie uważam: Dowiedział fię S. Mikoľáy pewnie, z Ducha S, że” 
Oyciec zamysla Cory (wole na nierząd,- ná niewftydliwy Tarmatk wydać 
Porwáť fię w nocy Swięty Pafterz czuyny. Co czynifz Mikotáiu? Ty za- 
fypiać myślifz , 4 na trzodę Pańfką wilk piekielny czatuie? Ná toż cię BOG Pa- 
fterzem uczynił, żeby w oczach twoich beftye owieczki pożerały ? Oddafz za 
nich ráchunek Bogu., ieżeli zginą? Ty fię do pokoiu mafz, 4 przeciwko Bogu 
woyna? Oto Chryftus dał życie, krew; żeby grzech zgładził, žeby przefzkodził, 
y zatamował droge do zguby, Ty co czynifz? Ty fpokoynie ná tożku zafypiać 
myflifz? 4 Chryftus BOG twoy znowu nakrzyž wbity, y umorzory przez nič« 
rząd będzie? Temi dwiema fkrzydłami żarliwością, y miłością leciať S. Pafterzy: 
na utrzymanie niecnoty? czy mogłże więkfzą przyfiugę Bogu uczynić: czy mogł- 
že ná wiekíze dobro złotych fwoich talentow zażyć? Ale mowmy toż famo głę- 
biey : nie może człowiek tałentami od Boga rożnemi zbogáconý, y przyfługi Bo- 
gu uczynić więkfzey, y talentow ná więkfze dobro zażyć, iako gdy blizniego 
w biedzie, w nędzy, w niebelpieczeńftwie Dufzy rátuté? A to ztych racyi. Ten 
ktory ieft w offatniey nędzy, y mizeryi, dwie má paffye, 4bo namiętności, kto» 
temu rozum cmig, y zafłaniałą: Iako mowi Pifmo:  Supertecidit ignis , ES nors 
viderunt folem: | Ktoreż to paffye' gniew, y fmutek patrząc na oczy wiftą, á ufa- 
wiczną (woię nędze, uboftwo. Wyd, hańba, y konfuzyś do żebrania. Te dwie 


grube chmury zafaniaią Swiatlo rozumu, ták, że fię oślep odwáža taki ná fprośne 
ż excef- 


R.4.2.4 W? £ 
excela , nå zabicie, na niewftydy, na kradźiefz.. Coż tedy czynią ludzie hoynty 
yiri mifericordjarum, iako ich Piímo S. nazywa? Oto hoynością (woią te chmue 
ry okropne rofpędzaią! Tego, ktory oslep do piekła lecial? ratuią; temu, ktory) 
zdelperacyi leciał na zgubę, rękę podaią. Jeízcze czynią przyfluge Bogu, y w| 
tym ci ludźie, ktorzy talentow zažywáig na ratowanie nedzných , bo ich BOG| 
zażywa, iako infirumentow (woich, na zbawienie ludži ubogich, 4 dla uboftwá 
defperacko fię gubiących.  Ztąd Job o fobie mowił: Oculus fui caco, pes claude. 
Gc. ľákze to? bo im złotym fwgim talentem otwiera oczy, kieruie do Boga. 
Zazywá P, BOG tych ludzi ná to, żeby hoyną ręką (woią targáli, y cale rozrue 
cali fidła czattowfkie , ktoremi chce ufidlić ludźi nędznych. Mowi ieden Doktor. | 
Ták. iako BOG zażył krwi JEZUSOWEY na zyładzenie grzechow , .ná zbawiee| 
nie ludźi, tak y talentow walzych, fubítancyi ludzie miłofierni zażywa BOG ná| 
toż. Co rozumiecie, iako to wielka chwała, y pociecha będzie S. Mikołśia, ná 
dniu Sąadnym: gdy mu pokaże BOG: Oto lą ci, ktorzy mieli zginąć, tys ich rá« 
tował, tys fidła potargał, tys im drogę do mnie oświecił? Co rozumieíz, iaká | 
chwała, pociecha twoia będzie: gdy ci BOG pokaże: Oto ci, ktorycheś ty ratoe 
wół; mieli (ie zdeľperácyi wiefzać, topić, mieli fię ná grzechy ciała, cale 
bez wítydu puscic. Tys im wydarł z ręku infirument śmierci: Tyś im podał 
rekę?  Możefzże na więki(ze dobro talentow, fortuny , rozumu, zażyć nád to? 
Rzecze mi kto z was: A iá niepowinienem nikogo fądzić o grzech ? 4 gdybym | 
ia mu dawół dla tego, žeby niegrzeízyť, tedybym go tym famym fądźił, 4 w 
wielkiey rzeczy, co fię niegodźi! Dziwna to wymowka wá(za Chrzesciánie: S. 
Mikotay, tak czynił, tą intecyą dawáł złoto, á przecie nie lądził, nie grzelzył? 
Ty nielądzifz Człowieka prawdziwie potrzebuiącego, ale (adziíz, y potępiafz czara 
ta, o ktorym zapewne wiefz, ze on w takich okazyach do deiperacyi przywodzi; 
do zguby ludzi napędza! Ty nie fądzilz, že on koniecznie złym ieft: śle (ie 
boiíz, żeby nie był, bo mófz fundament. Słabość ludzką, wielz iaka! poku 
od czartá, wiefz iak wielka. Wieíz, y to, żetak bywa wtakich okázyach? Więc 


temu żabiegaiąc, nieladziíz, śle przyfługę Bogu, y blizniemu czyniíz. Coż mo- | 


żebydź zá więkfze Dobro, y zažy wánie talentow twoich? Czynią przyfługę Bogu, y 
blizniemu ludzie miłofierdzia/! y w tym: bo ludźie nedzat, biedą, fráľunkámi ofła= 
błeni, y zludzkiego pożycia firąceni, przychodzą do tego częfło, že iako beftye 
nierozumne żyią: á to dla tego, bo iako zegárek, gdy zfłofu ná ziemię zwyloká 
upadnie, iuż (ie wfzyftkie kotká, y fprężyny narulzą, iuż z (wego karbu wlzyft- 
ko wypada: porządnie godziny nie pokaże. Tak y ciało ludzkie nędzą fiłuczo» 
ne; Dufzy rozumney odbiera fpofobność wfzyftkę do rozumnego życia; do ro- 
bjenia na Niebo. Czynią nakoniec ludźie miłofierdzia, przyfługę blizniemu, y w 
tym: be ich odpickła, do Boga kieruig, bo czy podobna, żeby rozwelelone nią 
mi#o« 
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Na dźień S. Mikołaia, : 128 
miłofierdziem uboftwo nie podniefło ferca do Boga. Tyś to fpriwił Boże moye 
Tyś ferce nakierował do mnie tego człeka. O iáko džiwná ieft Opatrzność twes 


ia! O iako cię niemam kochac. 


OT SLA: Wada ERA 


dle y dobrze, mądrze zażywał tdlentow fobie danych. 


Ec to były motywa ognifte, ktore ferce S. Mikołśia zagrzały, że hoyniez 
nieodwłocznie nędzną niewinność ratował. Ale nie dofyć ná tym, ze 
kto na dobre zażywa talentow , zoftaie iefzcze, żeby y dobrze zażył. 
Rzecze mi kto: 4 wżdyć to iedno fię zdá: Ná dobre czego zażywac, y 

dobrze zażywać? [a mowię, że to nie iet iedao: Y mowię tak: ná fundámen- 

cie S. Ewangelyi: Dawáli w kościele bogatą offertę, y rzęfifte pieniądze rzucali 

przed Oltarzem ludzie doftatai: przyfzła też y wdowá uboga, potozylá dwá ze. 

lagi, rzekł IEZUS: Amen dico vobis plús omnibus dedit: Co to za Tájemnica? 
Ci doftatni zážy wáli pieniędzy ná rzecz dobra, chwálebna Bogu, ale nie dobrze» 
bo chetpliwie, bo dla oczu ludzkich. Teft tedy co innego na dobre zażywać y 
dobrze zażyć. lákže to wypełnił S. Mikołay? Trzy fą rzeczy, bez ktorych Żae 
dna cnotá, y (práwá, by naylepfza z natury, dobrze fię ftac nie może. Intencya. 
ľnteníiá, Abo natężenie. Dotrwánie ftateczne, śbo perleweráncya. Y toć to iefts 
że S. Mikołay, žeby pokázať intencyą [zczerą, że dla famego Boga zážy wál zalen= 
tow fwoich? czynił to ztaką oftrożnością, żeby go oko ludzkie nie doyzrzało. 
Czynił to w nocy, maigc dofyć natym, że go oko Bofkie widźi. Bo niech be« 
džie iak nayzácnieyíza cnota Heroiczná, ieżeli oko złe, intencyá krzywa, iuż pfus 
ie dobroc- tálentow. , Właśnie tak czynił , iako ten Pan w Ewángelyi wyrażony; 
rozdał tálenta (ługom, y zaraz odiachał , Ez profedłus ef fiatim. Własnie ták, 
iako Chryftus, o ktorym napifano iet: że transibat benefaciendo: Nie ftawał; 
nie mowił: Tam to uczynił. Nieczekał, 4żby by mu płacze ludzkie zabrzmia= 
ły. Mało na tym, żeby dobrze zażył talentow S. Mikołay , przydał intencyg 
żywą, toieft, natężenie cnoty: Tę hoyność fwoię natężał aktami, cnot nadprzy= 
rodzonych: Dáie, bo wierzę, že to mam od ciebie Boże, y na to mam, żebym 
sedzných rátowát. Niech mi zginie złoto, á niech nieginą złote twoie Duľze, 
Cożby mi potym było : gdyby złota wfzkatule á Dufze w piekle. Dáie, ba 
mam nádzicie, żeteż y mnie w nędzach moich duchownych zbogaciíz Boże! Daięz 
bo cię kocham Bože moy: Radbym, żeby cię nikt nie obrázii: Daię, bobyma 
rád y krew wydał dla ciebie! Ale iefzcze y to niedofyć , żeby dobrze zażył 


talentow : przydał S. Mikolšy perfewerancyą, abo dotrwánie, ztąd dał sę zioe 
Y ta, ale 


S. Mikołdy nietylko na dobre, 


199 KAZANIE 

tó, 4le nie ftang!, dał drugą, ytu nie(tangt, dał trzecią. Umarł S. Mikołay, śle 
y tu nie ftanęła Dobroc, y hoyność iego; bo y po śmierci zgłowy iego swiętey 
płynie hoyny likwor, ktory nędznych leczy. Ták fię wfzyftek na to wylał, że» 
by yna dobre, y dobrze zażył talentow od Boga wziętych» ten $.*y dobry Pafterz. 


K O NBA U Z A A 


Owiedźiałem, że ludzie od Boga zbogaceni, nie mogg lepiey tálentow za- 
żyć, iáko na przeízkodzenie grzechu. Coż fobie powinni pomyśleć ci, 
ktorzy cudzą fortunę, -y fummy znaczne przytrzymuią: á tym czafem 
zubożeni, zawiedzeni kredytorowie w nędzy żyią. Boga obrażaią, á 

podobno w delperácy4 upadái4, y giną. Wiele tu przeklečtwá! wiele tu przy- 
fiag, wiele tu zguby? Coż ná to ci ludzie rzeką : kiedy im to BOG ná fądzien 
rzetelnie wynurzy. Niechcg oni teraz do ferca przypuścić tego! že to jeft oktu* 
tna niefprawiedliwość ! Tey fa perfwśzyi, że to fłufznie czynią, że w tym grzes 
chu trwáig, nie wiedzą. co S. Chryzoftom mowi: Ide eft aliena bona rapere, ac eđe 
dem injusto titulo retinere. Oni tego fobie wyperilwadować niechcą, bo im zby» 
tnia chciwość rozum ślepi: bo oni (obie mowią: oddam lepízego czafu! To ná 
ciebie teraz zły czas! śle gorfzy ná tego, ktorego krzywdziíz? Mowi4: Odda- 
dzą to po moicy śmierci! zapewne nie oddadzą! A tym czalem grzech niczno= 
sny, obligacyá wieczna! Cudzą fortunę fumme trzymac: przez ktorą mogłby fo- 
bie więcey zyfkać, Czynią iatmužny , á cudzego wrocić niechcą! Míze nay- 
muig, zakupuią: 4 zmiłować fię nad płaczącym kredytorem niechcą! Coż ty ná- 
to Chryfte IEZU: mowilzĄ  Mijericordiam polo, © non facrifcium | Pierwfza.. 
cnota miłofierdzie, y fprawiedliwość! Coż? ieżeli ieízcze , y mowic fobie a 
tym nie dadzą! - Coż jeżeli fáia, fukśią! grożą! Coż? ieżeli gwáltownie bila, 
wypychaią? Ah! fprawo ztakiemi ludźmi” Gdym ia to mowił , że S, Miko- 
łay niewinny bez grzechu! na dobre, y dobrze zażywał fostuny talentow: Coż 
fobie pomysleć powinni ci, ktorzy znaiąc fię do grzechow wielkich, żadnego 
heroicznego miłofierdźia nad nędznemi nie czynią? Maią talentow wiele, pienie- 
dzy wiele, śle grzechow wigccy! á w oczach twoich uboftwu umierac zgłodu, 
z vítydu grzefzyć , y ginąć daią! Takoż oni ná fiebie zprowádzag miłofierne oko 
Bofkie! ieżeli (ami miťofierdzia nie mája? Iśkoż ich BOG łafką zbogaci (woig! 
kiedy oni (woim okrutnym niemiłofierdziem nędznych gubią! Niech fobie cilu- 
dźie Bogacza w Ewangelyi wyrážonego przeczytaią: Nie zato w piekle pogrze- 
biony mowi S. Chryzoftom , że ię w bifiory w purpurę drogo ftroił, nic zato 
odrzucony, że wytworne potrawy iadał, że muzykę kochał, ále zato > a= 
zarz 
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Na dzień S. Mikoflta, m A a 
zát24 miat w oczach, 4 nim wzgardził, ply Gę lepley u niego RA Jı Ą i „aska 
zraniony > głodem umierat? Piy na drogich fuknach fię tartály ża Gen Z 
ranami, wrzodami okryty » Moy Boże! iaka takich Bogaczow Aa o EA 
wieczność, y ogień pożerśiący czeka? Moy Boze! ikki AP yd, J rma 
tych ludzi będzie! iaki (mutek wiecznością trwáiący, miec fe lo úr p = 
całą wiecznością bydź nędzarzem. O małą rzecz chodźiło: mieć by szk A 
dze, śle ich udzielić było, zażyć ich było na nędznych! Y toc e £ > 
Chryftus mowił : Dificile ef divitem intrare, in Regnum RA ę a sę 
całą wiecznością wyrzucał BOG, y famnienie! A gdźie purpury- biiory drog A 
otos ubogi w płomieniach? á gdzie potráwy delikátne? O tos głodem mg: 1 
A gdžie nápoje- fłodkie!  Crucior in bac faia ! Recepiflż bona in vita! a 
niec uwážaycie, gdym ja mowił, że S. Mikotáy zażył talentow ná ná ze Ag Ň 
fzkodził grzechowi, y nierządom. Coż fobie powinni myflec ci, toczy £ się. 
dzy, przemyfłow, fortuny, zażywśią nie na przefzkodę aj b (i ie 
żeby utrzymali, żeby drogo kupili grzech, y obrazę Bofką ; x ar 
dzy, fzaty dla fieroty! śle ieft dla nierządnice! Nie mafz dla n siego, OGG 
ale ieft dofyć y zawfze dla wfzeteczney Amazyi! Zeby do we Ę iri 
nakłonił fprofną ofobę pofyła, daje, obiecuie, bľáwaty, pieniądze, ; aż k 
Zeby nakłonił do fiebie Serce JEZUSĄ, nić nie czyni?  Ieftże tu wiara: z ri 
tu BOG w tákim (ercu! O przeftronności (umnienia! O rozrzutna ná złe lu > 
żności/ O okrutna na Bogá, y bliźniego fprofności! Co cię za Sąd, co cię Z 
piekło czeka? Ah! nayczyftízy Baranku * Chryfte JEZU? áh! rofpięta na see 
žu miłości nafza Synu Boki! iakąć krzywdę czynią ci ludžie ! Ty fe S nich 
wprafza(z! oni cie wypychaia, Tyśdla nich życia, krwi, ciatá niezatowál? Oni 
dla ciebie ziemi żałuią” Ah! Swięty moy Panie! I tókżeć nadgrádzamy ftate= 
czną miłość twoię! wiem że malz wielu między temi, ktorzy „się Serdecznie» 
kochaią! radziby dlá ciebie nie tylko fortunę, ale y życie fožyc, żeby cię > = 
obrażał? Ale czemuż nie wlzylcy! Day im Pánie łafkę! niech cie poznaią: = 
świeć nam wfzyftkim rozum: żebyśmy dánych od ciebie talentow rozumnie, nas 
dobre, y dobrze zažywáli. A ná ktorež dobro? nato, żebyśmy cie całą wie+ 

cznością widzieli, kochali. Amen, 
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NA DZIEN NIEPOKALANEGO POCZECIA 
MAE Kb BAS Kd v: 


Dominus pofedit me ab initio Viarum furum, antequam quidquam faceret A prin- 
cipio, © abeterne ordinata fum. Proverb: $. 
, Rzez drogi Páňíkie względem Boga! trzeba rozumieć Dekretá, rofporząe 
dzenia Bofkie, przedwieczne, około ludzi. I tak'w tym fenfie mowi 
Prorok: Vias tuas Domine demonfira mihi: w tym fenfie Paweł S. Jr- 
wefigabiles vie eius. Coż fadzicie w ktorey drodze, y w ktorym De- 
krecie przeznaczył, przewiedział BOG Nayświętfzą MARYA,? Słuchayciefz co 
mowi: Dominus pojfedie me ab initio viarum fuarum. Niželi ftworzył świat: ten 
był Dekret: Syn Bofki ftanie fe Człowickiem , y Matká iego będzie wyięta od 
grzechu! lá dźiedziczyć w niey będę! Przed wfzyfikiemi drogami wyiął BOG 
MARYA, y chciał, żeby cale nienależał do tey mafly grzechem zarażoney. Že 
to mądrość Bofká uczynić moglá? nie mafz w tym trudności? Ale ieżeli ták ROG 
chciał» Chciał, bo y uczynił. Dominus pofjedit me ab initio viarum fuarum s, 
Ten to ieft dzień, ktorego BOG zupełne dziedźictwo wziąt ná Duíze MARYI, za. 
ráz w pierwizym momeńcie iey Poczęcia. I iużby tego cale žadnemi árgumen- 
tami dowodzić nietrzeba! Tednakże ia ze wfzyftkich dwie racye naygruntowniey- 
fże upatrzył, dla ktorych P. BOG Nayswietíza MARYA, od grzechu chciał mieć 
wolną? dla czego Pán wżiął ią fam w dziedzictwo (woie: Dominus pofedit mes 
ab inicio, Pierwfza rácya, bo to ieft, wielki honor, y chwałą Syna Bofkiego, że 
miał Matkę Niepokálanie poczetg. To w pierwizey Części. Druga, boieft to wielki 
honor, y fzczęście Natury ludzkiey, że przynamnicy w iednym (zczerym Człowie- 
ku, to ieft w Nayświętlzey MARYI, była wolna od grzechu. To w drugiey 
Częsci. 4d. M. D. G. ? 
CZĘSC PIERWSZA 
Ief to wielki honor, y chpážá Syna Bofkiego, że mia? Matkę Niepokalanie poczętą. 
Tokolwiek dobrze uwáža Geneślogią JEZUSA Pana od Abraháma, áž do 
K Jozefa, y MARYI- Muf przyznać te práwdy. Obráť fobie P. i tych 
udźi 
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Ná dzień Niepokdlanego poczęcia Matki Bofkiej ide 
ludzi do Wcielenia Syna fwego , ktorzy nigdy fię Bałwochwąlitwem nie fzpecili, 
A lubo byli tacy, co na pufzczy fię cielcowi złotemu ktániali, śle ci wfzyfcy prez 
aż Synowie ich, y Wnukowie wefzli do Žie- 
mie obiecancy. Nad to, že byli po Dawidźie niektorzy Krolowie, co fię czate 
tom kłóniali, iako Roboám, Ahaż, črc. śle y tu w to potrafiała mądrość Bolka. 
že poty Syn Bofki nie przyfzedł, poki trwało pokolenie, y rodzay tych Krolowa 
Przydaycież y to, że bogactwa w Piśmie maig ten tytuł ldoforum ferpitus, więc 
Džiadow, Prádziadow, Rodžicow (woich Syn Bofki, do takiego uboftwa powoli 
zniżał, že przyfzli, Až do rzemieśniczego ftanu; lubo fzli z Krolow. Proíze ná 
coż to mądrość Bolká takie drogi rofporządzała Synowi (wemu; Ná to, že nie- 
chciał BOG, żeby fię Syn iego rodźił iediarć z tych, ktorzy fię czartom kłó- 
niali, boby to była wielka zniewága Rowa Wcielonego, z tey fię krwi począć 
rodzić, ktorá fe czartom wylewálá ? Jeżeli tedy w Krolach Przodkách fwoich; 
tak fobie krew czyścił, fpofobił ? Coż rozumiecie, iako mufiał tę Matkę fobie» 
czyftą ftworzyć, ktora Boga Człowieka porodźić miała! Uczyniła to Mądrość 
Bofka dla honoru, y chwały Wcielonego Syna» że Náyswietíza MARYA oddźie= 
litá od wfzyftkich, ale ofobliwiey od pierwfzego grzechu. Ale riaylepiey (ie to 
wyda z fłow JEZUSA Pana: mowi on Joan: 8. Ego nom quero gloriam meam 

ej? qui quarat, © judicet. W tých fľowách JEZUSOWYCH: dwie rzeczy u- 
wážam. Chryftus nie fzukał, tylko wzgardy, poniżenia. Przebiežcie wizyfie 
ko zycie iego, nieznaydziecie > tylko uboftwo; wzgardy, porzucenia : od żłobu 
zaczawízy, áż do Krzyża fromotnego. EF qui querat? Ktoż: Oyciec Niebiee 
fki:  Poniewá[z ty chwály twoiey niefzukafz, íá iey fzukác będę, ia ci i úczy- 
nie: Y tak widźicie ze wízyftko cokolwiek do Chryftufa należy y wlzyftko 
BOG na niywyfzlzą iego chwałę wyniofł. Dedit ili nomen guod efi fuper omne 
women. Domek ten, w ktorym lát trzydzieści mięfzkał dotąd zachowuie wchwás 
le, ręce go Anielfkie z Paleftyny przeniofły. Krzyż, na ktorym zabity nad 
wfzyftkie korony, honory wyniofł. Grob, w ktorym IEZUS leżał, uczynił ffá- 
wny światu. Tak BOG (zukał przeftrzegał, chwały {yna (wego: ES qui gnarať? 
Ale pytaymyż fię, ktoraż była naypierwiza chwała, y honor JEZUSA? Richar- 
dus Á S. Viťlore mowi. Ten honor naycelnieyfzy, naypierwiza chwała, że ie 
z Niepokalaney Matki, á oraz Panny począł?  Cożby to za honor, y chwała by. 
ła Syna Bofkiego, gdyby Dom, Krzyż, Grob iego był w fławie: 4 Matka w pier- 
worodnym grzechu! A potym mowię tak: abo to był honor, y chwała więk= 
fza Syna Bofkiego, mięć Matke bez grzechu poczętą! abo w tym żadnego hono- 
fu nie mafz. Trudńo mowic, že nie mafz, bo taką rzeczą niebyłby honor żadem, 
mieć Matkę Krolową wolną. Teżeli ieft honor? tedyć uczynił BOG tśk: bo co- 
Kolwiek naležaló do chwśły JEZUSA! nic nie opuścił BOG. Brzydzyci y to: 
yłże 


X 4 Z A N 1 £. 
Byłże to hohot Tezusa: že fię z Panny urodził za dziwną (prawą Ducha S, mu: 
ficie przyznać, że to dla chwały olobliwľzey iego (ie ftało? Daleko to więk: 


fzy honor, y chwała, że (ię narodził lezus ztey, ktora nigdy nie była w mocy | 


czartá. Y toć to ieft, że Pilmo S. ieyte tytuły daie: Unica, Elefla, Tota pulcb, 
AS macula non ef iu te. Nád to mowię ták na fundamencie fłow Pawła S. 
Mowi ten S. Apoftoł sd Epbefi s. wLiście (woim: Cbriftus dilexit Ecclefiam, © 
femetipfuma tradidit pro ea, nt cam fanltifcaret, ut exhiberet ipfe fibi gloriofam.s. 
Ecilefiam non habentem maculam aut rugam, st fit Santa, B ińaculata. Z tych 
fłow Apoftolfkich, ták śrgumentuię. leżeli Syn Bofki Kościoł, ktory Ge z wiers 
nych fkłada, chciał dla (wega honoru, y chwáty, žeby był bez zmazy, y Swie« 
ty, lubo w tym Kościele tylko Moraliter mięfzka, tylko przez táíke / Coż ro- 
zumięcie, iako to do honoru, y chwáty Jezusowey należało, żeby miat Matkę 
bez grzechu, bez zmazy, w ktorey dźiewięć Mięfięcy, z ktora trzydźieści lát.» 
miefzkać miał, P. BOG Nieba, y żadnego mieyfca dla fiebie niepotrzebował! Jpfe 
fbi Calum est, Ale gdy fię determinował fworzyc, v uczynić fobie Niebo , tedy 
takie uczynił , že z iego chwála, y honorem ieft: Celiemarrant gloriam DEL 
poniewafz (ie determinowśł ftać człowiekiem BOG, należało do iego chwały, tas 
ką (obie ftworzyc, y wybrać Mażkę , ktoraby była ze wfzyftkich nayśliczniey= 
fzym, godnym Boga miefzkániem. Tto to ielt, co S. Dyonizy, gdy ią obaczył 
gapit: DEI formi vulg gloriam Salyatoris nofiri pirabat, 
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Zh to honor, y faczescie natury ludzkiey, že w Nayśpiętfey MARTI ieh wol- 
na od grzechu ! 


Ak dla (wego honoru, y chwśły Syn Bofki Matkę woię oddzielił od poe 
wfzechnego niefzczęścia. Ale obáczmy krotko y tę drugą prawdę, że 
tọ ieft wielki honor, y fzczęście ofobliwe natury ludzkiey, że przyna- 
mniey w iedney Pánnief wolna od grzechu/ Zaiewali Egypíkicy 

Wyprowádziť Moyżefz, przez morze czerwone ná puftynią ludu o kilka kroć fto 

tyliecy, prowśdźił ich po gorách, puftyniach BOG przez lat czterdzieści. Umice 

ráli, y drudzy widžieli iawnie, že oni pierwey pomra, niżeli deyda do žiemi pos 

żądaney. á przecię wlzyfcy (ie tym cielzyli: Jeżeli nie ja, tedy przynamniey 

ieden z mego pokolenia, krwi, rodu, będźie ták fzczęśliwy, že.doydžie do ziemi 

$ak upragnioney. W zględem nás wfzyftkich pierwfza niewinność w Ráiu 1 
na, ie 
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Ná dšáieň Niepokdlanego poczęcia Mátki Bofkiej tęą 

ná, ieft to złemia obiecana. Beat mites, quoniam spf poljiaebun? terrAcA. My 
wfzyfcy ftrácili, y ziemię ták świętą, y prawo do niey: Ale przynamniey to 
left lzczęście nafze, że teyże krwi, rodu, natury nafzey iedna MARY A, deízlá 
do tey ziemi obiecaney. To cośmy wfzyłcy w Adamie ftracili, zaraz w pierwfzy 
moment Poczęcia (wego, miała pierwfzą niewinność, Ziemia tá nayezyfllza, nay- 
świętfza » Mlekiem płynęła» bo Syna Bofkiego mlekiem Panieńfkim karmiła. Zie- 
mia tá obiecána przez Prorokow : miodem płynęła: bo ow plafte miodu wydałam» 
ktorego Imię famo nád wfzyftkie kanaty. Tak mowi wyrážnie S. Auguftyn: Ser- 
mone de tempore Terra promijionis videtur MARIÆ imaginem pratulifje. Pros 
fzę przypomniycie tu fobie owę {mutna (cenę, gdy przed potopem Nóć do korá- 
biu zbierał, y zagánial piśftwa, zwięrzęta po parze: para owieczek: pará fyno- 
garlic,. pará gołąbiąt. Pátrzyty na to drugie pozoftałe : gdyby mowić rozumnie 
mogły, tedyby powiany tak mowicie Myc zatoniemy, śle przynamniey to ief 
fzczęście nafze ; że jedna. pará Z nás, nafzego rodzaiu będźie od potopu wol- 
na. Wízyľcysmy. w potopie grzechu Róyfkiego zatonęli ? Ale to przynamniey 
honor natury nalzey, y ofobliw(ze fzczęście? że iedna pará owieczek , jedná 
pará fynogarlic, czyftych, niewinnych, teyże natury znami, wolná zofłśle. IE- 
ZUS, iáko BOG, y Człowiek, y MARYA nayczyftíza. Una est Columba mea. 
Nákoniec uwážam ták: Matb: 1. Chryftus polytá Piotra do morza, ułowifz rys 
be: znaydžieíž-w uftách iey pieniądz: D4 pro me, 6 pro te. Stánelo to zaráz: 
drugim w podziwieniu: Coż to ieft: razem Chryftus ktádžie fiebie y Piotró! ie= 
dnakowo fzacuie głowę fwoię, y głowę Piotra. Ey przecigč to, co IEZUS? to 
JEZUS, co Piotr, to Piotr” Nie dziwuycie fię Apoftołowie, že Piotra rázemu 
z (oba kładzie JEZUS? Wiecie co to JEZUS? Glowá catego Kościoła! Chce 
tedy tenże JEZUS, žeby y Piotr był głową fzacowną tegoż Kościoła. Nie macie 
fię oco urażać, y owizem winfzuycie fobie tego fzczęścia: że z wás jeden przy= 
námniey do tego honoru wyniefiony. Idźmyż do punktu Niepokalanego Poczęcia- 
MARYI, trzebá było okupić MARYA, y IEZUSA: Czyni ofiarę w Kościele» 
Nayswietíza MARYA?! przynofi par zurtarum, ant dnos pullos Columbarum, Za 
fiebie, y za TEZUSA , iednaż ofiara, za Matkę, y za Syna! Nie trzeba fię dži- 
wowác ! Honor to,.y.(zczęście natury náízey, że przynamniey iedna MARYA, 
ze wfzyftkich ludzi, przyfzła do tego podobieňítwá z JEZUSEM, že iako on bez 
grzechu, tak y Matka iego. Tako Adam, y Ewś, iet głową iedną-rodzaiu ludzkie- 
go zarážonego, ták IEZUS, y MARYA, ieft głową odkuplonego rodzaiu nafzego: 
mowi S. Auguftyn. 


K "ONE" sb U ZA: 


Y Ten to jeft honor, y chwśła JEZUSA, za ktory dži Kościoł S. Kätolicki: 
ROX 0077 gźięku: 4 


wę K 4A Z ANI E. 
dźiękuie JEZUSOWI: Ze fobie przed wieki wžigl w poffeflyg, w dziedzictwo 
nayukochańizą Matkę ! że iey niedopuścił, żeby pierwizym krokiem ná swiat. 
fánelá w tym błocku, w ktorym my wfzyfcy ulgnęli. Ten to iet honor, y 
chwałą Syna Bofkiego, na ktorey fię obrne obowięzuią Katolickie Akademie, fzko* 
ły, Doktoríkie dowcipy. ` Tea to ieft honor IEZUSOW , ktorego y wy Sodales 
MARIANI publiczną żarliwością bronicie, oświecacie. Ložycie wiele czafu, dni» 
lár; ná (ubtelnych (zpekulácyach, Theologicznych trudnościach tracicie/  Dźień 
dzifieyfzy, tylko wam ieden moment do uwagi podaje?  Ktoryż to momentu? 
Pierwfzy moment Poczęcia MARYI/ ` Ale ten moment, ief oraz punkt honoru, 
y chwały JEZUSA Boga nafzego ! Nie żal fobie y krwawo zapocić czoło nad 
tym momentem, poniewafz Chryftus, žeby go obronił, utrzymał, cały Tie krwá« 
wo zapocił, Nie żal dla momentu Poczęcia MARYT niepokalanego, y życie ło: 
żyć! poniewáfz ta Matkó przeczyfła życie nam zrodźiła: Mater viventium.s. 
Przy dokończeniu Kážaniá, przypominam wam rzecz taką: Trzech rodzonych 
braci, gdy (ie uczyli wSzkotách Paryfkich, byli ráz ná Kazaniu wdźień Niepo= 
Kálanego Poczęcia Nayświętfzey MARYI: Káznodzicia tę propozycyą tráktowált 
fłateczny affekt do Náyswistízey MARYT, iet znakiem przeznaczoney Dufzy do 
Nieba! Coż wy fądzicie o tey propozycyi Chrześcianie/ Myflilzże o tym kie: 
dy, czy iefteś ty przeznaczony do Nieba? Ah! Sądy Boga mego? áh! przepas 
ści? ah! niedościgłe dekreta! Coż mi po wfzyftkim, ieżeli mnieto minie! Wiem 
že Dufza nieśmiertelaa! wiem, že żyć trzeba na wieki! śle gdźie ?_ Wiem, že 
ieft ogień pożerśiący wiecznie ” Kto wie czy mi tám bydź. Ci tedy brácia. 
umyfiili ofobliwizym fpofobem Honor Nayświęt(zey MARYI piatowác: Pierwfzy 
obrał fobie: Já będę fię uczył, żebym iáko naygruntownicy Poczęcia Nayświęte 
fzey MARYI bronił. Drugi, ia będę iey Panienftwo wynofił. Trzeci, ia będę 
Iey Macierzyńftwo Bofkie. Mało na tym, każdy z tych nauczył (ie malowác, y 
ta ich był zabawa: 4bo pifać o Náyswietízey MARYT, abo malować obrázy: O! 
pełna mądrości zbawieńńey, nauko: o! piora złote” o/ pędzle Niebem pľá- 
tne! Nie mogliście lepiey, y oczu, y rak: y dowcipu zażyć; bo napifano ieft: 
Qui elncidant me: Vitam aternam pofidebumt. Ecl: z4. Człowiecze Chrzee 
ściańfki! ktorąż też Taiemnicę życia Nayświętlzey MARYI maluiefz w fercu 
twoim! Pełnifzże ráde Bernarda: Nom recedat a corde, wgłowie twoiey by- 
wafz też życie MARYI! Tác to ieft Matka, o ktorey Bernard mowi: Omnia 
nos voluit habere per MARIAM?  Tóć to ieft Matka o ktorey tenże mowi: Hee 
esT rota ratio (bei mea. Tác to ieft Mśtka, o ktorey S. Ambroży: Imago probita* 
zis, Ah! moy Boże! Coż fię też w rozumie! w pamięci? w woli! w Imági- 
nacyi twoiey częścicy uwija, czy (prolnosc, czy czyfte MARYI życie! Rádci? 
byś: przy śmierci: żeby: ci przynamniey w ow oftátni moment, w fercu poftatá 
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MARYA? rádbys, żeby ci w twoiey pomielzaney głowie, w Imśginacyń 
wyrażona fánclá! Przedžiwna Mátko? Náydroízíza MARY A, przez pierwízy 
moment poczecia twego, pomaly ná oftátni moment życia mego » Amen. 
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Noli efe incredulas fed fidelis. Joannis 20. 


Ziwno mi bardzo czemu Kościoł S. ktory fię Duchem S. rządzi, te E. 
wangelią dziś czytać kaže,zktorey Kóznodzieia nie może mieć im= 
petu do pochwały S. Thomaízá, śle ráczey mufi táxowác wielki de- 
fekt niedowiárftwá iege. Muf wyrzucáč že on tam nie wierzył, 

wierzyli. Ažaíz nie było owcy Ewangelyi gdzie Tomafz S. 
Jaan. u. heroicznie, y (iebie y wfzyftkich ná śmierć z JEZUSEM žapalat. Eamus 
€ mos, 66 moriamur cum eo. Azalz nie było owego mieyfca W Ewangelyi gdzie 
przy oftátniey wieczerzy pytał IEZUSA Thomaíz S. Domine nefcimus quo vadis 
© guomodo viam polumus feire? Gdyby tedy te Ewangelie czytáno, miałbym y ia 
piękny pochwały impet o S. Tomóafzu. Ale tu, gdzie iawnie niedowiarftwo S. 
Thomaíza wytykáig? lakže tu chwalic? Niewiem ieżeli w cenfurę u was dziś 
nie w padnę že fię odważam bronić S$. Tomafza: Wymawiam go džis z tey 
niewierności, y iśśnie mowię że tu nie było niedowiarftwo. Prolzęfz was 
żebyście tę cenfurę trochę przytrzymáli, ktorą gotuiecie na mnie, poki wam fię 
ztego niewywiodę, że fłufznie nie bez fundamentu bronię , y wymawiam Swie- 
tego Tomaízá. ád: M. D. G. 


gdzie wfzyfcy 


Tokolwiek tę propozycyą mole fłyfzy, zaraz ná mnie z całą Ewangee 
lia dzifieyfzą powftáie. Jakże ty śmiefz Tomafza bronic, y wy- 
mawiać z niedowiarftwá? Azafz to nieieft rzecz oczywifła: że 
fie (im Thomafz ufty (wemi wydał niewiernym, gdy mowił: Nifi 


videro non credam,  Mzólz nie fłufznie tego niewiemym nazwać, ktory mie chce 
wierzyc 


wierzyc, gdy wfzyfcy mu mowili: Zidimm Dominum. On ich zbytnie y pretko- 
wieraych Potępia, á fiebie nad drugich udaie. A co naywięklza: iakże to ty 
śmiefz mowić że Tomafz nie był winien niedowiárítwá? ktoremu fám Chry- 
Qus mowi: Noli efe incredulus fed fidelis. _ Przyznam (ie że mnie te zarzuty wa- 
(ze, bardzo ftrącaią zmego zamyfłu. Ale wiem co uczynię, uftępuię dzis Ká- 
tedry tey SS. Ľoktorom : S. Auguftynowi> y złotemu Chryzologowi:  wybyscie 


mnie podobno niewierzyli, niechże ci SS. Thomafza S. bronią: Naprzod tedy S. | 


Augultyn ná to, co S. Thomafz mowi: Jeżeli nie obaczę to nie uwierzę mowi 
tak: Vox ifla ingnirentis eft, non negantis peritatem, dum hoc dicit, doceri voluit y 
confirmari defideravit. Gdy mowi Tomalz nie uwierzę až obaczę: On fię py- 
ta, ále nie zapiera prawdy, chce fię nauczyć, pragnie fię utwierdźić. Spy- 
tacie z iakiegoż to fundamentu mowi Auguftyn S. odpowiada wam: Z tego fá- 
mego że Tomaíz S. był mocno poftanowiony ná fercu , przyjąć prawdę gdy mu 
ią należycie pokażą. A ofobliwie že ztym Apoftotem tak fobie poftępuie P. 
JEZUS, iśko nigdy zdrugiemi nieczynit: Wiecie iako ná gorze Oliwney IEZUS 
odchodząc do Nieba, łaiat, y gromił niedowiśrftwo innych. A z Thomafzem po- 
ftępuie zmiłoscią, dobrocią, z wielką fłodkoscią go do ferca (wego przypulzcza. 
Ten fpofob IEZUSA pokazuie wam iawnie że wnim zadnego niedowiarftwá nie 
bylo, śle było ehciwe prawdy badanie: MowiS. Augufyn tak: Gdy JEZUS 
rówda przedwieczna tak łąfkawie z Tomaízem wowi: gdy go nie łaie, wątpie- 
nia wnim żadnego nie znayduie, ale fkrzętność y ufilność áffektu profłuie. 
Rzeczęcie á zkadže to S. Thomafzowi ta odwága, że on prawo opiluieP, BOGU, 
żeby koniecznie widział Rány w Ciele JEZUSOWYM: Aboż mało miał innych do« 
wodow żylącego Jezusa : Umarli zgrobow powftawali, Kamień zgrobu odwá> 
lony. Aniotowie nad grobem fiędzący. Czy trzebalź było koniecznie żeby 
Tomafz S. Rány [ezusowE znowu ręką odnowił? Słuchayciefz co nato mowi 
S. Chryzolog. Nan efi ifla curiofftas fed pietas, non ef dubitatio’ fed fidei confirmatio, 
Ták BÓG. chciał y natchął S. Tomafza, żeby on prawdy w famym źrzodle fzukáł. 
Nie dlatego, zeby. on niśdowierzał, ale żeby tak ialnym dowodem y dotknięciem 
Ran IEZUSOWYCH, wlzyftkę wątpliwosć w Ludziach zgładził. Wiecie do- 
brze že S. Thomafz miśł nauczać Narody: iakże by mu wierzyli: mowiłby im, 
fłylzałem. trzeba žeby był mowił: widziałem , dotykałem fię Ran iego ręką mo- 
ią: Quod manus nofira contrelłaverunt. Popiera tegoż y S. Avguftyn: Non 
quod iple dubitaret, fed: ut omnem, fufpicionem, incredulitatis. excluderet. A co 
więkfża: $. Chryzolog! mowi:“ že wtey, Hiftoryi S, Tomafza. Pan BOG uczy- 
nit go Prorokiem: bo nácožby fię Thomafz ták: bórdzo domagał widzieć , y do- 
tykác Rán Jezufowych: zkąd: mu to że miátý, bydź. Rany w Jezusin: Wiedziśł 
dobrze że ieżeli JEZUS w ftanie tedy wízyftkie zgojone rany miec o Wies 
Zial y to 
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dział y to Że iko inne rany tak y wręku, y w nogich y wférč 2901. Nikt mu 
tego z ludzi ziawić niemogł: Czemuż liç tedy itapierať widziec. Miał obiawie- 
nie od Boga: że Jezus zgrobu wítawfžy mieć będzie pięc ran w Giele fwoim. 
Gdy mu tedy inni mowili widzielismy Późna: On iako Prorok mowi: Teżeli nie 
obaczę Ran w Ciele iego, nie ieft to Pan. Y żaden Apoftot mu tego nie zganil. 
Mowi tedy S. Chryzalog. Cerze, magis Prophetia quam cunttatio fuit. Chce wis 
dzieć Rany JEZUSA : Niedziwuię he: bo wiedział zapewne że ich znaydzie: 
č? nie dziwná, bo wiedział że ich nato Jezus żóftawił w Cie= 
le (woim. Tak trzeba było tokiemi dowodámi Zmartwychwftanie Tezasowp u= 
twierdzić. Nie myflę ia tu innych Apoftotow potępiać , uchowây Božej 
gdy S. Tomafza wymawiam y bronię: bo fię to y Pana Bogu; y ludziom niepo* 
doba. Ztym wfzyftkim uważcie co mowię: SS. Kpoftołowie niechcieli anye 
źe IEZUS zgrobu powftał. Pówiadały im Niewiafty, że żyie Jezus: Oni w zgar- 
dzili świadectwem Niewiaft. Pokazał fię im fam Pan Jezus: aoni. Patabant 
fe piritumm videre. phantafma. Kazał im Jezus:  Dotykaycie fię Ciśła a 
Wzdyc Duch ciała y kosci niema, isko wy we mnie widzicie. ladt zniemi. COŻ 
oni: adbuc illis non credentibus. A S. Tomófz fkoto obaczył, zaraz zawołał: Dominis 
meus 65 DEUS mens. Y owlzem niżeli widział, iut wierzył. Tuż miał proro* 
Gtwo od Pana Boga, że miał mieć rany w Ciele Tezus. Magis prophetia erat quam 
cunétatio. Ale na coż fig to przyda, czynić taką komparacią między To 
malzem S. y innemi Apoítolámi: Ráczey jako Tomafza wierze» ták y SS. Apos 
ftotom fię uważnie przypátrzmy. Wiecie wy bardzo dobrze Chrzescianie, Ze 
ten ktory fobie czego bardzo życzy, y gorąco pragnie, żeby mu fię tak ftało iska 
fobie życzy: gdy mu powiádaig: że ivż fię ftało ták iakoś chciał: tedy on nis 
by niedowierza, leci y mowi; czy podobnaž to: Y jeft to znak wielkiey mito- 
ści wnim á nie niedowiárftwá. Y tak naprzykład , Syniedynak Matce zácho- 
rźał cieízko , iuž onim wlzyfcy zwątpieli. Odchodzi Mátká żeby nie patrzyłam 
na śmierć Syna kochanego: Non videbo Filium meum morientem,  Wtym icy 
dáig znać: Syn twoy ozdroviať. Krzyknie Mátká : 4 czyż to podobna : Ocie- 
ra łzy z oczu, y niby niedowierzaiga, bieży, leci do Syna! Profzę ieftże tu nie- 
dowiśrftwo : niemáfz, Ale jeft znak wielkiey miłości. Tož (ie działo z To- 
malzem; y ze wizyftkiemi Apoftotámi. Powiádáno im že žyie Igzus. á oni: Ad- 
buc non credentibu illis. Niby niedowierzśli. Zyczyli, gorąco Pragnęli tego: y 
tak te wfzyftkie ich mowy znakiem były wielkiey miłości, á nie byty niedowiát- 
ftwem. — Nom dubitanriam voces erant fed ardenter amantium. Rzeczecie : 
W/zdyć to iafna rzecz że Chryftus Pan, Tomafzowi niedowiśrftwo wyrzuca na 
oczy, gdy mu mowi: Nie bądź niewiernym śle wiernym. A iakoż nie dowie- 
tzai? To wy widzicie Chrzescianie, iako wy nie dobrze przenikacie te flowá 
Z. paňíkie 


Chce fięich dotyka 


#89 EFA 2-4 w 1-6 
Pańfkie: Noki efe ineredalus [ed fidelis, A wieciefz wy co fię zamyka w tych 
fľowách Pańfkich? Uważcie icno ich dobrze: Noli; Niechcicy bydź. Czy mo- 


| 


wi tu Chryftus: Tomafzu iefteś niewiernym: Wzdyć Pan Jezus tylko upomina | 


Tomaízá, Niechciey bydź niewiernym. Co innego to mowić, leftes nie ,. 
wiernym, á co innego". Niechciey bydź niewiernym.  Bydź niewiernym ieft 
grzech y błąd. śle gdy komu mowią:. Niechciey bydź niewiernym*. Niewięr- 
ności w nim może nie bydź: śle upominśiągo žeby w nim potym nie byłś. Co miś: 
ty fłowa owe zá fens: Nolize folliciti efje dicentes guid mandutabimus. Teniakościedo- 
tąd przy mnie byli, ták y potym (ie ni: frafnycie. Ták też: gdy mowi Iezas. To. 
mafzu . Niechciey bydź &c. mowi: Tak bądz wiernym iśkos był, 4 niechciey bydź 
nigdy niewiernym. Słuchayciefz co dźley mowi*. złoty Chryzolog.: Na- 
przod dziwnie wychwala owę Niewiaftę, ktora krwią płynąc” mowiła fama 
wfobie: Ieżeli fię dotknę krśiu (záty Pańfkiey, będę zdrowa.: Quanta bac fides, 
que de fummitate fimbrie pervenit ad Deitatis fummam? Cotoitam zá wiárá była? 
od kráju (záty, dofżła aż do naywyfzfzey Boltwa IEZUSOWEGO wylokości ? 
Czego tá Niewiáftá nie doyžrzálá w TzzusE? Kiedy w kraiu fzáty iego doyžrzalá 
Bofką dzielność, y cudo. Y toż famo. S. Chryzolog do S. Tomafza fofuie -, 
A coż to były Rany wNogách w Ręku Iezusa? Fimbria Uefimentt'ejas, To- 
malz S tęką fię kráiu tey fzáty Ran JEZUSA dotykai, 4 wiarą y fercem BOGA 
agát: Pan moy y Boa moy ? 'Człowieka widział, 4 Bogá wyznawał / Quid non 
vidit in Chriflo, qui in vulneribus, totam vidit Divinitatis inhabitare Majefatem? 
Ah! czego wiara Tomófzowa w Jezusie nie widziała kiedy on w Ranach iego 
M aieftat Bolki doyžral, 


K: O-N. K EZ YA. 


E wfzyftkie racie należycie uważyw(zy, coż wy teraz fądzicie o S. 
Tomafzu? Iá gdy tę całą Hiftoryá uważam *. mowię tak*. Ježeli 
to było niedowiárítwo, Tomśfzą, tedy było wielce fzczęśliwe*. Zdać 
fie to że ten S, Apofłoł, czynił, y mowił to coby mowił Niewierny. 

Ale ten grzech daleki był od ferca lego! Tako świątobliwosć IEZUSOWA przy- 

ielá y oblokła Ciało grzechu, żeby grzech zepfuł. Tak wielka wiara Thomafzo- 

wś powierzchu (ie ukryła niby niedowiárffwem, żeby wiarę ugruntowała we wízy- 
ftkich! Y toto ief: co mowi S. Gržegorž: Plus nobis profuit Thoma intreduz 
litas. Coż tu mowić otych niedowiarftwách: Ktoremi fię świat y Miafta Chrze- 
ściańikie, Katolickie nśpełaiły ? czy mogąż oni fię z Tomaízem S. ná požor niee 
dowierzaiącym 
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Tomafz S. niedowiarftwem fwoim ugruntował wiarę y 
fuig go? Ah! moy Boże: iáko oni wielu pfuią Ká« 
4 mocna w Wierze; 4 teraz ze ztemi nie“ 
wiernemi coś trochę gadał, iuż wątpi: Nie mowię: tego bez fundamentu 
Ráchugcie fię. iakie macie dyfkurfy, y mowy» przy walzych pofiedzeniach ? Nie* 
dawno tu powiedziano przy wielu: że Míze Ss. za dzieci dorofle umárle, fa to* 
wymyfły Xięży chciwych? Ah! Heretycka-gębo! mufiíz mieć nie katolickie 
ferce: Nie malz w tobie wiaryifkierki! Nie znalz fię ná rzeczach Duchownych 
y Bofkich , 4 śmiefz gorfzyć drugich. Nie mowię dzis otym nic, będę miał 
czas infzy , gdzie tę propozycyą zgruntu wywiodę , ieżeli oná ma aby ifkierkę 
Katoliekiey: wiary. Ráchuycie fię jako wy o niektorych grzechach” niedowie- 
rzacie: Wiara, y Theologia- was uczy Z Swietym Pawłem że fimplex fornica= 
tig ieft grzech śmiertelny. A wam fię Theołogia. Euterfka podoba co opak uczy. 
Ale naco toy mowić: Gdybym miał przy wierze Tomafza'$. wafże niedo- 
wiśrftwa roftrząfać:. Samibyscie uznali że umarła w was wiara? Ah! umát- 
ła wiara! ożyw ią Swięty Panie! Niech iako chcą wierzą, ktorzy ociebie Panie 
niedbála: Ia Gę z Thomaízem S. chwytam Ran twoich, Dominus mens © DE- 
LIS meus. Tys Pánem y Bogiem moim. Panem moim, boś mnie temi Ránámi y 
Krwią kupił: Bogiem moim, boś mnie śmiercią, twoig ożywił. Csłuię Náy- 
świętfze Rany twoie: Day mi tę łafkę, niech Dufżę. moię. w nich złożę ; gdy 
konać będę. Amen: 


KAASA NALE 
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VERBUM Caro fatum et, € habitavit in nobis. Er vidimus gloria ejus Joan: 1 

Rle, w fłońcu Bofkim zatopiony Janie? Cożeś to za chwałę upatrzył w 

Tśiemnicy Słowa Wecielonego! chciey nam iaśniey trochę wytłuma= 

czyć! Tłumaczy JanS. Chtyzofłórń: Tefzcze świat nigdy niewidźiał, 

d tk dziwnie ślicznego widoku, iako'ten był, gdy BOG; Człowiek? 

Dźieciną będąc, leżał wżłobie? Patrz, á uwóśżay rozumie ludzki: fłabość dźie= 

cinná łączy fięścifłym, y nierozerwanym węzłem z W fzechmocnością Bofką! Trze” 

ba tego piaftowac > ktory cały świat ná trzech palcach zawiefił, y piaftuie. Trzea 

bá tego karmić? per quem nec ales efurie. N(zak wierzyfz, že BOG ieft niezmiers 
ny, nie 


dowierzáigcym Žrownac, 
Kościoł? 4 ci bezbožni p 
tolikow? Tá Dufz$ przedtym tak był 


toń K AŽ ANIE 
ny, nieográniczony : Otož go maíz, w ieden punkt, dziecinnego Ciała zamknie- 
tego. Wizak wierzyfz, że BOG od wieku, y całą wiecznoscią żyiący: Otož 
go malz, wkrotkie dni życia zebrał wiecznosć! ledným fłowem Boa ftat (ie Czło» 
wiekiem, Siowo ftato fẹ Ciałem? Y taż to ieft chwała iego? Ta! Vidimus glo. 
riam ejus: Gloria in dltifimis. Pawei $ u wążaiąc tę Taiemnicę Wcielenia Sy- 
na Bolkiego: mowi: Appart benignitas, S bumanitas Salvatoris nofiri DEI, ad 
Tie: 3. Ziawiła fię łafkawosc, y ludzkosć Zbawiciela naizego Boga. W tych ffo- 
wach S. Apoftot wyraża: že Chryítus BOG nalz: wfzyftkie fwoie dofkonałosci, 
áttrybuta Bofkie zafľonit, y urailt: 4 famę tylko fłodkosc, Dobroc, Lafkawosć, y 
ludzkość wynurzyt, wylat: <pparmt. A nacożto Pawle S? Odpowiada Augu- 
ftyn S: Sic nafti voluir, quia fic amari voluit. Ták fię chciat narodzić, bo tym 
fpolabem chciał (erca nalze do. fiebie pociągnąć: 
ty do kochania Boga : Niedoltepny iego Maicitat, y przerážaigce światło, ktore. 
89 oko ludzkie zniesć nie mogło. Ludzie, y niemogli, y niechcieli Ge ośmielić, 
zbliżyć fię do Boga [ercem, miłością : Gio wtenczas, gdy BOG prawo dawát 
Diliges Dominum DEUM tuum tedy wołali: Non loquatur nobiftun Dominus, nes 
forte moriamur. Druga była przefzkodą, że ludzie mieli lerce zabawne miłością 
świata, prożności: Ale teraz, kiedy BOG- fat lię Człowiekiem, zniżył [woy 


Maieftat niedoftępny do nas: precz te przeízkody giną. Mowmy o tyne 
4d M DG“ 


Dwie nam rzeczy przeízkádzá- 


T Idźiał Syn Bofki, že fie ferce ludzkie, tylko w tym kocha, co widźi, 
£o czuie, czego (ie (myfłami dotyka: 4 do Boga, ktorego nie widźi 
podniesc fię nie chce: Więc, żeby ferce ludzkie do fiebie pociągnął, 
do fwoiey miłości: Stał Ge Człowiekiem widomym: — Zidebit omnis: 

Caro falutare DEI, " Syn Bofki na łonie Oyca iwego, była to światło nie dofte- 
pne: Lucem babitatinaccejfibilem, Znáyduje fpolob, že tę światłość Ciałem lue 
dzkim ukry wá, attemperuie do oká ludzkiego: Tron, y Majeftat Bofki, był tak wy- 
foko wyniefiony, że go żadnym zmyfłem doyść niepodobna! Więc w Ciele utá- 
iony, (kładą tron wžtobie. Mogt to P. BOG uczynić: żebyśmy go ludzie na ziemi, 
tak poznawali, y kochali, jáko Aniołowie w Niebie: Nic więcey. nietrzeba było, 
tylko, žeby był rozum ludzki wyniofł, y oświecił swiatlem nadprzyrodzonym: śle 
dla więkfzey zafługinalzey, y- (wojey chwały, ráczey. wolał (ie uniżyc ludziom; 
żebysmy, go widzieli oczyma, dotykali: Quod audivimus, ©. manus nofite cona 
trelaveruar., YX jecie co to był świat przed przyściem Syna Bofkiego: Tertuliano 
mowi: Templum Idolorujm, wízyfcy po.całtym świecie ludźie, tylko fię czartom, 
batwánom, kłaniali, wfzyfcy fobie Bogow wymysláli, iakiego kto chciał widzieć 
Bogas. takiego, fobie Ráwiat:. w (amym tylko narodzie žydowíkim była eco 

ga 
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Boga prawego : Notas in Judea Deus, ale y ten narod slepy, niewdzięczny; wiecie, 
że chcieli koniecznie Boga widomego : Cielca fobie úlác kázali. Far nobis De053 


'częfto (ie od Boga, do Bałwanow odrywśli. A to dlatego, że wizylcy ludžie z 


natury móią to w Dulzy w poione pragnienie: widźieć Boga: Czyni tedy dolyć 
pragnieniu temu Syn Bofki, ftaie fię człowiekiem, w żłobie złożony, daie Gę wie 
dziec: Vidimus eum. Ale małoby to było na tym, gdyby tylko dał fię widzieć 
ludziom Syn Bofki: wiedźiał o tym, že ludzie fobie podobnych kochaią, dokázať 
y tega mądrością twoig, In fimilitudinem hominum fačiur, € habitu inventus ut bo- 
mo. Mowi $.Paweł, wiecie, že w każdym ftanie ludzie przybieráia fobie podo- 
bnych do przyjaźni, do miłości. Pewnie profty Orácz, nie śmie z Krolem w cho- 
dźić wprzyiaźń, śni pomyśli otym, pewnie y Krol znim, bo fobie nierowni. Nå- 
wet lubo między ludzmi iednaż natura, iedno podobieńftwo, A przecię rożność 
Affektow. Pewnie wefoły z natury, ftroni od melancholika, bogaty ubogim gardźi; 
każdy fobie przybiera, nietylko w naturze» śle y w obyczaiach podobnego. Mowię iá 
więcey: gdy kto zdalekich kraiow naprzykład czarny murzyn ziawi ię do wás: patrzyć 
nań możecie, Ale go kochać niemożna, bo podobieňítwá nie má! Spoyzrzyicieíz 
dziś do żłobu okiem, y fercem: Słowo ftało fię ciałem: Bog ítat fię człowiekiem» 
nam podobný m, wízyftkim ftánom, wfzyftkim ludziom:. [z fimilitudinë homini, A 
na coż tò? chce tym podobieňítwem ferca wizyftkich ludzi do fiebie ciągnąc 1 to 
to jeft, że zaraz do niego idą Krolowie, idą Pafterze, y Igną (ercem: do JEZUSA. 
Ze wžiat Syn Bofki Dutzę nam podobna? wielka! ale wziął, y ciało nafze nam po- 
dobne, ciało zbłota, ciało ktore my zbeftyśmi mámy pofpolite” A kto też tu iuż 
poymie tę dźiwną przepaściftose poniżenia Boga do nás, dla nás? Słufznie mowi 
Apoftol: Exinantviť feweżipfum. Gdy pierwfzego Człowiekś, tworzył P. Boa: moe 
wi Pifmo: na (woy obráz go Bog tworzył: ná fwoie podobieńftwo : Trzeba go 
było znowu odnowić, naprawic: Syn Bofki ná obráz y podobieńftwo Człowieka, 
faie ie człowiekiem : podobnym we wfzyftkim ludziom? Z» fimilitudiné homini 
fam. Miał Tobiafz Anioła w Domu, w ludzkim ciele, miał Abraham, ále to cia- 
ło Aniołow ; niebyło rzeczą famą ludzkie ciało? To ciało w żłobie złożone Sy- 
ná Bofkiego, było rzeczą (amą naízemu podobne. Czegożeś to chciał dokázač 
Chryfte JEZU? Sie nafti voluit, quia fic amari voluit: Nie ieftem od wásinney ná- 
tury co!do ciałał Skárzycie fię na zimna, głody, uboľtwá, nędzę, boleści: Efa- 
nuel, nobii DEUS. Zvrámi razem towfzyftko cierpieć będę: In fimilitudine bomi= 
sú falłw. Czemuż odemnie ftronicie. Ale y to iefzcze mało natym, że fię BoG 
nafz flát podobnym nam ludziom: Cos więcey uczynił, chciał iefzcze delikátniey, 
żywiey, ferca: náťze do fiebie pociągnąć: ftal (ic niemowlęciem, y rzucił fię dotá- 
kiego dziecinnego ftanu, żeby w poftaci dźiecięcia niefkończenie kochanego ftawił 
Gę nam; ze wiżyfiką przyiemnością, wdžiekámi, delikatnością. Mogł Syn Bofki 
tak, 
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ták, iako Adam, zaróz wmęfkim wieku ftworzony, Rác ie człowiekiem, iużw 
„dofkonałym, y mężnym wieku, -Ale že to przyrodzona ludziom, że do ich (erca.. 
niemowlęca, dźiecinna przyiemnosc przenika głęboko, fic mafii voluit, quia fie 
amari volait: 1 dla tego go Prorok opilniąc mowi: Puer natus ef nobis. | iuż 
też to ieł nad rozum, nád wlzyftkie poięcia, poniżenie Syna Bofkiego: mowi S. 
Auguftyn: laclinatio Divina Majeftatie, hec ef: natus ef ex MARIA Virgines. 
Daymyż to, že ieít niepoięte uniženie Boga, že -fię (tat cziowiekiem, Ale tu ief 
cos więcey , gdy (ie Ral człowiekiem, niemowlęciem. lá wiem, y wierzę; ŻE» 
fo Nayświętlze Dziecię JEZUS, miał dofkonśłe užy wánie rozumu, y mądrość Zá. 
raz! śle on toutaił? Irak tako inne niemowlęta głos płśczliwy, ięzyk zwigza- 
ny, oczy łzami zalane. Czegoż on tedy pretenduie od nás przez to podobieńftwo 
Známi, przez niemowlęey ftan? Sú mafii voluit, quia amari fic velit. Komut 
to nayslicznieyÍze Džiecie, ferca do (iebie nie pociągnie? 


KON EDENA E o > > 


ź Rzed Narodzeniem TEZUSA: było prawo: Diliges Domini Dei tut, śle fię 
P mogli ludzie wymáwiac od miłosci Boga ták ścifłey, delikátney, piefzczoney. 
i Ale teraz, kiedy BOG nalz w ciele nalzy m, między nami miefzkac, życ za- 
czął, 4 kto ię može wymowic? Przefzkadzała ludziom do kochania Boga: to po- 
żądliwość ciała, to oczu, to pycha życia. Te.to były tamy, y grobie, te były truci- 
zny; te były wody, ktore w fercach nafzych zalewśły ogień miłości Božey. Ah! 
Nayukochaňízy Irzu, fakos mi te žrzodľa ochydził narodzeniem twoim? láko mam 
pożądliwosć ciała tłumie, y galic, uczy(z mnie dźiwnym umactwieniem twoim, 
bo niewinne Ś. Ciało twoie ma zimnie leży, 'pacząwfzy od żłobu, 5ž do krzyża, 
pieznałeś żadney kropli wygod, rofkofzy, fodyczy, miękkości, ktoż tego był go" 
dnieyfzy? ia, czy ty niewinna Džiecino?“ Ah/ Náyukochaňízy lezu! uczyfz mnie 
dziwnym przykładem twoim, gardźić światem , doftátkámi, bo ubogie pielulzki, 
(lano, žlob, to wfzyftkie bogactwa twoie? uczyfz mnie pokory życia, 4ż do żłae 
bu między bydleta porzucony! Jákoż iaciebie kochac nie mam záto/ Wizyt- 
kich piękności, fłodkości, wdźiękow pełna dźiecino: Zawfzeš tego godzien ; śle 
coż feft: że dźis olobliwiey ferca oderwác od ciebie nie możemy. Złobek ubogi» 
ftawia nam (ię w fercu, ztobąrazem/ - pielufzki wiążą cię do śffektow nalzychs 
Qwa naysliczniey(ža twárz twoiá, rwie nam Dufzę do(iebie, Oczy twoie džiecine 
qe łzami zalane, fą tako ftrzały ránigce lerce nafze. Gdzie (ig tylko obrocę wlzes 
džie iakbym fłyCzał płacz twoy dziecinny. A iś ferca mego utulić nie mogę, żem 
fak niewdžieczny tobie? leželi na ludźi patrzę: Rozumiem, ze.ia to ná Jozefas 
MARYA, ná paítulzkow około ciebie ftoigcych patrzę! Teżeli kigízke w ręce we” 
pane, naypierwize mi to fowo wpada dooczu, y lerca: Słowo ftato fie Vá Ah! 
„o x 12 i ś owo 
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fłowo niepoięte! mogę nagiąc kolano niżey piekła, ale rozumu wynieść ták wy- 
foko nie mogę, zebym cię potął ? Przyznam cifię o Nayukochaňíza Dźiecino: 
że mi fię oczy odry wáią od Nieba ? Quid mihi ef in Celo? Oio mam wžlobie.s 
tego, ktory tak sliczne Niebo tworzył? Przyznaie ci fię, że mi zbrzydły wfzyfte 
kie Rofkolzy, fľodkošci > udźtności światowe! to iedyne ufpokoienie lercá mego! 
BOG Człowiek ! JEZUS dźiecina. Wyznsięc nakoniec, © Nayukochańiza dźiee 
cino szu! że fię nie może ferce moie w żadną drogę udać, y puscic: Rodziíz 
fię przy drodze: wizyftkies mi pały przcigl, zaftapiles mi drogi wizyftkic/. Zá- 
grodził tym narodzeniem twoim? Nie mogę fię żadną miarą puscic ? bo ieżeli (g 
chce (erce kochać w bogačtwách, ty mi zaftępuiefz ubogi JEZU? Oto ia ieftem, 
w ktorym maz wizyftko! leželi Gę chce ferce moie kochac w pięknosci ftworzo= 
ney! Ty mi zaftępuiąc mowifz: Oto mnie málz, pokaż mi co rownego w piç- 
kności? Jeżeli fzukám honoru, fławy? Ty mi zabiegaíz: Oto mnie malz, umysl+ 
niem na to przyízedl, żebym byt chwálg twoią: 724 es gloria mea , t4 exaltans 
caput meum! | coż ia czynić mam? y iefzczefz deliberowác będę? Nie mogę! 
Takes mi rozum, wolą, ferce moje związał śliczny JEZU! Mihi adbarere DEO 

bonum et: Amen» 


RÁD A NLE 
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SWIETEGO SZCZEPANA, 


Jerufalem que occidis Prophetas Ś lapidas eos qai ad te mifi funt. 


Rorok Szczepan S. 4 iefzczę cudotworny > bo Duchem s. nápeľnioný 

więcey Cudow uczynił piż złość żydowfka na niego szuciła kamienie 

Plenus gratiâ faciebat prodigia © figna magna in populo. Coż też z tym 

Prorokicm uczyniła Jerozolima? to co žinnemi, przelała niewinną 

krew: Occidis Prophetas. Ale że to z Szczepanem uczyniła Jerozolimá + niedzie 

wuię fię temu: Bo ta zážárta Jędza wpáfľa (ie iuž była dawno w krew Prorocką, 

Niedziw że to uczyniła z Szczepanem, ktora okrutniey fobie poftąpiłś Z Chry- 
ftulem. O to fię pytam iak fię Szczepan $. zemścił krzywdy fwoiey. W/iemób 

že inni Prorocy, má zemftę wzgárdy fwoiey fprowśdzśli zNieba ognie y pioru= 
ny, zlafow beftye, á Szczepón Prorok: Co znieprzyłaciołami fwemi y zaboycá- 
mi czyni ? Co? oto : Pofitis genibus orabat ne fłatuas illis hoc peccatum. Tato była 
zemita z nieprzytacioł, modlitwa zá nich, A nafż modely wzor zemíty > bo Chrze- 

Aa ścianin nie 
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šciánia nie može fię nigdy lepiey zemscié krzy wdy fwoiey isko-tym (polobem S. 
Szezepána. Tá będzie pochwała pierwizego Męczęnnika y mowy moicy ma- 
terya. Ad M. D. 6. 


y Ziwe 4 potym Póweł, ten to był pierwízy Tnftygator y przywodzca m. 
zabicie niewinnego Szczepana: Erat confentiens neci ejus. Widząc że 

S. Szczepán bardzo iasnie lezusa. broni, iego Ewangelią obiaśnia, Cudá 

znaczne czyni, dolzzusa ludzi wiedzie. — Sprzyfiągł fię Szaweł ze. 
wfzyfikiemi Sektami w Jerozolymie na Szczepana. Naprzod gdy go dyfputą 
przekonść nie mogli, gdy. Ducha S. mocy w $zczepanie fprzeciwić figy wyftarczyć 
nie mogli: Więc pierwfzy: Szaweł fprzyfiągł fię żeby Szczepáná iako burzycie= 
Is Moyżefzowych praw, zabić: Mowi S. Auguftyn + Paweł gdy fzat kátow zá. 
biiśiących Szczepana pilnował, Omnium manibus Stephanum lapidabat. Patrze 
myż iako fię też S, Szczepan fprzyfiągł z IEZUSEM ná Szawła: poklęknął: y 
za wfzyftkich kśtow , śle naybardziey za Pawła Gę Tezusowi modliť, 4 tak fku- 
tecznie > że nawrocenie: Pawła,.S. Szczepanowi przypiluie $. Augultyň: St Sve- 
pbanus non oraffet, Ecelefia Paulum: non kabui(fet. Y Qata fię.tam wtenczas śliczna 
zámiána: Naczynie Duchá S.. pełne, Szczepan fiłuczony kámieňmi,4 na mieyfce 
jego, Paweł iuž byl naczynie wybrane naznaczony. Tác była Pierwfza zem. 
fta nád 3zawłem S: Szczepana. Profzę was ktora tez była Bocu przyiemnicy« 
(za ofiśra, w S. Szozepánie, czy śmierć iego tak odważnym, y niczwyciężonyma 
fercem, podietá? Czy miłość, y modlitwá z4 nieprzyłacioł. Oboiá rzecz y wielce 
cudowna y-dźiwna: ale fľuchaymy co S. Chrysolog mowi: Audeo dicere: Dile- 
Aloinimicovum ipfo martyrio fuit Sacrificium Deo acceprabilins , € conflantie indici- 
um notalibiús. Racya tego ieftta: Dać życie dla: Chryftufa: ie to śkt heroicz« 
ney mocy ! Ale'to nieieft ze wfzyftkim dárowánie: bo to ieft dać to, co kiedyże 
kolwiek koniecznie trzeba oddać. leftto dáč życie, ktoreśmy pożyczyli. Dla- 
czego umieraiąc dia B OG A, nie tak darniemy życie, iako ráczcy fkracamy. A 
przeciwnym 245 fpofobem odpušcie nieprzaiácielowi y tego kochác. ktory ci ho- 
nor odebrať: ieft to darować y ofiśrować BOGU.rzecž nieśmiertelną. ieft to da- 
rówść rzecz taką ktora wfzelkim prawem twoiś ict;  Azśtym idźie, že tá ofiá- 
rá miłości nieprzyiaciot wdzięcznicyfza iet Bogu, niżeli ofiśra życia! Nad to 
ten ktory dla Boga łoży życie, ma pewną Ewangelyi aflekuracią od TezusA po“ 
przyfięźoną: że on Życia nie firaci, śle raczey znaydzie, na wieki. Ale ten ktos 
ry dia Boga odpufzcza nieprzyiacielowi (zarpigcemu fławę (woię: odbiera fobies 
rzecz táka ktora ieft nad: famo życie drofzfza. Przez to naraża ię dla Boga na. 


wízyftkie krzywdy, hańby, firśty, ktore potykalą ludzi odartych zefławy, o ktos 
rych wízy- 
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tych wfzyfcy rozumicia że fą niegodni, fawy, honorw Yy życia, Wiecie bár- 
dzo dobrze: isko Pifmo $. upomina Ecclefi, 41. Curam babe de bono nomine». 
A przecięż toż famo Pilmo S. pobudza żeby nietylko życiem gardźić , śle go we» 
(oto ochotnie, dla Boga łożyć. S Dawid, y S. Paweł: iako gorąco P. Boga pro- 
Gli o to, żeby ich ztego życia wyzuł: Educ de cufiodia animà meh ` Quis mihi det 
pennas. à Paweł: Cupio difolvi. Qais me liberabit de corpore. Ale gdy fzto o fła= 
wę, o dobre Imię: profli P. Boga, żeby ich od kálumniy, od potwśrzy uwolnit: 
Tak Dawid. £fal: 11. Deus laudź meż ne tachersi, quia 05 peccatoris, 65 dolofi fu- 
per me apertii efl. A Paweł S. obieráť śmierć ráczey, niželi, żeby kto noię pracom 
iego Apoftolíkim zadał. 1džie zatym; że gdy S. Szczepan, tak cięfzką ranę na~» 
niewinności, na fľawie, fwoiey odniofł, bo go iako bluzniercę » jako oftatnicgo 
hultaiá, y buntownika : y fławy, y zycia odfądzono, zá Miafto wypchnigto> Y ka- 
mieńmi okrutnie z potwśrzonego zabito, w oczach ludnego miaftá: A on to dáro- 
wát, A on (ię za nich modliť. Zaifte była to ofiara milíza P. Bogu; niżeli smierc 
iego heroiczna. Y dlategoć lá to ofobliwiey uważam; Że iego naypierwey Jezus 
obrał, żeby za niego umierając dał świadectwo JEZUSOWI. W tymże Miescie; 
gdzie fam JEZUS przedtym umierśt, bo wiedział, jáko wielka była w fercu S. Szcze- 
pana milosc nieprzyiacioł. Miłoż to bylo JEzusow1, kiedy go fugá lego tak slie 
cznie wyrśżał; konaiąc [gzus na krzyżu mowi: Oycze odpuść im. S. Szczepana 
pod kamienmi toż famo powtarza: Domine ne fłatuas illis boc peccati. y dla tego 
nie mogł wytrwać TEZUS: Otworzył Niebo, aby fię wfzyfcy w Niebie przypatro= 
wali S. Szczepanowi: żeby wlzyfcy widźieli śliczny Akt, heroiczney miłości. Prá- 
wdá to ieft , że ftáneto S. Szczepanowi, gdy go fpotwśrzono; niewinnie» gdy g9 
wypychano ná śmierc! zá Miafto: ftanęło mu to * Eliafz ogień zNieba (prowá- 
dźił, na fpalenie fwoich nieprzyiacioł, y wolno mu to było, y BOG to uczynił 
dla niego. Elizeuíz ná nasmiewce fwoie, džikie niedźwiedzie zláťa przyzwśł> y 
fą pofzarpáni. Niewinność Zuzanny odkámieni wolna, á iey nieprzyiaciele faza- 
bici. Z tym wfzyftkim mowił fobie S. Szczepśn: Video Calos apertos, E Jesi 

ani. A coby mi mowił JEZUS? gdybym iá w oczach iego ozemftę, o pioruny 
z Niebá profit? Tabym (ię jękat tego: żeby mnie żydźi kámieniami, á IEZUS pio- 
runami nie zabił ? Widzę Niebo otwarte? ktoż mi go otworzył? złośc, y zažára 
tość moich nieprzyińcioł ? widzę wieczną chwśłę » Y koronę gotową: ktoż mi ią 
dokończył? kamienie? Widzę Oycowfką twárz JEZUSA; ktoż mi ią roziaśnił £ 
miłość nieprzyiaciot: Ah! Panie: Nie miey im tego zagrzech , gdyż mi fię ták 
do Nieba przyfługuią. Patrząc ná tę wfzyftkę tragedyą, y fcenę S. Auguftyn: fy- 
fząc iáko fię klęcząc modli S. Szczepan zá (woich nieprzyiacioł ? tak mowi: Ubź 
ef cui Dara cervice, hoc efl torth quod clamabas, boc ef totu quod faviebas? $.Szcze” 
panie; á gdžieíz owe twoie pioruny; nieffowá: twardego karku. Wy fe zawfze 

Ducho- 


toy KAZANIE 
Duchówi S. fprzeciwiacit?  Tślżeś to S. Szczepanie prędko ftyl odmienił? przed- 
tym tółał, teraz fiç za nich modliíz ? Foris damnakas, intus orabas, lingua [as 
wiebat, cór autem amabat, 


KTO Ń KE UZ Y A. 


Akże (te mściycie Chrześcianie z wafzych nieprzyjcioł ? Ná to wám Tszus 

| pierwízg ze wfzyftkich cnot Chrześciańfkich ftáwia w Szczepanie, On toieft 
pierwfży, ktory y w smierci, y w miłosci nieprzyiacioť Tezusa wyráziť. Ah! 

šáka to będźie chwálá na całą wieczność S, Szczepana! Páwel S. nawrocony dla 
S. Sżczepana modlitwy / Pomyślcie fobie? wiele tež narodow Paweł S. nawrocił? 
wiele Dufz zbawił, nauką (woią! wiele przyczynił chwáty JežusoweY? wiele Z 
fego nauki ftato fię Męczennikow. Te wfzyftkie pożytki fpływać będą ná S. Szcze” 
pana. Ten to ieft, ktory (ie rak (licznie zemścił krzywdy iwoiey nad Pawłem, kies 
dy go BOG dla Szczepóna uczynił naczyniem wybranym Imienia iwego! Coros 
zumie(z, iaká to chwałą twoia będzie na całą wieczność przed Bogiem, kiedy ty, 
właśnie z fzczerey miłości ku Bogu, z ízczerey profłoty nafladuiąc IEZUSA, fu- 
chaiąc Ewángelyi, nietylko krzywdę dáruicíz, śle fię codzień Bogu modlić będźiefz 
ża twoich nieprzyiacioł: y ie(zcze bardźiey, goręcey, niżeli za fiebie famego, nie 
żeli za twoich przyłacioł: Stawi ci ich BOG w Niebie: O toż toci (4, ktorych ty 
miłością prawdźiwie Chrześciańfką , y heroiczną zbawił: Mieli zginąć dla złosci 
fwoich, śle twoia miłość ku nim twoia dobroć fkłoniła mi ferce do nich, dla 
ciebie, im dal talke, dla ciebie dałem im zbawienie” Ah! iaka w fercu twoim 
ciecha! Rzeczeíz: co innego to S. Szczepan, bo on widźiał otwarte Niebo? 
Abóż y tobie go BOG zamyka?  Zamknie zapewne, y Niebo, y ferce fwoie przed 
tobą, ieżeli ty ferce zamkniefz temu, ktory cię uráziť. Ah! Chrzesciánie, iakoś- 
my miedotkliwi y delikatni / Y Coż ci to fzkodźi , żeci fławę wzięli 
ludzie ? ieżeli BOG gotuieci wieczną? Między wízyftkiemi cnotśmi Chrzesci- 
aisfkiemni : Miłość nieprzyiacioł, tá iedynie ieft naytrudnicyfza: bo gdyby to byłą 
rada tylko sśletoieft właśnienowego Teftamentu charákteryftyká: y prawo: Hoc efi 
prácepium meu. -Nietylko krzywdę dárowác, śle y cale zapomniec, nie tylko za” 
pommiec, ale kochać tego, ktory cię obraził, nietylko kochać, śle mu dobrze» 


czynić, nie tylko dobrze czynić , ale y modlic fię zá niego. Ah! moy Boże, iá- | 


ko to nafza Religia Chrześcianfka, wy(oce godna, y wyniofła! Trudnaž to cno- 
tá! ale wieczna zapláta! Nie fławiam ia wam iuż S. Szczepána: śle ftawiam IE- 
ZUSA! żył lát trzydźieścitrzy, przebiezcie fobie wfzyfłkie iego lata! w oftatniey 
pogardzie żył, umierał, iakoby fławy, y imienia, y życia niegodny. Y ten Pan. 
ták wyfoko wyniofł tę cnotę: że ią inaczey hiechciał , tylko ná krzyżu po wfzyft= 
kich cnotach zapieczętować: Pater dimitte illis. Day nam Panie miłość, y Íza. 
cunék tey cnoty: day nam łófkę naílšdowác S. Szczepana, śle naybśrdźiey cie: 
bie famego, Amen, KAZA- 
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5 JANA EWANGELISTY 


Cowuerfus Petrus vidit il Difeipulii quem diligebat JESUS. Joam: 21. | 

Kto to te fľowá, y Ewangelyą pilat? Ján S. A coż to ieft, czemuż on 

pie pifze ták: Piotr widźiał ana. Za co zażywa, tego Ucznia; ktore- 

go kochał IEZUS? A kiedy kto zádá Janowi S? Coż ci to potym, fám 

kich términow zažywác ná opiľánie Ofoby twoiey? Możefz ná (iebie zwá+ 
Śnić chłe koło Apoftolfkie, y zazdrości natobiíz w fercach Apoftolfkich ? A kar 
bie pomyśli Piotr, Jakub, Jędrzey, y inni? To to tylko Jan dylekt u P. dp: AŻ 
4 my co? Tak ja wfzyftko porzucił? jáko Jan. Ták já Chryftufowi s 
iako yľan?  A-potym: kto to czytać będzie. może mowić. A zkadžeč to J e 
nie, żeś ty ieft Uczniem kochanym JEZÚSA? A wżdyć to napifano : Nemo feir 
uirum amore DEI am odio dignus fu? Jeżeli ztąd że cię JEZUS powolát, oto Z 
drugich powołśł, y iefzcze pieťwcy, niž ciebie ? ieżeli to, že ci nogi r fb Ed 
umy wał Judafzowi, 4 przecię zginął, wypadł z ferca fezusoweco? Dwie tu 3 > 
dnósci w tych fľowách ùtaione, y iuż odemnie wynurzone: leżeli ta ofobliw sp 
miłość Jezusowa przeciwko látiowi, nie wzniecił zAzdrości w fercach innyc 
Apoftołow : y zkąd to mogł Tán S. twierdzić, y pilać w Ewśngeliy, że kata 
kochať ofobliwiey. Trzeba mi tedy na te trudńości odpowiedžiec: ná be Za- 
niu. Co uczynię wten fpofob: To w pierwizey Części wam „wywio ç: ta 
tá ofobliwfza Iezusowa miłość laná, żádney zazdrości nie wznieciłá w Apo o- 
łach; W drugiey Częsci. mowić będę, że Ian S. miał oczywifte znaki ofobli- 
wiżey miłości Iezusowzy ku fobie. Tác iet wízyftká rzecz, o ktorey mowię 
Ai M.D. 6. 


SOU LER WS ZA 
Ofobliwi miłosć JEZUSA ku Janowi S. zazdrości nie wznieciła w Apofiołich SS. 
Azdtość nic innego nie ieft: tylko fmutek z cudzego dobrá, y fzczęścia; kic- 
/ dy kto [ufzy fóbie ferce, widząc, że inny má, á on tego mieć pleť 
z niyc m 
Zebymwám żywfzym kolorem opifał tę Jedze! Profzę Przypo ę Chry- z 


KAZANIE 
wę Chryftuľa Pána powieść: Bogacz pogrzebiony w piekle fpoyzrzy, ó tu ná fos 
nie Abraáma Łózarz w pokoiu, ktorym os gardził: profi tedy bogacz: Posliy te« 
go Łózarza do Bráci moięh, žeby ich upomnial o złe życie, žeby y oni nie przy* 
fzli za mną? Coż to ict; że ten bogacz profi o Łazarza: czemu nie profi; Poe 
sliy Daniela, Izaiafza,wizák tám było takwielu innych? Zazdrość go piekta bárdziey 
niž piekło? że Łazarz w pokoiu, 4 on w ogniu 


wiey kocha laná, bardziey lie ztego cielzyli, y winfzowali (zczęścia. Patrzylł 
że ná piezliach Jezusowx.m (poczywá Ján: mowili: Szczęsliwa glowo! tak zbli- 
żona do (ercá Bolkiego? Każde uderzenie ferca Jezusowego wybiiało w głowie 
Jana! iako go, kocha (erce Jezusa! Vwáżam ia jeízcze, że ta miłość nie mogła 
bydź matką zazdrosci w fercach Apoftol(kich. Pomyślili fobie Apoftołowie kocha 
Jezus Jana. ofobliwiey, y fłuiznie to czyni, bosten kochany uczeń, y (yn, nigdy 
go nieodítapit? Myśmy fię go zaprzeli! myśmy go porzucili, uciekli, Jan iee 
dyny ścigał wizędzie Jazusa! polľzedł za nim, 4ż pod krzyż: Doftał z JEzue 
sem pod krzyżem, 4ż do (konániá iego, gdzie my upadli, on :tám (tal przy Jezu. 
sie. My fię JEŽUSA wfydźili, ten sczy w niego wlepił? Także go ofobliwiey 
kochać nie ma? — leželi ktory Apoftoł, tedy Piotr S. naybardziey by był powie 
nien uwśżać to do Jana: 4 to ztey racyi: Wiecie, iako Piotra JEZUS trzy razy 
pytal: Diligis me, plús his!  Toć (g tež mogł (podziewác, že go Jezus więcey 
kocha nad innych: czytáigc zaś to, co fobie Jan przyznaie: Mogłby, y powie 
pien by byť mowic: Ato co? to to więcey]ana Jezus kocha, niżeli mnie? Nicea 
mowił, nie mysliť Piotr tego/ Zadney tam zazdrości nie było: Ták iako w Niebie» 
lubo ieden nad drugiego ofobliwfzą má chwáte, ieden drugiemu nie zazdrosci. 
Ták iako Synowie u Oyca, lubo maieyfzy, ma mnieyfzą do (wego wzroftu fzótę, 
nie zazdrości więkizcy, dofyć, że zteyże materyi má fzatę, co y drugi. Nie take 
iako Jakuba Synowie, obáczywízy dro(zfzą fzatę na Jozefiej wfzylcy fię na nica 
go fprzybęgli. U Jezusa wizylcy w tymże fercu byli, lubo Jan glebiey! . Wizy- 
fey Apoftołowie razem zgromadzeni byli u .P. Jezusa, iáko iedno ciało: 4 Jezus 
ich życie : Ego fum wita: Jezus ich Dufza? on ich ożywiał? Widzieć bylo, iás 
ko wízyfcy płakali (mutni, gdy im rzekł: Expedit vobis, ut Ego padam: Ták iá- 
ko ciało boleie gdy (ie od niego duľzá odrywa , ták oni boleli. Ale proíze ia 
oto gdžie też Duíza ofobliwiey mielzká? Mowicie Duíza w głowie ofobliwiey ? 
Dobrže: śle ja-mowię, že nayofobliwiey w fercu naydelikátniey: I BOG mo- 
wi: prebe mibš cor tui! Redite ad car ? bo tam miłości ogień pali. W kole, y 
w ciele Apoftolfkim Jan, toto ferce JezusowE! tú iako na żywym ołtarzu zawíze 
gorzał ogień Serafickiey miłosci Boga. Pytać było Iana, ktotegokolwiek dnia; Czáe 


du momentu? co mysli(z Ianie? o fercu IEZUSA, co kochafz lanie? Igzusa? Iga 
iYi zus życie 


Ta Jędza piekielna mieyfca mieć | 
nie mogła w fercach Apoftolkich? bo widząc Apoftotowie, že P. hezus ofobli- | 
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Na dzień S. Jina Ewdngebfiy 206 
zus życie mole? Tszus tchnienie moie! ľzus wlzyftko moje. Więc natym fun- 
dámencie mowię ták: láko wízyftkie członki w ciele fobie-niezazdrofzczg > śni 
férce. głowie, śni ręka glowie, ani noga ręce; bo wfzyitkie razem iednąż Dufzą 
fięożywiaią? Ták y wzgromadzeniu Apoftołow „nie było zazdrości»: že IBZUS ©- 
fobliwiey, lána, iáko lerce ożywiał: 

OZ EIB 6 NO A 
Ján S: mia? ofobliwfze znaki miłości: JEZUSOWET ku fobie: 
Už tedy mamy; že SS. Apoftołowie nie zazdrościli ofobliwey miłości S. Iá? 
nowi, 4 chocby y tale byto:: Iet y: święta zazdtość: Æmulamini cbarifmae 
| ta meliora, ktora wzbudza w (ercu nie (mutek, śle chęć fłużenia Bogu! Idźe 
myż iuż do drugley prawdy , iśko S. Tan miał iawne dowody tey miłości. 
Dwolakie mogą-bydź znaki miłości ofobliwizey : jedne (4-powierzchowne, dru- 
gie wewnętrzne. Powierzchowne„ ktore le wydaią, 4bo wdzięcznym flowem.s 
4bo-iską. wdzięczną, y nadzwyczayną fprawą! śle te znaki niepewne < Całowśł 
Joáb Amazę falve frazer: śliczny , iawny dowod powierzchowny: śle miecz w 
fercu mu-utopił: mowi Piímo. Mowił Jezus do Judafza mise wdzięczny, znak: 
mowił, y Judafz do Jezusa. Ave Rabbi! Rodkie-fłow4!. Catowát. twarz JEzuso= 
ws Judaiz! to plaftr miodu Umywát mu'nogi Pan Jezus wielki to dowod, y 
Znaki miłości! śle coż, poftaremu Judáfz- Judaťzem: nie malz u niego. w fercu 
Jezusa! Drugie zńaki ofobliwfzey miłości JEzusower (4.wewnetrzne: iakie S. 
Paweł opiluje: Pax exfuperans omnem fenfum, Teflitnonium bone conftientia! Tych 
znakow bezbožni mieć nie mogą. Serce Jána S. nazywa S. Ambroży Celum guè- 
erum. Tu ná žiemi burza nawátnosci /woyny. Moy Bože, iako fię.frożyły dži- 
kie narody» iako ogień nieciły; na Tana! 4 In iako w Niebie,- nieftarbowśny nie« 
wzrulzony. Profzę przeniknąć te fłowa Jezusowe-o Janie. Sic eum vòlo manere? 
guid ad te? co one w fobie zamykáia“ Będzie Ian pod krzyżem, to wfzyftko cier= 
piat na (ercu, co ta ná krzyżu, fic eum wolo manere: Bedžie Ian fmażony w ole= 
iu: fic eam volo manere. Będźie Ian pił dla mnie truciznę. fic eum polo manere, Bg- 
dzie Iśn wygnany od ludzi między beftye. Ták chce „-/4c volo? Ten to ieft znak: 
ofobliwey miłosci Iana? Stoi pod krzyżem lán, Stoi y MARYA: mowi JEZUS: 
Ecce Mater tua, ecce Filius tuss, krotkie fľowá,- śle kto ie głębiey uwśża, mufi 
przyznać, že.tu Tanowi S. P. JEZUS cale ię wynurzył z ofobliwą miłością! czy. 
mogłże tež issniey pokazać J E ZUS, iko Iana: kocha? Tánie, ty wiefz, iako mnie 
Mátka kochał, Otož ci ią daię za Matke, iuž ciebie. tymże fercem kochać bę- 
dzie? Unie já odchodzę, umierán Ty ná moim miey(cu będziefz? 4 gdzie»? 
ná ktorym mieyfcu! w fercu MARYI! Tónie i oddáie. Ducha mego Oycu/ Cia- 
ło do grobu, á ciebie oddźię do ferea MARYI! anie odchodzę. wfzak widžiíz 
» nagi; 
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nagi! iużem rozdał wfzyftko! wydarto mi wfzyftko, śle to co mám, y ná co mam 

rawo Synowfkie, co mam naydrolzízego ná ziemi, Matkę moię oddsie tobie? 
Ah! podobnaż to wyrśzić! iako tam topniało lerce Iana. Przydaie ieden kazna» 
dzicia: żeiako P. BOG, gdy Adamá ftworzył, wyrszit ná nim obráz (woy. Tak 
IEZUS reftauruiąc Adama, pierw(zego Tana obrał, ná ktorym wyrázit obráz (woy 
pod krzyżem oddaiąc go miaíto fitbie Ná. swietízey MARYI, tak iako na wofku 
fygnetowy obraz. żone me ur fignaculum fupra cor tw. Slufznie tedy lan S. piíze 
olobie: Dyfczpału, quem dilgebat JE: US. i 


PA TN ZL A 
O D Tána S. idźmy tež do nas? Ten Jezus BOG nasz, ktory Tána ofobliwiey 


kochał, Tenze y ciebie człowiecze kocha, y chce kochac całą wieczno- 

ścią” Czy wierzy[z temu? Ah! gdybyś miał tak byftre przenikające oko? 
4h! gdybys wsyzrzať w rozdarte IEZLISA ferce: iśkiebyś tam widział pragnienia: 
iá tego człowieka kocham, on mnie nie kocha, ia go ścigam, on przedemną ucie« 
ka! ia go chce bogacić, on odrzuca! Rozumie mizerny, že to co ma do Życiau 
doczefnego! má to od świata, od przyiacioł , od fwoiey induftryi! 4 niechce» 
przenikać tey prówdy , že to má wfzyftko dla mnie przezemnie, odemnie! Ro- 
zumie, że iuż wizyftko ma, gdy má honor, bogaćtwś, zdrowie, fortunę , życieł 
áh! iako (ie myli! mam coś drofzego, mam iá inne bogáčtwá dla niego? Ciało 
tylko ftroić, bogacić, tuczyc, cielzyc chce, 4 o Dufzę cale niedba? Ah! gdy- 
bys Człowiecze weyzrzał w ferce JEZUSA ? wyczytátbys iako ci życzy dobrze! 
Tylem razy oswiecaf rozum temu Czteku ! zawfze mi umykál rozumu , tyle razy 
mu (ie natrącał ztáíkami, zawize mięodepchnął ? Przyidzie ten czas, że on życie 
fkcńczyć mufi, tám ia mu to wynurzę wizyftko , Com iá chciał znim uczynic? 
Pytaíz mnie człowieczę? iak ty mafz poznść, že cię Jezus kocha? Ah! ie" 
fzcze ty tego nie wiefz?  W/nidź głębiey do ferca twego, 4 fiebie pytay, 4 ue 
zualz? że cię (zczerze kocha ? Nic nie mowig otym, že ieftes, 4 mogles niew 
bydž? nic o tym, żes w iego owczarni ief, 4 mogłe$ nie bydź? nic otym, żeś 
w tych wygodach, zdrowia, fortuny, życia, 4 mogłci tego nieuczynić? To 
mowię: Wízakes go obrsził wieíz iako ? Coż ci mowił zato? potępił innychs 
zgubił ich nagle, ty żyiefz ? A nieieftże to iawny dowod miłości JezusowerŤ 
komuż ty to mófz przyznać, czymžes to zafłużyć mogł? Patrz iako zranione cia“ 
fo, rozdarte ferce? dla czyiey to miłości uczynił? ktoryby to człowiek dla ciebie 
uczynił ? Ale áh! iedynie kochany lezu ! Tá ofobliwa miłość twoia, iako fpo" 
wfizedniała u nas! A kto ią uważa, kto ią fzácuie! Więc nie tak człowiecze 
Chrzesciaňíki! nie oto pytay zkąd mafz poznác , ieżelicię IEZUS kocha! bo já 
ci przy 
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ci pfzyfięgam: gotowem zato życie iozyć» że ieżeli go ty kochafz, zapewne y 
on ciebie? Ego diligentes me diligo ! Ale o to ráczey pytay ! zkąd ty mafz po- 
znać: ieželi ty Iezusa kochaíz, 4 ofobliwiey, nad wízyftko? wfzak widzilz, że cię 
nad życie, zdrowie, fľawe fwoię on kochał? Pytay rozumu twego, o czym ty 0= 
fobliwiey, nayczęściey mysliíz? czemuż nico [ezusig/ wfzak ci to ná myfl częfto 
wpada ; co kochalz? Pytay (ie pamięci, woli, ferca, oczu. Ah! Rolpięta na. 
krzyżu dla mnie miłości moia Iezu! isko do nas fzczęścia nie maíz? Wybrałeś nas 
nad inne národy ofabliwiey, áh? wielki zaak miłosci? Coż ci zato, jakąci to mi- 
łością nadgradzamy ? Coż #ožyl Machomet dla Turkow ; wylatže kroplę way 
dla nich, á u nich w uściech , y w fercu ten zdrżyca? Coż łożył czart-dla ludźić 
4 rak zanim idą? Ah IEZU! áh! miłości moia ? áh! iedyna Dobroci! nie mafz 
fzczęścia do ferc náfzych? Coż mi dadzą te doczefności! zofkofzy „, przyłazni, 
honory, śffekty ludzkie, co ony mnie dadzą? dadząż mi smierc dobrą w tafce» 
Bożey! dadząż mi pewność zbawienia mego? mogąż mi pomoc do Nieba? Precz 
mi z oczu, y z ferca wízyftko. Ty iedyne, áh: iedyne obiektum» ukontento- 
wánie, iedyná zabáwá ferca mego JEZU, bądź mi Pánem, y Bogiem moim ná wie- 


ki, Amen.. 
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Herodes iratus valde, €$ occidit mittens, t©nultos pueros. Math z. 

Už wierzę co Seneka nópifał: Ira ef brevis infania!  Chocby tá pre 
wdá zkądinąd dowodu nie miała, To iet w Herodzie iawna, tylko ie» 

no uważcie iáko ten fzaleniec rozum ftrścił ? Powiádáig mu trzey Krolo» 

wie, Gdzie iet: Ubieff, qui matus et. Przyfzliśmy zdaleká do niego. 
Vidimus fiellam ejus. Mogl, y powinien byt fobie zaraz rozumnie pomysleć: 
Mufi to bydź džiwny Krol, y Prorok y Mefiyafz, bo y gwiazda nowa, y fercao 
Krolow zdáleká do fiebie ciągnie? kto ich to pociągnął Gdy fię Syn moy uros 
dził w pałacu: tedy fi o niego żaden nie pytal? Pyta (ie Doktorow, Róbinow* 
Pina! wfzyfcy zgodnie mowią že zśpewne zPiímá y z Prorokow to mamy, że 
to będzie pewny Mefľyaíz , ktoremu fię národy kłaniać będą. Rozum iášnié 
pokázowat: Jeżeli to ieft prawdziwy Mefflyafz ty!go nie zabiłefz, bo tego BOG 
nie dopuści. Mowił mu rozum y to: Coż to ty czyniíz: ty wízyftko poddaň« 


two twoie wyblieíz, á zapewne tego nie znaydziefz, ktorego fzukafz? Lubo tes 
Bb z tedy tem 
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dy ten fzaleniec miaľ ták iżfnc wywody przecięlz przeciwko rozumowi idąc 
porwał fig na Boga. Słufznie go tedy fami Pogánie rozumu odladzili. Niechże 
fobie ten iżałony fiedzi iako zóafiużył: Ja do SS. niewinnych dziateczek idę: 
Zkad im ta chwała po całym Kościele Chryftufowym: że y Męczennicy pierwfi 
y Apoftołowie Chryftuń, bo nie uítámi, śle głośną całemu swiatu krwią (woig o- 
głofili Chryftufa po całym świecie: Odpowiem nato pytanie gdy wamtę prawdę 
obiżśnię: Ztąd wizyftka chwała SS. tych dzieci Niewinniątek, że w nich wfzyftkich 
iedtn Chry ftus cierpiał. Ten punkt honoru SS. 4 oraz y mego Kazśnia. Ad, M.D. G. 


Ytacie mnie iákto bydź może, y łakto rozumiec, że P. JEZUS w Niewin- 
niętach zabitych cierpiał? Prolze uwážaycieíz zemną niektore akty iza- 
lone w Herodžie: On chciał tego dokazac, żeby záraz, na początkuu* 
gálit tę ifkierkę, y uttumiť chwałę Chryftuf, á tym fátmym ią rozgłofif. 

Bo fię to žaráz rozniofło po cátym świecie, że toń to Herod zrobił, y dľa cze- 
go zrobił: Y tak czym on chciał ugafić ogień! Bofka Opótrznośc tego zazyfa. 
ná więkfze rozżarzenie, roziaśnienie chwały Chryftufa Pana: Tu fię (prawdžity 
fłowś Prorockie: Ex ore infantium €$ lačtentium perfecifii laudem. Nie mogły 
mowić Niemowlętś, śle krew ich, iako Ablowa głośno wołała na cały świśt 
narodzonego lEzusa. Y to uwagi godna: Pifmo S: mowi Herodes iratus occidit. 
To pewna, že on ręką fwoią żadnego nie zabił, śle naglil: ale temu płacił wis- 
cey, ktory więcey y okrutniey zabiiał. wolą tedy (woią zábiiať. — Uwazác trzebá 
y to: Poniewaíz Pifmo S. famemu Herodowi przyczytś: zaboyftwo dzieci: Pytay- 
myż fię cžego on- chciał dokazać tym zaboyftwem? Mulicie przyznać, że wola 
Heroda była ta: koniecznie tego nowo narodzonego Krolá zabic trzeba: śle że nie- 
wiem ktory, Wiec wfzyftkie dzieci wybiycie: Tá tedy iego wola zabiiałąca Ie- 
zusa, byla záwíze przy zabiciu każdego dziecięcia: Y tak gdy zśbiiśno dziecię: 
nie profte to dziecię było, śle według woli Hetodá, był zábijány IE ZUS: Gdy 
rozdarto dziecię, nie profte to było dziecię, śle wedle chęci Herodá, był to Jezus? 
Jezus cierpiał, w SS. niemowlętśch. Zdanie ieft zgodne otym SS. Doktorow: 
że wlzyftkie ofiśry, y cierpienia, w ftárym teftamencie znaczyły y wyrażały, ofiá« 
re.krwáwa, y cierpienie Jezusa. Y ták gdy Abel Krew wylał, JEZUS w nim 
cierpiał. Gdy Izáák fzedł pod miecz, y ná ftos. Chryftusa wyrażał. Chryftus w 
nim cierpiał. Gdy Baranka zabiiano, Chryftus w nim był zábifány. ffor. 9: 
Chryftus iuż z nieba do Pawia woła: Saule Saale quid me perfegueris? Ale $zó* 
weľ Szczepana kamienowaf, śle Szaweł próftych ludzi przesládowal? me perfe 
gueri? mowi Chryftus: iam to był wSzczepánie kamieniami zabity. lam to 
cierpiał, gdy wierni moi cierpieli? Me per/eguerżs. Ucieka Piotr S. z Rzymu prze 

Neronem? 4 IEZUS mu z krzyżem záftępuies Dokąd Chryfte? bá ty SR s 
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kąd? Ia idę do Rżymu: y tam znowu cierpieć będę: á to iako Chryfte Tezu : iuż 
uwielbiony inż nićsmiertelny? Domysliť fię Piotr zaraz: ná mnie to tu ftarego 
przymowka: mowił mi Jezus przedtym: „fis fe cinge? 6 daceť quo tm non VIEŠ 
Ucickam, niechce mi fię umrzec, śle widzę trzeba: Wroč (ię Pietrze wtenczas 
gdy ty cierpieć Bedzielz, la w tobie znowu cierpieć będę. Mowi Chrýftus : 
Quid quid uni ex minimis meis fecifis mihi fecifiis. y lubo te ffow4 Chryftus mo- 
wil w tym fenfie: cokolwiek dobrego czynicie tým, mnieście uczynili.  Ztymo 
wízyftkim może figmowić y o Swiętych niewiniątkach : Qaid gńid uni ex minimis 
iflis fecifiis , mibi feriflis. Cokolwiek tym málenkim Niewinniętom Herod uczynił, 
Chry Rufowi uczysił, Chryftus w nieh byť przesládowány, zábiiany Chryftus w nich 
cierpiał.  Przydayciefz do tego co Paweł S. o Chryftusie mowi: Confiitas ef in 
capur gentium. lieft to artykuł wiáry nalzey, że wízyftkich nas Głową niewi- 
dziána, ieft ChryftusTezus! boiśko zgłowy wfzyftka żywość ná członki (pó- 
dš, tak z Chryftufa na wizyftkich wiernych tafki, oświecenia. Y dlatego o fobie: 
fam mowił: bezemnie nic niemożecie, iako członki bez głowy.  Pótrzciefz co- 
kolwiek ręka, nogá, ferce, pierf,oko cierpi: wfzyftko (ię to ogłowę naypierwey 
oprze. Glowá cierpi, we wfzyftkich członkach , boleie, y pokśzuie to iawnie, 
gdy boleie ręka: zaraz głowa plácz, przez oczy pokazuie, boleie: ięzyk fię fki- 
rzy;ięczy; rozumu od boleści oderwść nie może. Powiedz mi Człowiecze gdy 
cię naprzykład nogórsbo ręka boli: tako ty tylko w głowie otym myslifz co cię 
boli, rozumu oderwáť nie možeíz ? choć cię rozrywśią : przecię ty tedy y owedy 
ięczy(z? wfzakto nogá boli, za coż otym mysli głowa? oná wolnó? nie: y głowś cier- 
pi: gdy ręka boli. Toż (ie wtey (cenie trśgiczney ftało: Niewinne dzieci ginęły, 
śle Chryftus jako głowa w nich bolał y cierpóał. Ggy Krol woyfko wyprowádži, 
Nieprzyiaciel naypierwfzą, y iedyną ma iiitencyą, wolą, Krolá zabić, abo zchwy- 
tac: lubo żołnierftwo trupem pada, Krol to w nich pada! lubo w niewolą idą Krol 
wnich idżie? bo nieprzyiaciel nie znałąc Krolá, we wfzyftkich upátruie, y przeslá- 
duie Krola. Święte niewinnietá, rycerze Ckryftufowi, padalą ná placu trupem. od 
Herodowego mieczá, śle oraz y Chryftns w nichże cierpi. bo wnich każdym 
zgubić chciał Chryftusa Herod s 
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com ia te prawdę ták długo wywedził ? Náto žeby wiedziśło Chrze- 

ściśńftwo z fundamentu wiáry fwoiey, naprzod to: Ze ci ktorzy wier- 

nych Chryftufowych przesláduja, fimego Chryftufá w nich przesláduig. 

Zálosnie bardzo narzekał Cliryftus w Ewángeliy. Ka múndo 6 feśndalia 
Bbz Zginą 
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„Zginął Herod okrutny, ktory mieczem zabiiśł w niewinnych Chryftufa. Ale na. | 
iego, mieyfce nafłąpił inny okrutniey(zy Tyran, á ktory ? Scandalum? Zgosízenie? 
Język gorfzący, miecz to oftry, ktory niewinne ferca odcina od Boga?. Już fię był 
w młodym lercu począł, y iuž fię był nórodził Chry ftus Słowo Bofkie! iuż po» 
czat podraftać, Creftebat puer Jefus? Takže to? Oro rofło dziecię włafce Bozey, 
y wboiážni, zamyslał fiużyć Chryftufowi. áni znał coto źle czynić: Až tu ię- | 
zyk swiátowemi máximámi napoiony, fprofnemi allegoryami zaoftrznony miecz, 
uderzy y tnie w ferces y iuz po niewinności? A coż to ief? fami ofądźcie: le. 
żeli to nie ieft przesladowác, zabiiać Chryftula? Moy Boże; iako wiele takich po- 
žárfo piekło? ktorzy tym mieczem zgorizenia zaraz w młodości od Chryftusá od- 
cieci Coż tež kofztowąło Chryftusá żeby (ie był w fercach ludzkich odrodził ? 
wiecie otym? Co kofztowało Pawła gdy mowił Qzotidie morior; donec in vobis 
formerari Chrifęs? Dadzą niewinne dziecię do fzkoł: przecię niepodobna żeby 
„Ac w fercniego nie zaymowała znaiomość Chryftusa! będźie y to, že (ię w nim 
„urodži pragnienie zbawienia! Niechże poydzie tylkomiędzy owe dyfkurfy : 
gdźie Boga wytrąbiono ! gdžie wiśrę (zpecą! gdžie o wfzyfikich rzeczach Bo- 
fkich wątpią: Niech ufłylzy coć potym! czy ty nie možeíz żyć dobrze ná świe« 
cie! Podź iengo na rozrywkę odlecą cię te duchy: Będzie dość czáľu! Zápe« 
wne fię to cawyci (erca miękkiego! Chryftus w nim umiera! fafka ginie! Nies 
„ieftże to w niewinności przesladowác, zábiiáť Chryftusa? O! iska trudnośc ieft/ 
"zeby (ie Chryftus urodził w fercach ludzkich? O iśko łatwo ginie? Oto tak | 
‘wiele fyfzycie kazań! widzicie przypadki tragiczne, śmierci cudze, coż znich | 
zá pożytek? ledno fłowo złe! to wiżyftko zgubi, źatłumi! ledno weyzrzenie | 
zgładzi! Trzy lata Chryftus Tgzus kazał, Piotr opoka, wfzyftko fłyfzał! 4 prze- | 
cię iedney niewiśfty fowá go obśliły, od Chryftusá oderwály ? Mądrość Bolka fá- 
má Sálomoná dziecię cwiczyła: á przecię namowy miękkie Biatychgtow odet- 
wály go od Boga! ktoráž trzcina belpieczna! ieżeli fłaby wiátr, y fkatę, y dęby 
obalił? Przywodzę wam tv ržečz nafzych czśfow przed lat kilkunaftą przelzłą | 
w Poznániu iáko Boo cięfzkim karaniem pokazał že fię otogniewa gdy od niego | 
młode niewinne dzieci odrywaig! Dziecię Sżlacheckie uczyło (ię w Poznániu: 
gdy do lat, y flufznego rozumy przyfzło chwyciło fię światła Bofkiego, poftanowie | 
ło swiát, fortunę porzycić, Bogu fľužyč, zbawienia (zukácč. Oiák święte zamy- 
fy! o isko fię (zczesliwie w tym fercu zá fpráwg Duchá S. Chryftus począł! Do- 
wie (ie Matka: Potrafię ia wto, že ztego nic nie będzie? A iskże potráfiíz miła 
Matko! wezmę go do domu! między miękkie konwerficye, tańce, gry, niew śe 
fty! odlecą go te duchy! Mizerna Matko! wiem zapewne że wto potráfiíz, że | 
tak będzie, że wnim udufifż te święte Duchy, umorzyíz Chryftufa! ale czyfię to 
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y nić przeźnaczenia do niebá przerwieíz? A wielz že to Bog ludzkie zbawienie 
pod kondycyśmi zawieGł? leželi fie chwyci łafkitey! leželi świat porzuci! Ie- 
żeli le wtym zwycięży? Ah! mizerna Mátko! lepiey go było nierodzić? niże» 
H taką Hlerodyadną mu fig fiáwičs Ghcefz zniego pociechy na swiecie? Daye 
myž to že będzie? Dľugoľz tego? á kiedy cię Boe wtym ukarze: Ze mu odey- 
mie wízyftkie tálentá z ktoremi fię urodził? y będzieć ochydą y (mutkiem miáfto 
pociechy? Czyň co chcefz. Czyni Mátká iedzie do Poznánia: Bierze Syná, od« 
tywá od Szkoł á oraz odrywa y od Boga! Ey uważ co czynifz Matko? Nie mo- 
żebydź inácžey ? Przychodzą Ludźie Zakonni perfwaduią profzą: Nákoniec chcąc 
fie zbydź uparta matka rzecze: wolę go na márách trupem widzieć , niżeli tym 
co zámysla: Dobrze? odchodzą Zákonnicý: byleś tego nie żałowała potym: 
Tuż tedy ukľadái4 wdrogę wízyftko. Syn w oknie niby y fmutny, y wefoty po- 
pomiefzany patrzy na ulicę: Pachołek na wożie uktádáigc rzeczy, fuzyg nabitą 
do gory obroconą , iakoś trefunkiem rulzył, ftrzeli, kula w oknie pátržacego Syna 
w głowę uderzy: mozg ze krwią y z Dufzą wypłynął? Krzykną wízyfcy gwat- 
tu! Kto! co! jako? Otoč Syn na marach? Cožtu nato Matenko? A oraz Pro» 
tokini! wfzakeś mowiła niedawno! wolę go na marach widzieć: Otoż go maíz 
na marach? Płacz, lamentuy, narzekay omdlewáy Rachelo! Noluit confolari! 
Darmo | coś rzekła, už fię ftało/ O Sądy o fądy! Pana Boga nafzego! niedoscie 
go przepasci pelne! Raprus ef ne malitia muraret intellečtum. Iefzcze y zato po: 
ziękuy Bogu! 4 naucz fię że fię to niegodźi Chryftusa w mlodych dzieciach 
morzyć, przesládowac, Amena, 5 3 
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